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:E:s W3ltet eine weise Gu.te im · Schic:'ksal der 

M,enschen, daher es keine _chonere \.Vurc~e, kein 

dauerbafteres 1und reineres Gluck giebt, ais im 

Rath derselben z.u wirken. 

HEl\D:ER. 

Nad sprawami Zudz.kiemi czuwa mądra do

broć; .nie masz przeto wy%.rzey godnośct", trwti.l. 

.rzego i c"Z.y.rtJ';:,ego S'Z.CZfŚcia, iak przyczyniać 

JiE Jo spełniania iey zamiarów, 
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przypisał ·s_we dz_ieło 

'vszystkim Wład~z~o1n i Lu-
dom Europy, mo1ę 
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_PRZEDMOWA 1:'ł.OMA.CzA:. 

I 
Jl.ara t~łnporutn felitltai ubi . sentite quao 

yelis et q,uu sentia.s ditere i_icet. 
TA CIT. 

Mkó'ntu n.te- iest tayno, .J.e ,zu.cl:zie nte ,,ta.k 
f.yją , ia~ ~yt powinni. 

~Ś,ledt..ąt. pr:r.yczyny opdniaiące ztzaio• 

1ność powinności, ich wykonywanie ~ 11-tr'iy
muiące naturę Żudzką (biorąc ogÓ'L-t:zie) w głę~ 

bokiem poniżeni~-, postrzegamy , ie wpier
wiastkowyrn < składzie ·' naszego iesu.stwa ~ 

~ '~~~boś,ci '.,,,ate1•yi !o~ryw~ją'c~y . -~ewsz:d ' 
-czę_sc duchową , w meglętkosci włokzen cza• 

łowych i~ko w le~/wstwie i ńieruchawości 
iokdw; ,ktdre' podniet duch.a słuchać p;win„ 

'hy. ,,,, l'lerwy i P.,łY,ny 1V 1~0-zg·'il <c.źi@tvieka fi.o 
;ttarctaią mu tylko ~ tc):obta'ień P,'u_bych, 
~urowych i niewyra'·ż.istych, a poniewai ·1nu 

·irudno iest' tah -z.łożonemu' w {ego weumę• 
trznęy wład,z.y . inyślenia 'ut,;~yi;zać r~wno'.a 
1t1a.Z:noś.ć należytą mi~dzy dl-' a:ł.ńil!niem czuć . 

. ~ . 
~m.'j'slowych . ci ptz,dsta~i,enitłmi ··"Mmysłu; 



I ' 

przeto p~1"ywaią · ~~ nami~~nośąi,~ zgłelh 
. •pierw~astkó,u; składaiącycli ciało odurza i 

(lr.iałam'a ·iego wihła. 'Oburza się wpra

wdzźf na to rozu.m, usiłuie. zarnęt ten roz· 
I ' I „ 

s.ąflkiem uporządkować; leci, wkrótce ta na• . 

tęiofza Ćz.ynń~ŚĆ- z,mienia się prze~· wraĆfraa 
ną skłonńość ma~hi1iie cia,ła '.do leniUJstw<t 
tQ stan bierny: $q to . błyśnienia s~o{~ca, któ

re13·9 jasnośi gęs.t.ę o~ło/ii ·~itf'-le p~~ery'wa. 
ią ·i ~aciemniaiq, 1 , 

' \. •,I r(l S,a/fl(ł_ gn,ll.snośt-; 'we .wła'dzy-myś.le. 
' ~ ,.. , f .· - - J • I 

_ .~ia, sku~eA zau.,;isłośd oi;l, grubey i · nieru~ 

' '. 
~l!awęy materyi, nietylko. , i~t ŹrÓ,{J.łe,m wy• 
stępkdw ; l~c;. t.~~· i. bł-ęiJ..dw. . .nozproszyć 

"·,: ·'· ?n~·łf wyob.raźe/i' ;awiM~nych, 'odd7iielić .po• 

wszech,ne pqmysf'X• wy'f?.ik<tiqr;e ; por-dwny• 
~·anią .obję~ „ '· ód w.rai.,~it. zinysłowy~h, są 

'' 

to moz.olne usiłq«1ania, :htore i1,niysł tr1,tdz.q: 

. pn.e.S"taie ~ięc . _on "~ posp·its:,ney:. wiadomo. 
Śfi ,, · spokoyny · ::. , p<>znania pri.edmiotu., 

. c. ktd~y Żalędwa .~." iei.ny dost1·~egł stron,y .- „ 

• ~-tr.c~ paUł.oddUJ te 1,1.Spo~obien,ia w. l!J,d'Ztiach 
·~'?~ześniey się rqzwii~iq., - z,a p~rllo.~ą ktdryc~ 
idołamy_ zasppkf!i.aq potrzeby , ~ynikaią~ 

' ~« iciśl~yue{io .~wiljzku. i 1"4fc:..am.i :z.erp11i~:: 
. . . - ( - '·, ' ' ' . 
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, trz.rufmi. f!V nie!aórych\ się /w/zezy na teni 

"'d~~.ztałceniu. Władza p9łączania powsze

'chnyc~ pOl'nysłów , i p rzez. wolne\ zastoso
wanie poznaii panowania n ad shło · • '. 

, • - 1 • - „ . _ , nnoscią 

· rwmi.ętnoscz" rozwzza się poiniey , w niehtó-

rych ny; dy prcnvie I We WSzy~thic'h zaś Sła. 

7 

b ł ' I I 0 : ( s !1-ZY 7..fny·sio1.vey pop_f4liw,ości, , kzf;dy- , 
by nad"'11ią pCl_!imvać po'cr.nrrna, a od które-

, go panowaniµ znleźy god1w~ć cz.ło i.u ie~a. · 

. Te'!_ praw.~zhµy ·~tan· flierwiastkowey 

natury·' ~iławieka , ta sprze~z.ność międ:;~ 
powołanzęrn. ducha a niedołeinoscią · · ł . . • cia a 
zasmucałyby zaiste,' wprawiał,;rby nawe't w 

?"Oz._pacz, . g~'l/'~ sfę W lwlziach,, wchodzą
cych · tv sp~łeczn9.{ć.,, nię__okm:y:ivało ·uczu cie · · 

naduvyc-;;,a7ne, a, htóre ,r dd _luciz ki pa-

\ dnosi ·w, i dei do, zaszczytu ,' do it:ikieg o się_ 
C zł o w i ę k, fok o przedmio~ cl oświadczenia, 
v.iezdaie bydi u,_sposoW:_onynz. . „ ie ieste.ś.
my is.totmni po'dległent-i ustawom mor~l-' 
n.~1~ · ~~ r qzu,m n.asz n ah.aiuie że 1~ypef.. .,.,. 
Vl(l.C z Oflarq wszell~ich pr·vviemn , . , ·. 

· . · J . osci zycza 
im przeciwny ch , temu sźe niht' n . d . . . · -

• , , 1 , • ie_ ziwz 1 po! 
nz,ewaz. posłuszenstwo o'wyni · us~ . . . ~awo1n zct-
wiera się _ w'przyrodzqn{1ti rzeczy pó.n qd7'u; 
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l·ak że. się pospo-liaey f zdrow~r. p<>jętnoś~i / 
ani przycho4zi zapytywać zkądhy one po

chodziły, ai:eby podobnb 7ilitn się o ich ·źró-
. dle przekona\ odwłdazyć wylwnywanie·, af.. 

bo o prawdi.ie ich powątpiewaś. ~ Łecz iB 
\ \ , I • 1 <t. 

i·d dl n.i t>ei ieste.frny poświęeac m<{ł'alnosco 

przyrodzenie nasze ,zmysłowe, ~-e 1ńo ie-
' 1. ł .. my tei to, czyni,ć, co, t:wt l:ltuw i za.sno poy~ 

ntuiemy, żeśmy p Q w i w. n i, ta przewag u. 
w nas. n ad z-my st.o w,e go !lad ·cz.!owiekie;,n 

"z my s.ł owym, tego ., przeciw , ktdreinu · w 

wa.lee ostat,;;,i iest. n·i cze m·, chociai w o„ 
I 

' czach u:.łasnyc~ iest wszystkie'm, fJO moral• 

~e, n'ieoddziłlne w nas od &z.ło'wieczehstwa 
~spośabienie, ie,st przedmioten~ wielkieg& 

b I • 
zadziwienia, a ktore; ~ym ardziey się po-

1mia:fo;, im się wi~cey w ten prawdziwy (nie 
, • z. • " (~)( Tah zlnyslon7) o~raz.. wpatruiemy, 

~est, wszyscy słyszymy w sobi'e · głos wz.y
wai~cy .nas, byśmy się zf ';:),wie~zęcia prze„ 

istaczali w człowieka, byśmy się ilo~kona. 
l.ili, to iesb nabywali s:z.tuki życia oby_cza

i,o wego, wprawiali się• w zrJiC'ZJ'lcMĆ p~dda.. 
' 

/, 

,, 
\ . 

. .: 
' 

I 
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wania wszelkich UfZ.Uq , sMonnośc{ i ządaA 
pbd. rozkazy roi.umu. Ten iesb hes zabie~ 

gdw człow)eha, fio iego .prze'Z>nac;ze~ie, {o 

·~ zagadniinie , które ród ludzki od poczqtku 

bytu swoiego rozwięzuie- i ,do·'nay.zupełniey

szego 1 r6Jzw.iązaui.ll ±blj,iać- się :Powinien. · 

W dqieniu tem ~aczelnem wspierać maiq 
ustanowig.ni-a 1religiyn.,e" wychowanie, Kon

styt.ucye luddw, ustawy , u!hieięthości~ i na~ 
71ki; pomyslnaś~- bowiem, -i uprzyiemnianie 

bytu tyleby tu pa,win"(ly 1/iieć mieysca, ile • 
- I 

się zgadzaią 7 awytn wyższym, głównym, 

z.amiareni, 

Jakich w ty11'! wainym wzglęchie uiy-: 
wać należy Środkdw',. iak daleko w 'ty~ -za
wodzie· ludzie· za naszyeh czÓ.sdw postąpili',' 
i iakby dosięgać mogli pewniey i z wię„ • 

, I I 

1'szym pośpiechem sW<?iego przeznaczenia; 

ten nayuiytec-zniey szy obrachunek, ta .nay.. 

wyisza kon'tróla postępów w ludach euro. 

' peyshich., ie.st rze~%.ą dzi~ła, htdłre c~ytel
ni~om palskirn rńan:i ,· zasz,:Z.yt przedst'a-.. 

wić . . (*) · · 
, , I 

(•) Dzieło to~ Jliem~eekim jęzr~:~ wys.zło ~oJ.:n prze, 1 

•złego 1815 'W Ma1u, }'Qd napue_m ~ -.4.nsiflit~n ueb,r 
y 
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Zdaie się, ii Autor u~ętY, pqu.Jabem 

-~vslwzanią Europie 1nyśli względem itdo

slwncilenia 'Się w~wnętn,nego, dla tego ty Z., 
lw rozprpwid Q te1"n,, iakimi luclz.i~ i ludy -

by,di powinny, -oraz ialdmi $ą w czasac.h ni

nfeyszyc.h, a ie by sposobem· rozbio:ow,yl't.i, 
dzielniey przelwnywaiącym, zniewolić da 

- swych zmniardwi Ja,koi, w drugi1.n dz,iale 
, 1nianowicię, sądzi tylko przelotnie , w_zmie

riiaiąc zal;dwo fi niektdrych, stosunkach spd- . 

łccznych; wclwJz:i wszelako ~ tll u; śctś,ley
"Sz.e badania o wpływie zwyc-z.aidw i oby
cz,a.idw, ial:W i o wzaiemnem działaniu po

mi.idzy oby~z~imni i ustawami; dokl~dniey
s-ze· zaś osądzci:ie\innych odndg spdłecz,n,o-

, I 

ści ob-ie-citie pÓińieY, w, d-z,iele obsze.rnieyszem. 

Jeieli projekt poddny w Dziale ]Il do usta- 

,1wwu;nia iwwego Towarzystl:Pa niebędzie ' 

1vyhonanym ,· to i tak rozmyśl'cmie nad ie

, .go powodami ~prawi zbazpit;nn':( skutek. w 

i~mysłt.:ich lepszych, sh.łonjoi1ych własną do-
, 1 

brą wolą . ~o - tJ,obroczrnnych dziafori w, spo--
. r 

unseren lg~sellschaftliclzen Zustttnd in seinem ganze~ 

Umfange; nebsr Vorschliige1t zur i~neren. Ver11ollkom.._ 
1,11nw1}j, <iifettingen 1815. 

,,,....._ . \ \ - "' 
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łeczności: zrwydą się tu slwzdwki do pó• 

wszechnieyszego i - trafnieyszego kier:unku 

przeti.sięwzięć użytecznych. Lecz, ldedy 
" · tak w fizycznym iak i w moralnym porząd- ' 

ku mflźna sztuką przyspieszyć, • natęiyć i ' 
skrdcić zdzia!anie . iakieg<ł skutku, dla cze-· 

goi przęz przydfilnie nowego żwiązlitl do 

cy'wiln,ey 'spdłeczności, · niegoclziłbby się 
,', ' rychley spółecznego ~lepszyć cj,obrr[? a kie· . 

' dy 'przymus ustru.v niesprawuie s,k01'ey poa 
prawy ~rodzie l_udl.l>.im, b'o podstęJ)y ma~ 
gą ie skrycie Jctmać i z'"Ę'od bacznosci ich u..., 

( l • z· d10dzić; .-Ćzemuiby'irny się ociągric ·11ne i 

z uiycie;>i sposobów, pr{et : ktd,·e pnpędy 
szlachetne woli łatwo ~.do c2ohrego sAianfo.„ 

'irz., i ,skłonnoicią_ · 4,o n:aśladowrtnia , !rzl,by 
zmust.aią? Wyznay_1ny phed S«łhą prc:wdę: 
całe. to tak onr011me hlsztowtmie obe~nego ' - o 
stau.u nau,k;; umiei.ętrtoś_ci i , sztu1t ńiewz11io• 

_ - sło , człowieka na przezn;;cztmą 111u. wyso„· 
„ - kość. Nada~ ·<:--ffle1;1U. nnródowi postnć męiną. 

. • . groźną, zddlnq do . odparcia tl}szelf~ich zqwnę-
t/.znych napaści, iahó wypływa czę§to z ko· 

~z'yici i .z iądzy sławy w Panuiqcych,; tak. 
. ·zdarz.ało się ~Z.:.i nie ra-z. bywać 'w ·tr:kiem po....._ 
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~oienłu ludom sta·roiycnyrn z nowo2ytnym. 

.Ale tak unądzić ludz'hą. społeczność, iżby 

vzaywyisza wladz.t;1_', . iak rÓzum 'W szczegó/... ' 

n')·m cdowiekt1;, czuwała nad śp'ełnianient 

wszellf:i.ck pmi(inności' by wszyscy niepowa-. 

dow~li sic namiet~ościami widokaini własnł 
c. ... ' • „ 

go iysku,,przynos-zącenii drugfo1 uszczerbek! 

tec.z tylko 'W!% p·fędami prawa, 1nyśl na W CC 
O . I • 

do tego odsyłaią <:d. dóCqd na wieczny spa- . 

czynel> w ·kr:ainy Atfo1nyki P ·z at o n a, Utopii 
~ . 

JJ1'orasa, 'Oceany F1arr'ing1:on.a, rSewa·.' 

nmbii A ,ll a is n. C(zylii Cy~il~zacya, gło„ 
~no ·i wyl:wó'oiie · dzisiay 'UWielbiana, tak 
iul.",c Zł O"W le JL ft ukształfźfo, 'rizby. Slf! przet. 

' tę • polirywę kartszcowną, nabytą drogim. 
' I ł t r 

»a/.1.łrid?1iz sil !ud-z:kic'h i 1·z·ecz.owych, z w ie„ 

f'-z ę coś ć, w-nim .postrugać n'iedawałri? 

.:.J.ieby -Łt;n-iknąć równie wyrzutów Neo„ ... 

~egizmu 1, iJ~.k oskarżania O wznę _;Obraion.e

:go naro~u, us.p1·3wieclliwiam. s'i-ę ·z uiyc~a 

:hilku w. tem prukładaniu wyra~dw. ' 
:w yobr.a1'e1JŻ.e ' idea·. · Od nieia'laiego 

I • I 

·titaSU. 'l.VSZ.J'Stl<0 się u tlfls ':{.ac;:.ęlc:1 u.>~cbra„ 
I.._, I 

-. 

'I 

:&lć. N~emowlę -iuyobraża i ''Cack<J, · młodzie~ 
ni~ sw.oię 1'iauH.ę, 1ii4wiastd_mody i stroi.e"' /, 
mor~lista cnot~, sęd-z.ia wyroił.i, diplorntf~ 

tyk rdwnowagę polityczną, fi-zyk i }ilożof 1 

ruch i .pokóy wi~czjst.:y i t. d.; _a to ieszcz.~ · " 
w teń czas., kiedy wyobraźnia -o'zna·cz.a bar- ' _,.! 

dz.o wł·aśdwie imajnacyą„ ; GJż to? cz.ylii" 

' dusz.a nasza ni.erna i'Q:ney, pr'Óc-z. -tey fily ~ 

, wyobraźan-ia '.? alb.o i zapytanie, 'iakf ey fi· 
lo-z.ąjii (l:ub iakich oczu) P-o,lacy petrz.ebu ... · 

ią, ma bydź s.prawiedliwem? nie, to bycl:i 

n.iemoże, , I dzisiay iak. dfiwniey poyrnuie- , 

my, wyó~raźa.my, sądz.iemy, i"07.mni,iiemy, 

myśle1ny; mamy więc'. iv'ładt.e poiętnośd· , 
b > • Jl. • I • r 

1
w:yo ·raz.ni, rozsąeuiu . i rozumu. Ogranicz• 

my p~ze.io dział~~i'e i Ffi aj n·ac y-i., iey po_• 
wabney -cz,arodzi'eyld, która' od dawnych 

czasów P,f(rrtpw:ała wicl~;w/.adnie w poiftnÓ- . 

ści, niemogta się -b'ardzo spouf-ala!: z powagą 

:r.lmn.ego . reJzsądku~ · a śurowego ;ozumu by ... · 
ła nayniiszą sługą. Tak tedy są oc-z.ywiście ; 

poircia ·czyli .objęcia, wyo?raie'n.-i~~ sądy 

( •• n ideae; ale z.acdi. ;pocz.ciiDy sta:r<1.po{ ski 

'l'ozurn ma. m.ieć obce pąto111.stwo? 1Vlyśl dzia

łfliąc ~ ńatę-leniem sto.pnio;;_,t:m(m w rdin)-ch „ 

1' .• 

\ 

" 
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hw1'.tch .ł .,„ ; •z • . • · J" . wlaa-,.,ncrz' naysz mey Rrclcuze w ;·o. 
"z.w~tie, ' tey nayvyiszey sil~ ducha. Aby _ 

tos _z ~ózumem utworzyc nietylh.o potrzeba 

my~~e~ • lecz pomyileć, i n~der ,silnie pó• 
. ~"!~siec, a zatem, ,zd~ie się łe po m 1j sł tak · 

t ./Jl~zlw z ,~zy_.ślą spoivinowacony moie ~~stqpic 
11~z~ysce 1dei, z,włas,;,.cza ie ten' ostatn~ wyraz 
ti'.zzęty z grecl. iego· ozna cza tylko wta.ściwi-e'\ 

k\zt~łl: I wi-:..e„une!t, postać. Ideami zaś :to~ 
wii! t.wo_ry ro~uinowe, ktdrym, nic w rze• 

a ~ ,I ;, ł f 
c~ywzs~oscz nzewyrownywa, zawierazą w só• 

bic n'.1y:do_skonalsze 'Uzup~łnienie, do l>tr;Jre• 
.f!;o się ty!U.G zbliiać. moierny. ~ 

_ .) P,ra wo, . Us ta w 'a, P1•~wo oznacza• 
'\ ~ ' 

' lące zewnęt1·:::ny stosunek człowieka do irt• 

n~ch iestestwi iego gatunku z.ay;n~ie wso". 

bt~e ;~r;zl~Iyto.ści i powinności; ustd~.py prze„ 
pisuią ich wylwnywanie i do" n· I . . . . u; z unusza"ą• 
Kzedy Hydraulik i Chemik Qdh.rytvs:t ' · . . . ' , y, z~ 
szę woda uUada ~o rownow_agi~ ie ;ię sMa-

tla z wodorodu i l(waso1·od' u· • n . . , . , , , rozne potem 
swych odkryc czy·nią przystosowania moa 
) , • . > „ 
znaz twierdzic źe te przyrodtone własn~ści 
tvodzie naclaią ~ Bdg i nat a d ·, „ . · ur mą prawa, 
/'Udzie _ie . tylkf() . wshazuią. Pomińąws'źy pd· 

Żnieysze 

I; 

; 

I 

' /. 

> 

' 

,\ 

( 

/. . ' . 

f-;.1ieo/SZt i naynowsze. czasy , kiedy w XII 

n. p." wicku, . w Pvłsc~ za panp,ivania, °ll'J.ie- \, 

'caysłcn~r.i /II starego, -i.v -(lnglii za (f.f7il-
. ltelrnrt poluiących hy~ovw haranó pod na

iwiskiem ' 'Si e de 11i n as te. siedemcZ.Z.iesiąt , . 
· rzywnanii , wydarciem oczu, cz.asem .śmier-

g ' b I I • k . • 
cią , a za. za oyśt1.1Jo stan.01.1.Jwńo ,arę pie-

niężną~ czyli.z si:anpiv.icielow' taM.ch hq.r nie

•wypada raciey ,iwai praw<:>odbie~a'r ~ini iak ' 

· pra~odawćami? - Dwa tok rdin°.1:odrte ,' 

,obJ.ęcia nietnogą qydi zed1iym inacione wy
naz.enL Jakie przełożyć na Jęiy1> -pot.ski:: 

.. 

. ' 

, .... ;; -

,· 

I•. 

~ .· 

' ,. 

'· Gesetz des l\echls, iah wytłumridzyt uty ft , 

twrkotycz.nego P.r d dt a: on a interroge les 

lois menie~' ort. a Ćte jusqn' a le ur d f"hli.Hl~ ' . ' 

'ą-e~ qtrnl etąit letir dfo.it'? Odbierzuty w~rc' 
z.bytecz1ią pterogatywę 1wyra,ioU:i) d?srć1 

111u będzie na. ie go włctsn,em, wn.Z.nem i od

wiec~ne11l zna+zwiu. Przeaawttie1iie 1iiiej-
- I /- . . 

sca tu mieć niem.Die. Tyclt_ co dq.ią 1 ustawy 

- 1;azy1vaymy ;stawoc1..aioca11,H., ti1tt bard'7-iey 

i.ew drtwnych pi;111ach u.żywą no slówtl .; Za-
' . konodawce, iakJ dzisicty .w ~ossy:ysldm' ję-

„ 

• I_ ' 
jo ,L 

,. 

źy. ku ze .sło~ia/i6kiego :zottią -Z~k.ortbdatęl 1 . ·~ 
\ J "i '"' ( * ) -' . .··~ „,_ - : 

I 4 ,,,,.. "-~ "\ ' ' : .~ „ r4I • -v~ 
• ' . ....,.. • .I' 

• }i 
' . I 
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_, Zak~nodat~l~two1 (Us1:awódawca, Usl:awo~ 
dawstwo:) 

, r: Etat~ Stllat, Śtan, Państwo. Toro

zumo;;e-iestesiwo rdini rdź.nie opisuią. Jest 

to , :zgromadzenie pewney ilbści , ludzi pod 

' uslm.'vami;praw~. Ka n t: 1 est t_o n,ayścfśley-
· .... ~zl? zjednoą.enie 1l(szeUich potrzeb ciała i du„ 

szy, c~lwwitego fizycznego i 1no1:alnego bo·, 

gactw.a, calAawitego ,wewnętrzneg1~ i zewn·ę„ 

trznego iycia . iah.ieg?, narodu w-iedną ca• 

·lole 'wie Utą, ~nergiyną, nieskończenie po

'rus±oną i oiywioną. Ad a ni Mil Zer. Nasz 

,Andr'ie.y Frycz Modrzews-ki dawno 
. przed nipii powiedział „ (*)· 7.e Rzfczppspo• 

lit~, są zbory, a zgromadzenia ludzki~ po
rządhie zebrane' z rounaitych sąsi~ddu> 

• ~ i... • • , • 

; złączone~al{u dobremu aszczęslzwemu zyczu 

postan~wione.- Spdlnośózaiste rzeczy iest ~ 
pie~wszą posadą wszelkiey spdłeczności oby
wat~lskiey, trzymaiqc si-ę niianowicie d~wne-

, / go hasła: s a:Z us civ i ta t is (n ie civi.urn) 
.s.uprema lex esto, ~wyraz Rzeczpos~o„ 

. - s.-
e> O poprawie Rzec~ypospolitey tłómac1'onie . Cy· 

pi-:yana Bazy}ika. 

-\ r 

. I 
. 

I -
J 

I ) . 
'; ,,..,_ 

•' ' „ ' 
" 

, ,I 

.. 

I l 

'.łtta byłby n;;.y~łaściwszym~Q olt.naczenld 
oweeo iestest'wa ;' leC'z Rzeczypospelite d~i- _ . ,-~ 
.siay~ straciły ufność~ 1 widziemy ie tyllw w 

, I I \ 

rnałym 'l"Y,sie (en 1,niniature). 8 tan iest to 
1., ~, 

słdw/w z biedy; :z.musu. f?o Państw a pi·zy• :1 

, ·więzuie' sif bard,zo znacz'enie połiadanźa rze,i , . 

, - c%owego, , a ludzie prze.cię nie syą rzecznmi, -
Y/,.,, 

Idzie więc o t'ó, aiebiy 11del · Wyi·az · nowo„ 
: 

cz,esny, Sł!-tiący zardw7J;.ó ivs:Zelkiey f or1h.ie ,, " 
rządu, iak'iefykolwiek kraii1: ":ozciągło.ici. ......... 

, Między, 'wolnoścją, ust
1
awami t-włctdzą ~ ' łt!• 

tni , trzema nie~będnemi zasadami spdłi!c'z.nd• 

.ści ludrz.ki~y„ U:u3aiam ii_~st;1tnia ie~t prze~ · 
magaiqcą; kied,.y , bowiem T usta~y, ogra'?_li-· 
czaią wolność, to ,władz.a nad.lze ~kute; 
tźność ustawe7n, tak ie <W rdirtern 'połą·cze.-

' , I 

-"niu rr(ogącem się prudstawźć owych zasad'i 

bez , wł~dzy niema,sz spdłeci.-,iQ.śd. . .' I fok• 

tf.SttzWa i 1);ładta . b;z wolnp~tr.'zt!-st saufo„. 
władztwem; władż,ct be~ wolności i ,ustaW,y 
b.arbarzy'hstwemj · ivładza Ź wolnością , i _u. 

' . 
stawą Rze~-z;pospolitą, .a z. usta

1
wy' 'i wo!• 

noś ci bez '. władzy / wynika ' betrząd' czyli 

bezwladzt11Jo ~ wst'ędde -tedy !vidz.iemy wła- . 

'chi · i , $·&tie ' nie , ie~t, zrywa sf ę 'zwiqz:k .spó-
. . ' (**) ' ' 

'~ ;- , 
, . 1 

1 .,· „ ·. 
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leczny, . ca-lośJ rozrabia sie w pierwict.stl•o~ 
wy iy1vioł rod#n, albo Jię na party e rot.-. 

clziela. A zatem K ~a i o wł(t 'dz two, . wy"' 

, raz tak dobrze okazuiący, dżiałanie władi.y1 
zdaie ~ię byd.ź ;UJłaściwym, ia;nym. i dobi.' 
' I / • • 

tny!n. 

' I I . 

. ~ ' 
I 

'; 

' ; 
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I' . . 
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c. 

~tronnicll 1 

Ws~ęp . . O duchu i pr~eznacze- ' -
niu nasz~go wieku. · J ~ XII:{! 

Pwag'i pawszech~e 
~. O _prznod.;eniu człowieka i o 

:jstotowr,ch, prawidłach ' dla 

, spra'Y\' lądzkjch, , , ,l - l-2 ~ 
2. O _społecznych s~ó1mnkach :po· „ 

~ między Iuaźqii, · I5-S4· 

O Kościele chrze$9iiauskim .j 

' o ,;Religii. • '" 34~43• 
Osąd ż ~pie pinieysze·go .rze. 

czywistego ~t.anu człowiel:la. ~ 
I 

lud.~ltiey spółeczpo~ci~ ' 
\ 

)1V pows~echności. · „ 44--fQ' 
ł\ozwdąnie wszczęg~lqośei P~· 

szeg· o obecnegu i;tąpu.. 
I • • I 

', ./}.. Człowieka poiedynczego 

'wzgl~de~ głÓWJily~h ietjQ . 

; ·e~~ści\. r '' 

.. 
'I 
I ~ 

. , 

1 ~ I ( 

,, 

1 . 
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l. Ciafa, 
!, Dqcha, 
5. Umysł:u; -· 

... 
„ 
_,' 

.. 
"I • 
... 9 

B. samego naszego spółecznego 
_§t~ou 

W pows~ecb.10~Qi .,. 

:J, Pokrewieństwo: cląmo

wa . spółecznQŚĆ- małżeń„ , , 
•tw<> - stosut1ek między" 

rocl~i~ami i dziećmi-miP.-' . . 

~tronI1.ica. 

50-, 66.; 

66-79. 

79-8ZF 

. dzy rodz~ństwem -. - mię:-

, dzr dąlaze-.mi ){rewnell\i ~ ł}1-1.Q1. 
~\ Związek krain - obyćząy 

w og(llnQści, „ , .: . 101-.-106. 

Główn~ zasady obyczaj.u w . 

naszym włekri, . . ~ 1"oą....;.11~ 
Spo$ÓQ <:zuwapi~ nąd niemi 

i ich wyko~ywania, - • 11Q-ll9-

Uwagi dzi_eio;we nad naszym 

ol;ircząierq~ ~ - - J, 19,~ ias~ 
.$z~odliwe skµtJti '.głownych 

' 

. ' 
'> 
'. 

'' 
,, 

'\ \ 

' i' 

,„ 

· .zaęąd naszego obycz~iu .dla „ • 
p9iędyqczego cZłowieka i ' -. 

• I Madomoweyspółecz~ą~oi, ł~S-152, 
•• 11...-

• . . 

„ 
I 

„. 

y 

a. 

b. · 

r 
' Su:onniH• 

, 5. Ludy - Kraiowładztwa \ 

' 
- \lSta~y. _ . 

W powszechno.ści ' •· 155 - 155. ~ • 
• l -

Historyine stanowisko osą-

dz_enia 155--165. 

Stanowisko Filozofii, Polity-
> 

ki i wyźszey na~ki ą czło-
wieku. · 

i) .f\onstytucya narodow W-O· 

golności i65-1q9 . . 
!i) Ustawodawstwo · " • i70-17rz. , 
5) S.prąwowanie rządu · czyli · , ' 

.administracya'. i 7~ -175. 

' ,. 

Poiedyncze części działania Kra- " ,_. 
· iowładztwa: \ 

I 

. . 

Sc\downictwo, osobliwi~ u- : ·, 
' stawy Ćywilne C'Z.yli oby-

watelskie, 
tJstawy karzące czyli kry-

' 175-182· 

minalne _, - 182-, 285. 

Folicya w ściśleyszem zna-

cz en i u 

Politylta 'ocalenia czyli roz• 
' . krze~iaiąca pomyślnotł .„ 

• I 

.. 
f . 
• 

„ 
•' 

185-189. 
. ' . 

. , ' 

I 
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w , 
§~rom~ii;ą~ 

-Szkoły pqbHc~J,le i ęystęaj wy-
·.' chtn~ania , ', - 1:,2q ..'..,.go~~ 
Q w~aie~,nerp1 działaniu mię-

d~y ąbycżąiami a ustawami · 

\Ynaszyc4 pinieys~ych naro • . , 
pąch ~ j o ~łlłrwie ich ną,staµ 

, .lµqµ „ . '' ~óą-227~ 
0 . ś,rodkaclt; ~zynµości Kraio„ ' 

· ..._, w,ta ilz~wa czyli $f'Stę~:p.ie 

· §karl1owym .,. 2~7- 254. 

Q Lobopólpyffi. stosunku mię-
·• 

d.zy lqd,allli a l\.r&iowf;iil~-
twaqi.i „ .254-238. 

~a warcie e ~ . ; 2Z?9-24.5, 
. 4· Q lw~cielney ~półeczno... · · 

. $c!, o religiynąści i cp~„ 
„ie h~d~i w ~aszych C?J~- . ·. 

~ach „ ' „ , ę45 - 244. 
R ., , 
_. ozn e • partye w ' ;religii 

~~rie$.cii;iq$kiey „ !?44- 245!, 

W~iernny siosune~ ~iędzy ' · 

Kraiowh1gztwell\ ~ ~o-
' \ §9ip!em ~ ' ·„ 

' . 1 

I . 
,-

'.f : 

: 

' 'i 
t 

I' 

_.l 

,, 

" 

:, 
, ! t I 

.-. 

~tronnica. 

f 

' • 

I· 

. ,~ 

J\m1stytu-cya l{ościoła - U

łcształcenie duc~:wwnych 

- Sposób religiyney in. 

strukcyi i pnbHcznego na~ 

bożeń~twa. 1 - · ~ , 2-eią_::,~8, ' 
~z'khdliwy wpływ ionyc~·' 

niedoskona'łych spółecz·· 
, . I . < 

nyi:;h sfosunkow na K~-
// 

' I 

. " pcioł' ~ligicr i Cnótę lQ• I I I 
\ \· ł 

dzi. „ 259--~7. 
, > 

, 

. , 

K'ońcowę uwagi nad ~ałko-

· witeq.1 ' osądzenjem. 26.7-. ~71 ! · 
llI. My~ 1 i do w.e-vtn strzney po~ 

prawy spoleczµego µas;te~Q 

I ~ ' \ 

r 

stanu! (, 

W powszec~ąości ~ ~7~ - 279~ , 

W ~glęaem familii , · Kraio- . 

właaztwa i Kościoła 279-287·1• 1 1 ; 

P.rzeyście'1qo samych.. proje·; l· , „. 
I któf" , . 287-289. l .„ 

~· Us~anowi~nie 'POW~.Y 'spółe
c1.ności - Obyczaiowa spó~, 

łeczność ·, czyli To~·a·r~y
, ~~wo ~rHiąciól- ludzi, alb9 

I ' 

" . 

• v 

I • ' ' „ 
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' . . 
przy!-llierze l'ozkrzewiai(\ce 
pomyślność ___._ Oznaczenie 

z'amiaru i gra~ic tego n'owe
go stosunku. 

. . . 
, I 

~ : 't, :Projekta do Konstytucyi, 
zasad i sposo-bu postępowa- .•. ,,. . 
11ia uowego Towa_rzystwa. 501-511. 

Wyszczególniaiące udowo
dnienie 

OPjaśnienie 

jektów, 

~· w_pływ 
i Kośoiół 

311-520. 
powyższych pro-

„ 

w Kraio.~ładztwo 
' 

5~0 - 370. 
\,_,' 

„ .... ·57Q-580.. 

Końcowe uwagi nad całą roz- ., 1 

. , prawą ,w ogól~ości i nad trze-
•• c 

ciin dz,iałem w szczęg~lno: 
ici. I ,_ • 580-594• 

PR·z ,YPISY TŁÓMACZA. ' 
. ' 1 

' I 

Do uwagi drugiey na stronnićy 
1 66: o sl>o~obie iycia ·w o-

/ ' y 

- f 

\ ' 

{ 

, 

'I ' . ) 

~ólno-

„ , 
\ 
' I 

„ 
' . 

gólńości we względzie lekar• .· 

skirn. 395-421• 

Do uwagL na st~onni'cY. 318,: 
o 'Towarzystwacłr bibliy.:. 

:nych. '" . . • '" 4~-~-; 455· 
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DUCHU i PRZEZNACZENiU NASZEGO 

WIEK U. 

zyiem; w nadzwyczaynym . 
~zasie, płodnym '! IJ.ad~r. w.a„ 
żne zdari-enia . . TCHllyśl kazdemu 
się nastręc~a;~kto, ·obeznagi tokol
wiek z .;.y:fszemi, widokami rozumu/ 
na . sprawy naszego wieku pogl'!da. 
Gwałtowne za wichrzenie -narodu w 
zachodniey Europie, wszczynane 
st<td ·uporczywe woyp.y.' :L l'eąn„ocze-

. sne prawie, przez ożywcze światło 
filozofii, udoskonalone przeistocze- , 
nie u1n'ieiętnośc~ w·Niemczęe,h.; .ną.
głe wzniesienie sif.· ~gromney .nci„ 

. . ~.' . . .. . 
" ,. ~· • ;J._ , 

.~' ,;,1>'~1 » 

\ii~ 
,_ '(r, 

·' 
I " 

A. 

' 
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skai~cey władzy Cąsarskiey, i zno
wu !tylokrotne wybuchy krwawych 

,, ·P?sto_s~zych woien wtakiey rozci~-
, , głości, iakiey przedtem nasza część 

. „ 

•. 

., 

. ' 

'. 
ł . / 

, 
" 

świata · eznała; wielkie nakoniec 
przymierz~ ludów d ~ zwalenia owey 
ókrutney rozkazui~cey WłLidzy' oraz' , I 

pot~żria walka 1 . tak pomyślnym 
Uwieńczona skutkiem: WSZ:t stko to 
s~ sprawy świata) z których każda 
bezmała zdaie się z wi.ekiem całym 
przeszłości w równowadze zostawać. 

W śród . tych ogromnych dzi_ałań, . 
po~zynjł róp ludzki wielkie postępy 
lve wszelkich · um'ieiętnościach, w 
udoskonaleniu spółec~nego stanu, 
ba naw.et i p· oiedvnczeP-O człowieka. J i o . 

·W czasie ci2-głey przemiany zdarzeń, 
"'~jawiło się .nowe życie w ludach, 
utworzyła się nowa zdolność do 
przyięcia umysłowey upra~y, 
rozwinęły si~ rozumowe pomysły, 
( i.deae), tak dzielne i rozległe, ia-

I 
; 

. l 

' 

·1 
" I 
I 

li 

r 
, . ' • f 

I ... .... - . . 

kie mała tylko liczba in~zów staro-
iytności poymować mogła._ Lecz to , 
wszystko są. rozproszone kwjaty, któ
rych owoc,e dla rzeczywistego życia 
dopiero · doyrzewać mai~, kwi~ty, 
mog~ce podpaśdź ' zwiędniałości i 
źniszczeniu; :iak skoro ludzie zanie
dbai~' ich .piel~gować ifochraniać .. °c*) 
Obok zalet naszego wieku, wzmogły 
się .szkocl1iwe narowr' a z nich , lek
komyślno'ść i siebiolubność, 
St! panui~c~mi. (**) .Jałzmo zdoby-

. . ł' . ..... 
{") Wyznaiemy tu hycli ieclnego zrlani~.N

TE111, ktćny pisz,ąc · o p,nyszłych konstytucy~ 

ach, dla stanów, . twierdzi: „ Nie tak wsze

lako, iak niłktórzy mniemaią, dalekośmy 

postąpili." . Uwaga' Autora. 

·(**) Przez nieustanne zam\eszani\I, zaldócona 
spokoynośc <lontowa, · obywatelslla i polity
czna; roztargniona baczność rozmaitością 

przedmiotów potrzeby i i.b}'tku; cht;ć bły

~zczenia wielością w\adomości, acz. błahych 
i źle przetrawionych; zamiłowanie encyklo

pedyyney krotko~ci i pism rr1mansowych; 
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wcy, · uciskai~ce wi ększ'! część Eu
ropy, tłGczyło zarówno ' umysły i 

ciała. Samo nawet naypomyśląiey
sze odzyskanie wolności .·było tylko 
skutkien woyey, ff ta w q1ły1n swym 

rozwolnienie obyczaiów, zaniedhanie reli. 
giynych ćwiczt:ń, ubieganie si'ę za łatwem, 
chociaż cr:ęato !liegodzi~em uiyciem, a 01'3Z 

wrodzony wŚtręt od ciągłego myślenia: wszy. 
stko to odwraca od poważriey i wytrwałey 
'rozwagi i podsyca /lekkomy ś lność, tak 
ie si; mała hłdz.o licz.ba o.d tey zarazy uduo. 

, . ~1ić zctoł~ła. , , . 
lak~ __ cz.łowiek.tzyna używać wy~azu JA, 
~uie się wszędzie gdzie tylko moz.e, z ulu· 
.~ioną swoią osobi,stością i iest siebiolubem. 
Często waz.akie otwarcie tego- czynić niemo· 
że' bo mu na zawad z.ie staie dr~gich siebio
lnbność; prz.eto skrycie, z poz.ornem wypie. 
xaniem sit; sameg~ siebie i udawaną skro. 
mhością, 'usiłuie wyrabiać sobie szczegół. 

nieyszą wartość . w sądzeniu wszystkich m

nych. Siebiolubność stosować się moi~ 'do 
trzech wł,asności człowieka: clo rozumu, 
smaku i obyczaiów. Obyczaiowym siebio
lubem iest ten, 1Hóry ąamego siebie ma za 
ieciyny zamiar, w rzeczach tylko iemu ko-

/ 

„. 

. , 
r 

, ' 
, 

„ 

•. 

... 
f . ' ' • 

biegu okropnego spustoszenia zo'sta-
wiła ślady , · wielu drogich osób za
brała życie' wielu . naszych braci 
przywio,dła do ubostwa i nędzy. Nie 
Qpłakuiemy wszelako . tak chwale-

/ 

rzystnych, poiytek upatruie, i ~a pobudkę 
działań swey woli niebierz.e powinności, lecz 

tylko własną szczęśliwość. ~rzez cz?st~ze 
zbieganie się i usterkl ludz.k1ch zanuarow 
w :riinieyszych . czasach, przez ~wyczayne 
sprowadzanie ws~elkiey wąrfości ~złowie~a 
do ilości maiątku, narów ten w wyzszym SIC~ 
teru oka:mie st~pniu, stał się clrailiwsz.ym 
i przeniyśl~ieyszyll!· T,Jwairć tu ieszcze mu
szę, ze wyraz.: samolubność, do, tychcz.as U• 

iywany ~ nieoznacza rzeczy dobitr.ie. Zai• 
mek sam, zna.czy . tylko osobistość; a więc 

przez samolubność' samobóystw<?' .san:.o
gwałt, wyrafamy ieclynie; ii sam_ lubi, bue, 
gwałci leczl kogo, Jlie'wiadomo. Słowa sa• 

' • · b' · s zło · mow.olność, samowładztwo, ,do rze 'ł „ 
ione; bo w pierwszym raz.ie sama :wola 
włada bez rozumu, w drugim władza bez 
ustawy i wo1ności: Lepiey byłoby przeto 
mowić siebiolnbność; c~yH, idli , się podd

ba sieb,ielubność, iak n. p. zow~ .ruicide, 
Uwaga tłomacza. 
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bnemu zamia~o'Yi poświ~~onych o
fiar; uznaiemy w nich ;raczey dowo
cly o~żywionego ducha wspólności 
(,pubhczriego) w ludziach i narodac_h. 
Zy?;ymy tylko, aby rychley zagł~
d~1c' d?,skona~ey wszakże iak dot~d, 
w1elkosc bolesney straty przez nie
któ;ych poniesioney; życzymy by 
kazdy tak drogo okupionego no. 

„ wego porz~dku rzeczy, użył gwoli 
· s~em-q. ~ s~ych współbraci szcz~ści"u. 
Niech iuz duch wspólności całko
wir .ie znowu niedrętwieie, lecz na 
no~~ ożywiony, coraz się daley roz-

. posciera .. , . Poznaymr_ i uczuymy to 
,mocno, iz przyszedł iuż czas, abyś
~y · przez dobroc;zynne zobopólne 

. sił dz~ałanie, przez gru,ntowne ule
pszan1 e naszego towarzyskiego sta
_1:1u, . siebie i drugich na doskonałych, 
~le możności,-· ludzi, obywateli 

., , 1 chrześcian ukształciali i uszlache-
tniali; · 

, . 
I. 

. . , .. 
• I 
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Wprawdzie,' iezeli kiedy iakie
mu wiekowi Boska m~d.rość wiel
ki< h udzielifa nauk; to naBzemu da
ła ich naywi ęcey.. Rodzay ludzki, 
iakhy _poczyna przycho,dzić ·teraz d·o 
wieku doyrzałego; ma tedy pozie
rai_~c na przeszłość zbię,tać siły do 

. swego następnego; acz mniey sko
rego, lecz tym pewnieyszego post~
pu; powjnien do całego swego przy~ 
szłego szcz~ścia wytrwał<J. _założyć 
pÓdstawę. Niebyło czasu, w któ
rym ludzie i narody sprawiedliwiey 
mogłyby si~ spodziewać · w.prowa
dzenia naydoskonal.szego, po-~ 
dług możności ludzkiey, stanu 
społeczności' iak w ninieyszym wie-_ 

, ku. I kiedyż była zu pełuieysza ilość 
materyałów - chociaż surowych . ~ 
rozrzuconych, które ws~elako da- . 
ię. się wybornie obrobić - do rz<J::.. 
dnego wystawienia tey da;wno ocze-· 
kiwaney budowy, iak ter.az; ki~dyż 
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mocniey i ·natarc-zywiey dawała sip · 
uc'.?!IWaĆ' iey potrzeba, iak' za ~ni 
nasż'ych'? Tem świętsz~ tedy. iest 
p'owjnności~ brać się bez .zw.ło
kidotego wielkiegoi trudnego dzieła 

· uszlachetnienia ludzi. Wład~cy, na-· 
rocły i ludzie prywatni, każdy na 
swoiern mieyscu, lecz wszyscy zuo~ 
r O 

dnie z gorliwościil- i troskliwości'!-
powinr{y koło niego pracować. Nie
chay tu nik.t ieden ua drugiego nie 
oczekuie, by inu torował drogę i 

1 pierwsz~ przynosił ofiarę, niech si~ 
rac;zey każdy z drugim usilnie w tey 
pracy ubiega. · 

.Na ile się odwagi 1 mocy du
cha publicznego zdobywało w walce 
z, zewnętrznym nfoprzyiacielem, z 
tak~ potęg~ pokonywaymy we
~ n_~ tr:i: n ych spółecznosci riieprzy
iac1bł; ci bowiem .:Darodom i lu„ 
d~iom s~ straszliwymi,. lecz też we„ 

·' 
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wn~trzna · siła iest dzielnieysz~. (*) 
Przemagai~ce ieszcze zawsze si,ebio.„ 

· lubno~ć, m?rnotrawstwo i zbytek Jl\ 

nie~h usb!pi<t mieysca zam1ło,v·aniu 
ludzkości, oszczędności i ,pracowi
to.ści ludziom sprzyiazney; na miey- . 
scu dtikości i fałszywey uprawy 1 ~ 
nj,echay stawa prawdziwie ludzkie jL 
chrześciańskie ukształcenie' wedłuf r 
u~taw przyrodzenia i rozumu. Lec z 
aby ośi~gn~ć tep. śwjęty zamiar, pu
mnożn1y nasze spół'.ecz?e stosunk: i~ 

(*) Gdyby tę wielką. prawćlę wcześniey ·zamił o„ 

. ' 

. w ano, ludzie mnieyby ' nieskończenie ucie-r
pieli nędzy. Tak ieśt, moina prawdziw ic, · 

utrzymywać, ii kaidy -l?d' pokonywaią,CJ' 
wewpętrznyd1 swych nieprzyiacioł, po Ł;i„ , 
czaiący wszystkie ewe członl~i doskonalsze
mi stosunlrnmi, i ukształcaiący się pra„ 
wdziwie po ludzku, otrzyma taką prze,wa„ 
gę w mocy, Żę nie tylko zdoła zwycięiyć_ ka-. ~. 

idego niezbytnie przemagaiącego zewnę„ · 
>rznego nieprzyi,aciela, lecz nadto w kai1dem. 

ze wnętrz.nem ·starciu się, zysl<nie na pom.no_" 

1 ieniu Ji>ładzy i wpływu. U1uaga autora. 
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ścieśniymy bardziey zwif!zek .towa
rzystH-a ispólnemi siłami wzaiemnie 
się wspieraymy, uczmy _i uszlache
tniaymy. Czemu bowiem ieden, tu
dzież wielu poiedyµczo działai~cyrh 
sprostać · niezdoła, czego ie~łen a~i 
się przedsiębrać ośmieli, to rz<1-dnie 
poł~czonyn1 siłom przedziwnie si~ 
uda ie. ,, . _.::..._---------.,..---. 

Mniemam, iż przez te rozwa· 
gi, dai«}.ce się snadno i znacznie roz
p1rzestrz€miać, usposobiliśmy się do 

.... ~"'· szechstronnego obeyrzenia znale
iytę. bacznoś cję. ważney przedsię-

, wmętey tzeczy. Już nawcrt cel roz
prawy bardziey się roziaśnia, treść 
ie.r iuź się w I.JOW .nechności okaza
ł.a. Lecz ieźeli życzenia Pisarza ll\a
i~ s-ię . podnieść do nadziei, a na
dzieie i proiekta tylu .i tak znakomi
tych mężów; wprz·ody' w ty1n za-

I .J> 

I ' 

'. 
r·. 

-. 

'. 

' ' 

I • 

\. 
' XI -. 

wodzie pracui ~cych, (*) maję. 1'.l,a

kon1ec przeyśdź w rze.czywistość: -to 
rozum musi si{! do tego przyczynić, 
aby w·ol'! do wypełnjani.a owych 
~więtych powinności pobudzić i on~ 
skrzepić. Potrzeba przetosżczerzewy
śledzić . stan nasz.ey spółeczności, po
trzeba, dla: dowodu 111ożności, nie
kt~ryth dobitnych proiektów d.o 
polepszenia; dla nadania zaś ińi wię
kszey _dzielności, potrzeba zach~ca
i'!cych, uzupełniail!cych uwag~ 

(") Odwołuiemy się tylko do STEFANIEqo. Pi
~arz ten mówi w przedmowie do swego liy
stemu wychowania publicznego. „ Nadare. 

. mną iest wszelka nadzieia lepszych czasów, 
ieśli się sami ludzie polepszać n ie będą ...••• 
Od poprawy wewnętrznego stan\1 człowie
ka, budowa ludzkości ma się wyprowadzać. 
..•• Wspóln~ dobro niemoie byd:ź. skJltkiern. 
eił poiedynci.y~h, lei z wy ni Im tylko z siły 
wszystkich połączoney. ( Stephani fo dier 

Yorrede :tu seinem .rystem der djfent~ichen "" 
E:n.iehuug.) (Uwaga Autora.) 
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! est ·to pra wdf, niest~~y ! żadne". 
go niepotrzebui~c~ ·dowodu: że lu
d~ie w obecnyn1 stanie spółeczności 
nies'! t~kszcz~śliwymi,iakbywedług 
sw,e?? pr~ezn~czenia bydź mogli. 
Jezehby niektorzy, ułudzeni osobi
~t'! .zewnętrzń~ pomyślnościę., 
chcieli temu zaprzeczać: tysi2-czne 

, narzekania z mieszkań niedostatku 
n~dzy i ,ch 0ro ~y, niezliczone głos; 
tych, ktory1n własno ich uczucie mo
w_i: "Jesteś nieszczęśliwyn1 ! m6gł
bys ~ydź s~częśliwszym, gdyby . si~ 
w ?golnoś~1 lepiey mi~dzy ludźmi 
dzrnł~ ! " zmusiłyby ich 'natychmi~st 
do milczenia. I czyliź-'nawet obszer
~e poboiowiska, WS7felkie pozostałe · 
~la~y pus_~osz<.!-ce_y woyny, nie ~~ 
s wiadkam1 wewn ftrznego zniszcze-
n-ia ludzkiey spółeczności? . 

· - Ni~moźemy wszelako przestać 
n~ po~szechnen1 przękonaniu się ;o 
nie_doskonało~-ci naszego sta:uu. 
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Dla tego zastanowimy si~ naprzód 
nad natur2- człowieka, nad istotowe„ 
nli ustawami dla spraw ludzkich i 
nad spółecznemi stosrrnkan1i .nłię- · 
dzy ludźmi, a to poda nam miarę 
dos~dzeńiaorzeczywistośd;rzri-cimy 

. potem okiem na obecny stanc~owł'e
. -ka i ludzkiey spółeczI,Iości' w Euro
. pie, a baczni na po;:nzedńie uwagi, 

uznamy łatwo ' stopi eń IJiedosko
nałości, orąz iróc.lła nieszczęść; roz
myś]aj<}-C o tern '\<Yszystkiem iak· nay

ściśley, ~postrzegłszy iakby przewo
dnicz'! gwiazdę w drodze postępów 
do polepszenia się, wskażemy na 
koniec myśli do wewnętrznego u· 
doskonalenia stanu . spółecznego 'w 
Europie. ) 
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.1• 'I POWSZECHNE NAPOMKNIENIA. j 

ł O przyrodzeniu, czlowieka, o isto-r 

. towych prawidłach dla spraw 
/, ludzkich i o sppłecznych.stosun-

„ ' t. ' ,' kach między ludźmi, według 
'li rozumowy cit pomysłów . z wyz-

•. szey nauki o człowieku, 
{ l ,. '• 

CZY,L~ 

ł „ 
ODP.0\VIED.Ź N A ZAPYTANIE: 

„ ,. 
Ja~i1ni ,lud7...ie 

. 
narodybydź f l 

./- l \ 

powinny.2 
/ 
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C ·Z Ł O W I E fi. 

• I Człowiek, w nieskończon,Ym szeregu 
~ 

' tworów, iestestwo ogramczqne, zmysło-. 

we zdolne d@ rcnumu, to · cudown~ {!:z.ie-
'f 

, I 

ło· wszechmocnego Tworcy, . ieieli m~ osią-
gnąć wysoki cel swego ziemnego przez na-

I~' 

'"' 
, I , 

J „ 
'• 

.... 
' I ~ 

'• 



' 

. „ 

I , ,,.. 

. ' 

• . ' 

'• )( 2 )( 

czenia : powinien' usiłować, aby Ciał 0 , 

d t; c h a i t~ my s' w pięknem przy'mier:tu, 
ile nu >ź.ności, udoskonalać. Ciało iego zo
staie · w naybliźszey styczności z widomym 
zewnt ltrzny1:11 światem, duch spowinowa

ca go · ze światem wszelkich, iakie bydź 
mogą' przedstaw".i.eń, ·objęć, s„dzeń, wyo- _ 
hra:ie ń, wyźsz ych p,omysłów rozumowych ' 

I . 
i z . 1mywyźszą ' ideą Bóst~a; a umysł ie-
go - · przynaymniey tak myślimy - iest 
pośre dnikiem między ciałe·m i duchem, 

m~ęd: iy wewnętr~nym i Żewnętrznym świa"· 
tem. Tak tedy , ,, powinien się on, pod ka-

1 ' 
· żdym z tycb -wzgl~dow, naydoskonaley u- . 
kszta: Łcać. ) 

Udoskonala człowiek swoie .ciało, gdy 
.. ~ię ,z iego siłami, zamiarami i przyrodzo
nym · składem zawsze prawdziwiey i wyra
z1sc1e y Gbeznaie, gdy .oraz w poznanie 
iestes twa i sił innych tworów iego o'ta. 
czaią1 ;yclr zawsz~ głębiey wchodzi, oso • . 

bliwi e, gdy naleźycie siły swe ciałowe u
p_rawiia, i one „ od wszelkith niebe;~ie
<iznych wpływów naystaranniey ochrania. 

" . •Co się_ tycze iego ducha, powinien iak 
nay_1e dno sta:y niey ukształcać trzy róźne wła • 

dze: 

. I 

. ( 

' ' 
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)( 5 )( 
~ze: właazę p~znania, 'władzę "'iąu , • 
dania i uczucie chęci i niehęci. (*) , · 
Powinien przeto: , 

i) Starać się o nahyc.ie 'prawy.c'h · i ia. 

snych przedstawień, objęć i wyobrażeń 
według prawideł pojętności, czyli niźszey 

siły myślenia; ćwiczyć . się ma o.raz w po

rządnem wniosko-waniu.i szerego,•:aniu my- -
śii, by się icgo władza . poznania dostate· 
ł:Z11ie ro.zwijała. 

2) Powinien u.porządkować i ,.,. clobi,;. 
tnie 'o.znaczyć przedmioty żądzy, (zamiary) 

podług wyższych pomy~łó~ ro z~ mu; po· 

dług '.(>raw~ziwych przy:i;odzońych potrzeb 
sw,e.go zmysłowego i duchowego 'iestestwa, 
~udzieź starać się o ich otrzymanie według 
ustawy titosowności do zamiaru etyl~ przy
~woito'Ści ( Zweclmfrissigkeit). Zatrzyma. , 

·my się tu cokolwiek, _ poniewaź od p~no
wania ust a w r o-zu m Q. wy c h , z_awisły 

„ ·wsz-elkie wyższe usiłowania człowieka. 

T . 6. . . . "ł d 1 h . 1-t. ą ~ · · ( ") o rozr zn1en1e si uc.1owyc , z lUC!i ore_m!,· ' 
, wyszczególnieniami dowodzącemi tak~e zasady t r~

i s toś ci, winni iesteśmy nieśmiertelnem~ K at\1.
i 0 wi 1 esobliwie ie~<? k.r~tyce. rozsądku 
' (Uwaga ~Auwr".) 
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Tak więc przyzwoitośc.:., prawyst6-

1unek -środka do zamiaru ( działaiącey siły~ 
dq zamyślonego sktitl{u) i est naypow ze„ 
Chnieyszą USta.wą I dla ludzkiey działał no~ 
ści. Niemożna, zdaie , się, powszechniey
:izym w.yrazem zasady ~ey nazwać; ka
żdemu się wszelako myśfące.inu nawiia u-· 
waga, że działanie przyrodzone, zgo
dne z samem sobą i z pewnemi istotowettli · · ; 
objęciami, ie~t tak{e zawsze pr~yzwoitem. 

., Nasfępułe teraz druga naczelna usta- -

. wa dla działd1 l~dzkich, ust a w a p r a w"a: 
( *) ~a wyrzeka zewnętrzny sto.mnek czło• 
wieka do innych iestestw iego gatunku. 
Ponieważ wszyscy ludzre, iuź przez sa. 
m~ n~rodzenie się, n~~gą się domagać mo-

, . 
\." 

',"' " '· 

· wotn e prfl wo-- lecz też zewnętr~ńy za~ 
1 1 • kres iego działania, za-kres przedmiotów i 

sił zarniaroni i~~<> 'Podległych - ie.go po
s-i a ał ość, własność7niena1_"Uszenie po
ważał. Niech teay nie śmie wdzierać się 

w tę dziedzinę, a gc.1.y ią~ narusz~.ł własnym 

czynem, powinien usiłować albo do pier. 
wszego przywrocić. Hanu, lub dostate· 

•. cz.nie wynagrodzić. ~ Tak się nam, przed.-
stawia wyrok ,sprawiedliwoś.ci. Je· 
dnakźe .z tego roz,umowago1 pom,ysh:i , me
ty lko się -rodzi- powinność, . by używanje · 

~~ey wolnośći ograniczać; lecz 'teź po· 
chod1,i i -obyczaiowa· zdolność · do <>dpie
rania wszelkiey obcey n,paści, oraz dó 
zm~szania każdego innego, aby od grania 

- . , . ' 
1 żnosci oby.czaiowego bytu, w zewnętrznym 
świecie ; każdy przeto uźywawe ·~wo„ 

·iey . zewnętrzpey wolności, musi ogra
. nicz.ać )lloźnością wolnoś~i wszystkich 
innych; Powinnością iest każdego, !lhY 

nietylko samą osobę drugiego - pier-' 

c,udzych odstapił. Pow1nno,soI spra-
•/ l "-' ~ , wiedli wo ści •z iedney, pr·a wa i 11 a· ~e.i 

( . , ' , 

, ł..- ~gcfaie iak wtem mieyscu nieokaznie się wyra. 
ziściey .·róinica tych ·a wóch wyrazów. a pi-zecie ich, 
iak czoesto iakby .iednozuacznych u!ywaią. 

, f (Uwaga TIÓllU4'Z" , ) 

l • 

'ł 

, I ' •„ _,, 
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• 

śytości z dntrriey str.ony · (") wyni~aią 
b ' 1 "< 

prawie zarazem k. Jona rozumu. o oboygu 
tem powinien się człowiek , starać naywy. 
raziściey objaśnid i żyć podłu~ tego. 

(*) Do wa~unl.ów, po6. .któreroi może ktoś drngi~go 
. zmuszać_, ab.y prawa iego szanował· , · 1:en os.obliwie
naleźy' iżby go wphody dostateczni«< przekonał o 
jstnieni,u sw9ie~o prawa. - Dowód. ·' 

' · "-<; Uwaga Autora.) · 
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• . Ale '- tak, iak się z ustawą przyzwoito-
~ci sprżymierza. ustawa n ad obnoś ci i 
przystoyności wyższego porządku; podo
b~ie tu z ustawą prawa koia~zy się ustawą 
słuszno'Śc1, przez którą t1ię, podług pe• 
'\1\'nych 'stosunków między obiema strona
tni, surowość i akie go praw a łagodzi; 

nad _nią zaś wznosi się wyższa obyczaio
wa ustawa ź yczli w oś c · i miłości ku, 
innym ludziom. ' Ustawa obyczaiów, ro-

. dzi się z pomysłu obyczaiowey · dos ko-

' · nałości„ daiącey się tylko pozna~ rozumo: 
wi przez iiumniepi'e czyli wiadomość we· 
Wn1ttrr.ną. P.rzykazuie ona c7.łowiekowi, 

by 'nietylkó kształcił doskonale s a m.e.g o 
siebię„ zbliźaiąc swe iestestwo zmysło

wo-rozmnowe-, do · ol;>razu .rozumowego 

( j dea_le), a zatem ~y udoskonalał, ile- mo
żności, swe ,ciało i <>chraniał go od cier-
pień, ~wiczył s~oię pojęta ość, zbogacał 
pamięć i · przez własnodzielność . wzbudzał 

i .rozwiiał . ~ -sobie rozumowe pomysły; 
lecz teź, iżby wstosu~ku do innych 
ieątestw sobie podo•hnych, dąiył do 
-obyc7.aiowey doskonało.ści : to za~ nastąpi 
przf:z wykonywanie ·ow'ych -osobiiwych ą„ 

" ' • I 
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staw iyczliwości i miłości. Wśzelako peł-
• . . I . 

nianie tych ustaw ten warunek o.granic:ta ; 
aby ci.łowiek nigdy ich nie wykonywał 
z usżcze1-bki~m pocz-ciw.ości i : &pra·wiećłli • 
wości, , nigdy się . nie bnł do wykonania 
owey wyźszey powinności ., naruszaiąc t" 

niższe, nigdy niepoświęoał istoty rz e„ 

czy ' dążeniu. do tło~konałości. W tym 
względzie wolno ies~ człowiekowi zniisze
go na wyzszy stopień postępować, le~z.nie 
przeskakuiąc. Ale by się nań wznosił, by 
nie tylko. działał z drugimi sprawiedliwie·, 
poczci~je i sł.us.znie, lecz tei iako przyia. · 

ciel ludzkoś~i; i-est · i będzie zawsze ś~ię. 
-tą c~łowieka powinnością, w którey speł. 
nianiu ma s'ię on ćwiczyć iak nay~&il• 

nieyL (*) 

( ") WielE; się o to' sprze~~ano, .iak~ zac11odzi stosu• 
nek między prawem i ustawą obyczaj,ową. Szu I: 
ce (w zasadach lilozoliynych prawa cywilnego • 
kryrn!_nalnego w § 74 i daley_) wywodzi p~aw.o , 
z wyzszych pomysłów obyczaiowych. Lecz iakze 

· z te~ pogodzić prnymuszanie? "Buf er w el> (w 
dziele swoiem o um~eiętnofoiach lilozóf~ynych, częś6 

,• 2 ,,.a w przedmowii: i t. 'd. ), wskazuie inną drogę. 
a;z nie bardzo prawą, do.prowadzaiącą i(;dnak do 
i;:~lu; Jeżeli śię niemylę; wszystko od tego ~ależy-. 
-c~yli si~ Qbydaiow-a ustawa biei-ze jw 11ayposp~ 
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Tyle o istoto~ych ustawach dla spraw 

ludzkich, pozostaie nam: ' 5) roz.waźyć 
ieszcz~ · inną siłę ducha - u .czucie c hę-
P i i n ie chęci. Jest -1:0 wyższe ·u~~uci~ 
przyzwoitości, nadobności w dziełach przy

.rodzenia-i sztuki- smak w wyj;szem zna
czeniu. · Siła ta działa podług zasad ro z- ' 

aądltu i iest -po.dobno podstawą ustawy 
prz,yzwoitości w ludzkich sprawach. Przez 

ciągłe ćwiczenie. w1·u.llzoney zdólności do 

przyymowania, wszelkich- w;aźeń, przez· 

). postr.zeż.enia naa· naywiększą ilością przed-

, midtów „ powinien człowiek to wyźsze u· ; 

' .czucie uprawiać. Jeźeli się zmysł do uczu
wania piękn~ści ukształ~i, (estetyczna d'o
skonałość . w obszernieyszem znaczeniu) 

wtedy się zrodzi w czlowieku nowy. po

pęd~ aby_ się · chronił wszelkiey nieprzy-

21\voit?ści w wewnętrznem ~wem położeniu 

I' 

i starał się ię nayzupełniey .uleps-~yć. Z 

. ,. 
litszem źnaczeniu , czyli tez w wyżs zem; ~ owego 
daie się wyprowadzić praw1:1, z tego zaś nie. -
Sc._hulzes LBitjaden der philo.s: Prinoipien Jes bur
gerłichen r;nd peinliehen R~chts. But111-weeks Lehr. _, 

buch der philos: Wisse7Udiaften. 
G 1 ( Uwti{;• AatOrił. 
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d.wołakiego przeto względu, _wa.źną to iest 

·częścią w ukształceniu c~łowieka. 
Co J1akoniec człowiek dla udosk~nale.

n~ s'"'oiego umysłu c7.yntc powinien'? 
Urnys~ i est ową siłą człowieka, która z 
iedney' strony zmysłowe· wrn:tenia ciała 
przesyła duchowi -··- · władza czucia„ . 

zmysł w ew n ęt1;zni __..a z drugiey po· 

budza· ciało d,o wykonywania postanowień 
ducha- władza działania„ wola. Jak, 
duchowi mianowicie poiętiiości „ .towarzy
~sz y pami'ęć„ iako niźs~a sila.; ' tak umysło
wi ~da.ią sję tow~rzyszyć wyoh·raźnia ' 

· ( imajnacya) i wrodzone pÓpędy. . Od'wa

'ga i podohn.e ~I>osobienia człowieka zda

ią się takie do umysłu l_laleźeć., Ukształca 
~ię "fięc u,µiy,sł, kiedy pod panowaniem ro-

zumu z przyzwoitą zdolnością ubie~amy 4 

się o nabywanie zewńętn.nych wrażeń, i, 

utrzymuiemy zawsze siłę działania, w po~ 
l:>udz.alności i mocy. Jeżeli wsztlako czło
wiek · u~z~achetnia tylko .nayr.ówni~y .du. 
cha i ciało; to· Zilrazem .i umysł i ego u- · 

szlachetr,iiać ~ię będzie,) .u~tanow:l się mię- ' 

dzy 0 wemi częściami stosu~ek przyzyoity. · 

Wresi;cie, . nic dobitnieys_z.ego o;- tent po· 
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'wiedżieć · niezdołamy. W €wnętrzne ieste-. 

stwo człowieka, zawsze dla niego będzie 

<i~ em ś n i e po i ę t em. 
\ . 

( 

Nie 1!l1 si~ ' iednak kończy wysokośG. 
przeznaczenia człowieka, Ch,ociaź ciło-.. 

wiek, iako czciciel obyczaiowey ustawy i 
' \ . 

cnoty, na bardzo wysokim stawa stopniu, 

powinien wszelako wyżey ·postąpić. Po

IWi'.nien się wznieść do i d e i wszelkich 
. . . 

·id e·i, do naywyźszey myśli człowieczego 
. ducha, do tozumowego pom.ysłu o nie

skończonym, wiecznym Twórcy · wszech. 

rzeczy, pierwiastkowein źtodle wszelkie. 

go bytu ~ wszelkiey doskonałości. Jeżeli 

mu trudno. i'est· óbjąć tę myśl ogromną; 
tedy -wewnętrzne uczucie musi mu wsze. 

lako mówić: iest Bóg. Ten wyrok we

'\'tnętr_zny, nie łat.wy podobno do udow'o· 

, dnienia ściśle badaiącey pojętności, a wsze. 

lako nieodpornie prawdziwy ,.i niezgładzi„ 
Sto wyryty W ludzkim, umyśle, powinien 

ćzłowiek sobie za~s'ze wytaziściey. i źy-. . . ' 
wiey uobecniać. Wszys~ko cokolwiek my_ 

:Hi, mówi i czyni „ powinien bliźey lu& 
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daley ściąg a ć do B.o g a. Co się iemt\ 

Nieskończonemu podoba, powinien się o 

to s·taraó i wyk_onywać; co się mu niepo

d.oba ,·.ma się tego chronić i unikać. PrztJZ 
to cnota iego otrzymuie iedność ~ nay

wy~szą świętość i uzupełnienie.· Wszel~i'e 

z~arzenia wewnętr.:negu 1 zi;wnętrznego 

ś~iata, :wszel~ie wra~enia na iego urny• 

śJ ,e, wszelkie wpływy :r-ewnętrznych sił n1 
·własny stan iego, słowem wszy&tko·; po• 

winien on hliźey lub .daley wywodz.i6 
ocl (' o g a. Musi' się w nim. zrodzić i pźy„ 
wiać wiara w Boską opatrzność; przet. co 

,wyobrażenie powszech'nego świa • 
ta~ otrzym_uie uzupełnie:iie. Lecz wyż~ , . 
sza wiara rozumu, oraz sw1ęte uc7.u<;1e 

serca, nierozciągaią się ty~ko do zien1ne

' go bytu cz'rowieka. Nie', ja~ -skoro-· si~ 

człowiek od dzikiey ~mysfowości vdrywa„ 
i wznosi się do wiary w 13oga; tak natych-

, xnfast rodzi się w nim nadzieia trwałości 
i,ego istnienia, z owey strony granic teg<> · 

zmysłowego świata. Spodziewa się ',i o.cze· / 

kuie_, gdy się kiedyś d\lch' z ci~łem roz

łączy, życia w bliźszei:i obcowaniu z Nie· ' 

skóńcr.onym·- po~ )ego hl~źszą bezpośre· 
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uw1enczen1a 

nag~dy za 
tł-nią opi-eką - ma nadzieię 

wswstkich swych zabiegów' 

wszelkie cierpienia i usiłowania wtem DJe

doskooałę_m życiu. 

T ak to brzmi wzniosł~ nauka o Bogn, 

która przeznaczona dla d~cha ·i -umysłu 
człowieka 'C tudżieź z wyższą ~bycz'aiową 
ustaw~ spowinowacona, składa naywyźszą 
iego godność, nayzaszczytniey ' go uszla-
cbetnia. - -

'\ „, 
OpuszczaiąG tę wyso~ą ror.wagę, po

zieramy~ na wszystkie tak lic:z.ne i wielk,ie 

siły· człowieka, z ktorych tu tylko wska
zaliśmy znacznieysze. Jleż fo ważnych. 
przeorniotow do ukształcenia, ·iak obfity 
zbiór zami;:lrÓw do roz;.yślanfa; iak dziel

na l_>Obudka .do · badania się o ob~cnym na
szym: stanie'? W tym celu wszystkie pr~ . 

wdziwe, główn'ieysze własnoś~i człowieka, 
uwaźa.negt> poiedynczo, a osobliwie 

rozµm9we ustaw'y yla niego musieliśmy 
przedstawić w powszechności. ( *} 

( ") Kto praglfie pe>stąpić ·w w a:iney i niebardz:o sna
dney ń a u ce o c· :zł o w i e k u, kto z\-da o os obli.. 
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SPÓLECZ,NOŚĆ. LUDZliA 

.. ' 
Pomimo to . oarębne uważanie poie~ 

<!yńczego ~łowiek~, nigdy --On nieprżesta
-J 

wych usposobieniach, aiłach . c~ała, i o i ego stO· 

snuku do zewnętrznego Świa'ta - n~ co do~ąd tak 
mało uwaiano - a oraz o' niższych _siłach duszy ," 
~runtownych nabydź wiadomości : ten :iiech czerpa 

. , .'. 
I, 

' . 

. w oblitey literaturze Niemieckiey, tak mało ieszczs 
znaney. - Antropologia Ka n ta , praktyczna r1au
ka o duszy ( Erf ahrungschlenlehre ) Ja k 'o ba i 
antrop0l~giyne ńapomknienia (Anthropol~gische Vor

begrijfe); Hu g a, wielce mu w tym celu użyte-, 
cznemi będą._ Kto się źaŚ ch ce objaśnić f i 1 o -~ O• 

fl y n ie ·o swiecie i człowieku , o ustawach 1ohy· 
byczaiowych i pn:yrodz~'lych , ' tt1mu wymieniamy 
tylko imiona głównieyszyc'h .nowych Filozofow : 
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K ;rnt, fihte: Szeling, J aX.ób; F .:is ,. 
Schulce, Buterwek i t. d. Naleźy m · tak-fa' 

wielu zasłużonych nauczycieli prawa natury i mo• 
ralności · ftlozofiyney, osobliwie B erg , k tóry W 

•. • · awoiey te<p·yi -ustawodawstwa ( M eisen i81.2 ) i-oz• 

prawia bardzo dobitnie> 11ietylko o praktycznych. 
ustawach, ale też o teore~ycznych, myśienia i po
znania. Z takiemi się to dziełami spoufala'ć , ahy 
i siłę myślania .udoskonalać i z.1chować się od ie
clnoatronności. , Dawać wszelako ua t o bacznoś( 

' 

,J 

.... . 

' , 
f;y ,nic nietracić z własney dzielności umysł~ ; nie-

za)?ominać tei na światłą ndę • . iaką B u ter w ek 
d.aie,w ri:z~amowie do nayno~szeg-0 swego dzieła;' 
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ie bydź iestestwem towarzyskiem. 
„ Samo przyr;odzenie pr.zeznacz~ go do· ży~ 

·efa w ciągłrm z~~ązku z podobny1ni so· 

bie; do tego się bowiem ściągaią wielora. 

kie w 'nim usposobie~ia i skłonności. (*) ~. 
Ófobli~ie m,°wa, owo usp_osobienie, na
daiące ied ynie naszym objęciom iasność . 
i <,ł~?itn~ść~ wskai.uie wyraziście, iż do 

· wzaienu:1ey czynności w towarzystwie zro-

„ Stosować ~ię _do ~rzyrodzone~ poiętności czło. 
;wjeka , powinno bydi dzisieyszey · lilozolii miło. 
waniem." (Uwaga Autora.) 

Z .pociechą mi to wyznać przychodz:i, iż od czterech'

:- iuż lat trudnię ~ię układaniem nau}.i o człowieku. 
uwaianym w ,życiu ze spółludźmi ( Antropologiia 
pragmatyczna.) Czerpam ze wszystkicU tych w1pu. 
rnnionych Autorów, z wielu dżieł Francuzkich i 
P '{lskicli, Pierwszy Tom ukoiiczony, wyszedł 11 

Ceą1.ury; drngi się koficzy, i spodziewam 'si~ 
wkró_tce całe dzieła ogłosić .druk~r;m publiczności. 

(Uwaga Tłómacz.a.) 

( ") . Wyrazy. Szulc a, w ro21prawie o zasadach lilozo-
1iynych ~ 22gi, gdzie daley mówi: „ Wszelkól 
wielkość i wyt.vvorność , kiedykolwiek nab-ytą, ""° 
ukształceniu sił c_złowieka ; tzem są: umieiętność, 
sztu~a, wykon)iwanie zamiarów ogółowi lpo:iyte
~~ych, panowanie nad zewnętrznem przyrodzeniem, 
::1"1ele nawet ustanowie(1 z samey religii wynika
:lących, winien człowiilk iedynie owemu sp~łe- ' 

J. 4iia.n.en:iu. ~wiązkowi • .., 
(Uwag" A:utar1t,) 
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cłzeni iesteśmy. Spółe~zność, iak ogólnie 
świat zewnętrz~y·, działa . bez przerwy na 

poiedyńcz~go człowieka, . i on też dzia~a 
wzaiemnie na .,nią. Z tey przyczyny mo
żna . tylko w n'l y ś 1 i odrywać ' ieste• 
stwo człowieka od spółeczności ;_ lecz dla 

tego tak,że powinniśmy koniecznie 'z nay-

• "V11iększą troskliwością, sp-ółeczne nasze sto

'aunki. ·poznawać i udoskonalać. 

' Poaług naywyźszey idei rozum~ po· 
winien człowiek ze wszystkimi innymi. 

swoiego rodu, z. cał~m .q,łowieczeństw.em 
w spółecznym żyć Żwiązku. Powinien z-e 
wszy!\tki~i i " wszyscy z nim, połączeni 
związkiem rozumowynt, pod panowaniem 

Boga „ władnącego według naywyźszey u

stav·y nieskończonego rozumu, ukształcać 

się stosowńie do "wysukiego prz~zna~z.eni~; 
,,. tak iż czł'owiek i ród ludzki, podług ich 

jestestwa, powi~y się\ w iedno ': ~pływać 
objęc\e. , „ 

Ptawdz_iwy 1 dobrz~ ugruntowany ies~ 
f . 4 I < 

ten pomysł; wielki ' i wspaniały . w o! 
cz.ach ka:tde~o nię_przesą~neg9_. C?by _tę~ 
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miat on .wpływ i 'Y tych .serca, którzy bez 
~zględu na rozumowe przyrodzenie pzło', 

, . ~i~k~,' -chcielib( ro.zdzierać ludzką spółe
cznosc, podług tysiącznych zewnętrz.nych 

.l?łahych okoiiczności, albo w stanie wielo
licz11e'go ro;z.różniania .utrzymywać. 

Lecz, ź.e człor,viek w rzeczy ·w.isty m 

świecie, iako ogra~iczone zmy~łowo-ra
zu.0:1owe 'iestestwo, zale~y ńmiey lub 

wię~eyl od czasu i mieysca, od wpływów 
zewnętrznego lwiata i ]IVraźtń zmysłowych~ 
tudzieź ni~ zdoła tego w~żystkiego z -we-

. • ~ „ . 
zwamem rozumu dostatecznie pogodzić: 

. przeto · trudno nm iest p-0łączyć się! ze 
:iwoią . bracią w doskonałą iedność. - Z 

\ n a t u ry są me y pochodzą roźne ściśley- . 
sze · 1 u d ,z kie z w i ą.zk i, tworzące niby. 

;pośrednie stopnie ·między poiedynczym 

. cr.łowi'ekiein i cał'ym iego rodem. Pier• 

; ;wszy ~ nich . naynaturalnieyszy -i nayisto
tnieyszy, zachod~I między mę:!em i żoną~ 

. między r.odzicamj.. i dziećmi (na ybliźsze po· ' 

, krewieństwo); nas'tępuią pote~ w roz.cią-
, · głdt!ci wzrastaiąd~y, , .'z•-riązki dal~zego po

'łn:ewieństwa czyli powinowac~wa, po~_oleń, 
prow~ncyy· <tzyli .kr~in, Iudó~„, narocl6w, 
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1i ·tak nazwanych ludzkich plemion. WMy· 

stkie 'takowe połączenia; wiąźe i umacnia r 

łiliżsu lob dal~·za spolność pochodu, ięzy. 
ka, obyczaiów, i powiększ.ey części 1 za• 
mieszkania na ziem„ey poWierzchn.i - ia.: / 

, ko posada spółecznego ·. siam\ lud.ów bar-

dziey ogh;idzoµy~h. .. ... „ .l. 
. 'r . 

'Można daley rrzedstawić ~obie w my- · " 
śli różne to~arzystwa, które dob.ro

wolnie prz~dsię~iorą sta-i:ać . się poh\czone' 
Jbi siłami „ apy rozumowe us~y spraw 

ludzkich rzeczywiściJ były wykonywane-

. mi. M-oźna• także ze wspólnegó tego prze.: 

znacze.iia, wyprnw~dzać pewne roz-;;.mowe. 
twierdzenia~ względem .Ustanow.ienia to wa-· 

rr.ystwa i stosunków ·między i-ego człon: 
'.kami: ' . ' ./• 

Ale tu zapytuiemy s~ę tylko, iaki ·~ , . _ , 
chodzi stoounek mięcłz.y ow~mi przy~ó· 1 • 

dz o n em i ' :J-Wiązka'mi, ·a :rzeczywistem Śpeł"'. 
, ,iiiamem . 1'ÓŻ-aY:ch- ustaw, kieruią?ych spra;: 

wami luctzkiemi? ' .... 
\ 

VVszystkiem tyfu związkom to iesf;\ 

wspólne, źe cdqwiek ,w nich po win.ie.n j ; 
1 . 
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może się . doskonaley \lkszt.ałcić wzg:ędnie 

-. 

sweuo przeznaczenia, ' i źe wpływ ich 
t b ••• k d ł cl k r rozciąga sJę me1a o. o zupe nego u os o-

nalenia człowieka: iu~ bowiem w stosun
ku między rodzicami i dziećmi, rozwrnną 

się '71arody .· ukształcen~a co do pra\<\'a i . o.: 
byczaiów; równo teź. niemoie się Cdły lud 
tern qgraniczać, aby wspólnf'mi siła~i czu
wał iedynie_ nad zachowaniem prnw ied·ne
go i wszystkich, zostawuiąc niektórym tył~ 

' 1 ko wyko~ywan.ie innych ustil\V rozumo~ 
W}(c,h. A więc granice owych przyrodzo. 
n.ych związków, ,nie są tak ściśl~ zakreślo· 
:&no.i, aby ieden: spełniał ,,wył~cznie iednę; 
a drugi wyłącznie drugą tylko. u&tawęspr~w: 
lu-4.&kiah. " · 

z '(QzbiQr'P, wszelako dzilliow człowie
ka, zdaie s~ wyjaśniać . oczywiście, że 

związek pokrewieiiswa, osobliwiema~~ 
jpnków , ro~iców ~ i d~ieci , naczelniey 

-~ .pnyia wychowaniu tych osta~nich · i po

~noten iu wspólnego pożyt~u, podług pra
w,i.,deł pl'Zyzwoito~ci; w z.wiątku krainy 
iakiey okazuie się celniey ustawa przy
atoyności i przyiemnąści, osobli~e w ze-
1.fnitrznyt;U spo~obie życia; ewią-zki zaś I u. 
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au'. i wielkiego iakiego plemi .enia lu- , ,_ 
d 0 w, p~zeznaczonemi są, pierwszy do u- _ 

stawy prawa, (*) drugi do wyźszey "::sta- ' · ' 
. T , '**) wy obyczaiowey czczenia worcy, _i:. po-

dług wspólnych za~ad: . 
A stąd, w spółeczności · domowey 

\ 

fam i li i ą zwaney-, przemaga p1 zyrodzo. 
. .> 

na skłon:ność i zw.yczay; w krain obyczay; 

w spOłeczności cywilney- zwaney: naro
dem, lepiey. ludem, (bo przez to •dobi

tni~y się oznacza ·ży.:;ie całości) ustawa, 
istotnie z pomocą z.ewnętrznęg.g przymusu; 
w społec:z.ności nakoniec ducho1yney-, -

Kościołem zwaney - obj a~iona nauka 
• o Bogu, w_sparta sumnienie'm człowieka. 

• r 
ł 

(") Adamowi Mill itrowi w d,.ie)e jego ozua: 
clach sztuki polityczrtey „ ( Mlilln·s Vorlesu.ngen 
U.ber die Ele111ente der Staatskw1s6) - xięga zawiera• ........... 
iąca wyborne slrnzówki, l ecz :których :r.1-'o zmysłe~ 
~żywać polrzeba - podóbało się wpriienić .tylko 
pięć ~1mrodów, zdólnych podłng przyrodzenia do 
składania całości, tenli są: Anglia, Niemcy „ Fran~ 

· cya, His.zpaniia, i VVłocl~y. . - • 
• . . , ( Uwaga .Atttora,) , ' 

c~) ·Tak w Europie pannie prawi ~ wyłącznie spóle
, czność wyzuawców J ezu~a Cłnystusa. 
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Jako prawo w wyższym iest względzie 

nad ·pożytek, a cnota naą. prawo: toć słu

sznie. i zw~ązek przeznaczony do r.ozkrze

wiania\ cnoty, rozciągleyszym by di powi„ 

mt:n, iak z w,iązek, w który p,ra."".o m'a 

· wpływ· wyłącznieyszy. (*) Im bardz.i~y 

zasada iaka iest umysłową, tym mniey da

ie. się ścieśqiać ogrnnicztnia~i ze w n ę- , 

tr z nem i, przypadk.owemi lub samowol-, 

nem i; albo ieźeli z.wiązek utworzony do 

iey rozszerz,ania będzie mnsiał takowem 

ulegać ograniczen,io~: wtedy niezawodnie 

chybi swoiego zamiar,.-i, poniewai się nie 

zdoła wznieść do prawdziwey ~ysokości 
swoiego . przedmiotu, al}i skutecznie dzi~

łać. Należałoby to z wielką rozważyć ś.::i. I 

dością, aby się całkowicie pozbyć uroie

nia, .iakoby każde . Kraiowładztwo mu

siało koniecznie składać iedną nayzupeł

n~eysi.ą zamkniętą całość, i zawierać 

w sÓbłe wszelkie ustanowienia do osią-
__,__,....,_._...... 

I 

{") „Nic poa~bIJ.o w świecie nic-czyni czło vie'ka zd , . 
L~ieyszym fo spó.łecznośd iak rel· , ia," r~ erg" i:. • 

· . ( Ur'"f:'" . .JutiJra.) 
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gnienia zamiaru ca~kowi~ego ludzkóści, a 

więc i Kościoł. (*) R.ozum wymaga wpr~

wd71ie :Lezwarunkowey iednoś~i ~ ukształ
caniu człowieka, le.cz wymaga także - ia

kośmy wyźey wibzieli-'1 bezwarunkoweO'O 
. o 

powszechnego pa.~owania nad całą . ludz-

kością. Zbliźaiąc - się 'do pier~szey a od 

drugiego się / odd.alaiąc., nietra.fim'y' do c.e

lu. Przeto cnóta i wiara w nieskończone

go. Two~cę, ·iako naywyźs'zę usposobienia 

rozumu i umysłu' nietylkn nad wszystkie

mi innemi gałęziami ludzkiey uprawy i 

działalności, lecz tez w nayrozlegleyszych / - ' 
. l - : 

(*) Zdaie się to bydź dąieniem dzid Stefaniego, 
umieiętnośc~ polityc~ney, osobliwi~ pism~: o 
bezw:\rnnkowey iedności Kr a i o wł ad z twa. i Ko
ś ci o ła (U.ber die absolure Einheit cles S.t;,ats und de; 

Kir~he)? 1'1t6re•go twierd~enia zbiia po większey czę
ści wyborne pismo: Kraiowładztwo i Kościoł 

(Staat und Kirche. Dort1n~nd 1808). W układzie 
1 takie publicznego wychowania (dzieło wydane vv

Berliuie roku 2806), tai sama myśl pannie, blizko 
spowiuovvacona ze zvvyczayną rnyślą, o zamkuię. 
toŚci narodo.,.vey. Niecl1ętnie to wspominamy, bo 
Autor tyle zuakorńitych nabył zalet, tak pnez ·wy
stawienie dnkładnego związku między róźnemi 

c::zę ,ć1ami w,ycl10:wauia, iak~ '· osobli~iey pl'Leg 
swoie w d-0brey sp1·awie go11iwość. . \ ' 

/ (Uwaga Autora.) 
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_ · spółe.czności zakresach panować 1maią; te 

znowu powinny obeymować swoią ochro

ną m~~eysz'e z.akresy·- Kraiowładztwa. Po
dobnie prawo ,Pano'\'\-aĆ musi ~ wię.kszym 
obrębie , ~ak sama · przyzwoitość· i z<nvnę-

, trzna przystoyn_ość. Wsz_elako Ittaiowładz

two musi ochraniać także i familiie· rim-
. ' 

si się czynnerri okazywa6, wz1glęaem ich 

-~<,10llli~rÓW, kiedy yODe same nie są do tęgo 
zctolnemi: ·głOwna to iest prawda, i cho

ciaż · z p.owyiszych wypłyyva twierdzeń, 

-. g9dna iest jak nayściśłeyszey rozwagi. 
ooo09"J<X'OOOOo<xx:>OOOC~.::>OOOOOOOO I 

· Co przykazuie rozum_, c:z,ego ' uczy 

'\Vyższ~ nauka o_ c~łowiel'rn względi:;m K v n

s tyt u cy ł i Ustawodawstwa dla ludz

kiey spółecznoici? 
i. W ~półeczności domowey 

Konstytucyą i Ustawy iakby sarn Stworca 

przepisał. Mąź, oyciec domu, iako mo

cnieysza część co , do ducha i ciała, ie1t 

, kieruiącą i rozstr.zygaiącą wła~zą; (*) źo-

(11) ]3 Il ter Wek a. eJ~mentarna ~i~ga ~mieiętnoŚ-ci filo• 

, zofiynych. Część 2g11. filo.wf; nwraL10~.; § 41 
t ( But<N'Wek L11liróucli der p/iilos: Wissenschaft. 

{ Uwa,r;a ĄutQra.) 
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Ja, matka domu panuie, za pośrednictwem , 
swych sła~ości nawet i wdzięków, n11d 

skłonnością mę:Za ~ panuie przez wymowę_ 

przekonywaiącą i przez, wpływ w porzą. 
dek wewnętrzny domu. Oboygu podlega-

ią dzieci, póki niedóydą do zupełney doy„ 

rzałości cilłła i umysłu. Połączenie tako

we, powinien ścieśniać węzeł wzaiewpey, 

,miłości~ która ze strony dzieci, iest oraz 

wdzięcznością. Nad wslzy.stkien'ii pannie 

ustawa wrodzoąey skłonnosci i podobiei'1-

stwa sposobu myśl~nia, wspólr.ie z przyro:. " 

dzoną wiadomoścł{\ tego, co służy do po

~ytku i uc_iechy_ każdego w s~vzególności 

'i całości. Jeżeli wszelako spółec.zność do-
' 

mowa ma swemu odp9w~adać przezna· · . 

c::zeniu; to w małżeństwie .)uź; w tym 

pierwiastkowym związką 'c1.łovyieka, na-

' 1eźy do tego zał~źyć podstawę. Mąż i źo„ 
na. powipni poymó~ać, i ' mocno- się o-t:em 

pn.ekonać, iż nayupr~mieysza ~-spolność 
życia,. iako między małfonkami zachodzą
ca, niema tylko zmier~ać do samego uźy- -

·- ci~ zmysłowego, IJb nabycia do br .zewnę
trznych; leci źe iey celem by:dż powinno, 
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ab · cl Y się po . panow?niem rozumu pracowi-
tość ciała' czynność ducha i obyczaiów w 
, . . 
swiecie i między ludimi rozprestrzenia-

ły. (*) Takie tylko małżeństwo iest zdol· 
nem' stosunek także między rndzicami. i 

a.iiećmi - skc1d się tworzy ściśleyszy za· 
/ kres familiyny- podług ):'OZUWU ustalić i 
· nad nim panować. 

2 • Wspc'lłeczności 'cywiiney czy. 

I~ ob.ywatelskiey, Konstytucya i Ustawo-
dawstwo k · · ' " 0 azmą się wyraziście dwoma 
przedmiotami •oddzielnemi. . Pierwsza ma 

8ię cl~ spółeczności , iako część zewnętrzna, 
~drugie iako wewnętrzność. Obaclwa te sto~ 

' sunki podlegaią nierównie wię<'.ey wolney 

iak 1 w związku domo-w fa.snodzielności , 
wym. '"' 

Konstytucya , podług powszeąhnego 
rozumowego ~wmysłn, powinna bydż stó

·sowną . do osiągnienia zamiaru wśpóln . . ego. 
,Lecz podług iestestwa spółeczności, wtedy 

, ----·~ 

( ") , ~i~~ podobno nie~y~br1aził tak tJ:afnie uprzeymo
~ci 1 wielkiey ważności Z\o'Viąik11 ~ał:iei1skiego 

„ I'· 
· iak I.. i d e - · ~ . r w swotey krytyce polityki i statystyki 
~ 778 l t. d. · ( Liider polit ischc philosophie.) 
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tyLko będzie . taką, kiedy się dadzą zjedno
czyć iedno.ść z wielością, wolnosć z konie-

, ' 

cznosc1ą,, własnocl~elność poiedyi;iczego • 
z ·podległością woli ppwszechney. . Musi 

pr~eto przeznaczo.nym bydź ieden, kto~ 
ryby, udarowany przemagaiącą władzą, 

tworzył stały punki środkowy. Ale te~ 
:musi'.by<l.i wielu, ktorzyby, iako nacz.el-

. . \ . 
nicy · społeczności, ieżeli. się ta sama zbie-

' . . 
rać niemoźe- układ111i postanowienia 

woli powszechney. Takowe zaś niemaią 
zostawać bę7. skutku, pod pozorem, iakby 

I . . 

' , 

pochodziły tylko z rozsądku, prywatney 

iakiey osoby; lecz powinny bydź wyk~
nyw,anemi, od każdego w szc~egolności. 

I 

Między poiedynczością ieszcze i wielością 
- między urzędnikąmi ,i naczelnikami lu- . 

du. - zachodzić ma pewne wzaiemne d.zia

ł'.mie i F\lŚrednictwo, przezcohy się utrzy· 
mywało ' czerstwe życie c'ałości, ~ unikał() 
Jliszczącey walki, pomiędzy siłami. ( "') 

. (\ 
C) Kto się zechce 1dokładniey o:bjaśnić o r.apomknię

tych tu tylko twierdzeniach, niech się uda do li
cznych dzieł Niemieckich o })rawie natury, a oso~ 
bliwie o przyrodzouem prawie polit) cznem . O· 
_próci: pi-z.ywcdz.onych iuż dzieł Ber ~a, (Berg ks 
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Wyźsza _nauka o człowiek_n stanowiąc 

nam przed oczy obraz.. domowey spóle" 

, . ~zności., ws~azuie teź bardzo wyraziście 
„. naylepszą Koostytucyą Kraiowładztwa, czy

, li spółecznoś.ci obywatelskiey. 

~a rod składa się , z pewn:ey ilości fa. 
rnil'iy, które ·podłu0<Y .r.ozumu równem~ są ' / . 
co do wzaiemnych należytości ..i powin!lo-
ści. Kogoź mamy tu mieć . za Oyca, kogo 

za Matkę~ 'Niedosyć n·a ten;i, że i w lu

dach takźe zachodzi róźnica, miedzy sta

rością i mło~ością, międz.y· płcią męzką i 
niew1esc1ą. Albowiem są to tylko różni
pe .fizyczne, uiemogące słuźyc za istotny 

. . 

. kieruuek wzglę\lem organicznych częsc1 

obywatelskiey bpÓłeczności; a nadto, tym 

,. sposobem niem.ogłoby się wszystko, w pię. 
kną połączyć całość. · luzie tu więc głó. 

wniey o to, lt t o / w 'większych lub mniey· 

-----
Theorie der Gesstzsgebung), But e rw eka, Sc li uf. 
ca i innych; oprócz nauki prawa pr:&ez Kanta, 

s~czególniey :i.yctymy zasta~owić się nad przyro. 
dzonem prawem politycznem przez La is 1 era 
( Lcislers naturliches Staatsrecht ). Dzieło pisane sty. 
lem iasnyrn i płrnnym, iak i popularne ie.go pi-aw• 
llatuiy. ' 
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(Uwaga .Autora.) 
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27 
·szych zakresach dowiódł ku s"1oim współ

obywate~onl, albo ku całey spółecz~qści' 

przychylności oycowskiey. lub macierzyń-. 

skiey; k~o z wolnego popędu poświęcił i1~1 

swoię zamoż.uość, siły, skłonności, a ~o
źe nawet i zdrowie. Nieohay ci wszyscy 

, _: .iakby ~ iednę poląc.zeni osobę ~ ~ tych' 

samych zakresach' w tym.że stosunku' 'za

bieraią mjeysca . oyca lub m~tki; rtiech bę

dą l?rzea_miotem pbwa_ź~nia. To znac~y, 
wszystkich, maiących zasługi w spółeczno

ści- ie.ieli do„_tego maią zdolność i skłon

ność - -obieraymy na naszych naczelni-
. -. I 

kow ~ i ci naa naszemi w,spolnemi spra-

wam'i czuwać powinni. Ale ' kogo Opa

trzność Naywy~·szego, przez nasze ucze· 

stnictwo .lub bei niego, postawiła na cze

le spółeczności, taki niech ma pierwśzeń

stwo, byaź ;naszym . naczelnikiem, niech 

się zowie oycem ludu; lecz niech takźe 
·na to chlubne imie zasługiwać us'łuie. , 

A , tak, wyższe wia<lomośó O' Ćzłowie. 

ku~ przyrodzone prawo po-lityczne i na~ 

ki filoz.o.f?.i, ' maią prowadzić do 'iednego / 

Gelu l wza1~mme si~ wspierać. . Zawsze 
·,. 
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tylko wielkiem bę<lzie zapytaniem, iak, 
. zasłuiony ch objerać i na mzędników lub 

naczelników · mianować1 Nay.przyzwoi-

. ciey' zda mi, się' ;u będzie' wielkiego d?
pl}Ścić znaczenia głosowi ludu, któremu 

znaiomi są iego dobroczyńce. Na głó

wnieyszą tu ieszcze, względnie naszego 

zamiaru, zasłmguie uwł'gę,, wspomnienie o 
a uch u' który na wzór wrodzoney skłon

ności w familiach, sama osobiiwie konsty

tucya, powinna wzbudzać, starannie w na

rodzie i we wszystkich iego czfonkach u

trzymywać. Jest to nic innego' iak 'ocho

czą gotowość do poświęcenia spOłeczności 
· wszys.tkiego, cokolwiek. bez uszkodzenia 

wyższym i ściśleyszy~ powinnościom po-

, święci6 można; ws?.akźe ' się ·przez to 

sprawieąLwie nabywa prawo do wyźszey 

godności w towarzystwie. Kiedy tak szla

chetny duch narodowości - lepiey 

wspólności - przęymie wszystkich zje

dnoczonych, kiedy nikt nie działa iedynie 

z powodów oddzielney korzyści, a mniey 

ieszcze osobistego zmysłowego użycia, lecz 

wszyscy działaią w ducht{ społecznym, nie 

, . 

, 1 

, . 

I , 

. . 
J . ' 
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tracąc z oczu po~ytku współludzi, pdłączo_ 

nych z nimi związkiem krwi i stosunkami 

spółeczńości; w tt:dy niepotrzeba surowey 
i dobitnie oznaczoney ko_ nstytucyi, n,ie . I 

trzeba nawet surowego Ustawodawst~·a. 
, I 

· Toć przykazaniem.iest rozumu, ducha ~ego 

wspólności wz?udzać i utrzymywać, tak 

przez ' ~onstytucyą ~ Ustawy, iako. "przez 

wyc~owanie i wyźszą uprawę człowieka. 

Zastanowimy się teraz nieco nad Ust a

'W ~da ws twe m w spółeczności cywilney., 

któr~ iest drugim p~zedmiotem' naszey roz

wag1. 

Jako publiczn~ ustawodawstwo, po

winno się OI!olnie przystosowywać do czło, 

wieka, tak teź odpowiadać musi pierwotnym 

prawidłom rozumu. Przeto Ustawoda~vca, 
' obe~nawszy się wprzody naydokładniey 

z przyrodzeniem człowieka i prze:z.nacze
niem społeczności obywatelskiey, powi

nien ' ustalić · granice swych ustaw, po~ług 

prawego stosunku między familią, 'Kraio~ 

władztwem kościelną społecznością, oraz 

. , 
,• 
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' ... . . 

' 

„ 

I ' 

' .~ t 

• I 

' , 



,, 

'. 

'I 

/ 

ł, 

' .. . i 

\ 

•·' 

• I \' 

" t 

• 
)(, 50 )( 

c.zerpać- ioh zasady nie z chwieiącego się. 

doś vviadzzenia, .lecz z wiecznych rozumo

wych pomysłów-, osobliwie z idei spra

:wiedliwości. Roztropność takle, czyli po. 

wody przyzwoitości, maią "'Wielki wpływ. 

w wiele oddziałów ustawodawstwa, mia

nd~icie ,w gospodar~two kraiowe, czyli 

znacznieysze .ludu korzyści-; ale to -wszy-

. ~tko ulegać ma sprawiedliwości i innym 

wyźszyni względom; . Powinno ieszcze u-

. stawodawstwo sto~ować takówe pamysły, -

'przyzwoicie i podług pra~·id~ł prawegG 

wnioskowjlnia-, do~ rÓŻJlych względów dq,

mowego i publicznego życia, iako teź te 

szczególne· postanowienia oznaczać ma w 
przyrodz,onym porządku, iasno i dobitnie. 

'(*) Nakoniec powinno się roipr~est.rzen'iać 
' 

("') I tu także teorya ustawodawstwa ~wzęz Berg a, z 

pomiędzy wszystkich innych dzieł o tym pned
miacie, słuiyć podohnG za wzór moie. Nietylk<> 
5m~ałe w.nioskowanie ~e szlachetnych zasad odró. 

. inia Autora od innych; ale tez męz:ka odwaga i 
ivwe uczucie za' dobrem ludzkości i sprawiedli., 
~ ' 

·wośc_ią, znakomitą mu przynoszą sławę. Nie. 
które przesadzone. twierdzenia, iak n. p. że .kaid e 

:pi· a w o zaleiy od uznania Ustawodawcy, łatwo si~ 
k:lidem u · spl'Clstoyvać daią. 

( Uwaga .dutora.J 

. ·~ 

, , „ I '· 

J 

I •· 

)( )( 
, . ' 11ad całf\ dziedziną na_ródowey czynn~sc1 : 

w kaidem bowiem czę.~ciowem ustawodaw

~twie daie ąię za zwyczay uczuwać z wjel-\_. 

k, szkodą niedostatek oiyw:iaiącey powsze-
ą . . . ' '· I . 

' chności i związku z rnnem1 częso1am1, a 

więc ustawy takie · doskonałemi bydź nie-

mogą. 

Gdy ustawodawca uzna takowe pra

wdy i w pracy s~oiet póydzie za ich 

przewodem, w te.n czas dzieło iego, p'rzy.

\ 'Wszelkiey śmiałości w ·zai;adach, kiedy tyl

ko ta i est rozmyślną, -(*) przyniesie lu

dowi pra~dziwe błogosła)Vień~two; ponie

waż rozum niczego nieprzykaźl1ie i · pr~y
·kazywać niemoźe, i~k to, z czego wrze.

czywistem np-wet ,do'świadcz~niu, na!p~
rnyślnieysze .dla_ człowieka .wynilrnią ~kutk1. 

Nic ieszcze ust1ąwoda:wcy nie ułatwi tali bar

dzo ważnego iego urzędu, iak' gdy się ~o-

d s·ę na wszy ("') To znaczy, ze Ustawo aw~~ , ma 1 . _ • 

stkie strony oglądać i l< uaysc1slcyszą wunen sp-

. . 

bie oczynaĆ rozwagą. Nie można IJU,, iakby ia~ 

kimpslrnkiem, wyś:igać s~a1in _lu~zi Iw ia:k im dotą,~ 
. · ście z.ostą1;h le;;z musi dawac bacznosc 

J:zeczyw1 . ' . . . , . . . 
ak na sLan spółeczny, iako l na śtop1cn iego upra· 

~y i p'odobno zmuszonym bę_dzie po~vvi1;cać tym 

t . . 
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szem i nayjawmeyszem; przet~ ~łuźyłoby 
kremu, aby wszędy, gdzi~ tylko czas i 

I 
~ mieysce pozwala„ postępowano i rozstrzy-

gano ustnie. Stąd. się utworzy nowa gałęi 

publicznego życia, która, publicznemu na-

wet zmysłowe1'nu uźycill" podług pr~episow 
ob_yczaiu, nadaie prawdziwą siłę i po-
wab, a bez czegQ samo domo.we źycie zo
stawać musi bardzo nie.doskonałem. Przez 

t'O dopiero nabywa Kraiowładztwo, zas.zczy. 

tu stanu wspolńości, oźywioney obywatel- t · 
skiey spÓłecz~ci. 

ł li 

• 
,· 

liOŚCIÓŁ i RE~IGIA. 

; J 

Kiedy iuł spółeczność obywatelsk_a, w 

_usta';odawstwie, rozsądzaniu sporów i o

chraniaQiu, osobliwiey zaś w .wyższem u

kształcaniu człowiek~. dla zewnętrznego 

świata,' ~jawia się iakby iestestwo ro. 
zumowe, 

~fo~ą. aby 
J(ośc;ioł -

I 
J 

tern ściśleyszą iest powinno. 

społcc?-n9ść duchowna -
do tego się wysokiego zb1iiała 

prze-

, 

'. ,, 

' . ' 

; 

I 

V. • 
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przeznaczenia. Kościo~ · powinien dawać 
- Kraiowładztwu, ową wyższą duchową rę
koy~ię, bez którey spOłeczność obywa- , 
telska, źadnym sposobem ostać się niemoźe. 
Gdzie zewnętr:zny przym'us niedosięga wol-· 

nego człowieka, .tam wszelako cloch,odżi 
sum n ie n i_ e, ten wewnętrzny głos powirt· 
n~ści, iakiin' Nayświętszy i Nayspra~'\1 ied1i-· 
wszy do nas mó~i. . Kto przez Konstytt'l

cyą narodową wyższym i~st nad wszel
ki zew'nętrzny ·przymus, ten iednak t~
mu sędziemu wewnętrznemu lest i będzie 

p~dległym; a kogo nayokropnieys.2e zie

mne nieszczęście może niezastras~a-, te~ się 

często lęka nadziemney vl'ładzy Nayśpra..

wiedliwszego. Aby 1 wię<: g~os· um sumnie
nia nieprzytłuniiał się ani w człowieku anr 
w całych ludach, aby zawsze ·mówił do nich 

wyraziście i zrozumiale, czyli- co na ied.no 
wypada -:;- aby ·wola czło".""ieka in'\,-sze _go
tową była iego słuchać, i nakoniec, żeby 
si-ę człowiek co raz bard.~iey a bard~iey udo"' 
skonalał p~dług ustawy obyc~aiowey i pra. 

wideł nauki o Bogu: otoź i est wielki za:. 

miar, do ktorego $połecz ... ność duchowna 

dążxć pow1nąa. 

I 
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· • ' Wiele iest na ~aszym ziemny~ o~rę-
gu wielkich- a,uchoW.nych społeczności' . a 

1:e bliźey lub daley spowinow,acone, n~ mo
cny~h lu~ -. słabych wspieraią się zasadac_h. 

Leoz przed w$zystkiemi, zgrom ad z en 1. e 
~yznawców Jezusa Chrystusa zda1e 

się bydź do tego pP)Vołanem, _by się daley 
zaws7'>e między ludźmi rozszerzało, co raz 
iiię ba~dziey wewn,\trz. doskonalił~ i wzma· 
cnihło. Będzie to przekonamem każdego, 

kt~ bliźey • obeznany ~ prawdami r~li~ii 
c;;hrześciiańskiey, oźywczym duchell} ie 
;rozl;iera. "" Dla tego n~pomkniemy tti tyl
_ko głow.ne względy następuiące: 

' I 

' 

'· 

1, 

< I .. 

, . 

„ 
1 . Nauka · o Bogu chrześciiańska nie , 

iest reHgiią pojętności: iest ona religiią ro· 
, . a Daie tak duchowi iako n· .zumu ł , serc • · 

mysłowi ~złowieka- dosko'Ilałego· i niedo-
skonalego _święty błogosławiony pokarm. 
Jakb zn.osi więlką ·odległoś·ó między- Bo-

, y . d . k . . 
giem i człowiekiem, . mię zy n1es ~nez~-

. .. t st·„·em· wystawia nem a ogran1czonem 1es ę „ · 
· · l · k rodzane-b<:'wi\m iey ustanow1c1e a ia o na_ . 

go Syn a Bo~ ego~ iako pośredinka mię
. dzy '. Bogiem a, _ludi,mi. Tym sposobem po· 

• I 

' 

\ . 
. ' I. • 

. ' 
I 

I 

• 

. ~' „ ' 
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' dnosi nas do godności dzie~i Boga i nau-

C7,a nas c:zcić Nieskończonego, iako nasze~ 
go Niebieskiego Oyca, pełnego kuJu~ 
diiprn miłości. Pot"1ierdz:a nak~niec wia
rę w nieśmiertelnośc. człowieka, i w nay. 

wyższą sprawiedliwość wspOlnego Oyca. 
'\'Vszystkiego zaś tego naucza nas prostemi i 
czcigodnerni wyra~y, nauka iey ~ównie. iest 

. dalek<\ od postępow.ania śc:i&Je śledzącey i 
szperai.ącęy pojętności, i a ko i_ od· 1 zapędow 
wyobraźni ( imajnacyi) marzącey i zbytnie 
natęfoney, ... A ieżeli nauki iey wiary za
wieraią w sobie cudowność, którey pod~~ - / . 

bno ograniczonyin naszym duchem poymo~ . 
wać nie:z.do.lafuy, X:ozwaźaymy to z.<f ·świę
tym przest~achem. ~ Króraż religia ser~a ,w 
swoiern powstaniu nie ma ~iepojętości, a 
chrześciańska wiara nic wszelako nie ~awie-

' 
ra, caby się przeciwiło naywyźszey godności 

' J 

', 

. ' 

' ' 

Boga i iestestwl) człowieka; lee~ tylko się do . 
,tego przyczynia, łły człowieka źywiey po bu-· 
dzić do cnoty i do n~ywytszey s.zc~ęśli
woś.ci? Nie z teyźe iedyDie przyczyny wia

rą ·ta w umysł.ach lqd;ii lepszych zawsze 

,, '' . 
I '• 

si~ utrzymywała i utrzymui.e? 
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Za prawdę, niemasz religii, kt·óraby ie

stestwu ·ducha ludzkiego lepiey odpo\via

dała, więcey miała wstępu w umysły lu

' dzi i ludów każdego rodu i stopnia up~·a

wy, któraby mniey wolność ducha ogra- · 

niczała, or~z zaspakaiała doskonaley umysł 

tego, który. niezdoła objąć naywyzs~ey ie
dności Nieskońc~onego bez pośredniczey o• 
soby, w- zmysłowym swiecie, iak . religiia 

nasza - nauka zmartwychwstałego 

Z ba ~i ci e la 'świat a. . ' · 

\ 
-!2. Religiia ohrześciiańska iest wielką 

Boga ustawą miłości ku ludziom. 

. Tę to miłość usf;anowiciel iey nauką' i przy: 
· .kładem w życiu .i Sll].ierci, tak zwycię~ko 

~t;w i"erdził, a która równie iest głowną ie

go nauk ozdobą. Stąd pochodzi ta pra. 

"da: źe wszyscy iesteśmy dzieci iednego 
ąyca i wszyscyśmy się iako bracia kocha~ 

po~inni. Przeto nauk~ Chrystusa iest t!lk

źe religiią poświęcenia . .się dla dobra ludzi; 

iest religiią powszechney braterskiey mi

łości - w. nay~zlachetnieyszem znaczeni.u 

wyrazu - Jakaż relioiia o-odnieyszą hyła o b . 

pows,zechnego hołdu ludów'? Jakaż wido-

' . 

f ' 

1. 

'I 

,• 

·r 

I . 

' . 
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czniey iest przeznaczoną, aby szlachetnego 

ducha wspolnoś.ci w społecznym sta~ie wzbu
dzić, ludzi i ludy na wzaiem prnebłagać i 

połączyć~ (*-) · · 
Ale co ma czynić spOłeczność chrześci

iar1ska , ·by dosięgnąć swego wysokiego 

przeznaczęnia? 

(*) Tyle o tym wspaniałym• naywaZńieyszym przed
mio cie. ąądziłem , iż mi przystało w tem mieyscu: 

' okazać si ę jawnie z moiemi myślami- acz wpra
wdzie ba1·dzo niedoskouałemi- nie dla u;go, ia
k obym muiemał, iżby kto teraz z ap rzec z.ał' ie
szcze święto'foi i wysokiemu ! pneznacz-€:niu nauki 
Chrystusa, l ecz . ze i ą .nieclosy ć. l eszcze zywo czuią, 
·nienależyci~ ią ticzynkam i u z n a i a;. 

Należy tu takie, co .Mil e r w przywodzonem iuź dzie-

le. w części 3ciey , w działach 33 , 34 , 35 i' #}tym • . 
tak wyrnźnie i dziel nie przedstawił. R ozprawia tu: 
o sporze w lepszych umysłach między prywatnym 
CIH"ystyaniz~em a pogai1stwem pol itycznern; o twier- ' 

I 

li 

• ' dźeuiu: ii Cl1rystus nietylk'o poniosł śtnierć ' za l u- • 
dzi, ale· też i za uamdy; o powszechności Chry
styanizmn, a poiity czuych ofiarach i zgodzie poli
tyczney, oraz o wolności i posłuszeństwie w rym·_ 
ie •amym Chrystyanizi;nie. Jak Autor w og6lności , , '~j 
vvziera g"łęboko w iestestwo człowieka i l ui:lzkiey 1 

spółeczuości -'- cbociaź głównieysze i ego twier-
dzenia o prawie i Kraiowładztwic isl~tne.go potrze. 

I' 

,, 

buią sprostowania - tak osob-liwic z_aania ieg o 9 re 

li gi i i Kości el e , przynaym niey tak mniem am _, · s~ 
p eh1e nau ki i''płodne w 1rny1dytecznieysze wnioski . 

( Uwaga A utora. ) 
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1.1 Powinna się wznieść do · zaszczytu pra-

wd.ziwey duchowney społeczności , 

przez ścisłe na wzaiem połączenie 

wszystkich swych członków. ' 

2. w ~o~Śtytucyi iey ma s1ę osobliwiey 
okazywać Qw .szlache.tny duch brater

stwa, 1·ówności, wzaiemney pomocy 

i prawdziwey chi:ześciiańskiey pokory. 
5. W naukach iey o B?gu i C~rystusie, zara

zem ,w zasadach powinności człowie

ka·, niech Ranuie ' zgadzanie się We-
· wnętrzne i Z{ładzanie się!' myślą xiąg 
świętych. 

~· Nauczycielom iey niech będzie .wizerun
. ki#m Zbawiciel :twiata. w myśleni(1 i . 
działaniu; do tego ,niech t?kźe zmie

,, rza usposobi anie przyszłych nauczy-
cteli. ' \ 

I 

5. Czczenie Boga niech polEJgil na wyższy;ch 
zasadach. ~iecn w niem pannie pra• ' 

. 
• 

., ·\ 

wdziwachrześoiiańska czynność. Niecb • <.. 

t 

~ 

- l 

ie.den drugiego naucza,, napomina i do 

dobrego zachęca. I tu także nienale. 

źy spuszczać z oczu wolno'ści i wyso

kiego przeznaczeni.a czławieka. Pra
wdziwe publiczne życie i w.spółecz.rio-
< . 

,,. ;. . . 
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' 

ści au~how:n.ey iest też iedną z naywa- ' 
źnieyszych polrzeb. (*) 

Nakoniec, każdy 'w szczególności wyzna·. 
wca Chrystusa, winien uczynkami do
wodzić, zdólności do świętey n au ki; wi

nie~ gorliwie wspierać społeczność w 

. „ 

iey usiłowaniach, _winie-ą gdzie tylko 
f. • 

moie pomagać ao :rnzszerzenia prawdy ,. ' 

' 

. ' 
,~ ' ,,, 

i cnoty. . \ 

, G;dy społetzność 1 Chrześciian trzymać 
się będzie tych zasad n'ieods.tępnie; rozsze
rzanie się iey coraz dalsze w ludzkim ro- ~ 

dzie i ~'?cne ustalenie się niechybnie ~a- . · • 

stąpią. ' W ten c~as zostanie.tern·, .cżem PC?· 

:(!ług rozumu i objawienia bydź powinna -

wzniosłem KrÓ:}estwem Boga' na . .zie-

mi. 

Stanęliśmy ter~z na. drugim celniey„. 
· szym szczycie naszyG4 p~wszechnych awag. 
Rzuciliśmy okiem na i;oźne spółeczne za. 

I (*) Nic więcey pociechy światłemn . chrześ~iiai\inowi 
przy.nieść' niudoła, iak rozpra.w a, S ·z 1e ie 11 m 3 • 

ehe ra o prawdziwey chrześciiai1skiey -s~uib~t> Bo
zey .' ( Schleierrnachers R ed en 4ber R eli„ion, auszuo-s- „ 

, " "' 
weise in He11ke ii.ber· d.as St~di~1n der Rechts·wis 

~6n,schaft) • I I .! 
\. ( fjwag;; Auto.ra.J1 _,. 
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kresy człowieka, ' otaczaiąc~ ściśley lub roz
legley. iego samego i uprawę iego umysło
wą. Napomknęliśmy~ iak -za 'pośredni„ 
.ctwem tych społecznych stosunków, mo
,ina ustawy. rozumu przywieść do rzeczy

wistosc1~ Okazało się na. ~owo. oczywiście, 
ilo iakiego stopnia doskonałości człowiek i 

~<\ drogą może postąpić i postępować powi
nien. · Wreszcie zastanowiliśR1y się nad spó
łe<:zności~ du.chowną - a żeby się bardziey 

zbliżyć do r~eczywistego świata - szcze
gólniey .. nad Kościołem i religiią chrześci- . 
fańską, przedstawiaiąc i tu wyraziście, czem 
gna, stosownie Jo wysokiegQ swego p:r:ze-

1 ' .z.nacz'i;nia, b ydź może i iak do tego przyiśdź 
z.d~ła. Oby nadzieia, która aż dotąd w na. 
s1.ey r o.zwadze umysł rozweselała, nieodstę
pował~ nas i teraz, kiedy zstępuiąc z wy
:;okosc1 myśhiey, zapuszczamy się w po

tł-x:ó~ po padole rzeczywist~o życia! . Oby 
ta nadzieia nieprzestawała nas pocieszać, 

k1 ..; dy ~·ido,1~ tysiącznych niedostateczności 
i wad ziemnego świata zasmucać. nas po-

t 

cz11ie ! 
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I 

D ·z .J A Ł II. 
OSĄDZENIE 

ninieyszego rzeczywistego- ' stanu . 
ludzi i 'ludzkiey spoleczno~ci; . . 

I I 

„ ' 
ODPOWIEDŻ NA ZAPYTANIE: 

] akimi ludŻie i narod)~ SC! teraz 
w Europie.P 

r 

UW AGI PO.WSZECHNE. 

\V stępuiąc' teraz {v krainę rzeczyw_istości, 
cz~1iemy iź się w nas rod~i powątpiewanie, 
od czego rozwaianie nasze ~aczynać i iak. 
ie daley prowadzić mamy. Bezprze~tan
nie rzewnętrzny świat , osobliwiey · zai 
ludzka spółeczność działa na człowieka, i 
on też działa na nią ~zaiernnie. Jakże w 
'takiem zjawiska rozróżnić przyczynę od 

skutku? Mamyź ich szukać_ w samym_ czlo· 

I .. , .. 
/ _, · ·. 

, •I 

\ : 
' 

I• ~ . 
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. wi~kn, c~yli. w towar·zyskicb ieg~' stosun-

" kach'? Jakże się da w objęcia zawrzeć 

i , rozumo'wi ' przedstawić . ta różnorodna 
rozmaitość przedmiątów i zdarzeń - ktÓ· 

rą aź dotąd za mało starano się uporząa

kować .i zgłębić - ·ta pstra mieszanina 

ludzkiego źy.cia w wielkim i małym świe
cie'? Po.mniąc 'zatem na niedosJrnnałość 
naszey poiętności, postępuymy i tu ze 

. akrom~ością. · Nietraćmy wszelako nigdy 

" z oc.zu wysokiego celu .naszey rozwagi, aby 
\ -

przyzwoicie ocenić nas samych, dobro lu- , 
dzi . i ukształcenie człow~eka ;, lecz zmie. 

rzaiąc ąo tego ńhys:tc.zerzey, bądźmy za
ra1,em wierni prawidłom myslenia i .po
znawania w szeregowaniu prze,dmiotów. 

W tym ostatnim względzie, przyzwoitą 

z1laie ~ię będzie rzeczą, 1rzuciws-zy po
wszechnie okiem na całość' ninieyszego 
s~an'!l ·bardziey ucywilizowaney ludzkości . ' „ 
przeyść na~amprzó~ do . t~vvag nad czło-

wiekiem ~· szcz.ególności. - Albowiem cho

ciaż między ludźmi i spółecznością zacho
dzi uieptzerwaae w~aienme działanie: spó
łeczność iednak składa Śię. t-rlkp V, Judzi' a 
pra widłen\ i-Ćst rozumu, iżby od p :rost}?ch 

„ ' . . . 
\ 

I• 

I 

I . 

• I 

I '· 

). r 
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przedmiotów postępować do bardziey zło. 
· żojtych. - Pozn~ws~y przeto bJlźey . w ró. 
żnych _głównych ~zęściach stan człowieka 
w sobie, i względem działaiących prz·y-

' ., ~ ' 
czyn; pn.eydziemy pott:m do różnych zp.-

, kresów lttdzkiey spółeczn~śei, i do ustaw ·· 
' -

~nich przemagaiących, "aby się podobnie, 

podług stosunków między przycz.yną asknt· 

kiem, wybadatS ~ich stanie. Wszystko . 

to. raczey kierunko-we skazówki do 
osądzenia, iak samo -osądzenie wy._-

· czerpuiąc& -

We wstępie ' zaraz dó . całkowitey· na. 

szey roi.prawy „ nie.m'Ogliśmy się poz.byli 

P?wszechnegq . przekonania, źe stan nasz 

towarzyski - a więc i stan poiedync~eg<> 

człowieka - iest bardzo niedoskonałym. 

Zdaie się tu bydź mieysce, aby P~r ~ y c\ Y· 

: „. · n y tak o we y n i e d o s·k o n a ł o ś ci w po·. 
wszechności wskazać. 

~yślć\cego postrzegacza oku, ..-pu~ed- 1 

stawiaią . się trzy następuiące: 
( . 

L Ludzie z.by tn~e odstąp i 1 i w ukształ-
caniu się i całym swym stanie, oso

r, hliwie codo ciała, od natury, t(} 

. ... 
•. 
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iest od ustaw, ' iakie Stwórca sam swo-
im przepisał iestestwom. 

2, ' Ani roziaśnili ieszcze w sobie, biorąc 

ogólności, dosyć wyraziście i dobitnie 

xozumowych pom ys łow o spra
wiedliwości i cnocie, oraz o wie-rze w 
Boga - tey naywyźszey iedności w 
sile ludzkiego ducha; - ani wyr y I i · 
i<;h doi;yć głęboko w sercach swoich, 
czyli nienabyli' ieszcze dosyć mocy, 

~by dostatecznie złą wo~ pokonywać. 
5. ·Ustawa przyzwoitości, ~oztropności -

to Środkowe ogniwo międlłY naturą 1 

wyższym rozumem- nie doszła ie- , 
szcze, tak w na&zych spółecznych sto
sunkach, iako , 1 w innych odnogach 

, ..;.. t · Judzkiey uprawy, do / t~kiego pano

w:inia t iakfeby iey należało~ 

'• 

Jeźeli ~echcemy te powszechnie dzia
łaiące_ przyczy:Jiy zebrać w iedną; w tedy 
ta zawierać w sobie będzie. : źe ludzie nie 

poięli ieszcze siebie samych należycie, 'nie 

przeniknęli się . ty le źywem przekonaniem 
o swoiem przeznaczeniu, sw6ich siłach, u„ 
sposohie1~iach I prawym Stosunku do ze
'WJlę trz.neg9 świata , ile człowiekowi na źie-

' I 

\ . 

' . , 

' ' 

J' 

-· 

' 

,. 
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mi zdaie się byd:i rzeczą podobną. (*) Lecz 
czyliż się nam godzi od tak powszechn;v-ch 
poczynać twierdzeń, które tyle 'tylko mog~ 

· by di waźnemi, ile wyyvnioskowane będą 
·z poieclynczości '? aźalt rod ludzki w tak 

długim ciągu swouigo i·ozwiianfa . się nie

post<\!Pił tak · daleko~ iżby przynaymnłey 

pod iednym z owycb trzech względów nie 

można go było mieć za doskonały'? ·· , , 

Na to odpowiadamy. Jakoś~y nie bez 
. powodu przypuścili wyźey niedoskona
łość; tak podobnie i tu przypuszczamy po
wszechne iey ·przyczyny. Podług iestestwa 

człowiek~, 1 podług wewnętrznego z.wiąz-

(*) Odwołnię się t1_1, do xięgi nie tak bardzo ~naney, 
iak ona zasługuie przez wafoość i trafność ,wielu 
pomysłów Autora. Jest to nauka o pTawym sto
sunku człowieka dó inJJych tworów ś~iata, or:iz 
o iedynie powszechnyń1 sposobie uszczęśliwienia, 
ludzi pne;z publiczne iey wp1·ow#dzenie. Nay
bardziey się życzę nad tern zastanowi.5 • co Au,tor 
twierd:r:i o stanie ciała zgodnym a przyrodzeńiem 
i o stanie iemu przeciwnym. - F. H. Zżegei1hagen · 

Lehre vom rżchtżgen Verh.O.ltnisse zu denSchoepfu1łgs. 
werken, und die durch pefen.tliche Einfuhrung dersel
bm allein zu bewirkende. all~g~meine Menschen'be„ 

I b . 
gluckul!g· Ham ur:g i792. 

( Uwpga .Autora.) 
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)( 48 )( „ 
ku iego sił i sposo_bu ich ' ukształcan-ia, 
przyczyn< 'te niemogą bydź inn~, nad le 
któ~·eśmy wskazali. Czyliź · i tu' nie iest 
tak~e przyzwoitą rzeczą przedstawić pe· 

·wne powsze~h~e widoki, . na które przy 
· rozwaianiu poiedy:liczości moźna po~ierać'? 

Nieu-szkodzi to, iak mniemam, naszey szcza. 
I . 

rey otw,artości; lecz z dnigiey· strony z bli- · 
2y ty'ch ku, n~m, ktorzy zbytnie . zamiło
wa.wszy trwaią~y porżądek rzeczy, niniey- · ' 

szość i przeszłość, a~ nadto łatwo . się ni·e

po~naią. na obe,cney .ródu lu'tlzkiego potrze-
bie, aqy sam siebie usz.iachetniał . 

.ft.le na 1akiź stopień udoskbnale- „ 
, ~ia postąpilf ·ludzie rzeczywiście 

Y , w czas>e ninieyszym'? , 

., 

„. 

.... . ' 

Prawda, źe związek między ludźmi i 
narodami nie iest tak bardzo ograniczony, 
z_mysłowa popędliwość niepanuie wyłącznie 
nad tak wielką częścią ludzkiego rodu, iak 

·w starożytności, w tem dzieciństwie ludz-
, kości; nie pannie także sam umy~ł j wy0 „ 
hraźnia ( imajhacya), iak w_średnim wie
~n, tern po.czątkowe.ii człowieczego. rodzaiu 
pacholęctw i e. Aleśmy się też pocz~li dopiero 
wydobywae 2. bez.warunkowego prawie pa-

·' , ' 

4 
I 

I •· 
I , . „ 

)(. 49 )( 
n owania poiętno~ci, pamięci i wyobrażni, 
a więc z wyższego pacholęcego wiek.u; 

„wchodzimy iakby w pierwsze lata doyrzal: 
szt;Y młodośc(; · rozum na~z pasuie 1 s·ię ie~ 
szcze z po~tnością, pamięcią i róźnemi na
n1iętnośsiami, i , miasto odniesienia należy

tego sobie. zwycięztwa ~ zda ie si~, iż się 

. nie zdQła - OJ>rzeć mocy ' swych nieprzyia
cioł. · Wszędzie bowiem 1postrzegać się da~ 

' \ 
ią przykre, sprzeczne twie1·dzenia - sku-
'tek it!dnostronnie kształqoney poiętn~ści -
tak prawie ni_ezgodne 'z sob<\~ tak przeci-

' wne prawdziwemu zamiar.owi spółeczno-

' ści, iak urządzenia śref].niego wieku w pier-

·· •' wotney ich poi.taci; ws~ędiie przeskoki z 
iednego stanu w drugi , i·o;.r,dzielan'ie tegq · 
coby nayiciśley przystało łączył:, nigdzie 
przyzwoitych $rodkowych członków do 
przechodu i związku. Stąd wynikaią"nie-

. mal wszędy walka j tarcia się gwałtowne, 
· lecz nigdzie prawie niedaie się widzieć pię
kne życie, nigdzie wolna, zgo9na . z przy. 
rad~eniem i rozumem wzaiemna czynnośc,· 

która iedynie zdol~ą iest i ·ńszlach~tni'ć.-. ' . 
~łowem iednem, rdzum, ta nayyvyźsza si- . 

ła c.dowieka, 'm<?gąca tylko całemu ,iego 

r i 
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i~stestwh nadać iednoś/ i uzupełnienie·, nie 
iest bynaymniey · nal~źycie udoskonalony. 

' Okres naszeg~. czasu . ies~ tylko ok,rcsem 
· uprawidloney sztuki, a rn;obliwiey o

kresem wiadomości; przyiścia zaś wieku 
'I . 

praktyczney nmieiętności, wykony-
wania w rze<;zywistern · źyciu ustaw. rozu
mowych i 'piękney równowagi między przy
rodzeniem, sztuką i u(l)ieiętnuśc1ą, w zbu
ąza. się w n as zaledwo nadzieia. „ \ 

ROZWAŻANIE w SZCZEGOLNOŚCI 

' NASZEGO OBECNEGO STANU. .. 
A 

Rozw.~żaiąc . po ie Cl yn c' z ego czło
wi'ek a' iakie'ź się w nim głównieysze oka
zy niedoskonałości postrugać daią '? 

.l tu takźe iak wyźey, 9iało, duch 1 

umysł człowieka, bęaą róźnemi naszych 

uwag przedmiotami. 
I I 

I. 
CI A\Ł O. 

W ciałowym sta,iiie ludzi naszego . wi'e
k1;1, 

I' 
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ku, oka'Z.uią się ?gÓ~nie trzy stopnie niedo-

skonałości: . "· 
r_ . i. NieuksŹtałcanie ciała tyle, ile tylko by di 

mo:ie i powinno. , J 

2. Słabość i nadto wielka draźliwość. 

5. Choroba, czyli r.zeczywist~ zniszczenie 

sił ciała. 
1 

Nikt o tem wątpić, nie1noże, iź w pa. 

szych czas.ach rzadko tylko zclarzaiące się 
, I 

ćwiczenia ciała, bynaymniey całkowicie ie-

go wykształcić niezdołaią. PosQ'zegamy 
przetó,, że ludzie teiaźnieysi nietyll~o za-

. nie.dbuią owego, zwyczai'em. st,arożytnoś~i, -

wzn'\acniaif\cego i·uchn ciała p~·ze7, przy

zwoite .sił uź.ywa~ie z ;iewnętrznem st w 0-

1· ze n iem~ - a osobliwie ·z innymi ludźmi, 

nietylko go nie 7.wyczaią do pew~'ych oźy~ 
wiaiących okazów siły; lecz ni.eskrzepiaią 
go takźe napr1.eciw zewnętrznemu działa- , 
niu powjetrza i ro:lnych iego ·odn1ian, wy
stawiai ą go raczey na wpływy przeciwne 
przyrodzeniu; do tego owszem, wiedząc 
lub · niewiedząc, przychodzą, iż się na kA • . 

~ ' ,.,'"?"' 

niec ·sam organizm psuie i zdrowif! niszczy. 

Stąd wynika, że mało tylko ludzi w1>0· . 

5 

'· I 
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źnieyszym wieku, iako i w młodości, trwa. 

łem się cieszy r zdrowiem' a mniey ieszcze 

ze zdrowiem połącza ów stopi r. ił c1.e rstwo. 

ści ciała, zwrQtności i piękności, do iakie

go człow.ie.k w ogolnóści zdohiym się bydź 
zda ie. 

Zastanawiamy się tu tylko nad wyź· 
sz'emi stopniami niedoskonałości , ciała, 

'nad słabością _i chorobc\: pierwsza z tych 

zawiera w sobie często ty,lko pnechód do 

drugiey i z nią się ~biega. - Przedmiot 

ten rozwagi · nayw,aźn1eyszym iest dla ka- < 
.idecro człowidrn; ponie"' aź zdrowie ciała, o 
trwałość i szczęście źycia, owszem na'"et 
spełnianie ludzkiego przeznaczema, ściśle 

się z sobą na wza1em wiążą. 

„ To woysko -:-1 mó~ i Hu flan cl-(*) 
„ taienmych i otwarLych nieprzyiacioł źy-

c I ...... - 1 
(*) VV xię'dze, ktor~ każdy oświecony i pnyiacie 

ludzkoś~i w ręku mieć powinien- w sztnce prze· 
ćlłuienia zy~ia In di.kiego ' w pierwszym dziale 

. • . . : 2 „ V\' . ey ua kar-clrug1.ey częsc1 na stron-ni cy J' ) "' • . 

. d . . • . , gł · dy . t d na iahun cie 7 tw1er z1, iz stopien o a i . . • 

d .. · 1. • • - ·znie W l!· się obecnie znay Uiemy., l "lory tal\ 1 z n ac· 
- , . t kim"' sanrvm w111;trzne' m1sze natęza zyc1e, w a • 

stosunku iln:ac;a ie~o trwałość. 
( Uwa;·• Autora.) 
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·a ;, _ chorób i uło111ności - „ niezmier-
" Cl . 

nie się w nowych czasach po'mnoźyło. 
" I • 

P, zedstawić tylko sobie w myśli, iak ma
" r 
ło cdow"iek, tak nazwany, natury, mie

" szkaniec wysp południowego morza , wie · ,, ~ . 

„ o chorobach, a oraz spoyrzeć na spis eu- _ 

„ ropeys~iey Patologii, iak ·one hufcami i „ 
„· pułkami postępuią, i źe ich liczba kilka 

„ tysię~y w;110si; wtedy · kaźdego strach 

,, przeymie na "'idok, co się po·dobnym 
„ stał0 przt-z zbytek, prz<.ciwny przyi:;o-

" dzeniu sposób źyci<) i rozwiązłość oby-

„ C7-aió-r. " Tak iest przeciwny pi:zyrodze-

niu sposób źycia, - .przeciw'ieni~ się przy

ro~zeuiu w całey obszern.ości wyrazu -

otoź to iest główna przyczyna wszelkiey 

nędzy ciała' która rod ludzki docz.y i drę· 
czy. Kiedy zaś Hufland daley S<\clzi: 

„ Wiele, o~szem rzeczrwiście naywięcey 
„ tych chon)b z własney naszey pochodzi 
„ vyiny·, i więcey się ies.zcze ich zrodzi z 

na~zey własney przyczyny i t. d: " t.o " . 
twierdzenie takowe . w ogólności tylko n10~ · 

że bydż pxavr.d:z.iwem 1 ~·i ele · h~wiem chL' 4 
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rob i zewnętrzne ułomności ctałą nie ~ak 

są winą poiedynczeg,o cierpiącego, iak 

.raczey wynikaią pien,·iastkowo _z Iu.dzkiey 

spOłeczności, z iey ist.nącyc·h usta\'\', oraz 

całego 'obecnego sta~o. -Okażemy . to ·na 

_ ' innem mieyscu · :wyraziściey _: tu zaś rz~cz 

na te.m, by dobitniey okaz.a~ naybliźsze 

przyr.zyny owych niedoskon~lości ci'ała. 
I tu uźyiemy ieszcze wyrazów obcych.: 

...... ~ . " . 
/ ,' . „ ~zemże_ innem są odry, ospy, kata-

1 „ ry, febry, , płynienia krwi , wrzody-, 

„ świerzby, i t. d. iak usiłowaniem natury, 

' ;, aby się ~07.być soków zby~nich; zersutych 

„ i zgęstniałych'? Czernie. innęm ·są hole gło

" wy, zębów, podagra, rozmaite kurcze, 

,,. omdlenie i t. d. iak cierpienie~n natury, tu

'' dzież wielokrótnem osłabieniem tak dłu. 

„ gó trwaiącem, póki s~ brak soków nie.· „ 
„ dopełni i nadwerężone części zwolna ' się 

. . . . • . I „ nieskr~epi;? Czemźe innem są te oba· . 

,, dwa rody shorobowych okazów, iak ty• 

„ luź w ekonomii ciała niestosownościami, 

„wynikaiącemi częścią z niedostatku, 

" czę_ścią ze zbytku, częścią z vv ew~ ę-

•. 

· ( .. 

•\ 

'· 
)( 55 )( 

„.trznego Ś~ładu pokarmów i napoiów, 

,, przeciwnego natm;ze '? " ("') 

Jeżeli się za.pytamy o ściśleysie ozna

czeiiie tych szlwdliwie ·clziałaiących przy

czyn; wypa.dn'ie odpowiedź _następuiąca;. 

wszy,stko, cokolwiek strzymuie, wikła lub ·. 

zbytnie natęź.a istotne działania ludzkiego 
' ' 
ciała - odqychanie P?wietrzem przez płu--
ta, wciąganie i wyziewanie przez potne 

pory, ie?zeni-e, picie i 'trawjenie, spanie i 
czuwanie, wyprożnianią sokow i t. d. -

wszelkie przeciw przyrodzeniu „ w'zględnie 
człowieka, . obce ciała, wprowadzone w 

, ludzkie ciało do przeralriania, wszystko, 
co tylko bliźey lub daley razi system miąs 

czyli ~uskqłÓ)V, ~er~· Ów, kości aiho na

czyń, czY'linakoniec wsz.ystko, „ co zmniey-. , ' 

„ sza ilość siły życia, co uszczupla or.ga-

" nów życia ~rwałość i działalność, tud~iet 

(*) Cyg e n h a g en w przytoczon -;m iuż dziele ' na 
stronicy i2 · i daley. Nie tłomaczy się wprawdzie 

bardzo dobitnie, wszelako rnó;wi prawdę i wier~ 
naucza, 

(Uwaga .Autora.) 
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„ co trawienie życia w nas przyspiesza lub , 

„ skrzepianiu żywotnych sił szkodzi, " (*) . 
wszystko to osłabia cialo człowieka i pro
wadzi więcey lub mnicy do niszczenia zdro
wia i skrócenia życia. 

• Chociat kaźdy, uwaźaiący z pewną 

7.naio.mością bezprzesądnie róźne części i 
działania ludzkiego ciała, łatwo poznać 

rnoźe wszystkie te ' szkodliwości; atoli lu

dzie naszych czasów nietylko się owych 

zd~ofoości niechroni ą, lecz się poczęśc i ich 

z umysłu dopuszczaią. Wielki e i licŻne są 
takowe_ błędy w rzeczywistym sposobie ży

cia. Ws2.elalw wzmieniemy tu tylko krót. 

ko o niektóry<!h, fizycznie działaią

CY,ch. 

I. Bi a k c z y 1> t ego p o w i e t r z~· Czę. 
sto iuź treściowemi mówiono wyrazy, iak 

łatwo otaczaiące nas powjetrze, w którem 

źyieµly i które wszystkie mieysca ciał prze

nika, może się przez zewntttrzne przedmio· 

(") Huf 1 a n d w przytoczonem dziele na stronicy 6, 
gclzie rzeczy skrac~iące iycie w sobie i co do sto

pnia powyższym sposobem ..rozr6żni;i. i kreśli W O• 

gólności. 
(Uwaga Autora. ) 

' . / 

;-

·,. 

)( 5-7 ){ 
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' 

ty zepsuć i do oddychania stać nieprzyda

tnem, oi;az iak z mał~1 troskliwością uni„ 

kamy tak zepsutego powietrza. (*) Lecz to 

naleźy iak. nayczęąciey. powtarzać, iź czło:
wiek zda.ie się . bydż' właściwie px:ze~na-. 
czonym do zycia w Św.ieźem wolnem 

powietrzu, i źe pomimo 1 te.go · ob.rał 
sobie prawie zwyczayne mieszka.nie, W . 

zamkniętein powietrzu i:z.by. . A ieź.eli nie

.które klafsy ludzi muszą pod gołem, iak · 

mowią, niebem wiele życ i pracować:. 
to znowu powietrze w i.eh izbach, przez zby· 
tnie palenie w piecach 'bardziey się psuie 

j płu.com. szkodzi. Jedn~m słowem,. brak 

czystego powietrza iest nayogOlnieyszą 

przyczyną słabośdi i chorób ludzkiego cia-. 

ła. Łączy się z tern: 

2. Br~k zew~'ętrznego och.ęd'o
s twa. Ludzie powiększey czę_ści uie tyl

ko się nie myią i nie k<łpią, a co koniecznie , 

("j Hu.Eland w przytocz: ctziele na str; 29-i daley mówi 
0 tern mocno iako i inny Autor yv mało znanem 
pi..fo1ie : Abliandlung ftber die Hautcultur und dit 
Schonung der Lungen und des lVIagens o. Dr. F.riedr. 
'Br,auń. Ha.lle am Koche1:, i813 § 36 i 37, 

. ' 
( Uu;aga Autora.) 
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iest potrzebnem, ahy , się pory · sk~ry na 

nowo zawsze otwierały i w delikatnych 

miąs ach utri ymyw~ła spręźystość; lecz 

nadto witlu .... okrywa-ewe ciało odzieżą 

brudną, przeszkadzaiącą z~pe~nie działa· 
· / niom :;kóry. (*) O równie szkodliwey nie· 

czystości w odlegleyszych obrębach c.zł\l• · 
Wieka t mianowicie W fouo InieszkantU I 

- b w"pominam tylko.- Ale nic niemasz nie· 

.lJezpier:?.nieyszego _zdrowiu 1i źyciu ludz„ 

'k1en,u, -i ;ik 

5. Wielkie błędy w-wyborze, sto• 

sunkit i przyprawianiu pokarmów 

i n ap o i ów. Nigdzie człowiek od wie. 

czme wai~ych ustaw pr~yrodz.enia me-

, przestępu ie tak łatwo i często mimo swey 

wiedzy, iak w tey częśc~. 

O szkodliwym wyborze 

ny Auto~ tak się tłómaczy: 

posiłków in„ 

„ Oboięt~yrni ·, 

("') p ' ' ' orownac przytoczoną rozprawę o utrzymywaniu· 

skóry, str. l i daley: takoz łlr. 6, gdzie .Auto~ 

'' 

tw,ierdzi: „ z pewnością mówić można, że sk</ra 
„ bai-dzo wielu ludzi w naszey stTefi.e przez odziei, 
_ „ sposób życia i brak przyzwoitey czystości, przy. 
-.:odzoną swoią utl·aciła clzielnośc , i. daley str. 29, 

• I ( Uu·riga Auto1·a.) 
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„ zwykle iesteśmy ' na zgodne.' z przyro

" dz en ie n~ n a s ze ~u i zdro~e pokarmy 
,: i ' napo~e, iakich nam obficie oyczysta do. 
· „ starcza ziemia. (*) Dla tego więc &pro

" wadzamy ie z odległych częsc1 1 ziemi; 

,, alić te 'niemogą mieć takowey stosowna„ 

„ ści zę ,krwie\ i.sokami: niemogą bydi tak 

„ poźytecznemi: iak kraiowe. : •. W~gardzaią 

(") Dwa razy, ile mi wiadomó, · wydano w na.· ~ , 
szym narn<izie wspaniałe i ,smafiownc uczty ~ sa. • 

' mych płodów kra i owych: raz za Władysława IV, 
drugi raz w rok.u 1815 z powodu ukonczenia Sło
wnika narodowego. Za owego osobliwie, Kró· 

la, Os sol i ń s}; i Kanclerz \IVielhi K.ornnny ~ ,, .PO• 

kazał (-~nówi rańyocz_esny Autor w dawney, xiędze 

polskie_y, pod tytułem: skład albo skarbiec raz 
maitych sekre_tów, ·pag: 517,) tego sposób, i po· 
„ dał manierę, Umyślnie nól- to znacznych wielll 

17 Panów, i tak wielu cu'dzoziemskich, natenczas 
„ htidących„ na taki zaprosiwsr.y bank'iet, na 1'tó•. 
„ rym, tak wszystkich uraczył, utra~tował, że nie· 
„ tylko z ukontentowaniem, ;;le też podziwieniem 
„_było pornienio~ych go;ci. " - VVsze~kie nawet 
przyprawy były z oyczystey ziemi. Miasto sza. 
franu, migdałów i płnolów, rozynek, cukru~ cy

' /xyn, limonii, pieRr~u i imllieru u:iyto p1:zednich 
krokosów, wiśniowego soku, różnych oi-zechów, 

suchych wiszen_, iabłek ! rniodtl, cln-zanu, gorczy

cy i mus?.:tardy. Napoie składały się z różnych piw 

wystałych i smahowitych, z miod6w, UJ?CÓW, wi• 

I 

. „ 

/ . 

, „ 
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„ praw_ie całkowicie wpdą, tym ze wszy

" stkich qapoiów nayzdrowszym, a na to 

~' mieysce o~rano za codzienne i ie dy
"n e be z mała napoie -kawę, szokoladę, 

„ herbatę, 1 puncz? rozpalaiące i często fał

" szowane wina, a osobliwiey nayogólniey 

„ różne gatunki wodki. Nie zw~źaią by

" naymniey na t.o, ie tak gorącość iako i 
„ moc owych napoiów dziurawi zęby, bu-. 

„ rzy i igęszcza krew# osłabia cały źo

" łądęk oraz sprężystość nerwow i musku-

" łów. (*) . 

Naganną iest także zdrożność, którey 

się wielu dópusz·cza wiedzeniu i piciu, w 
roślinnych i mięsnych pokarmach, oraz w 

Śniaków i m.aliników: '„ l:iyło wino Polskie, do 
„ iedzenia i picia z Sędomjrskiego krain, białe i 
„ czervvone. " Godny n~śladowania przykład , lecz; 
nienas1adowany. Dzisiay, kiedy z iedney strony pm. 
cowitemu rolnikowi często ledwie starczy na kawał 

chleba w pocie zapracowany, z drugiey przy stole 

bogacza moźna odbyć kurs jeografii powszecl1ne)'· 

Ale iakże się dotykalnie rn Ś ci natura za tę n ie

e praw ie dl i w o i ć i rozpustę_! 
(Uwaga Tłómacza.) 

. (") s d ą to wyrazy Cygenlrngena w przytaczanem inż zie-
lę stT. ig i .2:l. ·Od .Atitora teso ·wiele iii; po:i:yte- , 

J • 

. ' ' '·. 

l.. 
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•,· 

.)( 6 L · )( 

poiedynczych gatunkach pokarmów i na-

\Poiów; bo n niektórych to, u d~ugich owo 

przeciwn~ przyrodzeniu otrzymuie prze

wagę. . Komuź tu na myśl nieprzychodzą 

kartofle, które u bardzo wielkiey ~zęści 

ludzi, z naywiększym usz_czerbkiem zdro

wia, całkowicie prawie mączystych po· 

traw mieysce zastępuią '? 

Wewnętrzny teź skład żywności by. 
wa nader często naypodle.yszym. Niezda· 

-: tne do użycia mięso, mleko, masło 1 mię

so niezdrowych lub ile tuczonych zwie-

czoych ;rzeczy nauczyć moina .i względem innych 

wad w ludzkim sposobie życia. · 
Przeciwko kawie i innym podobnym napoiom opróc:i 

' sławnego Hu fl a ud a, rozprawia Doktor Br a u n 

W piśmie: '( Ueber die noetliige .A1:{111erksarnkeit auj 

den Magm.) ' ·'Kawa ( twie1·dzi ten pisarz) zaźy

" wana zbytnie„ 1 osobliwie od słabowitych osób, 
"raia,c całą 9rganiz;acyą człowieka, naypewnieyszym. 
"iest sposobem do skrócenia życia." Używanie 
zaś piwa i wody, iak naymocuiey zaleca. 

Naprzeciw '1\'Ódce można byłoby tak rozumować: 

istota wodki składa się z wę~lika', a człowiek do 

działań swoicgo życia, ,pot~·zebuie nayba1·dzicy 

kwasorodu; prze~o napó)' tąki, iako przeciwny przy· 

i·0dze11iu, człow1eko,.yi zdrOV\-:flll bydź niemoże. ' 

. . 
\ 
,.1~ 

I ,,. 

• I 

Uw_atfa Autora. ) 
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rząt, zepsuta iarzyna ( iak u nas · w Po'Isce 

pod wiosnę~ kwaszone buraki i kapusta) i 

niedobrze wypieczony chleb' sta waią w 

rz.ędzie wielu rze.czy, działaiących na zni-

. szczenie ludzkiego zdrowia. Ale na koniec 

Jlayszkodliwszą s.i~ staie przyprawa po

karmow i napoiow, pr.z e ci wn a przy

ro dze ni u. Niemówię tu tylko o częstem 

przymieszywaniu korzeni i innych pło-
- ' 

dów z różnych części) ziemi, lecz o ~nnych 

tysiącznych wadach w warzeniu, piecze-

.niu, gotbwani\l i dystylowaniu, iakie óku 

'badnego' P.OStrzegacza uyśdź niezdołaią. 
Wsżystko to wprawdzie, osobliwie ta usta

wimma mieszanina kwa~ów, słodyczy i g.o

·,..yczy i- t .. d. łechce· nasze pądniebienie; 

oraz·'wzbudza mocny, owszem n ad to m o-,,, 
cny 'a-pe tyt do iedzenia: lecz tahowe po-

sil.ki trudne są do strawienia, sprawuią za

mulania, rozpalaią krew, dra~nią zbytnie 

ner.wy i staią się przyczyną niezliczonych 

innych .szkodliwych następności. Wyobra

ził ie między infynii dobitnie , w wyb_or„ 

nem swoiem dziele Hu flan d, stanovy1ąc 

. i~ ogólną zasadę: „ im pokarm iaki leit 

.. 

-. \ 

.· 
'• 

„ bardziey złoionym, tym · trudńieyszym 
I 

„ iest d.o strawienia,. a c9 ieszcz-e. go;rsza~ 

„ tym soki } niego przerobione, będC\ Ró
f dleyszei:ni. " (*) 

_, Przydatek. Tytuń także, równ.o ie

go palenie, iako i zażywanie starreg~ ńa 
proszek należy do spisu głównyc,h grze:. 

. chow przeciwko zdr\wi11. Nie ł~two .iest 

rozstrz.ygnąć, czyli on bardziey szkodzi 

·I 

I 

(*) VV przesadzoney wykwintności , co do napoiów i, 
pokannów, w)·górnwali naybardziey w Europie. 
Francuzi. Przeszło to stopnian;i do naszego narodu, 

z rownym, ft:1k -gdzie indziey, uszczer bkiem zdl;Q-t 

wia. ~ah nazwane Restanracye F~·aucuzkie , , bar

dziey niszczą iak krzepią siły ciała. VV tych · to 

przybytkach ob:iarstwa i ,wyszuJrnney pasorzymo

Ści, wszystko ·wyracJ1owano 'na podchwyt zmy

słów. Liczne spisy różnorodnycl1 potraw, naczy
l)ia naygustownieysze ., wytworne , upiękrzeuie sal 

i:idalnych p odoba sii; znicdołęiniałym bogaczom 
lub Pankom lekJrnmyślnym . Żeby zaś i umysł do 
tego zniewolić , bawią prói.nłacze godziny stoSO• 

wnemi do tego pismami n. p-: Cours gastronomi
que, ou lt1s </iners 0de man'antville: Ouvrage anecdo. 

tigue, nhilosophic;ue et literaire - "Almanach ,/es 

Gourmands, servant de ~u i de dan sla moyena de J air• 

exci:lente lfhcre i t. d. 
(Uwaga TIÓr11acza.) 

-' 

. ' \..• 

' - -
\, 

'· 

\, 

\ 

., . 



., 

.; 

• 
' 

.. 

\ • t 

·. 

•,. 

)( 64 )( 
„ 

płuc.om, cźyli też żołądkowi i innym człon
kom ciała. (*) 

Inna głowna przywara ludzi naszego 
czasu oczywiście postrzegać się daie 

4. W licznych zdrożnościach co do za
spakaiania płciowey miłości, iakich się oni 
więcey lub mniey skrtcie dopuszczaią, i 
we wszelkich· innych odstąpieniach od u-

. staw, kLóre natura ~ dla tey też gałęzi 

_ludzkiego organizmu przepisała. }<;lk nie

zmierna ilość zepsucia pochodii z tey przy

czyny, okazał to Hufland naydostate
czuiey; dowodzi ow-sz,em., iż to iest nay

ch.ieluieyszy S,posóh I iakim się Człowiek do 

skrócenia własnego przyczynia życia. 

(") VV rozprawie Mid1'ała VVaz:;irrta o lulce, czy li pa
leniu tytunin, znnyduię dokładnie 11dowoduio11em, 
iż to palcuie nie t)lko niepomaga trawi,eniu pokar
mów, nicchroni w 11aym11ieyszey częŚci od zara
źliwości powietrza, iak .uprzedzeni i zostaiący w 

ll<iłogu muicmaią; lecz nadto niszcząc kwasorod, 
tak potrzebny kouiecznie do iycia orgauiczueg;o > 

-t1zkodzi płucom, żołądhowi i samemu źag1· ,1?a ży. 
c:iu. - Pismo to wyszło w \Vilqie roki~ 2811 W 

dn,1..karni Józefa Zawadz.hiep;o; zawiera stron nic 27. 
' C Uwt<ga Ttdint1sz.tt.) 
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Wreszcie należy \ 

Wspomnieć takźe o pracach prżeci-5. 
wnych przyrodzeniu, ciemiężących ciało 

.albo iednostronnie iego ukształcaiących; 
. . . . ' te bowiem, m1anow1c1e w naszym w1e.rn, . 

tak wielu 'ludzi pod'-opuią zdrowie. 

Jeźeli do tych wszystkich, na ciało 

człowieka szkodliwie działaiących n a y

b liż.szych przr.czyn, pn.ydamy ieszcze 

wielką il~ść wad„ postrzeganych w odzie
ży i mieszkaniu ludzi, w zwyczaynych ich 
uciechach i ćwicuniach ciała , oraz w in~ 

nych wielu działani'ach, znayduiących , się 

prawie w kaź.dym katechizmie zdrowia; ie~ 

żeli zarazem policzymy szkodliwy wpływ 
niewiadomości i nami1ttności, wpływ naszey 

tak bardzo doźoney sztuki leczenia, a przez 

to tak snadno chyhiai(\cey w poz,nawaniu 
prawdziwych przyczyn choroby; ieźeli się: 
zastanowimy nad ważnością uciskaią~yc~ 
s ółecznych 'stosunków: toć wtedy zniknie 
p . . . . ' 
śmiałość każdego llaymeprzyiemmeyszego 

5 , dzenia o _obt:cnym stanie zdrowia ludzi 

~ bior~c w ogólności; - toć się okaźe, iź 
@h~ciaż owa wielka śmie r t.e 1 n oś c; tra-

• 

'. 

' . 
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piąca cy;wilizowaną część roau ludzkie

go, (*) iest leszcze zawsze niezmierną, 

niemn_iey s~ę atoli udowodnić daie. (**) 

I ' u. - • f 

D U C H. 

Z poprz.edzaiących uwag widzirpy o• 
- czywiście stopień ciałowey niedoskonałości. 

Lecz aźali stan nasz d~chowy niewy

nagradza 

(") H~dland w swo_iey Mąkrobiotyce stanowi rachu
n ek, wsparty nit _por9wnywaniu tabel ludzi zmar
łych, i wyliczaiąc ilefch 1uriera zwyczaynie z głó
wnyt:h chorób, postrzega iako następnoŚĆ:. „ma. 
„ żna zatem przypuścić H z JQOO ltidzi umiem tyl-

,,.. · „ ko z~ starości, czy li raczey w. starości 78, bo i 
' „ tti ieszcze wielu żyć puestaic z przyczyn Pj'ZY• 
„ padkowych. " 

„ (U11~a :;a Autort1.) · 

(u) Niechcąc przerywać ciągn neczy Autora, umie· 
szczę na koócn dzieła treść wa:iney ro zprawy Ję. 
drzeia Sniadeckiego, zawieraiącey vę w dzieuuikit 
1N ile {1 ski ro r. 1815. rniC1 Sierpuia: o pokarmach, 
napoiach . i sposobie życia w ogólności, we vvzglę. 
dzie lekarskim. Myśl.i1 ziomka, tak pnyzwoitego 
w tym przedmiocie sę1lziego·, wi,kszy wpływ w 
-umysł Pi0laka mieć b~ą. 

( Uwagd Tlómac,zą.) 
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nagradza nam tego dostatecznie'? Czy] ii eś. 

my ty le właśnie niepostąpili vi ukształca
niu naszego ducha 1 ileśmy pozostali, ~ alb() 
rac~ey wstecz cofnęli w uprawie naszego 
ciała? Jak daleko to łest pr~wdą; rozstrzy

gną nam nieJ~tóre ~astęp~iące mvagi. ~ , 

i. Zaiste, bylibyśmy niei:.pra~iedliwi 
i niewdzięczni, gdybyśmy niech cieli pQ

waźać waźnyeh zasług~ do iakich ma pra

·,;vo wielu znaszych współczesnych·, 1 ich 

-naybliżsi poprze<lnicy w uszlachetnianiu na
sz.ey p <>i ę t n ości, w 'rozszerzaniu nasze-

11go poznania. Niemasz źadney niemal ga. 
łę1;i ludzkiey wiadomości, ktaPraby zna

cznie niewzrosła za pomocą doświadcze· 
nia i pamię~i, która by za . pośreduictwem -
rzqdney poiętnosc1 9wych znakomitych . , 

mężów nie została wykształconą pięki::iiey i 
zupełniey; Ścisłe okreśienie nas~ych "obięć, ~ 
troskliwe uszy.kowanie 'części wewnę

trzny~h ,' dokładne ustanowienie zewnę: 
trznych granic, oznaczaią wszelkie różne 

·części ludzkiey wiadomości , '.które un~ieię~ ~ 
tnościami ~ zow~emy. Do · tego przydać . ie- ' 

azcze należy wielki zapas dzieiowycil. zna- · 
I 6 ., 
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_ iom~Ści, sprostowaną naukę ięzyków, ro z„ 

szerzoną . sty~zność między u"czonymi ra
źnych czasów i ~arodow, tudzieź wszel
kie inne zaletr w udoskonalaniu naszey po

· iętności. Lecz. czrliź Óbjęcia i powszechne 
zasady są wszędzi~ i as nem i i dosyć ·o
czywistemi '? czyliż w ciągu myśli, <1raz -w 
stosowaniu powsz~chuości ą.o szczególno-

' ści panuie owa ~cisła wypad"kowosć.' 

stanoWif\Ca celnieyszą poiętuosc1 ozdo

bę? aźali uszeregowanie różn yoh przed

~iotów i twierd~e"ń postępuie podług 
prawideł I o gicz ny r h, składa prawdzi
wy system'? i czyliż stoS'Unek poiedyn
czych części ludzkiey wiadom!lści do wiel
kiey całości dl,lchowego ukształoenia _ tak • 
iest dobitnie oznaczonym, aby st-,\d wyni
kała ie dno ś ć, ' nierozdzielność umieię
tn,ości? Kto obeznany w naukowym świe
cie~ , ' na rożne llmieiętnoŚci r7UC~ nie

przesądnym okiem 7 ten wprawdzie źa· 

dnego z tych pytań sz?zerze niezatwier· 
dzi. A. gdyby i tak uczynił, toby mu ka-
2dy uc2ony zaprzeczył, przedstawiaiąc na. 
leźy~ie stau nauki od. iiebie obraney' a · 
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więc naybliźey znaney,; zwłaszcza iż '1V ta-
0kim razie nie~ypadałoby odrzucać wnio

sku od części do całości, { conclusźo a par. , 
te ad totum.) 

Wartość przeto naszego ukąztałcania 
' ' . 

poiętno~ci, z owych iuź róźnych względow,, 

.}ardzo się mus-i wątRliwą zdawać. Cóź, 

kiedy się wpatnymy w całość ludzkiego 

rodu na · nas~ey części ziemi, w większą 

ilość ludzi; kiedy_ się zastanowimy uwa

~ą, żt: owe, . proc?- tego p_owięks_zey części 
, iecl.,nostronne, kształcenie - poiętności iest 

tylko własnością bardz~ ~zczupłey liczby , 

(osób, a inne się zaledwo, wydobyły z n a y

g_ru bs z ey niewiadomości, z zabobonno ... 
ści naydzikszey: wtedy każde ·Wysokie o-

. , ce~i~nie owey wartofci głębiey się i~szcze 
zni:tyć musi. I Słusznem nas przeymnie za„ 

' dziwieniem obszerność przestrzeni, iaką 
pojętność człowieka . ma uprawiać, ieźeli _się 
tylko cokolwiek udoskonaloną zwać 'zapra

gnie. (*) Ale bardziey się iesz.cze d~iwić_ 

(") Prz czytać tylko system public~nego wychowania 
pr~ez Stefaniego, gdzie się dostateczuie oka:ie, i~k 
wiele IJależy dg f o i: m a 111 e g o i m at ery y n e-
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wypada, i·ak mało. takowe pole, w nayblii. 
szych naw.et i ego częściach, ludzie · obra. 

bi a i<\: tak dalece, iż nieslety nadto często 

braknie wiadomoś'ci · tego, co należy do 
· · zdrowia, do trwałości naszego życia. (*) 

Jakie by inaczey P,odobnem było, aby Cj-ło-
„ ~iek .~o do stanu swego ~iała tak się wteci; 

cofnął, ,tak na liczną zgraię nieprzyiaciot ~ 

go ukształcenia poiętności, do po:rnallia samego 
sieoie .i zewnętrznego świata, do objęcia dzit:iów 

natury> fizyki, matematyki i t. d. 

; .. . ~ · (Uwaga .Autora.) --.i--

I 

e) jluż t<> wm1arzy wVVęgrzecl1, p~dczas robienia 
,wina, w.cl10dzących w podziemne składy, pnwie
trze stałel ( aer fixus) nie z-abiia? za któremi często 
idąc :iouy i dziec1 , 1 podebnie z niewiadomości, 
śmierć zuayduią. Pnykładl ten sLraszny i god.u"f 
uwagi ,Przywod7.imy z daleka wprawdzie; tecz czy
liż nie łatwo będzie kaźdemu z bliiszycl, zdarzei1, 
z przypadków trafi~iący~h się włas11y~ ziomkom 

• zebrać podobnych dowodów nievf'ia.domośći i nie. 
niebaczności 7 ( Óbacz wyborne dzieło: Ft•eymii• 

t/;io-e Bemerkunge'n' eines Ungars U.ber sein Vater· o . 
land. TeutsclJlantł 2799.) ( J/waga Autora.) 

I /" 

W Litwie ~. p. za uczucierµ nayrnnit:yszey boleści 'W 

iakiey części ciała, ubogi wieśniak bieiy do Clii• 
rurga, pospoli'cie żyda , i każe sobie krew pu•z.czać; 
przez co często nadweręża cał~ orgauizacy<l, 1 do, 
b1·.owolnie sptowadza na się c)10robę. 
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· swego zdrowia był wystawion, ' inkeśtny , o· 
tem · wyż~y słabo tylko ńamienih? Krót~ 

-ko mówiąc, okazuie się zawsze ieszcze 
' . ( . 

.między nami nietylko brak doskonałości „ 
do iakiey przyiśdi zdolni iesteśmy, lecz "" 

nadto trapią nas słabości i choroby p~1ę, 

tności- niewiadoni0·ść, licz~e błędy i prze-' 
f . 

~ądy .:.... tępnśc, niedołęźnoi,ć i wi~le innych 

pr~ywar, . iakie ·s·ię u(e ukryią pned okiem. 

myślącego postrzegacza, 1 którp:h ogólne 
przyczyny snadno się wskazać daią. Po-

j 

. m.imo tego, acz niemoźemy uszczuplać za-

sług naszego wieku w stosunku do prze

szłości, acz uznaiemy za wyższy, obe. , 
, I • ·/ 

cny stopie i} oś,wiaty; njezapędzaymy się 

wszelako zbytnie w iey ocenianiu' ponie

waż" 

2. nasz rozum - iakeśmy niedawno 
w ogólności uważali - nienabył ieszcze 
należytego sobie ·· panowania; to znaczy, 
bynaymniey nie iest tak dzielnie 1 dosko-

. nale ukształconym, iakhy się spodziew;ić 

p.rzystało po ·stopl{iu ukształcen_ia pojętno~ · 
sci. Nasze bowiem myślenie i · czyny'• 

czyli cała dzi~łąlność w tel;l · czas do· 
\ 
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piero prawdziwą- godność. otrzymuie, kie-

1 dy z am i ary iey stosowne_mi , są do isto

towych p·omysłów rozumu, kiedy bliżey 

lub daley oka7:uie się w niey dąźnosć do 

i·e d n ości i do s ko n a łoś ci własnego na· 

szego iestes_twa, iako i naszego stosunku 

Ho innych. l~dzi, i do Bostwa. Ale, zcze

goź się "'~yświeca, ź~ ludzie naszych cza
sów nie zmierzali dotąd, iak powinność 

i;iakazuie·, do t~go celu? Odpowiadam: wła
śnie z widoczney niedoskonałości1 całc.r;o na

szeg<;> stan~,· z braku prawdziwey pomy

ślQoŚci .i z ~ielorakiey postaci nieszczęścia, 

naszemu się. oku wystawiaiącey. Gdyby lu-. 
dzie słuchali rozumu, wszystko by to zni~ 
knęło; on bowiem iest ·t;lko w stanie znie~ć 
wszelką sprzeczność w samym człowieku' 

' i w stosunku iego do reszty świata. Do 
. ! 

· wiedziemy tego wszelako dobitniey :' 

a Czegoź dokazali nauczyciele unue

iętności, dobiiaiąc się pewnie na·ycelniey 
q rozwinięcie rozumu? cóż innego w wię' 

ł.szey _części ich dzieł widzieć się daie, 

iak płócl poiętności', dobrze na pozór u-
57-f kowany zbi0r .n..iezliczopych · obięć i 

I • 

". 
1' -

„ 

.i.-

.I 

' ' ' 
)( '75 ).( 

twierdzeń, · ieźeli nie z samey tylko pamię

ci , czerpanych i ·ode1·wanych ocl dośw iacł. 

czenia, to przynaymniey tym sposobe~ 

hliźey oznaczonych i ograniczonych'? Na'

uczycielom .nawet filozofii - zr~zumialey 
i przyzwoiciey zwać ią umieiętnością 

rozumu....:'.... niezjawil'y się rozumowe pb-
" mysły w całey ich jasności, tak aby ie 

tioiętność ro~ no i.asno objąć, 'równo dobitnie 

z naleźytem wnioskowaniem rozwinąć mo
gła. Gcłzieź $ą ściśle określone pomysły 

o sprawiedliwości i wyźszey obyc~aie>wey 
d't>skonałośĆi, gdzie i d.e a o człow_jeku w 
ogó~ności, o i ego przeznaczemu 1 skla

<1.owych częściach ieg~ ieste~twa, gdzie na- ' 
koniec;; przys_zły do doy~załości i na.ydoskc;>

nal~y rozwinięte pomysły o świecie i o ie-. ' 

.ste&twie nieskończonem '? Nig'dzie iak mi 

się zdaie. Wszakże inaczey niewidzieli
byśmy umieiętności rozumu, która się ró
wno odróżniać powinna tak' prostotą, ia„ , 

ko iednością i iasnością, zaćmioney 1 za. · 
wikłaney tysią~zn~mi, zbytniemi techni

cznemi wy:razami, 7.aciekłemi badaniami i 

iwie:rdzeniami sprzecznemi; inacz.ey nieby„ 
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łaby . ona ' w naynowszych czasach wysta„ 
w,ioną _· na niebe~piecze'ń~two po~trad_ania 
całkowicie mieysca w dziedzińie doskona

leni~ się umysłowego, inaczef l'owinna by· 
łahy · mieć większy wpływ w jńne umieię_· 
t:ności i w samych ludzi! Nauczyciele pra-• . 
'W natury, nauki obyczaiowey i met.afi-

. zy~i, wszyscy 1 zda mi . się chybili prawe
go celu,, osobliwie-. zaś ci ostat~i . 

. 
l 

„ , . 

' 

"' 

Uwaga. Prosimy wybaczyć te nieco . . 
nap'ozor przykre wyrzuty~ Niemogli-

' Śmy ich ani zfagodzić, ani przemilcżeĆ 
bez ubliżetlia , wewnętrznemu przeko· 

. nani.i:i, oraz szacunkowi~ • iakiśmy .sa
mi sobie winni. Niechcieliśmy przez 
·to bynaymńiey uwłaczać nieprzyia

źnie' sławie wielkich imion, wskaza-

nych .nam w nowych ązieiach umieię-. 
I • i' ' '\ ż • z . tnosc1"z na ezytem powa amem. na-

komici owi m~żowie · do~azali tego 

wszystkiego' , czeg~ tylko w i;wem sta· 

nowisku dokazać mogli , przy od· 
dziel~niu .filozofii od nauki o człowie„ 
ku i wśród innych szkodliwych oko„ 
licznoś(fi, o qzem niźey wspomruemy-
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wyr~ziści-e. '(*) , Nieptzypisuiemy tak

że sobie, abyśmy to wszystko umieli, 

aqyśmy \'\'Szelkim wytey wskazanym . 
potrzebom poiętności i rozumu zaClo-

. syć uczynić J:!lOgli; · lecz chcieliśmy 

tylko napomknąć,' w czeni aź dotąd. 
chybiano w ogolności pod względel11 

. uprawy naukowey. Zyc~emy przeto, 

'.aby t~ me drze i powaź~ie .-dla po~na
żenia dobra ludzi roz~ażano. 

• I 

~iecly więc nauczyc!elow umieiętno$ci 

Jlieoźywiały wyższe pomysły rozut~owe, 

(') W Wielu fifozofiy~ych dzieła.eh błyszc~ą tu i O• 

wdzie boskie iskry rozmn tt, G-0 ttŻ wiekow~ ua
_szemu prz-ynos,i zaszczyt. Lecz iakże ł ;iiwo po~ę
tność, niemogl(ca inac~.ey d~iałae iak _przez obi ę 
cia i wyrazy, z.łciem .uia ie ;albo 11agle gasi. Mittchy 
nauczycielami prawa natury zaleca się szczególnięy 

• Berg w swoiey teoryi ustawodawstwa przez dążenie 
do wysokiey stosowności rozumowey. ·p l :a,t o n a. 

wszelako n'tezrównanego, iaden z now)'ch 11ieprze
wyiszył w i de a 111 oś ci , w iednotowym pomyśle 

. O człowieku i ludzkiey spółeczności. (Obacz dzie
· ło VV el ker.a: Die letzte11 Grunde uon'R echt, Staat 
und Strafe S . 451.) Jl.e się naY"'lowsze dzi eło Bu. · 
te rw e' ka przycz}niło i przy~yni do udoskona
lenia. c„łkówitey u.mie~ętności ro~nmu, tak zda,io 
się ~ydź w ogólpości uzua11em, Że · nowego potwier• 
dzenia 11iępom;ebuie. • • 

Uw~1ga . .dutora:) ł · . , 
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iakaż ~ogła stąd inna wyniknąć następność, 
:iak 

b. że inni 1!1-dzie, gmin z kaźdey gałę. 
zt spółecznośd, ies7,CZe im 'mniey sprzy

jał? Stąd \Vidzimy niemal wszędzie, iź na 
usiłowanie do nabycia doskonałości, do 

nayściśleyszey zgodności z rozumem zapa
,truią się oboiętnie, lekce to ważą, O\VSZem 
często pTawdziwie .;.,zga1·dza!,; stąd wszel-

' · kiey nadzwyciayności naytroskliwiey uni

kaią, a za~ !cały is tnący porządek · rzeczy, 

~s7.ystko co tylko stanowi obyczay i zwy
czay; wszystko cokolwiek odpow~ada pa

mięci i niezupełnie rozwiuii;:tey poiętności, 
wysoli 11 cenią i święcie utrzymuią. Stąd 

wykonywaią ustawę pra'wa nie z wewnę
trznego poważania sprawiedliwości , lecz 

z boiaźrti zewnętrznego przymusu, i w. mi.a. 

. rę iego rzeczywistości; naywyźszey zaś 

obyczaiowey ustawie posłusznymi są ró
wno nie ze czci rozumu, lec;z bardziey :zi 

powodow Mwnętrzney przystoyności i ko-
1·zyści, ·albo dla uniknienia szkody. Stąd na. 
ltoniec --+· a to iest"nayoczywjstszym d'l-wo. 

'1.ern niedoskonałości - oboiętno.!lć na świ~ 
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tą 'chrześciiai1ską naukę o B~tt.., na co się 
w na11zych czasach tak , p~wszechnie użala

j<\· Je:teli 'i tu działaią razem różne przy
czyny: pewna iest wszelako, ~e nigdyby się 
na~z wiek niepogrąźył w odrnęde irreli

giyney lekkomyślności, gdyby w nim pa; 

no wał. rozum, a z' nim . ~aywyższe pomysły 
<> obyczaiowey .doskonałości, pomysły, fa. 
kie na~za religiia tak wybornie utrz.ymui~ i 
dzielnie ożywia. 

' Wszelkie te różne okazy niedoskol)a· 
Je rozwinię~ego rozumu 'naleźy w obe'Cnych 
cz~sach iak naystaranniey wyiaśniać; bo 

. właśnie teraz wiele ludzi, ba owszem ca

łe na.rody zdaią się znowu powodować po
ziomemi zmysłowemi widokami po~ętności. 
Ale iakźe się można· było spodziewać widzie~ ' 

rozum zupełnie ukształconym, kiedy się 
5. sile ·ducha, która pośred,niczyć po

wini;ia między im i poiętnoś~ią,. między ie- ' 

dn?Ścią rozumową i ' l"ozmaitością natury' 
która powinna stanowić o środkaph do 

osiągnienia nas~ych. zamiarów, a więc po
winna wyrzekać nayobfitszą w wypadki u

stawę przyzwaitości - zwabey ro~sąd-
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ki em CZY.li siłą sądzenia ........ niepowioclło 
ieszcze przyiśdź do ·doyrz_~łości_ , tak dale

ce_, i~ się nawet w równi, z ukształceo~em 

poię.tności nieutrzymała. Zgadzamy s_ię, że 

sztuka i _w . rozlegleyszem znaczeniu, O· 

soLliwie mech~niczna i chemiczna, flraz ta 

gałęź, na ktorą f Oi,ętnośc ma wpływ n a'y· 

większy, sztuka po1:tycz~a na1obszerniey 
wzięta, 7~yskały w nayncwszym czasie co 

do uprawy; zezwalamy i na to, iż si~ po-
.,. - ' . ~ 

zn,ano, · iak · naiłaG . dziełom sztuki przyi_e· 
· mncl· postać: ale czemźe to i est w stosun-

ku do naywyzsZ;ego uszlachetnie1'ia . . 
sztuki, uwaźaney w zupełne'y iey ca-
l o Ś ci,~ do czego dostąpić tylko Il)OŹna 

·przez grnntownieysze badahia i sciśleysze 
wykonywania ustaw natury! · Aź dotąd wi
~zimy .ie~~cze tysiączne uchybienia usta„ 

·wie p_rzyz'woitości, nietylk~ w ·owych wy

zey wzn1iank<;>wanych' przykrych sprze
cznóśc-iach, nieprzyzwoitych oddzielaniach, 

Ił- które · się przy roz\•rażaniu spółecznych 

stosunków oczywiściey okażą; lecz także 
w niezliczonych ,ludzi . błędach, iakie się 

p_ostrzcgać dają ,w ich codziennych _pracacll_ 
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i zatrudnieniach, tudzież w ich g1;'ubych · 

• • . f 

. przestępstwach prŻeciw ustawon) m<\drey · 
opatrzności, względe~ fodzk'iegÓ ciała. A 

tak i z tey strony wyższe udoskonfilenie · 

człowieka ró.wno iest pożądane i.ak konie

czne: 

Zostaie nakoniec do r~zvraźania: 
; 

III. • 
• I 

ST.A.N UMYSŁ U. .„ 

Kiedy umysł moźna tylko wzmocnić 

1 uszla-chetn'ić przez nayied-nostaynieysze 
~ ' 

nkształćanie ciała i ducha; wyraźnie się 

więc z dotychczasowych uwag wyświeca, 

iż• podobnie i ta -część l,udzkiego iestestwa · 

w nie nadto po~ies~ai'ącym zostaie stanie . 

Jakże, !110źe w · zniedołężniałem '_ ciele', 

które w li~zny;~h względach od przyroclzo
nych od~tąpito u.staw, oraz nadwęręźonem 
iest w nayistotnieys~ych i;wych ~zęściach, 
przemieszkiwać d,zielny- utnysł, 'zdolny do 

:J>rzyimow~nia wyiszyc;h uczuc1ow , ba 

tylko piękności w otaczaiących nas . two„ 

rach' tudzieź sposobny do mocnego działa-
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Jtia? · Jak moźe rozum , ani rozwinięty 

?-o y r z a iem ukształceniem poiętno~ci, ani 

. ożywiony własnem rozmyśląniem; pana-,' 

'rać nad poządliwością zmysłami się iedy~ 

nie powoduiącego człowi6ka, iak moźe 

kiennivać , skłonnościami iego do wyźszych 

i szlache~nych, a odrywać od podłych . i 

nikczemnych zamiarów'? Dla tego )>O· 

&trzegamy w okresie naszego czasu nietylko 

brak wyższego stopnia . cn<>ty, lecz nad to 

widzimy, iź w'ielu.śmy się dobrych własno

ści w naszych przodkach - prawości, pra

cowitośc~, oszczędności, a nadewszystko 

Żywego ich uczucia religii i boiaźni Boga 

- pozbyli, poniżyli ie i zaniedbali. Sam 
owszem wysoki wzor cno t·y naszego bo

skiego . zbawiciela n°iezdolał. w lekkomy

~lnie poymuiącym człowiektl irwałeg-0 u

czynić wrażenia, niemógł przeto nigdzie 

prawie mieć w iego ż'ycie i iego sprawy 

owego dzielngo ·wpływu, ktÓTy iedną Z 

' głó.wnych zalet składa nas'zey religii. Ni

gd~ie pra,'fie .niewidzin1y umysłu człowie

ka przeniknionego prawd.~iwie s1zlacheu.em, 
wolneni od siebiolulJności i mściwoŚ<·;i, u-

I 

:. 

,· 
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niesieniem za prawem i cnotą, nigdzie 

prawie przeiętego gorącem uczut-iern ,za do

brem ludzkiego rodu. Ale wysokir:: o sobie ; 

mniemanie, ~iechęć, chciwość, iu_bieżność, 
zbytek i niewstl·zemię.źliwość panuią ies'zcze 

zawsze, '"'·ięcey lub ,mniey ' ukryte/ naa 

wielu ' ludzi umysłem; z imi nadto· stowa

rzyszaią się ieszcze pr,zywary pychy, po4· • 

chlebs~wa, kłamliwości i szyderstwa -

wszystkie doszły podobno do · wyższego 

stopnia, iak w iakimkolwiek czas~e' prze
szłych wieków. 

'Vszystko to potwierd7.a niestety co-

, dzienne doświad~zenie; wszyscy się lepiey 

myślący głoś.Oo na to uźal.aią' tak, źe się 

bez osobliwyćh dowodów tu ·, obeydzie. 

Rozum nieza~arł ieszcze świętego przymie~ 

rza z umysłem, , które by się tak wspaniale 

wcnotliwych myślach i sprawach :w:r
piętnować mogło - Otoź iest celnieysza zła 
strona czło~ieka naszych czasó:w. Tu się 

on okazuie w cafey swey . niedoskonało:

sci i - zepsuciu. Wtem to dopier,o miey

scu kończy· się zakres rozwagi naszey p 

człowieku ·poiedynczo uwaźai)yn}; Ciało 
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powiem, duch i umysł tworzą . tale clzi
wnie złożoną całość, źą się różne iey czę
ści ·do każdego niemal okazu siły bliżey 

lub ddey, przyczynia'.ią, a wi.ęc w ą_tanie 
rnzdzielenia można o nich sąd7.iĆ tylko . ' . 
iednostronnie, nie z'aś z zupełną wszechstron- _ 

11osc1ą, T~ do'piero możemy sobie ' wyra. 

ziście przedstawić, iakim sposobem · słabe; 
'w organach swoich lub si}e. życia nadwe· 
ręione ciałó musi odmawiać usługi swey 

umysłowi, a zatem r~zu.µ10wi i poię.~no. 
ści, i iak z drugiey .:>trony słaby rozum nie 

~.doła trzymać ~a \vod7.y namiętności dra· 

żliwego ufuysłu, lecz· musi dozwolić wol
nego biegu szkodliwemu ich na ciało \vza. 

iemnemu działaniu. \Vyświeca się tu przed 
nami doskonale, że człov:iek, ąwaźany fa. 
ko cało'Ść, pomimo .rozszerzenia. swych wia

domości i pomimo czynności, z i~ką poię

-tność usiłowała przerabiać skarby p.amięci, 

aalekim iest ieszcze od celu doskonałości, 

że irzeto stan"iego obecny potrzebni~ na
.nader a nader _gruntownego 1 i~totnego po,. 

~epszeni_a. 

.... „t . 
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Frzystępuiemy teraz do drugiego gló

wnego przedmiotu . rnzwagi, do r~nbioru 
spółecznych. stosunkó~człowieka. . Z te

go , cośmy dotąd uwaźali, nie będzie to nam 
niespodzianeqi, gdy i tu także postrzeźe-

„ my niedoskonałość i liczne wady. Ale wa· 

źnemi będą , wnioski z dotychczasowych u
wag wy ciągnione, i dla t~go owey roz.·, 

wadze naydokładnieyszą ·część naśzey i·oz.~ 1 

prawy poświęcamy. l 

B 
OSĄDZENIE 

t ł 
Samego naszego społecznego stanu. 

\ 

. POWSZECHNE NAP01l1KNIENIA. 

VV pierwiastkowem swoiem . istnieniu, 
podlega inź człowiek rnzmaitym wpływom 
zewnętrznym. Sąli rodzice iego _ro~umni, 

cnotliwi i przyzwoicie . ukształceni', zdro

wi, oraż xpocnego ciała, ducha i . urn ysłu: 
wtedy i on otrzymuie pierwoline usp ·o· 

sobie nie do nabyeia tey doskonałości. 
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1J~ei'i zaś są oni niedosk.onali, słabi h1b.ile 

' ukształceni - a to się niestety iak nayczę
ściey zdarza: -. - w ten czas i człowiek po

cz.ynaiący istnąć, nosić w sobie będzie za. 
rody podobney słabości i równey niedosko

nałości. Im daley człowiek. od niemowlę

ctwa w swol~m rozwiianiu się postępnie, 
tym się bardziey szerzy i urozmaica dzia. 
łanie iego na świat zewnętrzny, lecz tak źe' 
i nawzaiem tegoż swiata działanie wpływa 
na uksżtałcenie i stan człowieka całkowity. . ' 

1Wpief~szem dzieciństwiezdaie sięczłowiek . 
zalężeć tylko prawie od wy cho w ani a, 
'od swoich rodziców. Idzie tu tylk.o o to. · 
aby nay~totnieys7.e siły iego ciała, naynit ... 
sze usposobienia iego duc.ha i umysłu roz. 

~i:iac i ochraniać go od szkodliwych wpły-

1 wow. W szelak o i . tu iuź i;uoźna założyć 

. mocną lub słabą 1podstawę do' przyszłego 

szczęścia albo nieszczęścia ,czł<~wieka. W 

pac~dlęcym wieku, należy iuź człowieka 

kształcić poiętuość, i dosk~naley ćwiczy.O' 
· siły iego ciała. Oźywiać i utrzymywać iuź 

'W nim potrzeba pewne doyrzalsze uczucie 
, sprawiedliwoici i niesprawiedliwości, do. 

\. : 

. . „ I, , 

I ' 

", 
I 

I , 

, ' t. 

I 
. )( 85 )( 

brego i złego. Oprócz swoich rodziców, 

poczyna on wchodzić w czę~tsze związki, 
z innymi ludźmi i musi iuź podlegać prze
pisom obyczaiu . .. Nie :tyie iuź iedy~ie w 

. ~iedlisku natury, ale też pod panowaniem 

sztuki. B~rdziey się iesz~ze rozprzestrze

niaią · '!szystkie te stosunki w pierwszey 
mł~dości; tu muszą się iut ro z w i i a ć w 
.człeku rozumowe pomysły: rozum 

zbliżać się musi do prawdziwego swego 

przeznaczenia, a czJowiek z domowey spó
łecŁno~ci przechodzi w obywatelską, webo. 

dzi iuź owszem w _bliższy i.wiązek ze. sp6- -
łecznością co do religii i cnoty. Lecz źe 

rozum, w pierwiastkowey· młodości czło

wieka~ niezdoła ieszcze pokonać iego na· 

miętności i błędów, i że pewna le kk o-

m yślność zdaie mu się bydi w tym wieku 
I 

prawie przyrodzoną: przeto wychowanie , , 
lego aż dotl!d zostawać będzie w stanie 

, ch-yvieiącym się i l:liedoskonałym. Dopie
ro, kiedy młodzieniec doyrzewa w męźa, 
dziewica w niewiastę, kiedy się ciało cał. 

'ko~icie · wykształci i wzmocni; wtedy i 

rozum o<hiede~ ma także zupełną swoją 
7* 
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' gó·dnośc, społeczne stosunki dochocł:z.'\ do 

pewney sttiłości i aoskonałości, a człowiP.k · 

rua bydź w ogoln~ści tak ukształconym, 
.aby doskonalenie się iego--: mogło · powol~ 
niey wprawdzie, ale teź bezpieczniey po • 

. stępow_a~ i aby on sam - ~1ógł• zos~ać nowe~ 
go człowieka ks~tałcicielem 1 naucz.ycie: 
Iem. , 

U w a g 1. 

1. Ktoź, rozprzest!zeniaiąc swoie rozmy

ślania, niepostrzega' W tych jlCZ ulo. 

tnych rysach, (*) biegu także roz

wiian1a s~ę narodów i ludzkiego rodu 
. w ogolności, . o czem iuź wzmianko

waliśmy wyźey '? 

• ·I \ 

12~ Wystawiaiąc człowieka, spółeczne iego 
.stos1mki i ' sądząc o rzeczywistym iego 

stanie; ten moźe iest nayzgodnieyszy 

ż naturą porządek, kiedy się za nim 

I 

("'; Porównać z te.ro dokładnie -dzieie ludzkiego iycia 
w wybornem dziele:. Iths V crsucli einr:r Antr.opolo• • 

• gie (Tlil: II § 1o8 i 12.0.) Dzieie te, opisuiące !Yl
ko usposobienia ci ała c>;łow.ieka, rozdzielai_1' się llll 

cy;tery oki;csy: 11a okres 1·ośnienia, doyrzałpści • ·ni. 
l&czenia si'ł 01-ganiczncfi-O i n akoniec - śmierci. 
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. ' ( Uwaga .Autora.) 
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' . 
po w~kazanych sto'pniach - żbieg~ią. 

cych się wprawdzię,, nieznacznie to. i 
owdzie - roz.wiiania się iego postęp~
ie; tym bo'wiem sposobem, iak się za
kres .zewnętrznych iego stosunków roz-

, pościera, rozpościerać się też ~aie obręb 

roz '!"'agi. 'V sz.elako idziemy tu z~ z V.: y-, . 
czaynym sposóbem wystawiania; ' · 

trzymaiąc si ę bowiem iego,, niety)ko od-

' nosimy korzysć ~volnieysz~go i łatwiey
szego uszykowania ·:i:ozmaitości przed
miotu , ale nadto . staiemy_ się zdol

nieyszymi do ogarnienia· p'owszechnych 

. pomysłow, do nayczy~tszego rozważa~ 
nia człowieka, oraz możemy wzbudzić 
i ' ut:i;zymywać ·wiarę w pewną iego _ 

własnodzielność, w stosqnku do, 

rzeczy_ zewnętrznych. 

I. 
t 'ł ,,___. Po1trewieństWo - domowa spo , ecz.nosc 

... 

mał%.e/zstwo - stosunek między rod-z.i
" cami i dzieh;,,i - między rodze/zs.twem 

_ między · dals~e-rni krewnffii.~. . 

.Pokrewieństwo rnię{izy.ludźmi, · a ' . . . 
osobliwie ów naysciśleyszy z.wiązek mię- . 
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azy mężem i żoną~ między rodzicami ~ 
dziećmi, 'tworzy przeyście, połączaiące po

ied ynczego człowieka z ludzkiem towarzy

•twem, stanowi .spóle czność d0o~ową. 
To pok1·ewieństwo iesi:przeyściem, ponieważ 

. . , I 

tu kaźdy ze sprzy~ierzonych zlE?wa się 

naywidoczniey w . to s a .m ość ze„wszy
stkiemi innemi, i poniewąź wiednym sprzy· 
mierzonym , iaśniey. się objawia właściwość, 

wszystkich innych i całey społeczności, . 
iak w każdym . innym związku. t~warźy-

s.kim. Dla /tego teź każdy błąd; kaźd y o· 

kaz niedoskonałości w takowym związku 
ludz.i ~ nayszkodliwsze dla całego spółe- · 
cz~ego . stanu. ciągnie za sobą skutki. 

B.ozbieraiąc rzeczy dokładnie, uzna~ 

iemy nasamprzód w małżeństwie, tey 

pierwsŻey pos'adz.ie towarzystwa, •iak da

leko się wiek nasz od ~elu ludzkiey odda
lił doskonałości. Przypadkowa znaiomość, 
pośpiech namiętności, pycha i widoki wła
sney luh cudzey korzyści: otoż, iak wia-. 
domo, różne pobudki „ z iakich wi~lu lu. 
(hi związe~ ten zawiera. Mało iest ta. 
kich, którzy wysoką iego watnośc przy--. 

I\ 

.• ,, 

)( 89 )( 
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zwoicie obeymuią; a mniey ieszcze, 'któ--
ny w pożyciu małźeńsłdem sp~foiaią wiei-

Die i ego powinności. Dla tego tyle n ie-
s z cz ęśl i wy ch małżeństw,_tak wiele mai.\ 
żeństw między osobami, które . owemu wy• ' 

• 1 , I 

sokiemn przeznaczeniu albo zgoła ządosyć 

uczynić niemogą„ . alb,o p1;zynay~miey nie - , 
· 'W tym ·związku. Stąa codzienn~ niezgoA , . 

. J ' . 
cła · i zapalczywe, okropne swary między 
małźonkami, stąu . liczne zł<1 <?beyścia się · ' 
ze słab'szą częścią..:....... co ka~Cly sędzia lub ~ ' 
patron ·naywierniey _zaświadczy, - st<\d li-
czne narus.zenia · małźeńskiey wierności ·1 

i· inne ' przestępstwa, ba· ~awet zabóystwa. 
I ' ' 

Mało iest w Europie ~raiów, gdzie' z.no- , 
. ś n e małźeńskie życie < znaleśdż· moinz. (*) 
Lecz w żadnym niemasz wiele t;kich .mał„ 
zeństw' " w których się duch koiarzy:-

' . 

(~) Należą tu Węgry,. Aut(}r pisma: • freymu.thige B~' 
merk.~ngen uber .Ungarn, wyraża na· atr: 51., iż W 

lym kraiu postrzegał „ prnvie wszędzie szczel'll, mi-
,... ' „ .łość i poważanie m~łionką. ze strony żony; ws p a· . 

„. niałość i , delikatność ~la niey, ze strony . mę·ia, ,{ 
gdzie wsz.elaka małżel1ski st_osunek ze szkodą i o. 
IJY, od pewney rozumowey równo.ści i .zobopóluo~ ' 
ści acżyvviście Zll nadto odstępuie. 

' . ( lfwaia .Auti;ra.) 
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„ z duchem, w których się czysta cnota na 

·" · wzaiem pociąga ·, gdzie zgoda w myśle-
" .niu i działaóin za V\ arte przymierze - od 

„ Boga pobłogosławione-, - · zawsze mocnicy 

,; i mocni_ey ścieśnia. " I iakźe ~ożnaby się 
' . I 

było tego spodziewać po ,. naszym siebiolnb-

. „ nym wyrodnym wi~ku," po 'Yiekt~, w k.tó

rym się tak często staraią oswobodzić z 
ł . d -· · tego czc1go nego 3.tosunku i w którym -

podług zapewnien'ia osób wiary godnych

" zrywaią małżeński~ .związki z samych wi

„ 1 doków , maiątkowych·, aby tylko przez 
I 

„ inną , .!a~ n:iówią bogatą, partyą , ' \ 
,„ swoiemu po.dpomoc ,szczęściu, lub za po"! 

„ ~iedz przesyceniu· zmyśl.naści odmieuiaiąo 
,, przedmiot użycia'? " (*) · Acz by się nie 

'chciało temu wierzyć; Jepiey iest wsz-ela- · 

ko baczmey/ t~ rozważyć i śledzić przy„ 
' < 

• (") · To i powyżs..ze przytoc:zenie obacz w ·narodowey 
.' ·gazecie niem ieckiey z n1ku 1810 w numerze ~65·. 

Naleiy tu' także wiadome dokładne dzieło: Uebe,r cliB 

Ehe 4te Auf: Berl: 793, bardzo w rzecz obfite i przy
iemuym ŹJ wym stylem ' napisane; nienależy się 
wszelako przez re powaby · dawać odwodzić od ści. 
6łego rozwai.ąnia \1rzedmiotu. , . 

( Uwa"• ,,1.ato1'a,) 
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czyn takowego zepsucia: obyczaiqw, iak 

pochlebiać sobie uroieniem, ii postępowa
, nie. 11a11ze stosowne~ ies_t, do pn;episów po

winności. 

·. 
Wzobopólnym s'to~nnkn rodzi

ców i d_zi~ci okazniesięz.anaŚzychcza~ 1 

SO'f ~1ietyl~o równa wątłość żwjąiku, lecz_, 

też równy niemal stopień nad weręże.nia, , 

iak i w samym stosunku małżeńskitn. 
, . B'ez p.Ou10cy przycpodzi człowiek na 

.świat, bardziey opt1-s~czony iak 'inne ia

ki~kolwiek zwierzęce iestestwo, ·- wido- . 

cz,ny do~ód wysokiego i~go przeznaczenia 

d~ ;życia spółecznego z innymi iego gatn.n

ku. - Wielkie . są przetq powinności ro
dziców, a osÓbliwie matki ku dziecięciu. 

w pierwszych żyCia iego latach. . Wyźy„ 

wienie, ~»chrona i wychowanie naczelne • 
mi są ich przedmiotami. Lecz ' wielkie S(\ 

także błędy i 'przestępstwa, ~akich się ro„, 

a z i ce 'w naszrm w~elni nader często do .... 

puszciaią. Z wiel~ ~ o niektory((h tylko w 
krótkości namienimy, 
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· · t. Wpiet"wszem ~arit7. d~\ec'ii1stwie cia. 

ło człowieka ;wystawiońe- iest 'prawie na 
wszelkie owe szkodliwe wpływy, iakieśmy 

iwż wyźey wy liczy;Ji i. 'krótko opisali. Brak 

czystego powietrza i zewnętrzney czysto· 

$ci, wykwintne potrawy i napoie, nieprzy· 

zwoita odzież, wszystko słowem napastu· 
\ • I 

. ie wzrastaiącego człowieka, iego delikatne 
uczłonkowanie, aby ma rychłą zgubę przy~ 

gotow:ać. 

Ot<:!Ź iest zaród zepsącia · w ludzkiem 
ciele, oto przyc;iyna wielkiey śmi~r_le~no- . 
ści, postrzegaiącey się 0sobliwie między 

dziećmi, i oczywiście przyrodzoną mia1·~ 

przechodzącey. Zamilczam słusznie o błę- . 

dz.ie wielu matek „ iź same swych dzieci 

:a:iiekarmią, lub że ie nad~p wcześnie przy

~wycza1ą do i·óźnych , -po części szkodli. 

wych posi~k,ów. L ec.z, źe oyciec i matka 

niemowlę na wszelki szkodliwy wpływ 

własnego ~wego stanu, a osobliwie swych 

namit;:tności, tak oboi~tnie wystawiaią, i 
że rodzice dziecko swe przez wychowanie, 

podobne prawdziwie do sposobu ogro"" 
dników a:r.tuoznego pędzenia i-oślin, 
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tak często niszcz.ą, · przeciw temu należy 

iak nayczęściey i dzielnie powstawać. Czy

liż przez gorącość w izbach, przykrywa
nie się pierzynami, oraz :przez ;wiele dta . . ( ' 
żniących, przeciwnych naturze p!)karmow 

- iakich dziecięciu udzielaią i~ź przed u

płynieniem drugiego roku, a przez co si~ 

za n ad to bieg rozwiiania się .iego ciała 
przyspiesza, - czyliź się przez to i podo- ' 
bne nadużycia nieosłabia . cały organizm i 
niedaie przystępu tysiącznym ,chorobom 
dziec~nnego i poinieyszego wi,elc u'? 

1 r· Względem też doyqalszego wieku 

dziecięcia' mianowicie pacholęctwa, 'rzad

ko tylko. rodzice pełnią wiernie swoie po- · 

winnoś.ci. Nietylko zaniedbuią mądrego 

kierunku w ukształcaniu i ego ciała, nłe

przyczyniaią &ię do' owego wybornego u':' 

szlachetnienia iego ducha, c~by musiało bydź 
naykorzystnieyszem, lecz nadto odmlłwiaią 
dziecku ,winnego dozoru i wystawiaią ' ie na ,, 

naywiększe niebezpieczeństwa „ zagrazaią. 
e1ę ze wszech stron ciału, duchowi i u~y
słowi. Zaniedbuią wczesn~go ka.rcel)ia. błę· 
dów' dziecięcia . prżez sprawiedliwą rodzi. 
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cielską chłostę, i zwyczaieni a do po s lu. 

' sze11stwa prawdziwie dziecinnego. Oy. 
. ciec i piatka częstokroć przeciwnie tu sobie 

postępuią. A.le nays~kodliwiey działa zły 

ich przykład, iaki daią · dziecięciu, gdy 
się w prtytomrrości iego biorą do zwady i 

- . I 

· s'Warów, daią się poryl'\ ać wyb~1chom nay-

źy~szey namiętności, i prz~z nieprzystoy. 
ne, często sprosnc wyrazy, przez przy się. 
ga'nie się i przekl·ęawa, słowem mową i 

uc.zynkie~ okazuią się ludźmi obyczaiowo-· . . ' . 
zepsut~mi. (*) . . 

Te są naczelne. wady rodzjcow, 
znane wprawdŻię dosyć i od wielu przy. 
i~cioł człowieczeństwa ganiane, codzie n-

. nie :~szelako i codziennie popełniane. ż 
ich to nayistotniey przyczyny zmuszeni ie. 
steśmy postr7:egać w pókoleniu wzrastaią
cem, o Lok słabości ._i zbytniey draźliwo-

(•) Cyg en ha gen w przytoczo~ dzic.Ie na.str: 4~ uwa.. 
ża, iak s~ę w naypierwszey iuź młodości, os obli· 
·wie przez zły przykład i-odzic6.w, poi'ętność w:r.ra· 
H~iącego człowieka uciemuia , a serce zatward~a 
l\\\ wviszę aczticia obyczaiów. _ ' . / ) ,-..., . ( Uwa;4 4atora. 
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~ci ciała~ obok braku ~ ltkształceilia dosta-

' tecznego duchowego, nayokropnieysze ·na-
siona występku i lekceważenia wszelkich 
szlachet~ych i dobrych zamiarów. 

Podobnie się to okazuie w stosunku 

dzieci dorod;z.iców. ·J~ko wogólnoś·Ci, ' 

i·zadko tylko dobre dzieci z występnych . · 
pochod1Zą rodziców, rzadko tytko zdoła 

dziecię, moźe w doyrzalszym wieku, po

kdnać błędy wychowania; .oraz się ukształ
-~ió Di\ dobrego i cnotli~~go cz'łowieka: 
tak równo rzadko się tylko ,wypłaca d'zie-

' cię miłością i posłuszeństwem za niedbałe 

, spełnianie rodzicielskich powibności: .frie

ciwnie owszem zdarza się iak nayczę,śc·iay, 

ii i dzieci . naruszaią takie .swe powin~o-
- • I 

ści, nietylko .nie są . ani posłuszn emi, wdzię-

cznemi i przycpylnemi ku ro\lzicom, nie 
wspieraią ich podług możności, ani .spra· 
w1au\ im radości i pocieCl1y, ·lecz · 11ad to• 
idąG całkien;i z!l popędem swych namiętno„ 

śd, ~cz·eś~ie iuź stafą się_ im .vrzyczyną 
smutku i zgryzoty, tudzież· wszelkim spo

sob~m życie ie~ zapraw_iaią gory_c.zą. Takie 

. to~ iest :fnaczenie . licznych skarg 1 na „ złe 

·. . -
. ' 
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,, dzieci; " taki pierwszy krok do grubych 
' . ' 

zdrożności, których si ę d~ieci, oswobodzi. 
wszy się iakkólwiek z rodzicielskiey opie- . 
ki, przeciw swym rodzicom dopuszczaią , 

. do st,ra~zl_iwego naruszania św~ętyc}1 ·po
winności, przepisanych ogólnie młodemu 

wiekowi ~ stosunku 'do zwc\tlonego wieku. 

Tym sposobem wiąże się przyczyna 

l 'skutek z p~zyczyn~ / i skutkiem. Z 

lliedoskonałości lub zepśucia poieclyn
czych osób nieszczęśliwe pochodzą małźeń

_.stwa, ~nieszczęśliwego zaś małżeństwa wy

nika niemal taki ńieszczęśliwy stosunek 
między_, rodzicami i dziećmi. A ieźeli oba. 
dwa ·te istotne &tosunki familii są niedo

skonałe lub nadwerężone: toć i zo·b o pol

ny stos.unf k rodze:i1stwa, i'kby w 
8rodku między niemi zostaiący, rnwn.ey 

11iedoskonałości podlegać musi. I Codzienne 

doświadc~enie '!>:?twierdza tp niestety~ ha 
.owszem uczy nas, ii niekiedy dzieci do· 
bry eh na·wet rodziców, ,miasto coby żyli 
~,awzaiem ~· bnterskiey miło$ei i zgodzie, 

"• 

. ' 

• 

)( 97 )( 
. ' 

-
pałaią ku sobie zazdrością, nienawiścią i · 
źyią w ustawicznym sporze. A t~k, cała 
domowa spółeczność . ~iększey części lu
dzi za naszych czasów iest więcey lub 
mniey osłabioną i nadwerężoną. Zkądże 

tak wszystkiµi oczywiste, to smutne zja

wisko'? i .iak się ono okazuie wzalędent 
. . b I , 

ca ł ~o witego przeznaczenia t~go pi er- . 
wiastkowego ludzi Z!Viązku '? Na to od
powi~damy: nieaoskonałość :' ciała i ducha 
małżonków i rodziców ~cz iest Daypierwszą i 
nayznacznieyszą, nie ies.t wszelako iedyną 

przyczyną zja'"1is)ta", lecz o])yczaie i usta

wy towarzyskie w ogólności równo się do 

tego przyczyma1ą. Słaby iest przeto wę
zeł połączaiący . c7.łonki. spółecznoŚici do
mowey. Nie iest to duchowy, trwały• 
aie zwyc~aynie ó'Y 'słaby zw,ązek, skoja
rzony przez surową, bez szlachetnych u„ 

, ~uciów ,· skłonność, przez ziemne, zmy-
• słowE: potrzeby. 1Jak:te w takowym związ. 
kn panować mo:!e .Prawdziwie szczodra ... _ 

bliwy duch wspóln.ości~ Jakźe' - .cze
mu zdaie się trudno wierzyć - nie ma się 

~zęst9 ·'po~-0dowa~ mał~onek ieden w:igl~· 
' . ' 

„ ! 
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dem drugiego i dziecię względem rodzi- ' .... 

ców, naygrubszą s ie b iol ub noś cią? Leci 

ta namiętność szkÓdzi widocznie osiągnie- · 

niu spólnego zamiaru, zależącego na zobo

polnem ukształcaniu się i wspieranią., na 

po~1~ąianiu . nayistotn~eyszey przy1·odzo

n_ey pomyślności, w miarę -popędów umy· 

~lu i ustaw poiętn'Ości..; Równo owa niedo
skonałość dumowey spółeozności głó.wną 

iest p'r-~yczyną, z którey lu~z"ic: ~ak słabo 
tylko w obr·ębie natury dzia!aią, tak 

mało tylko prawdz~wych' odnoszą pożyt

ków, a więc domo~e gospodarstwo, 1~01-

nictwo i wychow bydła często w iak nay- ' 

gors~ym zostaią stanie. - O źywey .chęci <lo 
' poh p~zenia połoźe~ia· zew~ętrznego całey 

domo,wey spółeczności~ do nalzywania u

żytecznych wiadomości i t. d. ani wspo-

mi nać. 
Otoź obraz obecnego stanu po , ~·ię

, ,kszey części iudzi w stosunku nayściśley

, szi::go „pokrewieństwa. Trafne 1 wzaiei-un.e 

. ' działanie . mięJ.zy pierwotowemi żywiołami 

I , 

tego stanu, między starością i młodością, 
Ml,iędz.y męzką płcią i niewieścią przyvvio. 

·dłoby 

"' 

\ 

-. 

' . 

\ 
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„clfoby koniec.:z;nie do usz~achetnieńia. Lecz 1 

-:-powtarzamy to - njgdzie-s~ę prawie ta

kowe dążenie postrzegać niedaie. Jakoż, 
. i , 

tak iest trudno wi·dzieć rodziców, któ· · 

:r~yby, -przeniknieni wyśokiem ~w'em po

wołaniem::._ aby k$.ztałció wzrastaiących 
ludzi i prac~wać o koło szczęścia .nietylko ' 

. • ! . 

swych dz~eci , lecz i późney potomności i...... _ „ 

. ' " 

po~ą'nywali-llamiętności swoie, or;az chcieli . 

~ię trudnić włamą poprawą i uszlachetnie

lliem·„ iako i'\dzieci„ któreby z~yciężaią~ ,--- ,,. 

· wszelkie przeciwności, ~ usiłowały z.e zwie:\z· / 

ku 'Z rodzicami nayprawdziwiey korzystać, 

tndzieź P'2mniąc_ na ś~ięte 1obo'wic\zki, zay

mowały si~ dobrem ich naytrosk1iwiey. 
, . 

+ 

Postrzegamy także, iż, i włd"alszych 

~akresach po~rewieńS'twa - międz.y 
Clziadowstwem i. wnukami, między stryia-

; I 

mi, wuia1,11i ~ synowcami i siestrzenąami, 

n1iędzy stryiecznemi _i wuiecznemi' owsze~ 

· ~na'!et między rodzeństwem, „nale~c~m „ 
pr~ed wy:l~ciem, iak mowią, 'ria -swóy_~hleb, 
_ao tey samey ~po'łeczno&ci, . pi:zestępuią · 

. i 
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-wielokrotnie i znacznie ważlJ.e odwiec'Zne 

ustawy roz.µmu i otacz~'.iącego nas. stwo

.:rzenia. Utracaiący, przed doyśc~em do 

wieku doyrza'łego_ , rodz<?_nych sw;oich r?

·dziców p. rz-ech~dzi. bardzo włńściwie pod ' . 
strat tych hewnych; kt,oi:zy witkiem i 
blizkością związku naybliźey po\ ro·dzicach 

I 

n'~stępuią, i ma· względem nich, iak wzglę-

d:em swych r,o.dziców, te' same spełoiać po

winnosci . . Ale iakźe się często widzieć dą-
' ie , )'źe i temu waźnemµ .stosunkowi przez 

niewiadomość, namiętność 1 twardos<{ umy-

słu ubliź,aią, oraz "prawia ią g'o w nieład!_ ' 

Gdzie~ iest fan;iiliia, pokrewi~ńst" o, ktd

ryc!iby wszystkie członki, kaźdY. na swo-

. iem mieyscu' pi:zeniknione duchem wspol-

ności, ni_e tak pr?'ez samo dobiianie się o n a-

' bywanie rzeczy~ jako raczey węr-łem 
wyźsz~go uszlałhetnieni,a były· :i.wiązane i 
połączone! Gdzieź znaydziemy krewnych, 

z 'którychby i~d,rn ·za wszystkich ! ws:z.y„ 

scy za iednego chcieli walczyć, pracować, 

wzaiemnie się wspierać, nauczać i uszla

chetniać! · Le;cz . ź~ ieden krewny, w ten 

, 4)HI kiedy mo. si~ dobi:ze d.z.ieie, patrzy: 

.. ,. 

\ 

... „'.)li 

t / . , ~-
, 
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oboiętnern okiem na ' drugiego derpienie, 
.2ebractwo i całkowite zniszć'zenie; . ie sję, 

. \ 

ieden krewny z drugim znieprzyiaźnia, .~ 

naywięks~ey; źyie ·walce, źe go całkowicie 
lub w części stara się, gdy ty.lko moźe, po

,_ bawić iego godności' dabrey sławy w ~o-
' „ ., . . 

war~ystwie, albo P~!-y.naymniey iego po· 

siadłości, o~szem, źe się .~iększe ieszcze 

zbr9dnie między . krewnymi popełniaią, o 
, . d d ./ tem wszystkiem przeswia cza co z1enne 

doświadczenie~ cobyśmy teź mogli ' liczne- · 
mi wesprzeć przykłady; nie iest wszelaka 

tu mieysce dobitniey podobne twięrdzenia 

udowodniać ieżeliby kto· z~Ś powątpiewał, 
' ten niech się bliżey obezna z rzeczywisiem ' 

ludzi źy~tem ,', ~ ich usiłowaniami i za piega-, 

nu, a uzn,a ie aż ~adto ~rawdziwemi -, 1 
• . .1 • ~ ~ 

~ccc9~QCOQIOC"XX> 
I 

n. 
'l , • : Związek hrain - obyczay w ogo n~s~i -

głdwne zasady oby.czaiu w n_aszyn~ 

wiehu- spo'Sdb czuwania nad iego 
~ \.. 

wykonywan~ern - d~ie~owe uwagi nq.d 

,npszym obyczaiem- .szkodliwe skutki· 
' .8* . 1, V 
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• 
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'głdwnych prawideł nasz.ego obyc'l.aiu 

. ,. dla poiędyncz.ego 'człowieka i dla do. 

„ · mowey spółeczności. 

I 

Domowa spół'eczność , iak ·ogolnie po• 
-krewi~ństwo- ludzi przez małżeństw~ i ."u

rodzenie, za zwyczay iest nader blizkim . . . 
związkiem, w tak; ograniczonym obrębie, 
iź się .wszystkie członki nawzaiem z.naią ·i 

<.:.. dosyć ~zęsto okazaÓ. dokładnie mogą, zkąd 
. pierwiastkowo związ;k ich pochodzi. ~le 
1- tey małey, pry'Yatney . spółeczności iakr .. 

• I 

by się przeskakuie w pub li1c z pe to w a„. 

r zys t w o., ' w N ar o d i Koś ci o ł', w te 
· payczęściey, arcy wielkie i rozciągłe z'Yi<iz„ 

ki hidzi. · Między .albÓwiem narodówą 

z~i~rzcpnością i . zwierżchnikami falllilii 

niemasz w środku źadney oznaczoney to-
' ·warzyskiey 'V\-ładzy, która by )\'zględem o· 

\,. t ~ • l _,. 

aiągnienia wspólnt go zamiaru czynną ,by· 
ła. ,Są ws11elakb i tu, 'nawet w naszym o

Jlecnym ' towarzyskim · st~nie, pe~ne ści„ · 
· śleys~e. i rozlegle'y.sze związki, którym •. ' 

ab.y za właściwe uchodziły" towarzystwa, 

/ I l • 
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braknie tylko oznaczoney u~tawy riąclo~ , · 
wey, oraz1 ciągłego •zwierzchniego kierun„ 

ku, Dl> tego nąleźą osobliwie 
„ ')'„ 

I . ' 

związki krain, 1 „ 
-. l .. 

. ' 

i • 

a :tych stosunek' do K'raiowJadztwa czyli lu!. 

~u niedawnoŚ!llY . w.yźey wskazali . w po„ 

wszechności. ~rzednieyszym ma ich bydi 
, I 

Ob9.wiązkiern, -właści~'je iak familii uwaźa· 

ny~h w wyższym stóppi~, czuwać niety~ko · 

n,ad przystoynością i prz-y{emnością, lee?;· 

ogolnie nad przyzwoitości\. 1zewt°.ętrzpych 

spraw ludzkich. 'Vszelkie delikatnieysze, 

' Jlie narodo"".e różnice w .mowie, obycza. 

iach i sposobie_ źycia są .oraz odróżniaiące~ 

:mi znamionami iedney krainy' od dtugiey. 

W rzeczywi~tości zaś tak tu,w~zystko ~derza 
mał<?' w oozy, a osóbliwie tak snadno ' się 

,omylić inożna co do granią związku, · it 

. rzad kótylko uczuwa .się i~h istnieni~ dzia-
łanie~ i dla tego nienadaią ' ~m prawie ź.a„ 
anego oznaczonego mieysca mięqzy spółe 

.,.. "Cznemi ludzi stosunkami. · Ni~mniey vysze- . 

· Ialio takowe związlti są istotnem ogniwem \ 

'W łancuchu . wielkich ś.:odków do ukształ. 
, cania, iakie T wdrca wszech śwjata dla lu· 
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ćlzi przez.naczył; a mianowicie duch nasze

go wieku wymaga, aby ie b~iźey roz~a-

2ać i ściśley śledzić. 

Obyczlłiem zowi~ ~posób, . iakim się 
w tym związku wola spół'eczności objawia. 
Wszędzie, gdzie. tr,lko id7.ie o zewnętrzną 

przystoyność albo przyzwoitość, ieston niby, 
ustawą dla. c:z.łowieka poiedyncz'ego. Alezkącl 
wynika ?byczay krainy, - to iest w rozle• 

gleyszem znaczeniu zbiór wszystf ich 
tych Pfawideł ludzkiego żądania i działa„ 
nia, niepolegaiący ani na ustawie narodu~ 

' . ' 
ani na bosk1ey J obyczaiowey ustawie'?~ 
Ja~ie są i ego naywainieysze -zasady'? Jak · 
się oraz czuwa nad. 'iego wykonywaniem'? . / 

Postaraym·y się naykrócey na to odpowie„ 

· dzieć.' poglqdaiąc zawsz.e na ninieyszy. 11tyi 
~półeczny. . · 

i. Zwyczay czyli nawyknienie-to 
. ' . 

usposobienie ciał orgamcznych (*)- i p r z r· 
.,.. ' 

' 1 (") ;H '1 go: Lehrbuch des Naturrechts ~ 46. Obacz w te~. 
źe dziele ~~ ~41 65, 70, 76, gdzie Autor móvvi O 

ynC:aądzie. obfcuiu' - w aciśleyszem znaczenin ._ 
.j 

. . „ 
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kła a' .Pr~ez c~ i eden . człowiek działa na 
druuie<TO mianowicie starszy na młodszych; · 

b b ' . 

wyższy' na ' niZl'3ego, w.iększa ilość , na po-
iedynczego, są r1;czelneini częściami ·oby
czaiu .krainy i kaźd-ago ściśleyśzego ieszcze 

zwic\zku, pochodzącego z blizkiego razem 

zamies:z.kania. Na przykładzie też i nało.:. 

gach czyl('"zwyczaiu z~sadzaią · się obycza~ 
ie naszeao wieku. Gmin, ujarzmiony ty-

b ; 

siączne~i przesądy i dzikiemi Z'\Vyczaiami 

- iaki~ wyniknęły pod'obno z niedosko
nałego •stanu p9iedynczych fiłmiliy, pne• 

57ły ód pokolenia do pokolenia i rozsze-

rzyły,. się .przez moc przyUad~ - tudzie~ 
wyźs , znacznieysi i bog~tsi - ktorzy się 
do tey zńal_wmitości podnosz..ą, czę_stó me 

tak ze wzgl~du na prawdziwą' d.oskonałość 
i zalety, . iak raczey z przyczyl}Y :r Ó ź n i
c y stanów, l'Ów~o 'prze,z obyczay 'wpro
wadzooey 7 otoź są w owym stos1;mkn 
$półgcznym ustawodawcy,_ s4'dziowie i wy„. 

i zgodności życia z pi:avvi.Jłami rozumu; Gbjęcia: g0 • . 

dne i:ozwagi pi:zy H11:1biorze obyczaiów iakiego · 

.!Jdtt , 
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Jconawce. · Wyższe osÓbliwie stany, prze• 

inagaiąc.e potęgą i ~pływem. pospolitych 

ludzi , -:-mogą sprawić więcęy· lub mniey po

~szechną · odmianę w' Óhyćai'u., skądinącl 
stałym i. opieraiący~ ~ię •czasówi nawet. 

A tak posiadaią one właściwie władzę usta· · 

wcida:wczc\, _kiedy 
1 
i~ne' stany 1~rz~stawać 

tylko mus~ą na $ąazeniu'' lub 1 osądzaniu 
spraw ludzi poiedynczych. Jest to :iakhy 

k o'n s tyt u cy a owey społeczności, kon„ _ 

stytucya prawie . niewidzialna, i o ktorey 

n~dko kto może c_oś dokładnieyszego po

wiedzieć. Lecz ·tzegoź się po takiey kon„ 
• > 

stytucyi spodziewać m.._oźna '? 
• 

!Z. Głowne zasady oByczai'u w 
J'iaszym_ wie~u• 

Mó"V\'.imy tti o obecnym stanie europey. 

,$kich- ludow i krain, (*) ..-uwaźaiąc w ogól-
. I 

(*) Obyczaie innnycl,r części ziemi· ni~naleią do nasze• 
gó ;amiaru. Ktoby się o nich chciał uwiadomi~• -
nieclr czyta St~ e b s : Per$uch iiber den Mtmsclien, ~ 

Theżl . ( Tii.bilngen i;16g ,) osobliyvie część 5cią od 
st~: 8qs clo 1ob8· ·Rózpl'avri~' się tn także w po· 

' wszeclmości o zwyczaiu, o iego związku z ciałem 
i duszą człowieka' ze„ sti·efą ki·aiu, z wychowaniem, 

" a> na.koniec o ie~o uiytecz~ości i .' i;zkodliwości, 

, I, 

I. ' I ~ ' 
.f 

. I 
, 

" 

nos~i. Stosownie ·cło tego, następuiące twier. 
dzenii służyć mogą za aosyó ogólne . 

l.) 

.. 
zahtknię_te życie w do~m-u ·iest za 
dni · naszych ! prawdziwym człowieka 

:!ywiołem.'. :Zycie w w.ie.lkiey h~9-owie. ' 

,I 

, . -
· stwor~enia, pod wolnem niebem iwy· ' 
stawione ni\ ·wszelkie wpływy po· . 

wietr:ia, i est tylko wxiątkiem od pra • . 

' 

·' 
widła, i ~dar.za s~i ~ylko, aby. z ie. 

dnego ;, domu, z iednego mieysca 

przeyśdi . w drug1e, albo,, aby przez; 

pracę uzyskać przy~odzenia dary, ia. 

kicb koniecznie · potrzebui~my, albo, . 

t, aby. się przez ruch ciała. 4<? .zycia w 
d()ml! ..na now-o wzmocnić' albo nako. .... 

niec, aby-, kiedy bard.zo pi~kna po.' 

'·. 

„ ·r goda - przez dłuższe pod wolq.em · ,~ 

niebem ' przebywanie, użyć raz przy• ·1 
•, 

. Wz~lędem nawet ohycuiów Europy w małe tll 

tylko wyszczególnianie ;wdać się możensy. 

i odsyłamy ciekawych czytel~ików do oblitey li
·tent\lry d?:ido\vey, mianowici.e statystyczney, tu• 

I dziez do ./podró:G tak W~elu W):'hOl'llych postrzeg_ar 

<:ZÓW i t • . d., 
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llaynrniey i-z.ec~ywiście przyiemności 
natury • . 

2.) .Pokarmy i napoie, przez nas używane, 

I 

. ' 

~/'I I 

', 

musią bydź przyprawi0ne iak naysztu
czniey ~ r dia d1·aźnienia organó.w" nas~e
go -smaku sposobem przyiemnym „ lub 

przynaymnier . taki~, by się w nu 
chęć do dalszegQ iedzeJlia i picia nay-, . 
moQniey wzbud~ała i ożywiała. Prze· 

kładamy też osobłiwiey ta;k.ie pokar

:rny, 'w któr ych\ posiłek · przez· sztukę 
~aybardziey iest skupiÓnym ,'iżby źołą· ' 
elek iak naymniey. miał do przerabia-

nia „ a my tern więcey mogli brać. w 
- siel~ie zarazem posilny:Gh pokarmów i 

napou;nv. Herbata, kawa, szok-alada„ 
wino, puncz i wszystko do ,tego rzę. ' 

du należące, ią prawdziwie przyzwoi-
, temi i p,rźyiemnemi napoiami dla ludzi 

eywiliŻ,owanych, ~sobliwie z wyższych 

atańów; piwo przeznacza się ~zcze

golniey ·dla lud z.i niższego stanu, lub 

dla . mniey maiętnych, wszelako i ci 
starać się sobie muszą o codz.i~nny n'a-
"' . . 

póy gqr<}G~, · k_tÓJ'yby co diJ farby l 

,, I 
,~ 
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smaku podobnym był do kawy; o skła
dowe 1iego czę~ci nieb3rdzo tu id-'ie. 
Woda służy tylko "'! ie1kiey potrze-
bie, lub dla wzm,acnienia osła6ioney 

strawności . 

Aby ustawic~nie - ,tak 1 ~ czas_ie"pracy, 

iakO i W SWObodnych. godzinach - I 

~ieć na 1d01;ęczu sposób iddś do zmy~ 
słówego użycia, oraz dla drażnienia ' 
niety lko smaku, / lecz i węchu, przy
zwyczaiaią się palić codziepnie . iedn( 
lub więcey. folek z różnemi ostremi 

przyprawami przygotowanego_ liścia, 

tego narkotycznego ziela, ' zna~~go pod 
Dazwisk.i~m tytuniu; a.l,ho $ię ~aiywa . 
iak nayczęściey tych s.a mych liści, star

tych na · prośzelj. i rówpie ostro zapra-
wionych'. 
Staraią ' się też npy.troskliwiey ochra~iaó 
zmysł ·dotykania od nieprzyiemDych 

, , ' . . , 
. wraźen, a p~zy1emne mu sprawiac. 

' I 

, . l>rzeto, na przeciw wpływom nłeco 
, ·' 

przykrey niepogody, olnywaią , ciało, 

' "'Wyiąwszy twarz, · ciepłą odziaźą ; " ~a"" 
nurzaią się podczas nocy w miękkich -

- , ·, 

ł ~' ,„. ' 
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i' ciepłych pierzynach, a iak tyiko o-
' . 

, taczaiące na~ powietrze co kol wiek zi- • ' 
' . 

m?1ieć zacznie, nays~aranniey ogrze;. 

waią mieszkania sztticznem opaleniem.'_ 

Radzi . takźe, · ieźeli tylko to bydź mo• 

że „ siadaią na miękkich krzesłach O. 
· faz spoczywaią na podobnych łoży• 
skach, ~wanych_ kanapami, sofami, 
i t. d~ . 

. I 

. 6-) Włosy na głowie muszą inie_ć pemiy , 

króy i bydź'często trefion:.! i 'przybie· 

· rane; męźczyzni zaś niezaniedbuią go• 

lenia br9dy codziennie-lub tygo_dniowo •. 
\ ~-

. 6.).Ale nay_główni.eyszą iest sprawą, .ozna-

,• 

,• 

.• 

czać gatunek materyi i kształt stroiu, 

spr'zętów, ozdób mieszkania i t. d., o

raz stano~ic o sposo~ie ubierania gło
wy, a to wszystko podług widoków 

moźnieyszych ludzi, lub większości. 
w rói.nych stanach- 'zwańych m0-dą. 

- Ona to tylko roz~trzygać )llOŹe, cq 

" iest nadobnem, -wygodnem i uiyte• . 

Gznem. Powszechnych: trwałych prt.e• 

pi&ów .tu si~ cl.awać niegadzi. 

. '..,, .;" 
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7.) Jak 'ży.de w domu ogólnie, tak szczą. .. . ' , 

.. 
· gólbie źrcie po„, wsiach -i miastach ,_:_ 

a zatem wmieyscach' g~zii' domy zbu„ 
dawane są na!bliźe-y: iedne drugich i . · 
gdzi.ę. .~aywięcey .lu<}zi razem mieszka 

- uznaią ·z·a użyteczne i ko~iecznie 
pótrzebne, tak dla ~obopoln~go ob
c~wania, , iako dla :obywatelskich za„ 

tru.:lrtieii. 

8.) Każdy musi obrać so~ie pewne po wo„ 

ła?ie czyli gałęź prz.emysłu - p~wną 

oznaczoną cześc z całkowitey działal· 

ności _IJozki~y - f siły 'swe ,poświę
- ca~ iey wyłącznie, aby, ,ukształciwszy 

\ 

się do skon a 1 e, uzyskał sobie przez 
zamianę płodów swego przęmysłn nay7 

onfitszy przychód. w różnych rzeczach. 

miaawicie w pieniądzach. 
·I I • 

g.) racuiąc 'item oznaczonem p~woła-
niu ~ zaymuie~y się ciągle własną ko„ 

~ :· rzyści<\ niewystn.egaiąc się .nadto tro-
' . . " ' 

skliwie -s~kody naszych ws pół· fodzi 11 

~c~ tyle tylko, aby znaczniey"sza szk<t- . 

da nie spłyn~łą pośrednio na nas sa ... 
\ ' ' ~ I • --

mych.· 
• 

,. 
ł 

I' 
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'~. ; 10.) N~byty iuź maiątek usiłuiemy z nay. 

I 
I 

f 

-- .większą gorliwością i zabiegami utrzy. 
mać we .. własnem posiaJa.niu, ~lbo 

przy~aymniey w, posiadaniu familii. 
u.); Jak ; wreszcie ~a bywać sjię maią ró-. . . 

źne ~race po"':ołania, i~kich det tego 
... , używać narzędzi, ręcznych sposobów 

i t. d., o tern wszystkiem _:: ieź.eli się 
11,iechce -czynić wielkich nakładow

stanowi p os p o 1 i c ie a a w n e p ·o da

ll~ e' iakieg~ si-ę uczą u swych rodzi-
ców, mistizÓ\v lub nauczycielia- W u

tzc\'dzeniu / ·takźe i prowadzeniu - we
wnętrznego ~ospodarstwa podobney się 

I 

ttzy-maią ust~wr. 

u.) Obcowanie z innymi ludźmi, którzy· 
I \ . 

do ,naazych blizk1ch krewnych nie na-
' leźą, iak tylko· się nie ścią"ga do przed-

miotów naszego powółania, tna 1~dy:., . 
Df~ w zamiarze zabawę i wyższe nieco 

zmysłowe · uźyĆie, ·albo naywięcey u-
łamkowo nauczaiącą, roinf~wę. 

_.5.) W 'mowi·e'-;- ,tyn; Środku zamiany 
przedstaw1en, ~ objęć i wyobrnień 

staram:r się zach9wywa6 dokład11ię d.a~ 

' ,f • \ I ,, 

.•. 

I 

-l 
I 

· L 

. .] . 
)( u5 )( 

,. 

wność na~zey krainy i ~as.iego narod~. 
chociaiby ta. ze staro - lub nowoiy~ ' 

. 
~ .. .. 

tną cudzoziemszczyzną była pomie- · , 
szaną·. / 

)? r ~yd at e k. . Gdzi e 1 prze~ posłańc!ł lub 

pism o o~być moź:na ' porozm~ienie się 
w i·óźnych .. sprawach. ż innyr;ni \uaimi • 
tam zwykle, ustną 1rozmowę .żanie

dbuią. 

I ' 

14.) Względein osób równych nam co do 
zewnęt11zney powagi, stanu, · u1:'odze
nia i bogactwa, albo od nas wyższych, 

usiłaiemy ~wyszukaną . wyt-:Vorn~ścią 
, oświadczać podług s~Qpni -wyn1ierzo-

ną, po ·wierzchcnyną grzeczność. 
~ . ' 

Strzeżemy się tąkźe, po<viedzieć' ko-, 
f I • • · ' ' 

1 ~~ ·'. mu w oczy cos meprzyien,inego, , acz-
hy to nayczyŚtsza1 była prawda~ ' Do- . 

zwala'. si'ę tu wszelako więcęy wolno-
, • '< ' 
sc1 tak nazwanym niższym stan.om. 

15·) Dla publiGznęy zabawy mamy wiey„ 
· skie sz;ynki, domy z,aiezdne, gospó-. 

dy, kawiarni.a, bila:ry, doJuy _gry i 
· niektóre do pewnych gaforikow ucie

ehy pr;ieznaczone domy; w lecie, tąk-\ 
' I 

I ,..., 

. 1 

·.· ... 

l • 

' . 

I 
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tle publicżne ogrod_y i podobne llliey

sca. 

1·6.) Sa1~e nayprzednieysze zaba~.Y, które 

też W części ruch ciała· zastępować mu-· I 

azą,. podług ninieyszey mody są n(l

stępuif!Ce towarzyskje uźyw~nie sztu· 

" cznie urz!\dzonych pokarmó.w i napo

i.ów.._ herbaty~ _kawy,' puncze, "wod
ki i t. d. , - gry w karty z więcey lub 

nmie.y · żrozumiałemi: technicznemi 

wy-~azami,,1 r6ź'ne ga~unki gry fanto

wey, różne gatul}ki muzyki i tańca; 
bez ścisłego śledzenia na~uralności i 

przyzwoitości, nakoniec ieźdźenie kon

no j - polowanie~ urządzÓne naywy
( . 

kwintniey. 
: „ ~ ... 

_Wszelkie te · zabawy publiczne· llluszą . 

~-y:dź ~ak ~ nayblizey do zycia domowego 

~astosow_ane ; wszystl<:ie zaś · towarzyskie 

zgromadzenia oddzielałą nayścisle.y podług 
Stopniowań stanu 1 ,Pi>Wierzchowney pO• . 

:wagi„· 

---........ """"----
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Nieieden się moźe q;ytelnik tkli

wsŻego ~czucia obrażi, słys~ąc . J;>Qdobne 

zasady, przeciwiące się na~et -powiękśzey 

części zdrowemu rozsądkowi, podawane ia

ko przepisy olJyczaiu, którym 'nie iuź ty· 

siące~, Ąecz miliony ludzi, ··mieszkańców 

naszey części z'emi, każdy na swoiem sta

nowisku; podlegaią. 1Vfoźe teź, kto sądzi6, 

iź jwstrzega tu na naśz wiek satyrę ; (*) 
' .. 

atoli iest to tylko płytkie wystawienie na-

s:z.ych obyczaiów ~ iakie się w ogólności -
naybardziey do frawdy -zbl)źa. Dla ~ego 

ia~ takie wystawienie uderza w oczy-, iź 

(~) M.ozna byłoby wprawdzie na nasz· wiek uszczy.:. 
pliw<l, napisać satyrę, ' gJzie ogładzona Europa ze 

svvemi. ~gólnemi, a kaidy ·1},d ze swerni. szczegól

'nemi błęda:n1i byłoby wysta~one. ' Lecz_ to zupi;ł-
11ic -się spl'Zeciwi n1emu zamiarowi. T ak m amy ie, 

szcze dobre mniemanie o naszym wieku; ii p~czy
-talibyśrny za niesłuszność vvyobraźać ~o1 szyderskie„ 

Jlli 1·ysy 1 a n adro braku.le nam do tego talentu J Il• 
we ha l a. Przez owe wystawienie chcieliśmy tyl

ko rzeczr okazat, wyraziściey i od~yłamy w reszcie 

, do obraz6w JH ogar ta , pr.zedst,!lwiaiącyc;h oby--. 

czaie Auglików, tudzież do obiaśnienia Ei c h te n

b erg.a: mogą się w ich ta.k,że inłti ludzie i ró. 
.Zne nar(\dy kol'Zystnie przeglądać. 

(Uwaga .Autoila.) I ' 
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/ rzaalrn .kiećr'y uczuwamy wrraziscie 

nasze zwyczaiowe praw~Jła źądania i azia

łania, nigdy ich praw'ie nieoznaczamy ob

jęciem, czyli nie"7fraźamy słowy, tym bar

dziey nierozbieramy ichpodługustaw przy-. 
„ '1·oazen,ia i_rozul'nu. Zgoła owo, na sam los 

· ~ ,' \ zostawuią t>byczaie; na wpływ zwyczain 

? "· - . i przykładu, nigdy praw.ie ni'erozmyśJai(\C, 

„ 

' 

1 :_ do ez ego to wszystko przywieśdi moźe, 

tudzieź nieprzed~ębiorąc prawdziwie to. 

1 ~arzyskiego 1 osądzenia, 'czyli i iak daleko ' 

nasze obyciaie zgodnemi Sf:l z 1;1aturą i przy

zwoitością: Że tedy rozsądek niemógł zna- · 

leśCli naleźytego mieysca w tey nac:z.elnie 

sobie właściwey-~ziedzinie: przeto gałęi ta 

społecznego nasz~go stanu musiała bydź 

i zo~tać nader niedoskonałą. Toż samo się 

.... 

'l 

;, I, . „ 

„ 

także okazu'ie . 

5: wti·ybie i sposo~ie, iakim ;ię 

cz u w,"a nad pełnieniem przepisow xięgi h

_staw. ob-r.czaiu, iaki1~ się wykonywaią 

poitdync~e ustawy, przeciw .występnY,rti ; 

nieposłusznym. Nie przeq~iębierze sję tu 

żadne rządne postępowanie do zamiaru 

prawdy . i prawa, lecz nayczęściey sądzą 

ł ~ • J 
„ 

. \ ., 

; 

, ...... I 

" I 

' -

. I 
' ' 

I' 

, . 

/ 

„ 

)( ' 11'; )( , 
oskarżonego bez wysł.uchania, ogłaszazą za 

uchybi~nie zwyczaiowemu dobremu sposo- . 

\>owi źycia dziwakiem, głupcem, grnb,iia-

1 · n inem, a to nłety lko w wię,kszych i m~iey-. . 

szych zgromadzen\ach mniemat;ey towa-

•' rzyskiey zabawy, _ a ~atjh1 nieiako publi· 

cznie·; ale też bardzo c~sto przelotnie w 

obcowaniu przy praca{;h powołania i poto

cznegó życia. Po~obne'" wyroki powiedzia• 

- ne lub podszepnione przechodzą ~tedf a.a· 
ley od 'ucha do ucha, od do?1u do domu i 
tak. dalece, iź często ' tym sposobem ozną
czaia 1całe n1niemanie, powzięte ó czfowie. . . ) 

ku~ . a to prawie zawsze, w zupełnym obrę-

bie obyczaiówe.go świlata, to iest iak 

ćłaleko się , tylko z-wiązki miasta lub wsi 

rozciągaią. Przykro nam iesi; iż musimy 

się trt ialić osobliwie. na płeć piękną, po

nieważ się ta ' szczegól;.iey' czynną okazu~e 
w upakarza~iu męiczyzn, acz za naymniey-

' sr-e przec~w modzie- ust~rki. Całe atoli t 'a· 

kowe postępowfinie iest tyiko konit;cznem 

nas·~ępstwern przywar. w samych 9byczaL. 

iadt. T~orya i pr.aktyk~ z.biegać się .tu mu~ 
s:z.ą ·konitcz.nie. 
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' Moglibyśmy tu prawie· ukończyć roz. 

ważunie naszego · spółecznego z,wiązkt~ pod 

panowaniem obyc~aiu. 1 Naypr• ·Stsze it-~o 
opisani~ ~est iuź ·surową 1.ryty ką~ Okazu

:ie się tu iuź dosyć iasno, iż' owo panowa

nie każdemu' rozumnie myślącemu pra-, , 
. , wdzhvą tyranii<} zdawać 1się musi, lubo nie-

1edtn poczytywać ie .może za łagodne ja· 
rzrno. Wszelako, cały ten pri,edmiot mam 

I , 

.za tak ważny względem famil~i, Kraiówładz-

~V\ a i Koś,ciola, iż się dłuźey nad rnzbio •. 

rem iego zatrzymam. 
I 

w1ekowi odpowiedzieć 

następuiące zapytania: 

v\-'inienem 
\ 

mE:mu ' . 
naprzód na dwa1 

1.) Jak się to wywodzić dai_e z d~ie„ 
i, Ów, źeśmy przy~zli do tak wyl).win

tnego i prz_rnmszonego. stanu obycia
iów? ,' 

. 2.) Czyli ten stan podług świadectwa hi· 
" \ atoryi wynika z iestestwa człowieka •• 

a,lbo czyli teź dzieie . wskaz nią, i:t się 

' 
I • I I •' " 

starano op1erac wprowadzeniu tak1~go 
stanu'? 

\.. . •1 

-~ . / .. 
'• 
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To co przytoczymy, będzie tylko . u~ 

łamkiem ,<lz,ieiowey wiado1i10Ści, krótkiem 
' tylko nap 1nnknieni.em. 

f 

' 
A tak nasamprzód zapytui~ -się · n. p. 

Niemcy: (*) nas, potomków staroiytnycp. 

Ger;nanów, tego ~zielnego,- m~źnego i ko.~ 
· chaiącego wo1n~ść ludu, hartownego ciała . ' \ 

, . . „ 

i krzcpk1ey duszy,' prostego; wiernegó, i 
uczciwego', tak źe Tacyt ·o żadnym i.iinym 
ludzie zaszczytniey nierozprawiaJ:, na~ te„ 

hz miękk'ośó, zbyt_ek, szał mody i sztu

ka. ~myślania opanowały; skądże ~a wielka 

(*)· Co tu .Autor. mówi o Niemcaoh, moze się więcey 
l11b m~iey stosować do innych na.rod6w Europy. 
Moc z~yczaiu, przykł.1du, naśladowania i nało• 
gaw rozle~ała 'się wszędy pomał1;1, działaiąc }'odo: 
bne skutki. Nie przeczę wszelako, iż pilne bada
nie szczegółoweY' historyi różnych 'narodów może 
ieszcze w.µ.azać. inne okoliczności, które się przy
czyuiły do tego wielkiego 'przeobrażenia w pier
wiastkowych obycs11iach. Mógłbym był to uczy
Jiić względem dzieiów polskłch; le~z mi teg9 po
trzeba pośpiec11,u w przełożeniu dzieła i inne osobi. 
He p.rz~yny niedozwolify. 
· ' (Uwaga Tlómacza_.) ·; 
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oiłm~ana ~ , Mt1siały tu działać po.tężne przy • 

czyny zewnątr~ i wew~ątrz '? niemoźe to 

bydź dziełem ~ małey i lat liczby, lecz i est 

dziełem wieków. Tak iest_ w rzec~y 'samey; ~ 
* . • 

r 

. 

przekonywa nas otem przelotny i'~ut 'Oka 
na dżieie ŚredniegO' wieku i nowszy'ch cz-a• 

sów. 
Zd'ai-e się, ź~ iuź' rowstanie miast .n"ie

"' mieckich, ząkwitnienie. włoskich Rzecz

pospolitych · i powrót eurqpeyskich z11stę
pow z Krucyaty do owey wielkiey odmia-

' . 
· ny utorowały drogę. Widzimybdwiem; 

• • 
, Że oa tych .zdarzeń '«'zrosły nowe gałęzie 

mieyskiey czynności' dość . znaczny lądo- -

wy handel; a więc prawdziwy podz•iał , 

pracy; obezna'!o '";;ię 01·az z płodami 

" wschodu, i to ws>zystkC' zawsze się daley· 

rozszerzało. · Opok gruntowey :własności 
zjawiła się własną# ruchoma, nap(zeciw 

' Żamków - dawnych ryct\rzy i klaszto1ów 

wzniosł>'.: się' miaslfl, w niektorych 1uaiach 

wcz.eśniey w innych poźniey. :Notvę po;; 

. trzeby i nów~.· $rodki ic.h ~aspokaiania po. 

' częły się po.woli rozszerzać; powstały Szt u„ 

]i.i i r~kod:iieła, wszczęły się JlOW.e obycz.a. 
. ; 

'I•" "' 

!• 

·J 

1' 

' ł 

' ' 

' ~ /' )( H?l )( 

i~, or~: c~oty 1 występki ~wynika'iące ze 

"sztuki. Uwysł i imajnacya, te siły,"których 

uksżt,ałcanie wyżey - ' pozie1;aiąc powsze

chnie na stan naszego wieku '- przypisy

w:liśmy rn\cze'lnie Średniemu wiekowi, 'nie 

panowały więcey. z taką władzą; kształoo- ' 

no dzieła sztuki, iakierni n~ety lko umys~ 

„ 
'. 

i cl,zika znaiomość natury kierovyały, lecz 

takźe poiętnośó I i pamięć, to ie5t, wyź~zy 
} . . - . . . 

pQ.mysł i d_eświaclczenie wiedzione P17'Y·' 

zwoitością. llozwinęło się, osobliwie w . 1 ' 
\ 

.miastach, prawdziwie towarzyskie życie •. 

):_,ecz uważ~iąc ~ po~szechności, było tQ 

wszystko i~adęr · niedoskonałem·. Ct.łowie- ,4 

ka z człowiekiem łączyły · tylko dziki sto„ 

sun~k lenn~ś~i, posia~anie' własnosci gruµ· 
. - ~ / 

towey, Wspólne m,iesz;kanie w ie~nych mu„ , . 

:i;ait;h, .a stąd potrzeba obrony, tudzież ,..,ko.oo1 

ścieina zabobonność. w' reszcie ludzie zo

stawali oddzieleni i · odosobnieni w wię
kszycb lub ~ni~yl'zych . gromadach. ,~l\y..' 
cerskie twiei:_dze nieschyliły ieszcze swych 

dumnych szczytów) stały na przeci'w Il)ia

s;om tak str-on-ie i ni-ed9stępnie. iak i g-Or.y 

Jla ~tó1·ych · ~ę wi.µiosły • . . zagraźaiąc 

' I 
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mieszkańcom {Diast tak straszliwie, iz s1ę 
ci tylko przez wielkie przymierza - ;z.wią

żek Hanzy i t. p. - li.trzymać mogli. Przy„ 

szedł nakon.iec czas , wjelkiego przeistocze

nia. · Dotychczaśowy bowiem sqm był tyl-
. . I . 

ko przeyściem zmysło:vvem w przestrzeni 
• • I 

. 'i czasie, przeyściem, iakiego zdawała się 

wymagać wielka ustawa :rozwinięcia rodt1-
ludzkiego. · · Wskrzeszenie klafsyczney li
teratury, wynalezienie stn.elnego prochu, 

drukarni 1 ro~m~ite inne wynalazki, OS-O• 
I 

bliwie zaś oakrycie nowey części 
·ziemi i arogi do' Indyi około przy

ląd·ku Do-brey Nadziei-, (*) wszystkie . 
l:e ·a 'o'raz' wiele ważnych zdarzeł1 w poli-, 

* I 
(~) Rey n al W dziele swoiero: lii;toire philos<Jpliiqu.e et 

' I 

politique ,des etablissemens et du co1mn11rce des Euro. 

p /ens dans les deux lndes VII Tomes Maestricht 

778, a osobiivvie ... ~pierwszym ·tomie str: ~. u wa· 

... \ „ 

ia, iż to odki'ycie hyło ~początkiew główney otł
rnian y w handlu, potędze, obyczaiach .. , 
przemyśle i kształcie rządów. Ludzie ·z; 

., 
•/ I 

nayodlegle);h)c11 kraiów stali·'s:ię sobie potrzeh11y~ • 
. mi. Z J?łodpw okolic poło~o11ycl1 pod i·ównikiem• 
ko-rzysta.ią sa,siedzi bieguua północnego lub poh~-
Jniowego. , - · 

(Uwaga .Autor!'•) 
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tycznym . i kościelnym świecie, zdawały 
się iednoczyć do pr~,emiany dawnych sto. 

I . 

sunków i nastani~ :nowego wieku. Obok 
lądowego handlu powstał rozsz~rzony 

handel morski, obok obrotu przemy:-sło

"'-·ego w narodach rozkrzewił s'ię ten o

lJrot z ludanu różnych cz.ęści ziemi. Roz- · 

chodziła się większa ilość ·- szlachetnych 
. ' 

kruszców, iako. środkow zamiany ' między 
ludami . Europy. Własność g:runto~a stra· 
ciła sw'?ią priewagę nad ruchomą. Obok 
mieyskich rzemiosł poczęło kwitnąć , spo,• 

koyne rolnictwo. Zagraiaiące twierdze. ry.., 

c.er'skie zostały znisi._tzone lub p;rzemieni

ły si~ w spokoyne 1mie~zk'ania· szlachty. 

Ale osobliwie miasta zamieszkane . prz.'ei 

' Królów i RządzQow1 .kraiowych nabyły 
~ 

większey świetności, a nadmorski.e ·osady 
do lepszego przyszły . liytu. 

Lecz pomimo. tego zakwitnienia stai;u 

ludzk,ości w naszey części ziemi, dawały: 

się iuź wtedy- w szesnastym wieku -

postrzegać zar,ody straszliweY: wykwin- „ 
. . .... ·' . . , 

tności w obyczaiach. Za r_ycerskich ieszcze 

czasów, temu;· którego nay bliźsi przo~~ · 

~ I ' I _. 
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?yczyste piwo pełnemi 

dzbankami, chciało się iuź teraz win za

granicznych, i sztucznych gorących napo

iów" Przestano się bawi ci . ·silhe111i ryce.r

skiemi turnieiami, a próżniacze ucicc~\Y' 

mieysce ich 7łastąpiły. W miastach także, 

ko wie wychylali 

.'bogatsi przynaymńiey, _poszli za skło~no
ścią do okazał~ści . i 'rnzpusty; tali, · źe no• 

·' wy obyczay Hiszi:fanów lub Włochow, le· 

. dwie niewyparf dawnego prostego sposobu 

źycia .. . (*)/Siła ukształcone~o podziału "Pra
cy, siła s•z'tuki i haniłl.u do tego iuź 

stopnia lnocy ·była prz'yszłą. . Jakoż niedo

syć na 1tem' źe te roźne stosunki na n0'\'\' 0. 

ludzi i ludy ożywiły i połączyły, nahyły 

ies~cze powoli panowania nad ich wycho- ' 

wamem. Ludzie bowiem Średniego wieku. 

i owego blY.ko n'astępuią~ego c~asu ,by li 
iesz'cze nadto dzicy i uiedoświadczeni, aby 

..,,, . ' l 
(~) .Obrrcz między innymi SP 1 t t er s Geschiclite cles 

! 
.} .. 
. „ 

Fiirst(!nthums Hanoiver część l str: 351 i 576 i daley. · · 
Inni . takie dziciopisowie pisali aosyć o ob-yczaiach 

nowey Europy, n. p 1 Hume, w swoiey llźstory of 
England 7Al ranowau.ia· Królowey Elzbiety. Tru~ 

~n~ iest wszelah0 Ut\\' <i1·;c y Ć z 1ego całość. 
(Uwaga Au,tor1«) • 
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mogli uśmierza ć popęd a.o z~ysłowę.go n-

. iyde, i umieli godzić kor7.-vrśoie ztu~i z ,1 

ustaw arni natury: i rozumu. Przeszli więo . 

uieznaczn ie z ..\ iedney ostat.et?.nuśći w chu• 

gą, nittrafiaiąc na prawą 1średnią drogę, 

mogącą ic'1 iedynie do prawd~iwego szczę-

ścia 'doprow.adzió. Z tey to przyczyny. trzy- ·' 

dziest._oletnia nawet woyna, tak okropnie 

Nitlmcy pustosząca, nieprzy~rociła <iobrć- · r. 
go dawnego obyczai.u. Stąd coraz 1 większ~ 
zawsze rozszerzanie się obyczaiu• i sposobu 
życia francuz kiego i w ogólności obcego,' 

w niektorych· cząsach i okolicaoh'har.dziey, 

w innych. mniey ·widoczne. , I kiedy na ko-
niec od początk.;. . p~zesz.łego · wieku sztuka 

i lądowy handel ,Francyi, , rÓw:\'}ie iak ,iey 

Polityka, tak straszli~y na Niemcy i Wło-

„ 

chy,' na Szwaycaryą i Holańdyą wpływ o- / ,,. ,... 

trzymały: toć 9sobii.wie ~. francuz.cy kuch- - ~ ~ 
mistrze, fran~uzkie Illody, ba owszem fra~-
cuzki język (*) ~usiały się <laley ieszcze 

(*) W 0wfelu luaiach l1jew_ias~y zamęi.ne i dziewice nie 
· chciały aby ie nazyvv~no Pa ii i am i .i Pa n n ą. m iĄ 

-Jecz te wszystkie, ~tÓie. nienale:iały do nii$zycl1 

stanów, wymagały 1uzwaii : l\J ad a m e, ·Mad 11,„ ' 

:w o i·s e le. · (U1caga Ąutora.) 
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rozszerzać przepędzić prawie dawny do. 
bry obyczay ze stanu nawet średniego. 

Sz'czególniey · zamiłowanie mody w osta

tniey połowie przeszłego wie~u przys,zło 

tlo takiego 'stopp.ia, można po\viedz1eć 
wściekłóści .i nienaturalności, ii się k,a~dy 

r~zumn y; postrzega cz wzdrygał, przewi· 

duiąc stąd 'szał zagraźaiący zi;iiszczeniem 
, całe.mu stanowi towarzyskiemu. (*) Atoli 

wielkie przemiany w narndzie na zachodzie 

.' Europy i inne • współ działaiące przyczyny 

poprawiły nieco zepsuty obyczay, .co teź 

' 1 uwolniło cokolwiek ół~ocno~wschodnią „ 

("') Sphyrzeć tylko w kalendarz · kieszonł.owy, lub po. 
dolmą owoczesną xią7 . .kę, gcJzie wyobraione są płci 

piękney mody, albo przeczyta~ wiele francnzkich na. 
zwisk na rozo:iaite poiedyncze Ćzęści ludzkiego uhio. 

• , l'll' lub nakonie c rosłnd1ać tylko tych śmieąz1{ych 
pow~w, z i al.ich po~staią m~y, a wte efy kąidy 
się zadziwi, iak człowiek pob\1d:r.ony puez "\71!łasną, 
lekkomy;l11o~ć lub cudzą chciwość . daleki) zboczyć 
Jno.<e z d.rogi · prostoty i nat'nralności. \'\"ybornie do 
t: :go :eosłuiy dzieło wydane W I~ipsku: Luxus der 

jetzigen Zeit von ihrer liicherlichen 8eite und nach 
ihren sclirf!cklicheit Wi:kungm auf f ;.oelker- und .fa• 

, milim Gl;;clie durc/. warnende Beyspiele geschźldert. 

( Uwaga Autora.} 
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Europę z jarzma rih'.td nafler lekkomysl

nyd1, obrzyaliwych i wy.kwin.tqych. vVszy
tiLko , przyięło potem postać prostszą; przy-, 
ie 1~1meyszą . . Pozostało w~zdako dziwactwo 
mody, skłonność do iednostronnego -źyqia· 

w domu; ,ostał się takźe przewrotef ton 

towarzyskiego obcovvania ' niezmierny·zby· , , ' " 

ttk i natnil(Lne ubieganie się za kunĘizto- ' 

wnemi i nie europeyskiemi p~zedmiot~mi 
1·óźnego u;l;ycia; słowem zof.i:ał co do isto

ty ten sam obyczay, któregośmy począt
kowe zjawit:nie się niedawno wystawi~i. 

Tak tedy w1dzimy, że się istnieni_e wy

żey wskaianych głównych zasad ~ niniey~ 
szegq obycz.am z historyi -w;ywodzić daie • 

Lecz aźali moiI_Ia także z dzieiów us p r a

w ie d li w i c, czyli te obycz~ie pothod.zą 
Z iestf's.twa -człowieka, czyli raczey niema

ią , p1~eciw s.obie historyynego świadectwa'? 

W zględtm tego uważam: 

1 ,) Nigdzie nieznayduiemy śladu, aby O• 

byczaie owego ~atunku wprowad1,one 
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z powodu i za pośrednictwem 

T)lądrych i . dobrych lud~i ; , rem mniey 

· źeby . były' skutkiem rozumn.ey o nich 

narady. Owszem, przewiduiąc nic„ 

~zczęsf,te nowego obyęzaiu, tysiączne 

głosy duchownych' nauczycieli i ka-

. znodziei w każdym wieku ze wszelką 
się dzielnł)Ścią prż~ciw iemn podno• 
siły,(*) Że iednak pomimo tego nowy 

obyczay wprowadzano, lub źe t~n się 

bardziey coraz ro;, pośc~erał, iakaź, tego . 

· , była przycz.yha? ,'1,-;-idocznje samo tyl· 
ko nagłe z a k w·i tnie n ie sztuk a oso- . 

bli wie handlu, sp-ólnie .z ,Phytrze obrn
nemi środkami, uźyt~mi pr'Zez nową 
przemysłową kJ'afsę luclzi, · aby .Zmy

słowość c:z.łowieka bar.dziey drainić, 

pofoczone . om7. ż 'wpływem ,polity. 

czny,ch zd~rze11, przez co. się miano· 
, wicie Niemcy, Polacy., Rofsyanie, i 

' . t. d. ·obeznali ze sposobem. życia na:-
. ' ' 

' (") Obacz dzieło S z pit 1 er a o północr.ych,Niemczech, 
ia~o i W:itlu innych ?zieiopisów i kronik. Zngr:iza• 
:no nawet woy<H\, morowem powietrzem i głodem. 

'( l'i1•aet1 4i<tor·a.) 
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rodów~ / które wcześni·ey in~ ·z.aiaziła. 
' wykwintność óhy„zaiow i bogactwa r 

zepsuły.· Wpr~~ad~eni~ płatu.ego ·żo~
nierstw<'l, iako i róźne woyny wscho

dnio-:-półno.cney E1;1ropy ·z zachodnio

południową ' naybardi iey- się -.do tego 

_ przyczyniły . . 

Wiclzimy daley, iż dobry stary .oby. 

czay aź d~ oŚmn3Stego ,;iek'u ,' W 11ie
ktor}': eh z_aś luda cli dłuźey ieszcze, 
<lo'syć pomyślnie i zaszczyti'iie wiódł° 

\ ' ' . 
11a przeciw wykwintności walkę. Nie 

iednemu podobno przychodzą na myśl' 

powieści iego dziadów, źe w ich mło

,do'ści, -1 - przfnaymniey w · Średnim sta0 

nie_._ nic niewied~iano -O piciu kawy i 
, herbaty, źe oni rano iada1i kawał chle
ba z masłem, wypiiali szklankę wody,_ 
mleka albo piwney polewki, w połu

dnie zaś raz w tygodniu miewali pqłmi. 
·sek iarzyny z mięsem, a w niedziel~ , 
niekiedy zup~; o pieczystem zaś, fry. 
ka:sach, pasztetach i o całyi:n tak ocrro-

. ' b 

mnym słowniku ni~ieyszego ltucpar-
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stw:a nikt ani, pomv~i'.ał. C') Co się ty
cze niekLórych innych ol:i) czaió, w , pó-• 

.inieyszf:! ich wprpwach(;nie sn dno o

kazać można. Pa Ie ni ę tyt u 11 i u zaczę
ło. się poclczas . t~zy,dziesto,letniey woy

ny, w~i·ócl rnd1~ ltidzi tak . zepsutego 

i wyrod~e.!?.~, i~kiee:o dawniey ~ieby-
.._, I '-' 

ło; a1e tteź wszyscy le1psi naynię~niey 
sji,: temu opierali. i**) W tymże czasie 

wszcz.ęła 
I 

(*) Zaświadcza ·to takz'e Autor przytoczonego pis~ . 
+ . 

L<1xus der Zęit i t. d. s~r: 36 i dale')' , o swo i,m 73 
lewfm dziadu, który ieszcze o'wych czasów si ę

gał pamięcią. \'\' p1:owadza go mówiącego, iak on 

stal/y prosty zwyczay pochwala, a nowy słusznie 

gani. Pą_(.) tecz.ne za.trndni~nia, rowarzyska zabawa 

i rndość z rozwa.:.-ania natury, miały naleiyć do o

wego; nciecl1y zaf roztargnione i szkodliwe nalezą 

do ninieyszego wieku, ( Uwaga Autora.) 

("'*) s z f"i tl er w pnywiedzionem niedawno dziele 
T. IL str: .~77. przytacza w w.uwaaze: „ poró;"·uać 

' „ piękną m,owę n1ianą ]?i-Zez Professo;ra sztuki le

" kal'Skiey Ta pa w Helmstadtie i653 przy złoieuitl 
„ •Prorekrn1'stwa: De Tabaco ejusque hb.Iicrno 

„ abusu . .'. str: 21. Dici nor p otest,, quanta cum cle· 

" 
trim.ento Lu1h corporis tu1n. anirui novurn hoc 

}·am n·rassetur i11temperantire malum. VVvprqwa-
"' - b . , I . . .( „ dziwszy iak naydokładmey lusLOl')'i\ tytvuiu) o-

' · „ powiada 

· . 

' .. , 
'!i' 

\ 
\ '· 
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wszczęła si~. skłonność pospolitych lu
dzi, do zbytniego picia wo1dki. Tak 

roźszerzone powszechnie teraz op i i a

~ ie si ę ka wą niedawniey się ifszcze 

zacz~o. (*) A znaioI?y ~wyczay go· 

lenia brody przypisuie się zaiste-
' . 

mówiąc o newszych ludach- średnie-

mu leszcze wie.kowi, lecz , widocznie 

„ powiada potem wszelkie smutne skutki te~o ~o

'" wego wynalazku ; iak się p1·zezto ki·evv i mózg 
?' zapalaią i wysychaią, iak tym sposobem przera·. 
„ biamy haniebnie swoią gębę ·na ko.min, ilak przez 

„ to . tracimy wiele ze zdólno;ci ducJ10wycJ1, b. 
„ raz bardzicy sobie szk0dzimy , popiiaiąc przy , 

" tym piwo l~b wino." Jest to chy,u·y .wymysł 
szatański. - Obacz .także przykła.dy anatomicz11e„ 

co się z tych mózgiem diieie, któru tytuń palą. 

.r (Uwaga .Autora.) 

'. 
,:sra u n ' w przyw'iedzioney wyzey i·ozprawie stń 

68. „ Kawa, którąś my d~piero w rnku i659 oa . 
„ Tu12ków etrzyma)i, mo~e bydź , im p'eimocną; 

„ bo iak wiadomo, iest' nay Ilpszem lekarstwem na 
„ pneciw zbytniego uiywania · opiqm i t. d .. " W ' 
Węgrzech i teraz ies.i:cze uzywaią tylko kawy po 

domach . znacznieyszych i bogatszych, tudzież- J „ 
wielkicll Jt1iasta~h., · I . 

( 'f!waga Auto1~R.) 
,..I „ • ' , 

1() 
•! 

I, 



I 
> 

.~ 

1 

, X_. X - 152 ' 

pochodz.i t}' llrn z przypaaką.. (*) Ale 

iakimże sposobem obycza:ie, bez któ

rych się ludzie ta~ d!ugo obchodzili, 

które niemaią za s<;>bc\ źadney powsze

c·hnie wainey póbudki, ist~tną po

trzebą człowieka ' stawać się mogą'? 
Da.ymy na tó, źe o;e 9byczaie, ów 

sposqb ~yciit osłabiaiący ciało i 
umysł wielce się ąo . tego prtyczy

'niły, iź nie-Okrzesany, suro'wy, 

moźna powiedzieć, człowiek, na-
..-...·.----- I 

f') Powstał on z przyczyny ~ąpiel, dla. ubezpieczenia 
się od tamtoczesnc:y choroby tra'.dll'1 Rycerze przed 

weyściem w iald zakon, a staraiący sitt o golłność. 
:rycerską pr ze.i iey dostąp.leńiem musieli się kąpać 

i długie b1'<'cl:Y o~n·zygać. VV s>.ystko z powodu 
mmchów i t. d. Szt ee b · w przytoczooem thiele 

T. III ;Lr: 855. . ( Uwaę,a Autóra.) . 

Zd~ mi się, iz g1>Lcni; brody upowszechi,iło się późniey 
z powodu oc.l:<(dostwa 1 -iako i z clięci. podobJ11ia sii. 

płci niewie;ciey, która w~ 'wszr,st~1em 1~1~i wy· 
tworną ksztnłtność ,• ordz 111enaw1dz1 starosc1 w so

bie i w drugich. Nieprzeczę ~ iż noszenie b1·1>dy 

wskazuiąc ka;.demtt wiek i ego, wstrzymywałoby 
nieraz od i...kkornyśuości i b1·oniłoby wykraczać 2: 

za.hesn właściwemu ~iekowi przyzwoitego ; lec:i: 

z <lrngiey stro'.'Y, .iaka7.by się · nieiednem,tt została 

.Qiuaka cyvviifaacyi, gdyby cl1odził qrn<ła. obrosły? 
(Ut.daga TM.macza,) 
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wykł do dombwey pracy, do 

gruntownego, ukształcania po
iętn o Ści, d ,o pok~nyw'ania na
' mięt n ości swoich w z g I ę dni~ u

s ta w kraiowych: alić , to nic wię-

., cey niedc;r~vodzi, iak że 'podług wido

kpw boskiey mądrnści, nisiczące · na· · 
' " 

wet siły w losach ludzkiego rodu przy„ , 

daią się n~ ko n ie c do uk1'2itałce,nia ,ca„ 

łości. (*) 1Zdaie się, iż Europey.c~ylto-
wie osj<\gnęli doskona.le ten zamiar, 
czy li otrzymali skutek naszego dotych

czasow(;g~ stanu obyc~aiów. N\e iest 

~ ' on prZ.eto, przynaymniey w tak im. 
st op n i u, istotnie dla naszego wieku_ 

koniecznym. U9~uli to iuź ludzie do„ 

1 , syć wyraziście, pozbywaiąc s'ię - . i.ak 

się wy·ź~y namieni~o - z taką skwa
pliwością mod nienaturalnych, a oso-

1 bliwie zrzekaiąc się . dobro wo 1 n ie 

(*) Te i inne U:stawy wielkich zclatzeń świata, orai „ ' 
rzeznaczenie ich względem rodu ludzkiego wy

p odzi pięknie sławny Herder w dziele : Idee-;.,, 
'W . 
zur . Philołophie der (ieschicht:e der Menschheit III 

an'· ~ i da'ley. ' „ 1 ·, · 

• • ( Uuiaga Autora.) 1 • ._ 

, 1.0._ 
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zwyczaynego at dotąd, sztucznego $-po-

-sobu źycia, czego w tey / wielkiiey • 
przeciw powszechnemu' nieprzyiacie

lowi sprzymierzon~y woyńie,' dość . li

czne mamy przykłady. Przeto du eh 

~z asµ oświadcza się ppećiw tym '?· 
- byczaiom, acz ieszoze niegłośno, do
syć wszelako zrozumittlt7,. Otoż na
czelny punkt dzieiów, naywainiey..; 

szy c~· do celu od nas zamierzonego. 

Czegoź więcey''pótrzeba było abyśmy 
się, przez trwaiący ieszcze, w o g ó 1-

, n o. ś ci szał ~ody i zbytku (*) w na

dzieiach naszych obł4kać niedali '? Zni

kme i on także, kif-d,y się nasz wiek 
do s tłl te cz n ie prze-ko.na o nie~atural-

Lider w swoiey :krytyce Polityki i Statystyki 
~ Bg6 i daley ~st~ia obraz nadzych rno ' i po
trzeb. .o wpłyvvie mod w Anglii wyraża: , „ tak 
„ skoro i powszeclrnie ... povntały W sprzętach do
„ mowych pneiS'tocr:enia • iż w przeciągu l.1t trzech 
„ połowa domow w J(róle.st,wie całkiem się prze· 
, , mieniła." /)kut.ik jedynie naręź.oney pracy prze· 
„ rnysłowey i przez handel zgromadzonego boga· 
ctwa. Obac:ł ieszcze pis mo P. Ge de: England • 

Wales, Jrland Ulld Scliottland: T. II. str: !l.fol, 507 i 
' I daley. ( Uwaua .11.ut{)ra.) 

I ~ 
~ 

I - / 

-. 

/ 

ł ' 

' . 

J , 

4• I . , 
)( \ 135 )( 

ności i sprzeczności z roz~~em wyźey 
wystawio:r;iych zas'acI naśzego ~b~cza= , 
iu, gdy się zastanowią nad ' waźnem1 

: nayszk~dliwszemi następstwami, iakie 

stąd dla wszelkich , innych ludz~ego 

udoskonalenia odnog wynikaią. (*) 

Niedosyć , iż oby c z 'a y i związek 
krain niekształcą ludzi stosownie dc>-ich 

:wysokiego przeznaczenfa' , niedosyć iź czło
~iek wychodząc z pod władzy wychowa-. 

. Popraw,ianie m_nieyszych zdrożności ~by~zaiu było 
zawsze i iest-Ótwartem polem do działania wier
sz~pi~om, widowiskom teatralnym1, pismom peryo
dyc~nym i romausum; ~.sobliwie zaś satyra wpłr
wa tu skutecznie.,_ K,to zro:czrtie robi IJJ:onią wy- ' 
śmiewania, dzielniey ~ię przyczynia do polepszenia 
współczesnych „ iak nayzupełnieyszy system filoz 
Jiyny. Służy ktemu wybornie przyzwbite poró
wnywanie wieków z 'sobą się stykaiących, zwh
azcza gdy się obek przedstawia pomysł doskońafo
ści' do. iakiey ludzie zmierza~ . powinni, a który 
się 1 myślącemu, iaśniey lub ciemniey, pospo\licie 
JJawiia. Tu ka z dy iasno postrzedz m@ie, w cz em 

, ostąpił, w czem się wstecz cofnął. - Dway Pano. p . 
wie Sieciechowie, powieść niedawno wyszła, ,nie· 

zaprzeczoną ma w tym wzgl ędzie zasługę. (P1smo 

' J • 
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nauczycieli , prz ys7 edłszy • do włada. 1 

nia sobą, samemu tyllCo prawie sobie - 1 

wyiąwszy mały wpływ ""małżeństwa-

'iest , ~ostowionym , n.ieukształ~aiąc się 
daley ·przez wzaiemną działalność społe

czną - bh\d naczelny IJaszego 1 towa~zy
skiego stanu: - procz tego oby.czay;. spro·. · 

1 wadza ieszcze na ys z kodl!1ws ze sk ut• 
ki dla człowieka, familii, dla Kraiowła,Iz

twa i Kościoła; · psuie bowiem nas zupeł. 

., przez J. U. N., drukowane u XX. Piiarów wWar

IZawie r. 1815, zawiera str: 48.) Pozbyliśmy si~ 

zaiste niewiadomości, oślepiaiącey przeszłe nasze 

/ pokolenja, poznaliśmy lepiey prawe stosunki ~zło • 

wieka i obywatela,. niebl'Onimy tak !1Porczywie po
iytków uprzywileiowaney osobistości z.e szkodą ca
łości, -udaliśmy całkowitemµ ·,naszemu iestestwu 

przyiemnieyszą postać i przyzwoitszy kierunek; sło

wem wstąpiliśmy na wyższy szczebel duchowey 

doskonałości. Lecz przez miękkość i wykwintnośó 
sposobu życia n traciliśmy ciałową krzepkość; przez 

lekkorny śh.ość w rzeczach religii:, przez zbytki, u· 

bieganie się · za pró:tnem błyszczeniem i przepychem, 

. I 

przez nadto .$kwapliwe nabywanie maiątku, a więo 

przez rozdrażnioną aieb.iolubność pos~radaliśmy u

qp.cie i·eligiyue' osz~zędność i _litość nad cierpie

niem drngich ' szczerą ot~ai:tość , niebbłudn;\ rze

telność i czcigodną prostotę: co wszy; tko było u

działem sza•1ownych naszych naddziadów. Tu wlęc 

/ ' 
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nie i n i epr a wy kierunek ~ałemn na

d a ie ź y ci u. Kom~ to nie iest dosxć iasno~ 
ten niech rozwaiy co następuie : 

1. Przez skłonn-ość a.o zamknięte· 
• j • 

go życia w domu odz~ycza1amy się pra-

wie całkowicie od obcowani~ z matką iiatu- , 

r'ą .. Ty,m sposoberp niety !ko się pozbawiamy 

zbawiennego dla zdrowia. wpł-ywu.'. po-w}e„ 

trza świeżego _i czystego, ~wid'Okn wspania

ł.ey budówy stworzenia, wzmacniaiącego 

sama przez się · przychodzi uwaga, iż Russo- po
wstaiac przeciw istnącemu sp.ółecznemu p<;n·ządk.o

w i, przeciw nau\om i sztllkom, nie,m} ślał z1achę
cać H1dzi do i ycia vv pmtyniach i Ltsach ; '\le za-

miarem iego było , hy człowie:k , pogląd a iąc na stan 
• I ' b . , , " natury, uznawał trafm„y. sposo , iakzm w rozvv1-

1faniu się sw1go iestestwa nabytą sztu'ką ma• kształ-

cić i przyozdabiać daną sobie naturę. W tym wzglę-' 

dzie, podług mego zdania, dąży ć · mA do dwóch. 
róinych zamiarów. Co, 'dg ciała , 11icgodzi mu si~ 
'bezkarnie ;a na\ury oddala~; co zaś do ducha, to 
iest do i·ozumu i woli, tem bardziey się zbli~a 'd\> 
doskonałości, im wię,cey się .oddaLi. od składu swe"' · ( 

.go pierw9tn.ego ' i piluiey się' w sztuce życia ducho
- eao doskonali ; a vvyraziściey mowiąc: ·potrzeba •• t:> . 

wu koniecznie walci.yĆ z w1odzoną nięą~łęinością, 

l eniwstwem i &.dwiet:zną , wył~czaiącą wszystkich 

wiłości~ same~o siebie.· · 
\ ( U wagą. 'J; liima.cia. )' 
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ruchu ciała, połąqzonego koniecznie pra. 
wie z życiem w naturz-e, oraz innych po. 
dobnych dobrodzieyitW, iakiemi nas Twor. 

' ca wszech świata obdarzył; lecz zbieramy 

ieszcze ob.fity zapas słabości i chorób, wy

nik~iących z przewagi c!omowego życia. 

Żyiemy w izbowem pbwietrzu więcey lub 
, nmiey zepsutem, iako w naszcm źywiole ~ 

staiemy się niewolnikami domowey spo.:. 

koyności i różnych wygod, zostaiemy tkli

wemi. na każdy powiew powietrza,,' na kaidy 

stopień o.strey niepogo'dy ~ iesteśmy pra
wdziwemi barometrami....__ iak Huflana 

,twierdzi - • niemogąc wszelako unilrnąć 
'\'I: pływu zewnętrznego przyrodzenia, po
olegamy tudzie:t wielu uszkodzeniom' któ
re ~iał()'''' \ część n!lszego ieste~twa osłabia-, 
ią i niszcz.El : do ~ego przydać iestcze na-
le~y @gran)czoność ducha , nieczułóść na 

prawdziwą pięknoić i dobro, tr~oiliwość 
i posępność umysłu. Je~eliby kto ieszcze 

po~ątpiewał o 'Zepsuciu naszych obycza· 

iów, ten ·hiech roz~aźy okrop_ną śmier- 1 
tel n ość' i 7,naiomą rozpustę . w wie I~ i o h 
miastach, tych głównych 1 siedliskach do-

r 

'. 

I ~ 
X 1 59 )C 

moweg„ życia, (*) . niech oraz porówna po„ 
1 ' źyteczność wolnego ruchu w podróżach, o

g~odowego i wieyskiego życia, które Huf-
1 and wyobraża iako naczelny środek do 
Przedłuźeńia dni naszych: naywidocznjey-' . 
sza sporność iaka się tylko w umyśle wysta· 
wić . daie. , 

( 2. Zbyt ostre oddzielanie stanów* ' 

1' 

I t 

I 

druga składowa część n~szego dotychczaso-
• 
wego obyczaiu, musi takźe działać nay-

szkodliwiey. Przypadek urodzenia ~zna
cza tu p<>spolicie mieysce, iakie człowiek 
w społeczności zaymuie. Czyliź tu moź~a 

\ \ 

prawdziwą. człowi~ka uzrtać godność! jak-

że tu zachodzić może przyzwoite zobopól-· 
ne dziiałanie, między . umysłow,emi , zaleta

mi ieclnego a zmysłowemi przymiotami dru· 
\ 

giego rzędu hidzi ! iakźe więc człowęk; to 

(*) Wiadomo iż w Harnbnrgu wiele tysi~cy lndzi mie
szkało ~i' dotąd w podziemRych sklepieniach, do 
.których się podczas wielkiey powodzi wqda ';wdzie-

c d I . , . . . 
1·a. o za 11ę za , nie uzywac ani powietrza~ ani 

, światł'a, ani -słonecznego ciepła! niech nic nie mó
wią o wielkiey ośw'iacie, o wielkiem udosko1vile- ' 
>tiu człowieczego rodu, d·opól\i ln<lzie w mieszka-

. k' } ' ' I nuch ta ic l zyc muszą. 
(Uwaga Aut11ra.) 
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zmysłoworoznmowe iestestw<>-, może się w 
spółeczności uk~ztałci&. Dzięki wszelako 

-Naywyźszemu, źe się tu w naynowszym 

czasie wiele polepszyło! Z tą ostrą róźni

cą stanów zostafa w związku:· ... 

5. nadto ścisła zamkniętość 1 · " 

_ zbyt w i e Il~ a n ie rów n ość po si a d ł o· 
' ści fodzi poiedynczyeh i familii. Czyliż 

to nie obyczay wkłada na nas powinność, 

ahyś'roy się nieprzestannie ubięgali o po· 

siadanie rze czy, .i· abyśmy przypadł.i e~, 
Ivh przez ·pracę nabyty maiątek ści~le u
trzymywali, lun na nasż ,mniemany poźytek' 

obracali'? Czyliż niezliczone, nayszkodli
wsze niedaią się widzieć' skutki, iakie wy. 
nikaią z t~k powszecbnie panuiącey sphr-

no ści między doskwjeraiącein . ubostwf: m i 
' l 

bogactwem ńiezmiernem '? rzucić tylko o-

kiem na stółeczge w różnych krałach m'iae 

sta, a '~iano'~ic~e !1a stolicę królestwa An- 1 

gielskiego, w niey się postrzeie to. naya

fizyw1sc1ey. Kiedy ~b'ogi ledwo tyle po· 

sią~a, że byt . sw~y n~dznie utrzyma, " źe 
się OJ1'8t~zy ,w naypotrzebnieyszą odzież, 
kied.y oń oboiętnym- 'b.ydi musi na czy. . r 

J., 
ł 

I • 
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\ . 
- c,zystość ciała' · na dobroć i użyteczność po- ·. 

karmów, i na wsz~lkie potrzeby ducha i 
serca", zLytkuie' wtedy bogacz 'Y przepy-

, sznym pałacu, rozmaitemu _kun~ztowemu 
uźyciu okazale dogadza i iest niewolni

kiem. wykwintney· sz t uki:. kuch ar-
,- I 

'skiey, ktora-.- iakeśmy· wy'żey widzieli" 

- . nadweręża koniecznie siły · UJ!lyshi i cia. 

ła. Zarowno bogacz6w iak ubogich oblę

gaią li dzne zastępy chorób ciałowych i du
chowych; ale to iest straszliwsza„ iż ciało 

w 1 eś n i a ka, ile · niedostatek iest . i ego lo-· 

sem' licznieyszym ~ zrorodnieyszym podle

ga chorobom, ia,k ciało mai~tnego mieszkań. 
ca mi all ta. (*) ' · 

4. Czy li.~ , z a n Ił d t o p os u n i ę ty po

dział pracy nię iest twórcą tak $zk~4li
wego ied{iostronnego kształóenia się wielu 
ludzi'? On iest przyczyną, iż się dosyć 

(") Przyczyn tego ~jawiska ob~z w przytoczoney~oz· 
prawie Brauna str: 72 idaley- J es t to niestety 
wielk:i,. prawdą, że ubogi i·ękodziclnik bai-dzo czę
sto słabszy też i est, co do sił ciała ' o.d dóbrze wy
karm;_onych ludzi z iimych stanów. Słabośó ta. 

przechodzi za zwrcmiy z oyca w syna. / 

'.' 
( Uzfd'a .Autora.)-
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często dnch ze .szkodą ciała, ba owszem ie. 
, I 

dna siła, i eden organ ze szkodą wszy-

stkich innych udoskonalaią. Lecz większe 

ieszcze stąd pochodzą nieprzyzwoitości : 

podział . taki pracy ogranicza tysiące Ju-
t 

dzi pewnym gatunkiem przedpiiotów, 
I 

pewnemi" dziąłaniam~, ktorłm o'ni nieprze-
stannie siły swoie poświęcać muszą. Aza„ 

' li człowiek nieprzemienia sję tu w pra

wclziw,ą machinę? ' Jle .. zyskuje w rz e
~ z a c h , 'w ~ziełach sztuki przez siebie wy-i 

I 

dan}'.'ch, tyle ut~aca ze swego własne-go 
~es test w a, ze zdólności swoiego ciała, 

ducha i umysłu. Szkodliwe skutki siedzą- , 

cego sposobu źyc~a. oraz właściwe choro
by . UCZODyCh i rożnych kJJlfs rękodzie}~j. I , . ..,, 
·kow, dostatecznym' tego twie-rdzenia są 

dowodem. SJ raszl iw,sze ieszcze ~ywaią lli\• 

~tę;pstwa, , głttbsze upokorzenie człowieka, 
/kiedy się ubost\'\- o t. tak ograniczonem zto· 

warżyszą działaniem. 

Obok , n~dto ścisłeg;<> podziału pracy, 

5.' szał takźę iiiody'i ogolnie moc 

z e wnętrz n ego oby cz a i u rodzą rozle· 

1gŁe szkodliwe skutki , i o~s.zem śr~dni 

" 

I I 

•• f 

I>-. 

l I 
) 
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stan nader · nieprzyzw oicie ksz tałcą. Mo

dzie winniśmy tyle nienaturalnych, zdro. / 
,... wiu i cnocie niebezpiecznych ubiorów, ' 

11· , p. kobiecie sznurówki. Ale osobliwje 
' hum·orow~ zmienność wpan;\Naniu 

mod, ":ym„agaiąc 71awsze ·n~·" ego sił nakła- · 

, , \ du, zawsze no~ego wydatku na rzeczy, w 

stos:unkach ciała i ducha wielkie sprawia 
spustoszenia. -1\foc to obyczaiu, za porno; 

cą skłonności iło naśladowania i l icznego 
podziału pracy wiele nienaturalności w spo· ,. 
sobie .ży.cia, (*) a osobliwiei ' ów :r; o z w i ę

z-ł y zbytek w ie~zeniu i piciu iakby; 

uświęca i uwieczn;a.
1 

Jey więc iedyn'i~ 

przypisać możemy wszelkie zjawisk'a sła-

1hości i choroby, któ1!e z te cr'o zbytku rafi- / „, I ~ e ""' , 
nowaney sztuki kucharskiey, iak i~ Huf-

1 and .zowie, tudzież z uźywani1a nie euro

rnp,eyskich korzeni i . napoió~ wyni~aią. 

(I'} ~ apl'Zy~ład g~lcnie się i fryzowanie: wszelako t ą 
ostatnie nicpau uie i~ż wi~cey na nasze szcięfoie. 

Azali_ pl'Zez taką tros kliwą wykwirltność, oprócz , 

uszczerbku zdrowia ( ooacz. dzieło c yg en h ag en il, 

str: 25) nienaruszamy t eż wolno/ci i godµości cia ~ , 
ła, iako r eprezen tanta naszego w zrnystow em świe• 

cie 'ł \ · ' (Uwaga .Autcra) 
' . 
" 

t ) 

J 

,, . 
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.Póki człowiek będzie niewolnikiem takie. 

go 1 ltźycia, ' póki niep,rzestanie przekładać ' 

filiżankę kawy lub herbaty nad szklankę

pi wa~· pó.ty - zostaw,ać będzie niewolnikiem 

za~kpiętego do~owego źyc'ia, póty 

wistawionym będzie na wszystkie stąd po

chodzące niebezpieczeńst~a i uszkodzenia. -

' Ow~ zg~ła r9z,wiąza~ie zagadnienia, dla 
czegośmy ieszcze zawsze tak mało zdólni 

" j skłouni do publicznego życia . w to. 

warzystwie - nie mowię tu o roztargnio. 

, ~em wykwint;netTh. obc1owaniu i lejikomyśl- · 
, I 

nem gwarzeniu - iako i. do życia w ze. 

~ nętr~n~m stworzeniU: - Z obyczai0; , ro

dz\ się w wielu ludziach tak zdt:likatniała 
wyk~intnosć, iż niczego prawie, w takiey 

po:,taci, iaka · wyszła 7. rąk Stworcy, nie

przyimuią i nieuźywaią, oprócz powietrza 
f 

w czasie prze9had:z.ki; Ale cóż Sl<\d nastą-
pić moźe '? „ 

I ' 

'Szkodliwe są skutki ~szelkich dotąd 

prz.y"-,iedzionych własn<;>Ści naszego oby~ 

cza1!1, s~~ódhwe naprzód stan~wi poiedyn- _ 
' ' . 

•I 

r 

/ 

' 
X 1 45 X 

czego człowieka, zdrowiu ciała i ducha, -
i~kto mię_dzy il{nymi ą u fl and wszędzie 

prawie vv swoiem d~iele udowod1_1ia ;- lecz 

nadt<? szkodliwe ludzkim spółecznym sto• , 
'sunkom, osobliwie poktewieństwn cz.yli 

domowey społeczności. Okazuie się to stąd 

11aczelnie, iż wiele lud;J c11łkowic,i'e, 
co do tey społeczno~ci, _ przeinaczenia 

/ ( 

!WOiego niewypełnia. Czyliż wi_elka · licz-1 

_ ba ni~zamę:tnych -pani~n nie~oźe powię7 
· kszey części - przypisywać nędznego' losu . , 

alpo swemu; ul:ioztwu, lub ogranicz.onemu 

t?warzyski-~~u ży;ciu, albo wreszcie zby: 

tkowi i ' modzie 1 często się iuź n~ to 1{skar-

' " ' źano, iź „ osobliwiey u_ ko Li et, ' dla mody i 

I 

li 

'· ile zrozumiane,._ ogłady , zani~dbuią U· _ , 1 

,kształcania i uszlachetniania ducha, . nale. / 

.~ytego przygotowania do "·.ażriego mał

żeńskiego związku; że oraz wszystko o- .. 
sfobiaią .i uiszczą przez próźnośe i nienasy

cony szał podobania się. " (*) Jle w tych 
. I 

wsi.ystkich zaskarżeniach iest dzisiay, pra. 
• „ ...J....- • ./ ,, 
("') VV piśmie:. Luxus d~r jetzigen Zeit'; i t . d. P11Zywą· 

d zi się ~u str: 45 i daley wiele przyUadó.vv, iak 

snł mody niszczy maiątek, psuie stosunek lllałieli• 
I . 

\ 

) \ 

I 
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wd.y, z~stawuię innym do osądzenia. Ale 

przedmiot ten godny i~st ścisłt:y rozwagi, / 

.wainy .Jzg lędem c»łkowiteY, naszey pomyśl
nqści. Nienaleźyt vv ogólrtuś c,i wr~źać w urny-

' sły młode tey prawdy: źe prawdzi~e uźy· 

cie zycia z nas.tylko samych, tylk,o z ,se;rca 
wynikać mo'.:;e, i źe godność człowie.ka nie 
zasadza się bynay~niey n'a z~wnętr z. 
ny~ł1 tylko zaletacb'? ' 

\ I • ' I 

· , P<>~tore zdarza się często, iź obyczay 

nadweręża Ów nayściśleys:iy między ludźmi 
związef. 1 Alboź liczne spory ~iędzy mał
źonk11mi nie są, podług powsze~hnego do-" 

~wiadcz~_nia, zwyczaynem następst1wem. 
nayuci<1źli.wszego niedostatku w stanie u
bogich, zbytku i lekkomyślnego· roztar. 
gnienia u bogaczów, a naszych inod i wy

kwintnego sposobu źyci,a w Średniem na

wet stanie'? Jluź małźeństw. niewidzimy 

:takłocopych iedynie przez to, że się mąi 

rad często opiiać'? 1ld dzieci niemoźe 
przypisywać tey wadzi.e oyca, .niewolni-

czego 
&ki ', a w wielkich zwłaszcu miastach często cizie." ' 
wicom ~łorlym zagrad za widoJ.óvv małżeiistwa. 

. I 
( Uwaf a .Autora .) 

I' 

1 
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czego swego i zaniedbanego wychowania. 

Jakźe nakoniec i est tych wielka Ii cz ba, 
I . r 

którzy czytaniem romansó~ lub ~ in'Qemi 

, o byczaialt!i po budzeni d~ przestępstwa~ 

niewymow~ego smhtku i ZJsryzoty ro-ązi-
- com swoim stain ~ię ' przyczyną ·! . pr~eto 
prawdziwie i trąfnie mówi ieden z nayzna~ 
komitszych duchowrtycn . rn~~cÓw. , C'') ' 
„ Iloz,mait~ i okropne są' okazy nędzy do

„ rno~ey, które • k'aż'dy, więcey lub mniey 

· „ obez~any ze ~wiatemt ~oźą. widzieć ·,' lt;b 
„ przynaymniey o ni-<:h słyszeć. A "ieźeli 

„ k~o ieszcze potrafi przeyr~e_ć przez mgłę 
,, kunszto wnego' orriamie~ia, przez z,asłonę 

„ 'blasku i św~etności okrywaiącą nie ieden 

„ do'm na po~or wielki i szczęśliwy; ie.żeli~ 
„ by mogł nadto uwaźać ·z bliska · wewnę- .· 
„ ti•zny skład i p~awdzi,vy stan iego ! o 

,„ ilnźby licz~ieyszych zjawisk nędŹy, zgry
„ ' zoty i smutku, zakłócen1a i zniszczenia, 
„ niewypadałQhy opłakiwać! a ten nieprzy

, „ iazny duch, wichrzący nayczęśc~_ey do. 

•· 
C') Mare c? 1 w S~oiCh , ~a~a nia 'jh, osoblitvie w~glę -

dem ducha i potrzeh n aszego wiefiq: Cz~ś& I . sti": 
l ,24. \ „ (-(Jwagd Autora.) 

' -
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l '1.,1 ' I , . ... ,~ mową spo roynosc.... . coz on i est~ oto 
„ iest duch mody," - p:rz.ydaiemy'tu, ie.st 

to duch naszego wykwintn<-'go obyGzaiu w 
ogólności -- !'który wszędzie, gdzie tylko 

„ nieograniczenie panuie ... 'okropne spro

" wadza\ skutki. " (*) 

~akoniec pr,zez same z ab a wy o h y

c z a i~m na•szym upowa:lnjón'e, iako 

p r z .e z j ę z y k i . ~ o n t o w a r z y s k i e g 0 

obco w:a n i a działa. się prze'ciw prawdzi

wie prz) zw.oitemu ukształceniu człowieka. 
I ' 

('") 

' ' 

Prżyrodzoną iest w człovyielm skłonności<\ stawić 

się w równi ze zn,1komitemi, i sposób ich zyciana
śladow•Ć: tak czyni dziecię z doro•łemi, ~iz.~zy z 

wyższym. ' Tf stawa talwwego naśi.dow.mia, aby 

się tylko niższym .id ~ruf:, tul niepokazać, a to w teni, 

w cze.ro się by :/Aymui~y na zad en 1;ien~aza pozy; 
tek, zowie się modą. !\alezy la więc dÓ an)· kułu 

I , , 
pr-ó 'ż.ności, bo w ,z,1mian:e ,niea1asz 'żaduey we-· 

wnętrzn'l'y wartości; spowiuo. ·Yaconą iest oraz z 

głup st~ em, bo tU ie.c wszel~ko zm~~zanie się,' „ \ 
b:y za samym tylko JH'zykbdern, iaki nam wielu, 

daie w spół~c:i:ności , iśdi niewoL1iczo. Stosować 
się do m<icly, naleźy do smakn : kro się iey nieu-·z'y;

ma i d()chowllie wi~rnie przeszłegó zwyczaiu, te~ 

go zowia. at a:r o i wiec kim.; kto 'zai wartość 114- · 

• ' 
.... , ·, 

)C I i49 

Jakże w ztęchłyąh i niechędogich' gorzał. 
' czanych szynkach, . praz wśród dymu ty

tuniowegQ (*) prz~mieszkiwać . może pra

~dzita uciecha! iakźe si~ tu może rze

czywiście . człowiek ukS'Ztałcać! . iak mało' 
zabawy wyższych ·nawet stanow przezna- . 

c~onemu ich zamiarowi , od powiadaią !, ' 
'i, czyliż nie ~zkodzą często zdrowiu . ciała i 

, cl ucha przez zbytni w ich zapęd„ przez. ~a. 
ruszanie porządku w 'czuwaniu l ~panitt'? a 

• I 

owo ścisłe oddzielanie stanów, czyliż nie- · 

rt>dzi w moźnieyszych ztrętyviało:Ś'ci i du

mney chyt~ości, ;w niźszy,~h zaś ' stana~h 
, / f 

na tern zakład~ aby się do .mody całkiem niestoso

wać, iest dziwakiem. Jeźeli się npieraią _przy tern, 
. aby owę' pró:iność nazywać :głupstwem ; to lepiey 

iest bydi m~dnym głupcem, iak niemodnym: zbv-
' l \ ... ~ 
· tnie , iednak ubieg;inie się za medą na takowy, t;Ytuł 

zasługuie, osqbliwie gdy się owey pr6iności poświę

ca prawdziwy p.oiyte.k, t911 bardziey powinności. 
( Dwaga Tłómacia.). 

' Augu,st Ludwik Szlece'r wpublicznemśwb-
• I >· . , • ~ • I • • 

iem 1 prywatnem zyc1u ·na str; 25 mow1: pi:zy1ac1e-

le ludzl\ości powinniby tak powstawać pzeciw 11 ~ 

zywąni11 tytuniu' iak prz.eci w os:pie1 i t. d. . 
' ' ( Uwaga -!-utorn.: ) 

' „ I ~ 
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grubuanstwa, ·mezgrabnosc1, skłonności do 

sporów i bitwy''? 

' Coź - nam wreszcie pozost~ie, sądzić o. 

tonie towarzy.skiEgo of)COV\ ania '? iest to 

· powiększey części nic .innego, iak tylko 

ob-ludna zan1ipn'!- wykwintnych .'obrotó-\v i 
' fon:lłtił z pamięci:1 ~ powiedzianych. _ J~kźe 
~ wiele ludzie w· ogó~noścj ktracili z prawdy 

c;h,a1·akteru i, zacney prostoty; z.amienra-

iąc przyroazv~e t ~ : i wy na wymyślone 
WMPan ·wMPaiina i . t. d. ! nie iestźe to 

,.. ( •' 

miasto wyrazu oznacżaiącegp szczerą i.y. 

czliwość i ppwdziwe pqwaźariie uźy'wać 

' czczego , nic ~iezhaczącego slow a'? 
/ r 

I 

.Z rozbioru istnących obyczaiów oka-
' zuie si~, iź wszy!tkie te niedorzeczn~Ści są 

, ,,. „ 

' , ich skutkiem: Jakoż po.wsżechnym iest 

)derunkiem · naszego _ wie~u ; a osobli

wie ~o~ych czasó.w' · po'śwjętać ·godność 
człowieka rzeczom, naturę sztuce, mo

c:ny · duch czcze;;nu wy-razowi, i źywą 

nlowę martwe!'fiU }:>isnm· lub ,li terom, alb~•· 

.. 

I J 

, _ sądzc\C źe nie ffiOŹetny Czemu Sprostać pod ie„ 
/· 

„ 1 

' ' 
I , . )( I5I )( 

' ~ 

_dny!D wżględem, :po~. drugim z przesad~ . 

dopełni:imy, tudzież ludzi i rzeczy przez 

nayostrv-ysze sporności w' stanie rozdzie-

. lenia' utnyn.;.uiemy. po 'czego to w koń7 
en pro'''adzi, uznan1y poglądaiąc, wstecz 

na Franc_yą _y_:zed nagłetu tego narodu za~ 

burzeniem. Tysiące pism 'ZJ czasu owego 
I . I -

· zclarzenia - przez zniszczenie bowiem Bą-

st. y lii 1 spadła powierzchownie okraszo.na za

słona - wyobraiai<\ nam iywo, iak ~vtecly, 
· osoblil'·vie w wyższych stanach, zeryvane 

były ·wszelkie njemal zw~ą2!~i krwi i prz.y

faźni; r.niknęły prawie ~szystkie '<}"noty i. 

- dowody siJachetn'ości du;zy, iak or az po-
1 / 1· 

trzeba było ' nayokrntnieyszyGh zdarzf!f1, 
.. / ab~ ludówi przywrocić iego siłę; Jcnotę z~ś ' I 

· zdąwałó, siP iż u~ zawsze iuź utracił. · 
; " ~ ,..' 

Słuchaycie ~y lućlzie i ludy! ,dotyph• 

· cza,SO".VY~ wasz oby.czay iest glownem UÓ• 

dłe!n zepsucia i klę~k,,.. spły~'aiących nie

.przestannie na famiłię, · Kraio~ładztwo- i , 

Kościół! bądicie"'wszelalw bracia, dubrey 

n1yś-1:; iak „skoro bowiem ws'.zystkie jego 
' . 
,,„lasności poznamy wyraziście, · zdołamy . 

'· 
. , -, 

~, 

' ' 

'. 
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ut~ou.yci obyczaie, ktore niechybnie za-
' I ' ~ 

pewnią nam trwał':\ pomyślność. . 

' 111. 

Kraiowładztwa: ustawy - Histo

ryine stanowisko osądzenia - Stano

wi.s~~ Filoz<?fii ;, Polityki i wyź.szey 
nauki o cz.łowieku ,- l(onstytucya na
rodow µ> po~s'%.ec'!zności - Uśtawo
datvstwo . ..,.... Sprawowanie Rządu -

Poiedyncze_ częśc:.i działania J(raio

władztw"a - Sądownictf,t;o, osobliwi~. 
ustawy f::ywilne czyli obywatelskie -

Ustawy ~arzące - · Policya w ściśley
szem znaczeniu - Po2ityh.a o~alenia 
czyli rozkrzewiaźąca pom_y ślność-· Pu.' 
bliczne' s~lw~y i system wychowania_ 

O wz,ai'e~nnem działaniu między o_by-

' czaiem i ustaw,ą w naszych '!-inieyszych 

TJ.aro.,dach, i' o .u,;pływie,Jch na stan lu- , 

. dzi - O środkach czynności Kraio-

. wł'adztwa. c:.yli o systemią tkarbowym 

_- O zobopdlnyin stosunku między la

dami· i Kraiow~adztwa11ii ,- Zawarcie, 

' I 

---~--·--- ' 
. ' f ~~-....-

I I ' \ ' 

' \·' 
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LUDY - K'l\AIOWŁADZTW A - USTAWY. 

W p O W S Z E C II N O Ś C I. 
J 

l ·' 

' Przyszliśiny nalrnniec do wlaściwege 

przeiłmiot~ naszey roz"' agi. Goź nam do 
i . 

stanu (amilf j, odi oby czai ów i sposobu źy-,, 
cia? zostawić ie należy 'tłasnemu ich bie-

gowi; albo niech 1:\auczyót(le szkolni_, tru

dniący się wychowaniem, · i ąucłiowni u• / 

s)łuią na nie dział~ć. L.ecz sprawowa{lie 

11arodo_wey ·władzy, ustawodawstwo~ od te• 

go wszystko zależy: oto są przedmioty nau~ 

kowego rozbioru, , 0 1 ,Qich Praworadzcy i 

J;'olitycy , winni są rozmyślać i zdap.ia. sw~ 1 

ł ' ' w-y uszcz.ac .. 

Nie · ieden !11_o~e czyteln.ik tal< sąclz,ici 

~będzie, . zbbźywszy , się do ~ey częś'ci na· 
' . 

.szey rozprawy: I nam też wielę . mo~ołu 
zadało, po niewy1·Ównaney- prz,e~trzeni O• 

bycza i ów postępować. Lećz- prz.yszedł . wre„ 

szcie czas, _by ludzi i ludzką społeczność 

w c,ałośti ogarnąć i dok,iadnie pozn~ć tak 

wie~ostron,ne wzaienrne ' dziala riia odnóg ' 

istotny\c.h i przydatkowych, bli~siych i_r.oz• 
'. ' I 
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legleyszych zaluesów. bwo zatem powyż. 

sze .twierdzenie niech dla n~s zu~łnie-t ob

ce na będz1ie; a k.aźdy się że wszystUiem, 

coli olwiek się do człowiek;i ści<\gać może, 
ni; chay ·o bez.nać stara. )Vszystkim porzą„ 

d.nie myślącym widoczną _iest ważność O• 
' • f I I . 

byc7.arn. Jakoż uwaźam ieszcze, iż ten O• 

bycza~, padł~g na~zego pówy:!szegó VI ysta
„ wienia, ~garnia wszystkie, oznaczone 

pn,yzwoit~)St0ią, nac7.elne zasa~y ~półe'czno;
ścł. Obeymuiqc za~ w-sobie n. p. tak pło-., ' ... 

\ 

' ' 

dną yv skutki zasadę podziali.1 pracy - któ-
1 i-a chociaż z .rozmaitą ró*uością, nad wszy· 
t1tkieąii panuie ludimi, - okazuie się nam 

~aźni~yszym i goi!nieysźym roz wa~i. 
I 

Musimy wszelako •przystąpić do wła„ 
:'_ śCi~ego na~ te~az pr.zedmiotu, do rozbia. 

n1 Kraiowładżtw i -ustaw. 

Europa ,składa ~eszcze zawsz,e pstrą 
·mieszim1ilę Ludów ,i' Kraio~ładztw. Pa,e_z 

' 

' I 

. . \ 

Kraiovdadz.two rozumiemy w .rzeczywista„ / 
bci każdy związek. l~dzj, nad' którym nay~ .

.· 
„ \, I,· ~· „ ' . .. , 

' ł 
' 4 

.. ' 

\. 

. ~ 

'" 

' „ . 

• . ł.. 

-· 
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wyżsźa .przymu~zaiąca zwierzchność po~ 

dług , nstaw pa~rnie. Kaida xięga Statysty

ki lub poJity~znego ziemiol~istwa przęd- , 
stawia nem ich 0il(>ŚĆ Już. 1w obrębie ·na• 
i·odów ~kazuie się iak naywiększa rozmai-

' I 
tość - n. p. iofsyiskie Cesarstwo z iedney, 

a Hrabstwa niemieck'ie z drugiey strony. -
I , . 

Pewne ··wszelako powszechne rysy daią się 
' A ' \ 

w nic}\ wszystkj,ch' postrzeg,~ć. ,Naleźy ie 

przeto ocenić podług dZ.ieiów, um1e1ętno

ści rozum.u i wyźszey znaiomości . c~łówie.-1 

ka. Do t;ikow.egu osądzenia usiłuiell\Y po.._ . 
dać tu przygotoW'a,wcze sko~zówki, iłe . 
to bydź rnoie p~clług _ pinjeyszy~l1 nas"zyc·h . 

okoli9zności czasu i mieysca, 
• \ 

., 

Zwaźaiąc nasampi;zód pod .1 wzg 1-ę
d em hi~~ o ry y ny m, · postrnegąmy na 
~ieik'iey widowni narndów ' .trzy rzędy 
zgarzeń -ł troisty sposob ich .zjawienia się. 

1. Wła~ność ziemi}~ · Kraio :wład:M 
twa i Ko·nstytucyfl zastoso\Wana po wrę-

; . \, " ' . ' 
kszey cz ęści do własnośc;i z1.emney, dziec· 



- )( )( 
\ \ , 

. ' dziczn.a sżlachta wzmocniąna lennością i 

familiynemi dohr~utJi, duchowi~ństwo -
" I . , 

'\f wielu narodach nader boaate - własno-
. b 

ścią ziemną opatrzone, liczne ,ślady rycer• 

ski<'h zak~r1ów; oraz uciskaiące' prawa ~ła· 
' I , 

~cicieli i panów. ziemi do dóbr rolników, 

· a we wschod11iey Europierozszer~o,na nawet 

niewola; ws:Z:ystko to 'z iedney, tudzież 
prawdziwie mieyska konstytucy~, 'zwycza· 

iowe ustawy, u'znamionowane cechą odo- '· 

_ sobnienia się ,.'z drug;ey strony. Z kc\dźe te' 
wszy~tkie zdarzenia'?, wiadomo' iest i Z'a 

'\ \. 

naszych czasów dosyć często otem roz-
- . 

• 1 . prawiano, iź one całkowicie - przynay-

mniey w południowey, zachodniey i Śre

clniey Europie .- biorą s~óy początek w 

pieq;,iastkac.h ieszcze Śrt-dniego "'ieku. Po

częły się "'.t~dy, kiedy luily eu.ropeyskie, 

osobliwie starz;y Germanowie, po ukoncz~· 

, ~iu_ wielkiago wędrowania, pozbywszy' się 

pierwi~stkÓwey dzikości· , za ięl~ stałe sie

aliska ~ chętnie pewn}\ część ąawney po· 

- $więcj.li wolności': a.hr, ~ienmą ~ lasność,po· 
siadać„kt,órąnabywszy mocą dłoni,woy-

11ą u~zymać wypadało.\ Pocz.ęły si~ i ;:z.iµa- ., 
I • • 

, I 
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gały ~owym czasie, ~iedy budo~a. Karo • 
... . - .... 

lingów ,czy h VI i el kiego Państwa FrarikÓVY' 

zupełnie znisicz otJ ci z.ostała,' a moc Kraio'-
• , I 

władztwa tf}k była bsłabioną, iż się we-. ' ' 

i • wnątrz i~go wszysr,y -~oźnieys~„ osobF-

:wie Panowie ziemney wła~ności, ~prawie- . 

niepodległymi 1 poczynili; w owym czasie, 
, - ) 

kiedy się zdawało, ; iź)jierarchja i lenn,y 

syst~m iedynemi. l?yły tylko / Środkami -do 
• I ' 

powściągnie11ia . (*) w spółecznym stanie od 

dzikich usiłował; nami~tności.- prawo rrio
cnieyszego i wzai.em1ie p~y·w~tne naiazdy

W owym czasie, kiedy d~hiian,ie ~ię o wię-' 
f • ' 

kszą ł'Volność i o własnoś~ ru-cllomą' och~~-
niać trzeba Lyło miey-s.kiemi ~urami i ·wa-

' 
łem '- słowet?, w O".'ym czasie, kiedy 

wszystko niemal od,0sobnione ·do dzikiey 

dąźyło siebiolubhości. , 

("~ Oprócz, dzieł znai'om)·cl1, zawieraią i eszC'ze .Ee a t~ 
tie s morał: u~ krit : ./ibhan'dlu11!!, en ( ;,~ d er Goet- , 

tin: Uebers~tz: Tit: 1_ 1. S. 39 u. Jl'. S. 72. 98) chata. ' 

:kte:i:ysty kę całego '?w ego .wieki~. Pódług . R obe r t • 

son a, ieszcze za l\'Tarjli Szkockiey prn~o,i-ęczne mo~ 

cnieyszego ( ieżeli się ' ~o pray1ei:o 2,wać g_odzi) ~ia. 
ł~ swoią vraż ność . 

( Uwaga Autor•) ' 
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I , . 
2. vV wielu n,arodach wielka 'moc P'~. 

nuiącego , ..1 P.ótęga Pana, mogąca się ,z-vvać 
, I 

prawem wła5ności do kraiu i ludzi, wie.I-

. ka podlęgłość i>rzędąików . Panuiącenm .. i 
. / 

,.,.s7..ystko przemagaiący wpływ icgo vt na-

~zelników ludu - zwanych Stanami, Par

lamentem i t. 'd., - wielka pociągaiąca oką: 
zał?ić dworuj nayś'Yietnieysz.e Stoiice na
rodów, potenli co do ustawodawstwfl, li~ 

czne foliały kraiowych urządzi~;(, pada„ 

mei:lto~ych aktow i ukazów, iako tej ob

szerny zbiór -ąs~awowych w;~okow i. mnie

mań' prawniczych ,,gtaroźyLnego świ~ta :._.:. 

prawó Rzyms~,.ie -· - ~ podobnym zbiQrem 
od czasów Hierarchii, uzbroionym mocą u„ 

.' staw, , daley liczn~, .kirnszt.owne urządze
. ni a s\ddwn_ic.twa '· Policyi i skarbowości: u

siłowa~ia nakóniec Nhrodów do nayóhszer. 
. ,... . 

· nieyszego handlu, do zakładania osad i roz-„ 

szerzenia potęgi ~- ska.rbowym · względzie, 
' połąc'.4one -z utrzr.mańiem stałych '\\ioysk i 
. Rot ..,:woiennych. Jakież są przyc~yny ta"' · 

lrn~ych tu przy)Viedzioriych zdarze11 '? zro· 

di.iły się ,one . ~ ?Wrm · okresie . czasu 1 w 

/ 

.. 
(. 
( 

' , 

'· 
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'którym początek biorą. ro'?sŻerzenie sztuk 
i handlu, (*) upadek .rycerskich żakonow,

.większ~ ·rązległośc ruch9~ey V\' łasńości . i .. 
stanowczy iey 'wp.ływ ' na nieruchomą • . 
przywró..cenie klafsyczney Literatury·; ;y~· 
nalezienie dnikarni, doskonalsze urządze- ' 

nie większych naukowych lnśtytutow, po-, . . 
wszechny ląduwy poko.y, który się _w Niem- . 

czech ' · przyczynił do )VZmocnienia kraio ... 

wych 7.wierzch.noąi,;1, używanie .strzelnego , 

prochu . w polu i przy oblężeniach, dra z 
wprowadzenie stałego źołnierza .: a więc 

wszystko -się. to poczyna zpiętnasty_m ł 

szesnastym wiekiem' ' i ~Śroci rQżmaityćh „ 
przemian w we\1~nęti]-nym sta.nie Narodów, 

iako i w całym syst~niie Kraiowładztw eu-. ) 

rppeyskic11, ktorego ' iedynym kierunkiem 

była chwieiąca się równO'\Hga, wśrad ·wiel· 

(') O wpływie odkrycia Ameryki i nowey J1a11illowey 
drogi pr:z;ez In<lye, obacz wyj.cy przyto c_zone dzi'e
ło Rayna~a, osobliwie: Tableau. a; z~'EuTdpe w I 

7myin tomie, gdz,ie się l'O'zprawia o kFtał~e l'zą-

.. du, zagraniczney Polityce, l'V oynie, zeg1udze, lu:. 

clno.foi, o pul>lii zuycll pocl;nkach \v ,nowych t:iarą, 
tłn·t:ho , .; , 1 I , 

- i (Uwaga.;Autora,) 
/ 

t'' 
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kich i małych woien i zaburze11, (*) scho~ 
dzi aż ku końcowi przeszłego wieku. Oto . ,, ' / 

okres czasu, w któr.,ym się ustawy od'oby. 

~zaiów oddzieliły,} w którym kąnsztowa 

_praca w obszernem znaczeniu, h;mdel, pie. 

niądz.e i l"Zę~io~ła, wspólnie z prze!11aga

iącem ,wykształceni~m pamięci i . poiętn,ość 

·?trzymały nieporządny w~ływ w całości 
na~odow, iako ,i w obycz_aie- wyższy pa

c:iiolęcy wiek,1 h1dzk\e,go rodu'.- Zd~ie się ' 

iź to dostacznem będ1.if: do mileźyteo-o o-,, b I 

cenienia ' o~) eh 1ja ""':i,sk I \' nasz;yn:i stanie O• 

· by~atels~im :i politycznym~ 

5· .1rz.f.'ci szere·g zdarui1 n11lezy do nay- 1 

;nowszego czasu. Z owe~o wykwintn1ogo 
~tanu ol,>yczajow i ustaw ' utworzył si'2 w u

mys~~ch ludzi·, ?sobliw.ie .doskonalszey po· 

iętności, pewny ród zakiśnienia, przez któ-
• ' I 

rego gwałtowne wzburnemt: się ., nowy wiek 1 

utworzyć ~ię musiał. Stąd powstał b~rzli-
- ' 

w:y wywrot ·~ra10 właJztwa na zachodzie 

(") Porównać ' z tern cdni~ysze widoki w wyborne1u 
d:tiele; He er e 11 Gesd,ichte des Euro~ąfschen Staa.· 

.te11systcn1s,' u1ul sei11er Colonien S. 7. 1 7. 

( Uwa;a Autora.) 
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' ;Europy. Po ucisku, obarczaiącyµi aź dą~ 
1 tąd u'i:tsze staqy, nastąpił ~~ag.ły przeskok ' 

do pon,1ysłów o- wolności i ~ówności w o

bliczu ustaw., Z~iknęł~ 1wszelako nader 
skoro krw~ą okupiona młoda wolność, czę

ści4 z powodu i,ednostrormości ustawodaw

czych wi _do!rów, C7.i,,ęŚcią i osobl'iwi'e z-prz;. 

' czyny całkowitego, zepsucia o,byczaiów Ju

d'} i iego sposobu myślenia. ,(*) Wiadomo 

w~zystkim, iak z bezrządu utworzył~ się 
nakoniec samoVI łaclztwo, iak się z nie- , 
l'Z(\onegQ gminowładztwa wyrodziło nako· 

' nie-c iedynowładzt.wo n,~yzuchwalszey 0 _ • 

.1Soby, .iak ta, rozwięzł~ młudość ludów 

\ 

("'), o francuzkiey :ve'wolucyi wiele ~nakomiiych roz

·prawia~o .Pi,sarzy. ,Gen ·c·, Re eberg i iBi·au~ 
de S p1sah O Lem: ta.k blial;iem naszych czaSQW zda

-rzeuiu •pod wzgli;::de;;:i politycznym. A i c ,h nr n 
pś i Girtaner pod wzglę<lemhisroryynY.m· :Bnr· 
k e i Pe n należą do r,zę'rlu pierwszych. Kiedy ów 
"". znaiomem swent piśmie, przep;,wiada francuz
Juemn ludowi samowładztwo przyszłego icJ1 Pana 
dla tego, iż sruą sdachtę, a więc iedyn~ zapor~ 
przeciw nadnzyciotn zniesio~o; zapomina widocznie 

o na;ywainiepzey przyczynie, o obyd:aiowem ze-· 
psuci'u lucltl i 11ie:z.ilolnośct ilo •\rzyiccia '=ol ' · · . . ł' .• " · n.osc1 
l}lrll-Yfey • . • , 

( Uzva~a Ąz;tora.) 
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-przezt 'kr,rawe woyf;y ; okrutJte panowa. 
' wanie ujarzm iła, ' iak ona wreszcie przez 

, swoię mo~a;chic:tnC\ dumę, oraz przez 
• I 

zdroźnoŚć szah1 zdobyt-vania„ wła~ne swe 
I .,. , . 

a,z iefo zn,iszc.zyła , sp"towad.z.aiąc ;wielką 
. ' ' 

woynę Sprzymierzonych, kLorn z'V\ali~szy 

srogiego, iedynowładzcę 1oswobo d~iła ' 
- , ł • 

Eurnpę i nową vżywiła nadzieią. 

Lecz.iakieź skutki, naynowsze te zda

rzenia świata , sprawiły w obecnym stanie 

narodów i u sta w 11 . _na to pnanie' ~iemo, 
i~my ~a_ąi zaspakaiaiącey odpowj edzi. Zni

s iczono po większey cz(sci - niewyłącza

i ąc nawet ro_zu~1owych po:nffsłow - cokol

wieJt rev;o'lucya Francuzka utworzyła. Co 

· ~ansowłaJzca ustanowił, co inni Panuiący , 

podług woli iego stanowić' musieli ·, zaró

wno powiększey; części zniesiono. (*) we 
. ~ . . 

Fraucyi 

(") 'V innr.rl1 ludach , oprócz Fr~ncyi, w oy uy1 i czy1t· 

noś* zdoby'.wcy działały i~k rewolucya. VV ' pier

wszym względz ie na l e ży . tu bczsprze~znie l ud J1i
_,. szpafiskL sława ,iego...A:rwał~ Świat lo4cią, w dzieiac)1 

.iaśnie'ć• będ.:ie . Ale C'Ói u czvnił Ferd}·~a'nd' VII ·ia-
. , ,/ ) I 

Ąlci. postępowanie j ego rot!Li na8zieie? 

( U11.1llga Au.t ON'•J > 

I ,~ 

'-. / , 

~ \.~ I ' 

. . 
' „ 

Francv.i tylko w pewney części )VłOch, po: 

zostały ieszcze - nie~tóre ważne ó~czesne ., . 
... ustanowienia. 1Óbok, starey. śzlachty ' stanęła. 

tam ,ną-yva .L- podobno wizerunek powst~nia . 
starey. - Obowięz\uią ta~ ieszcze 1xięgi u. _ 

-staw podług ducha czasu, ułqżorte. Pdstrze. 
. ' r' ..i 

gamy tam nową reprezeiftacyą ludu, nale.· 
źącą p{ld p ewnyn;i wi.ględem do owego cza• 

s_u . urzliweg~. ' Waźnemi .. M t~ź' . wpro- \ I 

wadzona iedność Krafowładztwa i ustawo• 

dawstwa, fodzieź . p ewne pośrednie skl.1tki - ~ 
· :i. ktÓ'rych iednę m,~ i ą ~eszcze -nastąpić, o . 

drugie~ w~pominać tu ieszcze niemoźemy . . 

" / ( . 
~ śroaku · mięuzy tym. nayn~wszym, a 

owym nowszyEP czasem widzie~ się daią 

o~o usiłowanie Panuiących aby sprościć, 

czyli rac~ey wzmocnić 1mach~nę Kraiowładz
twa, owa daiąca się c~uć powśzeĆhnie 'po! 

•. trzeba .lep~zego st~nu, · ovvo wprówadzenie 
nowych ustaw - w Prusach i Austryi,--. /.' 

zniesien~e niewoli i · wiele podobnych, 

o~nak czasu~ 

,, 

' 

'-r 
' ' 

' I~, . \ r-~ 

! 
~ 

, . 
. '" 

I• „ 
) 

\ . \ ' „ 

; 
I· 

,, 

l 

. ,, 

. 
\ 

., ' 
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Przęszfość iest. mistrzynią obecności. 

Już, podług. naszych' acz nied~kładnycł! 
dzieiowych uwag, możha byłoby sądzić o 

dosko~ał~ści lub niedoskonałdśÓi ninieysze

go st'anll' cywilnego . i poJ_itycznego. Jestli 

,to prawda, źe s~an takowy ~s-zczął_ się po• 
- części iuź w średnin1 wieku, bardziey zaś 
·za nowszych czasów, za czasów wyk w i n· 

.tn.ego kształćeni~ ~i~, 21d~kt:y rozu; 
_ mu, wzniecone przez naynowsze spra~y

IV\.łata _~ częścią niedo~y.ć ieszcze przyświe-
• I" I • / ~ • - ź . 1 

ca1ą, -częsc1ą zagasze,mem, są zagro one, 1 • 

.:eźeli niemoźna tego udowodnić, iż- T(}• 
I . 

· zum w dziełach owę.go św1ezszego czasu 
\).tworzył lepszego ducha, urządził te d~ie„ · 
ła, roziaśnił i neczywiście sp1-ostowllł: zni- ~ 

' • I 

ka więc na teraz ieszb7.e ,vszelkie wysu--

kie mniemanie, iakiebyśmy pod e~ym 
względem o naszym wieku powziąść mo

.gli. 

Uwag a. Jale o w s~arożytności słqźe
•lrn ość człowieka bez Wszelkiego zobopól-

~ ' 

Dt·{:!O prawa,- l}iewoia- a w średnim 
• r 
-wj eku śłuźe~nosć z l'rawem tylko do po. 

' , 

siadania -ziemi, wa:&nemi i zwyci.ayneh1i 
"•Tl' I 

/ \ I ~/ j 

. . 
„ 
' -. ' 

I . 

.;, \ 
~ ' . , . 

I , ' 

... , 

.„ 

I 

:..I 

., 

'1 

I 

• i" 

.· 
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były: tak, p~dobnie w. nowszyrp ' j ~ayno
wszyrn 9zasie zwyczayną iest słu~ebność 

osotiqwie z prawem do '.if?ienl~dzy , 1 do r~-
, chomosci; stąd urzędnic~y, słudzy i t; d. 
p~-a~dziwa atoli zobopolna służebność, w 
równym za(;hodząca stosunkµ, -mało iest 

at łlotąd znaną. Zamilczamy wszelako o 

tem; musimy . hóWfem z drugiey ieszc~e 

głOwney stro~y wystawić naszego .stanu 

. niedoskonałości. ' ' 
I -

Powtór.e: stanowisk-~ Filozofii, 

polityk i i' wy źsz,,e-y n a uki o czł o~ 
·wie'ku. 

' I 

Tu -takie trzy f;lddzi~lne przedmioty 

rozważać będzłe~y: 1) ,Konstytu~yę, 2) 
Usta wodaw~two, 5) Sposób postępowania 
. , . I \ 
Rządu, czyli Ad,ministracye. I tu też więcey 
ciem a iak światła; ś:wiecącą bowiełil stro-

. I 

~ę dosyć często aź nad~o ~skazuią', a z roz~ 

waźania iey tylko i_edynie, prawdziwe u-

doskonalenie pochodżić · niell,1oże. - °' 
I ._ 1 I 

' ,, 

1• O ,Kons_tytu~yi Narodow ,fyle -

" , . ' (, 
·"' l ' ł~ . 

12"' 

)', 

• • 
~. ' 

.... , ' 

._ ' 

{I 
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tylko. (*) Ni~ktore narody :w Europie tna• 

ią k'.onstytucyę Średniego wieku, w innych 

zaś ' iest kónstytucya nowych .czasow. · Owa„ 

utworzona w czas~/:!, kiędy publićzne pra

wo łączyło się 'niemal zupełnie z prawem 

szcze'gólnych osób, ok.azcła oczywiście swp· 

ię niedoskon.ałość. Nigdzie prawie naro-
~ ) , 

. dowe stany czyli zgromadzen'ia reprezen· 
tantów' niezdołały sję oprzeć .woli potę· 
zn~go Despo,ty. , Jaki zaś .zac?odzi stosu,-

11ek między tako;ą: Konsty tuc.yą a pomy

słem o rqwnosci 9?ywateii w naro~zie, 
albo · po"wszechniey , wyraźaiąc, naywyższą 
ustawą rozutnu; o~ten_i ' kaidy ' s<\dzić mo- · 

'' ź~, korrnr wiadoriią, iak mało się tu lud 
' • I 

przyc~ynia do obioru swych i·eprezf:ntan. 

tów J · iak wykonanie urzi\dzeń. poczynio-

- nych w tym względzie wielce od przypad:.. 

k~ zależy . . J czyliż rozróżnianie ludzi na 

szlachtę, włoś'Cian, i m_ieszczan - al?b-na 

auchowi'eństwo' rycerstwo i mieszczaństwo 
, / 

(") Porównay tu d~ieło L" id er a: Kritik der &atistik· 
una Politik ~ 21.z i daley. 

' (' 

, -' , 

1-

' \ , ' 

f . 

( 'Uwaga Autora.) 

' ' 

V ' 

I i 

/ 

' I 
• · - I 

„ 

„ 
r ' 

,. 
) 

„,,,.. •t 

- ,bardziey' iesz.c:z.e .niewzmacnia zbyt o-
• I 

strego oddzielania stanów ~ w :;phłe_cznośoi '? 
Ni'eograniczona Monarchia pokazała 

się w naynowszych czasach równ; niedo

·godną. ~ardziey tu ie'szcze udt:rza w o

czy odstąpienie od rÓV\'nQŚci, ogranjczenie 

· ~olności pulityczney; i:ozciągl~ysza i przy

\ krzeysza odległóść ima tu ~iieysce I!tiędzy ' . 
Władzcą a ludem / tu się widzieć ieszcze 1 

daie pod:z.'iał pracy rw naywyźszęm swem U· / · 

z~pełnieniu, (*) lecz też nays.zkodliwiey: do 
mrodu zastosowany. Mało ie!it przeto na. 
'.rodów w Eurąpie, któ';-eby tey 1konstytu-~ 
cyi sp1·zyiały. Sami nawet Władzcy p~a· 

wie iedn'óg~óśnie przeciw ,iey się oświad-~ _ • _ / 
czyli. /, 

Lecz, aiali ang,ielska konstytucya, o'w'a: 
narodowa ustaw'a' ~daiąca 'się połączać w L. 

· s~bie wszystkie trzy ży~ioły\ iednpwładz
t-wo, szla,chectwo ; stan mieyski, czyli 
wolność ludu, . odpowiada doskonale ieste
stvvu Krai~władżtwa '? mędrcy /rż,~dowi. i 
znakomici pisarze vader ią uwielbiaią -
______ „,......... - ....... ' 

(") 1 H.u er o,; ;Lehrbuch ąes -Natur-Rechts § 112, , 
li I' 

\ , , · ~ · . (Uu· aga Autora.) 
' ' 

„ 
I\ \ , 

r ' 

'' l 

; 

. ' „ 
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A c\a m Mi 11 er mniema pestrzegać w niey 

przyrodzoną 'postać familii. - I rhy teź po-

' czytuierpy ią' za n'ader uszlachetnioną kan· 
' . 

•I 

_, 

~. 

' 

. ' 

-I. 
t 

\. 

~t)1 i:ucyyną ustavtę, aoz ni<-'zewszystkiem 

oczysz~z-oną z dzikich wyros-tków średnie
go wi~ku. „ Wysz.czególnia-iącą nad t~m roz

wagę zo,S tawuiemy Sftdziom wyższego rzę• 
du. Uczynimy wszelako, względnie no-' 

"'1ey k?nstytu~yi we Francy'i, następuiąco 

zapytania: 

1.) 

_li.) 

4.) 

I 
„ 

~ 

/ ' 

·" 
- ~ 

Czyli 'w tey konstyt'iicyi oznacza- . 
l_t/, _/ k 'd ~/ no ·prawy stosune nuę zy ustawą 

p1·zypadku - 'urodur.ien1 - a ustawą 
rozumu. lub' wyźszey przyzwoitośc{'? 

' \ 
Azal~ n~leźy się ~dmawiać zupełĄ 

nie · na ' przyszłość ludowi prawa do 
. obierania Parów czyli szlachty - tego 

poŚrt!dniczego ogniwa między ludem 
a -Władica '? 
Zna'io~y ~odział na dwie izby czy~ 

. 

I ( d ' . 
iest przy ro zonym stosunki„ ...... ? oraz 

• ' ł ........... „ , 
iaki on mą wpływ w narodowego ducha'? 

Azali ~ieinoiua sposobu ·obiorów 1 · 

prawą obie11a:uia, ' we Francyi dosyć do,: 
/ . I .... 

" ~ ł --, i ·~ 

~ 4 . ,, 
... ' I 

,_ 

; ) .• 
' 

)( i69 _)( 
, \ ~V 

: 

~I J 
, 4 

' -
. 

/ / . 
d 'brze urząd-z.onych, •znaczniey ies~cze 

ł-

" gprostować i udosk9nalić, tak iżby re~ 

prezentacya ' ludu otrzymała ~octniey , 
„ ~narodzie rozkrzewioną siłę~· (*) ~ i 
z nim w ściśleyszym zostawała zwią

zku'? , 

· ątosunek także urzędnikó'w do J>anu

iących dos~arcza ob.fici'e pr:z:-~dmiotów d~ , 

r_ozwagi nad ninieyszemi Kraio':ład,ztwa~ 
mi Europy. Tu atoli nie'moźemy o tem 

dakzey prowadzi~ ' rzec,zy.' ,J.Jz11aiemy teź 
za prawdę, iż. w obecnym stanie lu,d'O-w 

.: ,. p1zyzwoitaiest,' aby się w pewney odle

gło.ści otl .rozumowego obraz\1 koustytucyi1 

uarodowey utrzymywać. (**) 
/ 

' ' 

" . 
. ' 

(") I.l e e b et> g w pt'zed·mowie do Xodexu ,N a·p~leona• 
st\'. IV, ( UwagfZ .Autora) 

' ' ' 
(**} Chętniebym, dłui.ey rozprawiał' o t~m ~lubiony~ • . 

za naszych czasów, przedmioci~; muszę Się iedna,k 

ogranicza ć,,.. i dla tego 'odsyłam do wyzszych po

w-Szechnych uwag, ia~o i do na_ynowszych pism' · 

;Arnta,. Szmida, .M.ali\1.kiota-,i t„ d. 
' ( Uwa3a A.W:ora.) 

'' 

'• . 
• l ' 
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' I I 
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2. Ustaw1odawstwo 
I 

w powszechna„ . 
, . 
SCI. 

. Zwaźaiąc zewn ętrz.ną objętość 

pisanego ustawodawstwa w iakjmkolwiek 
' ,, 

h<}dź z nini~yszych narodów Europy, ka· 

źdemu nieprzes<1dnemu, choci~źby niem'iał 
głęh?ki-ey zń~io~ości Filozofii, ob~znane· 
mu tylko cokolwiek , blitey · 7, przyrodze'.· 
niem ' człQw1eka i przywykłem~ do wy· 

padkowego S<\dzenia nawiia $ię ta myśl na. 

turalna: iakże bydź moźe ,· aby to co w 
DflTOd1,ie ma oydź p r a~' em j prz.ynosiĆ 

··uź yt e k spółe cznoS'ci, potrzebowało tak 

liczney ilości ustaw i prawideł, (*) któ„ 
re człowiek. zrlać i wykonywać powinien! 
iak~wa wszelako rozwlekłość w ustawo„ 

· da ws t w i..e musiała kohi.ecznie ąastąpic5, 

kiedy się ustaw.ouawcy, 5tronic\cęmu ~d 
' ( 

, (") Podług rozbioru P. Da yn.'a W Je n ie, w !aźdym 
prawie xiarorizii: iest 4d do, 5 0 ,000 ·ustaw ( Allge"": 
.Juz: der Deutschen P.J: i 8 12 Nr. g.) WPrusach w 
:przeciągu fl7 lat wyazło 60 tomów urządzeń,. 

(Uwaga Autf)ra: } 

Wyczytałem z nowoczesnyćh dzieiów I jż we Francy\ 
od r. 178!h ptócz 8 konstytucyy, napisano„ ustaw· 

' ~5,80Q. ', ( Uwa:a Tlum&ii;z.a.) ,. 
,_ 

. ) . 

,, . 
ł \· 

1. I 

/' 

I'\." 

'I 

, . 

,. 

' ' 

' ' . 

' )( 171 )( ... , 

rozumowych pomysłów i ocl przyroazenia 

rzeczy, zachciało wszystko . oznaczać po· 

dług doświadczenia, wszędz.ie się sto •. 

sować do ohyczaió.:V; zwyczaiów i iunych' 

mieysc?wyc.li i ci.asowv eh stosun ~ów .. czło. 

'"'ieka, lub 'przynaym'niey przekładać po„ 

~orow·ą słu-sz ność nad. ustawę prawa.- ,,Vs t. ę• ' 

dzi~ · panuie ~ ustawodawstwie p1iasto 

umieiętności , sztuka , za~iast prostey 

~au ki pra'V\;a, r~inorodna polityka; wszę· ' 
ozie się udaią nie do rozuąrn lud z~' lecz cło 
ich poi~tności i pamięci. Tam mno~ość pa• 

•n nie wyrazów' gdzie by iedność rnzumo„ 

wego pomysłu panować powinna. A tak, 

musi to mieć wplyw szkodliwy w wewnę
trzny skład ustawodawstwa; .Widziiny 

przeto, m{mo widkiego. oin;ębu ·, '\'\'.iele 

przer'Y w szczegołach; wiele sprzecz11ości 
w kazdey prawię gałęzi U$tawodawstwa : 

postrzegamy także, iź wiele twierdzeń nie• 
.,I 

sprawiedliwości i nieprzyzwoitosci ·uŚwici.' 

caią i u wiecz'niaią wyrzeczenia . usta woda. 
YfCY : , chociaż ba1·dzo ~zęsto po1rnimo .ie~o 
zam'iaru. Wszystkie te zarzuty zd,aią si~ 
podobno zbyt twaraenli i mJło udo_w~d1nio. 

. ' 
r 

„ ! ' 
• l ' 
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n~mi, lecz -Fyszczególniaiące baaania ie 

s'tw';~rdzą. Żade~ naród w Europie nie iest 

zupełnie od ich wolnym, iako też i ,Fran

cya, eh dei at 'Vv niey usiłowano od rewó • 

~ucyi, oddzielić przykazuiące U$tawy 

, on p0rzepisów, lubprzynaymnieyod'in~ „ 
, lt r u :kc y i'n y c'h praw id eł: . 

- Dotyd1czasowe rozwiiańfe się , rod.u 

''' f • 

· fodzkięgo wymawia tylko nieco takowy -;, 

.odstęp od doskonałości w ustawodawstwie, 

tak iak naynowsze zda,rzenia w politycznym · 

Śv,vjecie wskazuią pows~zechną skłonność do 

<'., 

I• 

~ . ' 
/ 

lepszego rz'eczy pvrządku. 

5. Spra•wowanie l\.ządu, czyli 
1 adminis&a'<:ya ~ obywatelskiey spółeczno. 

I I 

ści, nosi ,na rnbie u wszystkich ludów Eu. / 
' 'i: 

:ropy, piętno ' domowego zamknięt~go zy. 
cia. · U Anglikow tylko, u Francuzow i. '1 

te ' gd~ie niegdzie w Szwaycaryi iest w nie„ 

ktorych c~ęściach pewny · sposób życia pu,, 

. "' ..., bli~znego. , Zamiast_, iywey niowy panu ie 

pr~wie wszędzje insrtwe pismo. Rzadko 

tylko śledzenie w sprawa,ch odbywa się w 
mieyscu uczynku, rzadko czynqoś6 Kra· 

iowladztwa zbliź~ si~ do si.edlisk obywate„ 
' f . -

I• 

,, / 
„ 

~, 

' •' 

„ 
)( 1 75 ,)( 

„ 

li . . I tu także w;zystko trąci wykwi'ntn~„ 
ścią, a gdzie braknie prawego ducha, :ze. 
--whetrzne formy wynagradzać to maią- O• 

' ~wbli~ie: we Fran~-yi. - · Jakźe w takim sta-
I 

l ' 

' nie rzeczy ·, prawda, dobra wiara i spra,- , 
I I 

·' 

" 
I„ 

wieduwość ostać się mogą ! riie iestże :-. w te-

dy koniecinem następst'}'em' , i.ż si.ę też w e-1 

w n ę t r ~n Q ś ć .postępowania nad weręźa' źe, 

. pomimo troskliwości, ~ iaką \ustawodawca " 

usiłował swoim wyrokom zapewnić 1wy,ko

nanie, urzędnicy sami nader częst~ ustaw 
' \ 

niepoznaią i · ie 2aniedbu;ią, ie praktyka 

tak wiele razy z teóryą zostaie w ~prze-

czności '? 
I 

' \ 

1~0000 . ., 
Wszystkie wskazane przez nas niedo· , 

skonałoś.ci iaśniey się wydadzą„ , g.ay· bli· 

żey nieco roz~'aż'ymy P,oiedyncz1e od-

. nogi czynńości Kra10 władz-twa. Co 

· też i uczynimy. 

,·' 

/ 

Są do w rtictwo w. wie~u bardzo lu. 

d'ach cierpi ieszcze z powodu.n~yniedosko: r:r 
nnlszey .sądowey kons ty tuc"f i. ' Ko·· ·· 

inu:i tu 11iep1nychodzą na · myśl patry· 

I . . 
" 1' I I I .. 

'·.· 

,I; 

.... , 
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n10ni,alne sądy Xiąźąt; miast i , szlachty ! 
U~tanowienie 1 ur y . czy li P!z1ysięgłych ,na 

zachodzie Europy jest iedynem, które dzia-
,. ' 

la prze ci w szkodliwemu, z byt ścisłemu po· 

diiałowi pracy; lecz iakźe się i to dzieie '? 
I . J 

W bar?zo wi'eh~ ~ ieźeli nie we. wszystkich 

narodach. z~chod~'.i zapytanie: czyli swoi!3 .; 

pra,yo' popieraó można przeą niższym ty I„ 
łrn, albo też przed ~yźszy;m sądem~ gdzie 1 

częst?kroć oz_nac~enie mieysca 'zaleźy o<\ 

,, ·. "' .samowolnoścj , sądu_L ~drętwiała , b~~iem u-
, _, 
·' .stawa stanowi w ta.kim razie za prawidło, 

stosować się do pewney oznaczoney w ar ... 

t ości. rzeczy. '\Vięcey lub mniey sztuk 
złota rozstrzyga ppspolicie. Jakież mnie,-

' , 
manie . pów:z.iąć tu można o Sędziach, Bze-

1' ! 

(:znikach, i ludach! azali i tu także: ze 

· ~~ględ u . na politykę, ~ieprzekładaic\ mate- . 

:ryaln·ości' , 9zyli rzeczy, IJad ducho~oś9 

: . czy li sprawfaedli ~ość'? J "' 

Cywilne prawo składa się ieszcze, 

' 

' \ 

jak ·wiadomo, ~ wi~lu narodach , Europy 

częśĆią z dawnyvh ?staw kiaiowy~li i miey

skich, z ustaw obyczaiu.: częścią ' z yvyro.:. 

.„·Je.ów dawnych Rzymskich i.kanonicznych, 

,.., \ ! ·' \ 

' 

c 
" 

• 

.'-. I ,I .. 
.I 7 5 )Ć J -)( 

. l 

, pt>łączonych 'z niektóremi nowemi/ ~ltGą• 

I 

' il'· r 

- I 

,, 

/ „ 

f 
-„ 

I 

':! I~ 

. >1' 

dzenia/pii; w ' wi~ks~ey .zaś części Niemiec 

o'bowięzuie tak naŻwaile pr~}":'o pospolite i 
prawo pa,rtykularne. ' ' ' 

CÓź sądzić o takim stania prawa? czy„ 

liź prawo Rzymskie, tak rozlegle panuią

ce, może daley za 'Xięg\' ustaw uchodzić'?' 

\ltokolwiek reszcze o tern powątpiwa', 
I 

niecn się nad następnjącemi zas.tanow.i u-

wagami: . I 

i. X~'ęga ustaw, iakjey wymaga rozum, 
I 

. „ . , 

powinna • · poć z y n a i ą c od i e dno-

ści . r o~umowęgo ~pomysłu, wy. 

stawiaó prawo iak; na'yczyś.ciey . 

·i 'i a k I} a y pt: oście y. Rzymskie prfl· 
. • I 

wo iest tylkd z bi era n in ą Jus ty n ia. 
/ n °a. 

_Sł. · Ustawy ' l.?owinne byd:i wł as n, ością 
I ud u, powinne go zupełnie prze.ni ... 
kać; zasady ich · maią by0dź bezp'ośre-

1 ' . :. 

. 
' , 

, 

·dnio przez lud zpane i wyko~ywane. 

Lecz l\zy{llskie prawo iest tylko nie

mal , w. łasnośc_i ,ą Prawników i 

Kunszqnistrzów prawa - co teź nale-. 

- I 'I 

·, I 

. 
I 

I 

, . ... 
ł I 

r 

'I 

< 
I 

I ' 

I ,, 

' . 
„ 
1· . . 
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ty_ do ścisłego podziału pracy. - Ta-
kQwa prze·to wykwi~tność cyw1lneg() 

praw-a,. ,to :a ' dalekie odstępowanie , 
,od wi~cznie Wl!ŹnFgo pomysłu o pra~ 

wie~ mus~ pfowadzić za sobą m1yszko· 

dliw;sze skutki, tak dla poiedy1iczych 

_osób, iako i dla samego Kraiowł.i clz

tvva. Prywatne prawo ofr-zymuie zbyt 

wielką przewagc;, i wszędzie się wi

dzieć daie naytroskli"':sze ubieganie się 
\ 

, z~ rzeczai11i , skąd wynlkaią spory i sie-

biolub1~ość_ , które człowieka··człowie-1 

kowi czynią ob.cym. (") " „' , 
P.a'ii Ti b ot ( Thib~tt) w swoiem pumie: uber 

di'e Nothwendig keit eines allgemeine11 burgerlicben 

R echts fur Deutschland,, dokł~niey ' krytykuie 

Rzymski Il pr a:wp , ia ko xiitgę Ctstaw: pism? to wy. 

szło w H ei delbergu i?14 i wiel~i Pisarzo wi prz,o. 
nosi zaszczy t . Drugi sławny <tywilista P. S a,~ ·i
n i w d,ziel t! : von Beri'./. unserer Zeit J~r Geset~g~
bung und R echtsivisserischajt.; Heidtl: - 1814 zaprze· 

cza tw iet·dze;1iom O'\\ ego A 11 tur11, l ecz tak płytk~i, 

i~ : daie si" n~ od,p o,~i~dź uie zaśłn.giwa{ 0 1 r ó-;;w 

Adama.. l\ll ill e r a ·~ ·rnnych , P . D a y n także W' 

przytoczonem d i:it:~e ' gdzie 9,000 tex tów z Pand Iii• 
. I , 

któw pnytacza' gtorno si t,; za zniesi eni em Rzym• 
•kieso frawa , o .lwiadcz;i, 

~, 

I 

,I 

.I 

' - · 

„ ,. , , 

r 

. ' 
\. 

' . 
' · ( Uwa~·a .AutOTił •) 

--
'I 

\ . 

, 

' w 

',. 

(- .. 
- , 

' . 
Na szcz~ście; wszakże, ui nap"o w wie

lu narodach Europey~kicł~ rli _e do godność 
owego stanu prawa, w dotyohc~asowey ie

go postaci. Uło?-,(:mo nowe xięgi ustaw, 

tak Vie Francyi, iak wPrnsitch, Austryi 
' i i11nych narodach ., ~tóre, acz dale.kiemi 

I • ' - • 

są _on nayvvy~5;z,ęy do§kc1.nrości , 11ierówńo 

iednak lepiey ild powia<la ią s ~o iem u prze

znaczeniu' iak z biór praw:a"R.z'ymskieg? ~ 
, kanonicznego. (*) 1 , ~ • 

I 

.( 

' 

l' 

(•) N aybardziey temu starał się P, Sawin i zaprze
czać. Ale U$ta'ni_e ten •błąd , iak sk or.o hif tory i· , 

' n a u auka p-1·~wa Jepiey się n doskonali. Cz)'l~ . 

~odz~ło się Autorowi, o ważnym p.i·~eąmioci e po· 

myśfności człowieką_i 'l udów tak iednostronni e są-' . 
· dzić? / ( Uwit~a Autora.) 

I ( 

l;'iie i.d;i;ie tu iuź' o tó„ aby pllacą_wicie clowo,dzi c , i :i u

\ ata wy R?.y-1i1sk ie i .kanomczne " nielr1ogą wyłącznie 
obowiązywać tegoczesuych Europy narotlów. :Któ7.. 

-- ': ho wiem .nie '9'7 i e , 7.e praV\t~ , wy1·zekaiące o s~o . 
,,. • .Uuk•cb życia obywatel~kiego > muszą ·się za•toso. · 

wyw•Ć do postęp11ego rozwiiauia -się luizi i ludów? 

;- ?'1ie wypada atóli stąd bynaymniey , iżby i.~iado„ 
'. mość owych ustaw niemiała bydź potr~ebuą. Nie 
było to myślą Aqton ~ niech w.ii;c młodziei , naby

waiąca nauki prnwa, ·nie tłómac:r:y 11a · ~łe myśli Pi· 

1a1"za i niez1bac~l! z prawey drogi w ·n i,; -. teczuym.· ' 

*wym zawodzie. l 'ah pod lristoryin)·m iako i ·uau• . - . 

' • 

·• \ . 

' ' . . , . 
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''V wewnęti-zn y m s.khclzi'e cywil-
, I 

11ego prawa znayduią się iak mniemamy, 

.,.. następuiące, często nieuz,nawane wady: (*}· 
I ' ' 

1. Wustawach o prawieo'sobowem, 
I osobliwie o małżeństwie, walczą z sobą P~· 

I ~politc:' prawó Z prawem-śzczegolnych QSOh, 

' prawo z obyczaiem, Kraiówladztwo z Ko
• aciolem; mianowicie pod tym.- względem 

. cywi~ne 

) kovy}'m 'względem, uśtawodawstwo Justyniana bę. 
dzie. zawsze niewyczerpanem irod~em dla ustawo~ 
dawców, pra,woradzców, rzeczuików i sędziów. 

Czytać o Lem i·zecz grnntownie wyłuszczoną przez 
naszego ·Pql.1ka. (O przyczynach upowsz.eclmie11i~ 

i trwałej pou agi prawodawstwa Justyniana i t . 'd. 
przez Jgnoic~go Ołdakowskiego i t. d. w Krzemidic• 
r. 1814. stnmic 55.) (Uwaga T?dmacza.) 

' ........,.._.....,_, . . 

'' 

(") Opr6cz ' krótkich w .tym względzie napon<knień 
M ~ n te ski e gu i iuny~h dawuieyszych, od wo. 
łuię się wreszcie do dzieła H u g a: Lehrbuch de$ 

Natu'rrechts oder der Pl1tlósophie cłes positiven 

lłechts ~„ i29 id., niezg;odzaiąc . się fednak na wszy. 
lthie iego zd.auia . . O nayuo~szy~ stanie cywi~ne. 

. " 

I ' 

, fiO usLawodavvstvva„ ob•c;z; Rehbe1·g u.eber cle,{ 

Code N11pafean, H.1nno1J. 1812 ,' i Br i n km a n n 
. 11eber derr PJ/erth cles hurgerliclien Gesetzbuchs der 

' ~N•1u.us•n, Goet;i. 1814. " 
( Uwa,·a A.i._tOl'll.) 

. ) ' . 
/ /I 

,• I · / 

'I 

" 
', 
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cywiine prawo. francuzkie z' iedney ostate

czności przesdo w drugą: braknie tu ~ak
.że prawego, zupełnego óhjęcia o sp'ółe
cznych stosunkai:;h człowieka. ·, ,· -

. 2'- w ustawach o prawie rzecz o. 

w.,e m pannie bezwarunkowy niemal z a

r ó a do z as k a rżani a umów:, w ~ze!lJ. o

cz'Ywista zachodzi ppr.zeczność z prawidłem: 
Ne quis fiat locuplel:ior dar,;,no ' alterius, 
tern prz.edziwnem hasłem pł·a wdz.t3''ey · spra

wiedliwości. Aza1i rrien1aleźy zabezpieczyć 
świętości umów innym sposobem, iak przez 
naglący przyinu~ '? \czemź~ ·iest powinńość 
' . ' 
poc~ciwości? iednakże , · zdaie się iż tu 

znowu poźytek obywatelskłego , obrotu O• 

trzymał . przewagę. 
kłość naszych ustaw 

. słym związku. r 

Niezmierną rozw,łe· 

zostaie z tern w ści-· 

. 5. P1awo dziedziczcf'1{ia, ·wspie-
1 I . 

raiące się na inney całkowicie zasadzie, iak . 
w'łaściwe prawo obywatelskie, na~zelni~y 
w ust~wowych naszych ' xięgaoh . iaśnieie. 
Zaledwie p~strzegano, iź to pra'!o polega 

I I 

na pevvney sp<llności między krew.ny mi, 

· "między członkami iakiey ,gminy lub :k.rai-
' ' . 

15 
,,,' 

,_ -

, .,,. 

. ' 

,,. . 
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ny, ie oraz do nabycia należy no\'Ve -weyi. 
• ,f 

~cie w posiadanie. Dopiero austryackie u-

~taw.y ,z n~ cz ny krok l).i1 lepneg~ stan n 
uczyniły. Osobliwie urządzeniom człowie-. . 
ka, względe~ p.ozostałego po nim dziedzi-

ctwa, za wie,le wolności z os ta wio no (*) ~ 
testamentowe prawo dziedzicT-enia Rzy

mian. - JL.ut to uciąźliwośr:ium niep1>rlle

ga śledzenie potrzeby i ~oclności odbiera-
' I I 
- iącegn ,dar_owizn~ '? ,I tu tab.że formę prze-

kładaią nad niateryę. , · 

Łatwo się stąd do~niemać, iak o I ~n

. noś~i i o familiynyćh dobrach my. 

1ilirny. · Zclaie się. iż takowe' ustanowienia 
nie tak przeciw sol?ie ·maią polityczny u

. szczerbek, utrudł}iauie· odmiany ""łasnbści, 

iak ogól~ie prz.eciwienie się ich zasad ro

. zumow~: 1) lenno,ŚĆ dla tego, iż ieden c~ło
'W ie k, ą1a posiadania iedy nie r ze ezy~ 

(*) Prawo mi.tury tak mało u;ządzenia te uzna ie, iak 

i sarno dziedzicz,e;1ie - Ba 11 e 1· Lelub: des Natur. 

re11hts § 115-; 16, Inac~e'y die Entscheid'ung holier7J. 

.jll/nischcnkimcl1. 
{Vwag" .A.uumi.} ,' 

', 
T ' „ 

)( 181 )( 
zaleieć ma ad drugiego, 2) a zaś familiy. 

l • 

ne dobx;a z tey przyczyny, iź zbytni~ 

wi-ęlka posiadłość .prŻech\.~zi iedynie z 

,,. przypadku urodzenia i nietylko na tę sa. · 

mec familię_, lecz teź zwyczaynie na snmą 

płeć m~zką. Bf:'zwaruńkowe c~1~ł~ d1, iała- .1 
nie człowieka, któ_!y iuź dawno zntknął ze ··, ' 

zmysłowego' świata, seolną i est wadą o burt ~·:u 
{ 

11,Stanowień. Ale iakby te przyzwoit1, m ' 

ógniwem mię~zy publiczn(\ a pryVI atną ·wła„ , 

s~ośpią zostać mogły, zagadnienia te?;o źa
~na ieszcze ustawa w rzeą.ywistym µaro. 

dzie n!erózwiązała. 
I I 

I I 

Postępowanie w cywilnych 

.•praw ach ma i:ę w większey tzdc~ na

.rodow szczegolną niedoskonałość. , i,ź pra- . 

wie wszelkie moralne p~zek.ona~ie Sędzie, 
go, przy osądzeniu dowodów iest wyłą- :, 

czonem, i ~e prawo zależy bardzo czę no 

rod' upłynienia oznaczonego czasu, w· ciągu ' 
{ 

•którego pewnę środki qo popierą!lia pr~- , 

wa przedsiębrać się maią. i tu takie pr,zykra '' 

~ach 9dzi s,prze~zność, mi~d~ y domniemanieą.i 
' * . ' 

l~ 
, 

' I ' „ 

' . 
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za praw n ością, a domnieman.iem za 

1prawiedliwośc,ią- formalu e i 1t1 <1 te

ryalne pm wo. - 'Cz'y li ;I, to niei'est podobno 
' I I :' - ~ I -...., 

wypływ~m z ustawo~ y ch z aMid o umowach 

i łatwości ich zaskatżania·? az{llj pw s.tan 

,rzeczy niema nays'l.kodliwszego \I\ pływu 

w, uczucie prawa sędziów· i s<\dowych rze· 

cz.ników '? 

I 

I I r 
Stan krym·inalnego ustawodaw~ 

l _, . . ' 
.stw a, podobny m 1est do stanu' ustaw cy: 

wilnych. }Pdnakźe ustawa r~eszy Ni emiec

kiey dawniey iuź ogranic~yła w tym wzglę

dzie i dobitnie oznaczyła prawo 1\1,ym

skie. · Daniia, Prusy, Aust·rya, Francya· i 

J?awary a usi~ąwały ,,v nasi,y5 h czasach,_ iak . 

. ~aydokładniey kryminal ne prawo ułożyć. 
. _Zdaie się, . i:l: Bawary~ naybliżey do celu 

.,,,,. • ~„ . ' -

"· \_ J>r}ystqp}ła. W poweze c;.hnośc i atoli, panu.- , 

··ie · iak naywiększa b~zzasadnoś6 w pisa

:v', nem prawie kry_minalnem. z. powodów 

:;: .P<:>lityki niebaezą więce,y · lub mpiey . na 

·• ,l.edJK1 ważną przyGzynę k~1·y - na od we~ 
··', " 

' \ ,. 
\ 

'' 

\, 

prawa ("') z pewnemi.bli:~szenii oznaczenia. , 

1mi - St<\d wielkie zdroźności przeciw 

, pra "'emu ~t~sunko~i m'iędzy przestj ps,twem 

· a karą. ,za (ałszowanie monety i kra.

dzie:t koni stapowia karę śmierci, co tak„ 
• I' 

.że okaz-u~e wi~lki szachnel{. dta . pieniędzy 

i . rzeczy. W wysok im na\l.ei· stopniu sto~ 

suią siit tu ,'uw ągi ~do Ą9glii. ,Sto sześćdz,e-: 

si ąt. p1 ze:-t f,'p~ t"." ~ai~zą· ~.Fr:.m kraiu śmi~r
ci<\ (**) \'\ it::.lfl , tu pn.el~ pÓzostaie do Źf • 
~--·-- ~- \ i : ,_• ; . I : ~ . 

e) w c 1 ker ' ~V dzie le o pra'wie', Kraiowład ztwie i ka· 
1·ze na str: · -i8g · przei:iwi się tak tey·, iako i i unyni 

w ielu teo.1,,)·o rn, 11 d owod.ni o~1ym prz) z nowszytli 

pisarzy. ( Porówuay t u S zu) c a ' w przyt0czonem pi: 
;mie ~ 225 i aal ; )-. '> • ' . .. (Uwaga Autora. ) .. 

' \ - f 

~-~.-.. . -
\ ' (") Obacz Col q_uh o un (czytay K o lun)'uebei;- L on-< \ , „ ' 

• do1is Polźzey? uebers: vo'n Volkman S. 5. VVyborne 
„ .I _, . ~ ~ ' ' 

to d ?. i cło, z wiel ką n ap.i saue gorliwością zawięra 

. :na str: 26i i dal ey ietlen rozd ział o przestępstwach 

/ i ka;ach podług nstaw angielskich , i p.odług xię-
gi kryminalncy J ó ze f .a Il. Pomiędzy iuncmi wa
Znemi Uwag a:rki An.toi· wy1~aża : ,~ staUovyieni~ O'!' 

krutny ch kar za l ekkie przewinienia , prowadzi 
winą,waycę do 11ayokrnpnieys'zych zbrodni. L u.. ~. 

dzie wpadaią „ w rozpacz, kiedy '.ustawy, k tprcby 

powinny łagod_zić dzikość . nmysłÓV\; , bar~ziey ie~ 
tylko obu~-zaia,. (Podobnie i M o ut es h i e twierdz1.) 

· ( Uwaga- Autor~.)' 

·' 
./ 
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czenia; lecz też i nadzieie nasze równo Il\ 

wie1kiemi. 
/ 

f • 

I' 
I' 

' P o stępowanie w s,pra w ach kry· 
,minalny c h, tak 'w sobi,e nie,doskonałe, iak 

i posręp11wanie,.. cywilne, 'tern się nac.zelniey 

od~Ó7.n~a, iż sędz i a u;iłuie tu popr~~ać błędy 

' ustawy. Z owych zbytnie ostry.eh krymi· 

naJnych ustaw w Ańglii ten następuie sku-=. 

tek, iż niema~ą li.cz hę przekonjmych wi- · 

ii.<'" a1ców sędziowie i przysięgli (*) uwal

niaią, lub przyn-aymniey zalecaią łasce 

k~olew'skiey; a ta rzaąko się kie~y im od 

mawia. (**) Tak to przyrodzone uczucie 
człowieka, kiedy za~adto iest wzburzoneąi, 

gdzie !Ylko może_, toruie sobie drogę 'a,; ' 
dziatania. Przykra atoli stąd niezgodność 

wynika. Dowodem' są- tego d~teie nie~1iec-
' kiey praktyki kryminalney; Że kryminał-

('") O tey Instytucyi obac.z Feuerbach : Betrachtrm• 

· . g·en ueber' das Geschwornen Gericht. Landshut i815. ' 

.,_ t ' (Uwaga Autora.) 

('l.•) Kol u a ' w dz~ele przytoczon 
q . (Uwaga A.atcmi.J 

. "'. 

J 

J1 

" . 
ł 
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_ ne sąify w sprawach, publicznycn - ce 
do istt11 y - nif'o,dbywaią· się jawnie, ie.st 

zawsze ien.czt: nac~elną :Wadą w:. większey 
c.zęści narodów europeyskich. 

I 

Jeżdiśmy w odno,gach czynności Kra• 
iowła..d ·nwa ~ o którycheśmy dot(\d rozpra• 

wiali,, n1epostJ"zegali wyźszych kierunkó- 1
, 

wych zasad; miały -One przynaymnjey do

'ayć ściśJe oz.uaczone granice i ustawy • 
.Ale Policya, to główne dzieło nowszey sztu„ 

ki rządzenia' w każdym' prawie 'w~ględ:i.le 
w aha się 1 ieszcze i sobie ··samey iest ze

sta wion<\. Jak., w.sądownict,~ie odwieczna 
\ ' . . . 

spr~wiedliwo~ć ma osobliwier-. pano"\\}ać: 

tak w J?.olicyi, pr·awdziwa . roztropność. 

pr.zodkować p,owinnav Ale iakźe łatwo 

przechodzi ona granice! dla. tego ob1·ęb1 Po:
licyi rozszerzył się niezmiernie. .Sami nau• 
czyciele umieiętnoś.Gi dzielą if na Poli<:yą ' 

d'ost.rzegaiącą , bezpieczeństwa i na polic);ą 
. :rozkrzęwiai.c\Cą pomr,ślność. (*) Co się -tu 

-(*) Berg także w przytoczon: dziele w § XLVIl. i da· 
ley; ws.zelako mieści on ~łnsz~ie policyi11i\ rnztl'O<o 

I 
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umieścić njeda ! a ieźeliby ~ię chciało o

znac'l;yć 'i"szystko od A dd z,, niezosta

wiaiąc wiele, W(}li . urzędników: .do . iak 

""iclkii;go ogromu mus~alaby wzrosnąć licz- · 

' ha tak na~''vanych ustaw poli~yy·nych, przey· 

neć tylko obszerne zbrory w Niemczech 

urządzeń Policyi ziemiaaskiey. 

'Y\'iernl syBtemney nauce rządowey, 
oadzielamy tu właściwą Policyą czyli p 0 • 

_licyą hezpieczenstwa od innych g-ałęzi, k tó-, 
re Polit:yka · procz tego' wciąga w o~ręh 

Kraiowładztwa. Tworzy ona iakby śro-

. ~ek ,]lliędz~ sądownictwem. cywiln~m a 

kryminalnem; zamiarem zaś iey iest, aby 

zapobie~ać temu wszystkiemu, co kol wiek 

szkodzi puwu i 1 s~ółeczności. _Czegoż na

rody naszę tu dokazały? względem cywil. 

n ego prawa działa się przez ud o w o cl n ie

-n ie prawnych, postę.J;>k~)V i _zdarzeń. Lecz: 

iako. w nie~torych ' narodach ia \wi~le pracy 

łoźą na zewnętr~ność Aktów; , tak w dru· 
? / 

pność w rzędzie podwładnym sprawiedliwości ( 6 
L. ) Ze wsqstl,ich delinicyi Policyi 11aydokład11iey• 
-sz~ zd1tTh się b,Ydi Son n e 11 fe 1 s a. · 

I . 

. - { Uwaga .4utor11.) 

; 

. ' 

' ' ,_ \ 

)( i87 )°( 
I 

gich za mało, a wszędzie nic prawie nie-

zwaźaią oa \vewnętrzność, na cl ucha sprawy. 
' . 

Malo się przeto w tym względzie czyni 

dl~ uni .knienia uaruszer1 prawa. (*) 

p o 1 i c y a p r z e c_ i w w y s tęp ,n y m 1 

pÓdeyrzan ym ludzi om chlubi się . 

wprawdzie za na11zvch dni miano·wic~e we 
' " ' ' „ 

Francyi, wysokim stopn,em czynności i 

sknte'cznosci. Ltoe~, czyliż się to rozcifl,'ga 

do nayzup.ełnieyszego , za ·pobieźe-, 

n1'a przestępstwom, lub tylko do wy· · 

śledzenia. i s~hwyt~nia winowayców '· ·w 

czem rzecz.ywiście n. p. w Wiedni~ i w Pa-
r ' ryżu bardźo da Jeko postąpi'ono '? i ozy liż w 

in.nych narodach Policya nieiest tern nieclo• 

~konals!Z.ą '? · tak Kol u n p'r·zypisuie szcze'-
' golnie wielką liczbę pr;,,estępstw w Londy-

nie i w okolicac~ tego miasta, powiększeY

~zęści wadom ' tamecz~ey Policyi. Wa
źnem tu iest mianowicie zapytani~m: czy~ · 

Jj Jp·aiowa ' Policya, porownywaii\c ią 'lf,,Po-.. 
r licyą _mieyscową~ wypełnia n~1ezycie swo •. 

c~) I} ee b el' g w przytoczonem dziele na stronnicy. 
:216 - 228. (Uwaga Autora.) 1 ' 

, .I . 
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ię powinność cz u w~ n i a'? przyięto w U• 

mieiętności za zasadę: Policy a ś 1 e d źi, u

stawa karze; Policya więp powinna tyl

ko czuwać i przt'dsiębrać środki bezpit'Czrń
stwa. ~e<,? z w r~eczywistości nigd~ie się 

• , . I 

prawie usta wy i sądy po1icyine przepł~ow 

-tych nietrzy'm a ły. Ni edostatt k czuwania • 

~arogiemi karami zastqpić chciano - oczy
wi!tym' tego dowodem' są . unądzen~a w . ' 

·Niemczech na przeciw ''"h•częgom - i to 1 

s~ę ~akźe do większey srogości kr~minal- . 

Jtych ust~w przyczyniło. Często bardzo 

wolność i nietykalnośc człowieka poświę ... 
caią samowolności ustaw .i policyinych U• 

rzędników. Angielska tylko wolnośp ni
gdy tego w ta kim niecierpiała st op n i u, 

fle dla tego też tan:eczna Policya nie ~ak 

·' 1(;zynnie działać mogła. 

Czegoż nakoąiec Policya opieku
iąca się zdr.owieD:i, czego urząqzenia 
względem drogości i niedostatku pierwszych 
potrzeb życi~, ("') cz~go publiczne ustano~ --
(*) W latach 1814 i 181s wielu ludzi w Saskicł1 g6-

rac;h kruszczowych poumierało z głodu. Droży~ 
21na była niezmiernit. (Uwa„a .Autora.) . „ . 

.. \ ' 

,- I 

)( 189 )( 1 

f 

wienia dla ubogich, iako ~inne nale~ące ttt· 

Insty~uta (*) w narodac·h naszych, dokaza
ły? azali się one rzeczywiście do , znaczne
go ;wnieyszenia nędzy iud~.,,k~ey przyłoży
ły, al ho zastanawiały tylko dalsze i.~Y po~ , 

mi;i.oi.enie się'? ka:żde1nn zostawiamy tu są

<lzenie, stosownie do olwliczno~ci. mieyscir. 

,i. czasu; wina .a~oli tn niespły.wa 'iedynie 

na policyiny :układ', le'c:t na całkowity stan 

spółeciny. ' · 

~!?'?•:co c cc::::c 

· r ,l'izućmy teraz pf.z~lotnie ~ okiem · ·na 

te gałęzie spółeczll..f!y czynności; ktore tyl.: 
ko"niewł~ciwie do Krajowładztwa należą„ 
na Policyą, czyli iacz~y Politykę roz· 

„ I ' '"' I I „ ""' . 
krzewi aią,cą pom ysLnósc. Tworzy ona 

I „..... . . .... ;. ·' . 
nieco odrębny system. Postrzegano aź ,do-

tąd naczelniey usiłowanie , Panuiących ·do 

(*) Domy położnicze, pnbliczvych mamek, ustano
wienia lekarzy, a os~bliwie domy miło.S'ierdzia db 

I , 

nieszczęśliwyd1 dzieci, których si~ rodzice wypie-• 
raią, i szpitale~ wszystko pod dozorem szczegół~ 

nym wyiszy'<h i niższych kolegiów zdrowia i t. d. 
, . ( Uwag~ Jutor11.) • ,, 

·"· ' '. 

J 
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p.mnpoienia· ludności krain, właśnie, 

iakl;y kray był głó~nym przedmiotem 
(. 

Rządu, a ludzie tylko)przydaLkowym„Prze-

1 ci wił się, zamiar ~ przyrodze!liu, śr"odki zaś 
dp niego bardziey ieszcze przeciwnem1 by-. 

ł.y. (*) Zamifczamy iedpak o t~rn. Na szczę
. ście bowiem i1a,s~ego wieku zdaię,, się, it 
~ą część Polityki niemal zupełnie siłę swoię 

I 
utraca. Wtadzcy nasi nabyli pewno prze-
konania, iź ludzie niernogą tak iak rza 

czy . pomnaźać · si<r za rozkazami Rz<\ du, 
l "" - „ .... -::: ""' ~ 

, lecz, źe ludność powię'ksz,a srę tylko po-

3.rednio przez 1znięsii::nie dotychc'Zasowych 
pne$zkod, tamuiących roz wini'enie sil óa

. ~owych i dy.chowycp. (**) Dla te,g~ rzadko 

„. ' • 

(') Lid er~ przywiedzionem ' cl.ziele ~ 518-95 raz. 
prawia 11ader doskonale o Polityce zaludnienia,' 0 • ' 

~;z o policyin;·ch urząclz~niach względem u trzy• 
r µ 1 y wa,n ,i a ludzi. P:i:zeds1ębra1l0 tam .i owdzie także 
środki, o .których bez ws(ydt1 wspomnieć meri10· 

zna ( § 531.) 1 
( Uwaga 4utora:) 

("''.) Ju:L Katarzyna 'II wyrzekła to w znaiomey 
s~voiey Imtrhkcyi ( § 266), ie nieiednemu rnssyi· 
skiernu wieśniakowi\ _15 do 20 cl:?ie~ i dla tego zo· 
etaie 'tylko w życiu pięcióro ltib sześcioro, ponie-, , I 

_ waż ie go po.karm, wychowanie i sposó~ życia , po· 

' 

. , 

. ' ( ' 

'' 

' 

f 

, 
' \ ,-

tylkq claie się COŚ słyszec'. O obcyfh O~ch~j~. 
. kach w ,nieupraw'ione krainy; ,a•mniey ie. 
s~cze o innych wyk~intnych środii;icl:i no-
wszey sztuki :rządze~ia. · , ' 

f'J'astępuie t1eraz staranność , o do
bre mi e'n ie 1 ud u' .- "narodo'w e g 0....-

1 

spodarst ~o .- Poli,tyka przemysłu, 
(*) · System kupiecki ( ~1erkantilny), spło- ' 

dzony z ~szechmocrtości pieniędzy z.a na

s,zych czasów „ pa!:mie ieszcze niemal we 

wszystkich nąrodach e~~opeyskich. Fran
cya ńawet, nowd · przekształcona, na krót: 

ki tylko CZ)IS po rewolucyi zdołała się ie-

.go po"Łbyć. ~· 

Na wsparcie takowey uwagi służy,6 

.. mogą- ciągle ieszcz~ · trwaiące ;zakazy {o
graniczenia' wywozu surowych płodów i 

' ' przywozu obcych, przerobionych towarów, · 
. ' 

dlega wieln wadom-, ' ·poniewa~ źyie pod nadto 
srogim uciskiem i t. d. Lecz czyJ.ii mQgła ona te 
:.r'.rodła zniszczenia :tatamowa-ć 1' ·• ' 

I . I I ? 

- ( Uwaga .Aut?r4;) 

(•) Lider w przywiedzi~nem dzi~łe § 594 - 494. Wy
stawia pn, t;u f\,ięć takowey Polityk_i S):stemów i 0 

, nich sądzi. O 'uinieyszych- narodach osobliwie ł ,, . , ' 

486 - 87 • ( Uwaga JJ:utQra,) · 

, . ... 

• I 
' , 

•, 

, 

'. ' I 

' , 

. 
f „' . 
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(*) lako i in~~ środki do udoskonaleni~ f~~ , 
· bryk· i rękodzieł, ze szkodą lub przy nay

mniey z zaniedbaniem plod6w przyrodzo

nych. Wolne ·utywanie kapitału i pracy, 

do czego tak gorliwie wielki A A a m 

s ~mit zachęcał", niembglo zn'aleść ws tę~ 
'pu we ' vszystkich narodach, na,wet z pe~ 
wnerni ograniczeniami , (**) zgodnemi z 
publicznt\ korz'yścią. . Anglia tylko i Fran· 

cya chwyciły się tego układu, nieprzesta-
• I 

iąc ~szelako· zupełni~ sprzyiać daley ku-

pieckiemb. systemowi. ("'**) Ogran'iczenie .i 
L 

(*) Naynowsze zastanowienie przez Francyą handl11 

w Belgium i ' inne podobne ur,ządz:en-ia . 

( Uwaga Au.tora. ) 

("*) Obacz S art or ius: .Abha.ndlung die Elemente cles 

Nationalreicląhums und die 'Hauswirtschajt btttre• 

Jend. Tom 1 str: 199 i daiey. ~· ' _, ~ 

· : ' 1 ( Uwaga Autora . ) 

(O*) Że Anglik będąc nawet rzetelnym dłuźnikieru, za

wsze ied11ak podlegać musi Ustawom więzienia za· 
' długi„ a)>y ,utrzymać zewnętrzny r,zeczowy .kred.yt, 

zdaie mi się bydź skutkiem tego systemu, albo n· 

czey .handlowe~o ducl1a w ogólności. - Podobnie 
I , 

tez i osobisty areszt wexlowych dłużników w• 
w~zystkich miastach handlowycl1 w Europie. 

,. ( Uwa~a ,dutora;) / 
1 

, 

I 

•. 

„ ' I 

I , 

'I • 
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zni'1i;ienie ustawy cechów w tych narodach, 
I 

było skut!<.iem owey zasady„ Nay'większa 

za~ cz~ść ,iarodów zatrzymała ią prawie bez 

odmiany, .})a o,wszem ' niektore wprowadzi

ły na nowo. A tak, szkod!iwa zasada nad· 

to ścisłego pod~ iału pracy może tu sw-0~ 
1ią siłę u,s ta 'Y am i potwierdzon ą , swo-

\ :. , I 

ie szkodliwe skutki' daley okazyw.ać. Czyr. 

liż to rzeczy~iście ' działa~fa P ~ '1-i cy i 

r.z ,emiosłowey tak wielce t~łatwia, iak 

pospolicie 'mniema,ią '? niewidzlmyź / p)e..- -, 
)larzy, rzeźnikow "krawców, .~upców i t. ' 

d. wykr,aczaią?yc\1 przeciw prawu fak w 

tych mieyscach, gd1.ie są us.taµowione g~

.dy' iako i tam' . g~zie ich niemasz ~ czr
liź tam, iako i tu prace rękodzielników i 

,, I 

_kunsztmistrzów w pewnym stosunku nie 
I . 

.&<1 mniey d.ośkonałemi; iakby si.ę po sklli- . 

pieniu sił spod,ziewać należało'? ą. więc ?~ 

~wo wielkie ogra~iczenie wolno~ci niepro
wadzi nas do celu! (*) równo też do- iego , 

(") Obacz Mar c I\ s Mayer: Versuch einer Entwickd~ 
litn" der relałiven .Arisichtm . des Zunftwesens. Aucrs-

::> I 0 , 

c1łrg 1814. - Podobi10 iedno z dzieł J naydowci-

pniey;zyc1l ' o tym p:tzedmio~e. Obacz tei gabino• 
.I 

,. 
' , , 

.J , 

),;. 
r 

I 

' > 

; i • 
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Patenta. -

' • ·- ~ ' I ,-

zupełna wolnnsc I równość -

W ial:im'źe t edy naro4zie ~nay-
duie1~y owo proste uzasadn ,ienie po
czciwości i zręczności, tworzące prawą 

środkową drogę'? ' cóż sądzi ć ·o livrets 
( Kundschaften) we Francy i'? iak źe ułożo

no w wielu nar~c1ach systemy mo1.1et, miar 

j. 'vag '? a ieieli i to odkrywamy brak iedno
ści i stosowności do przyrodzenia: oczy

. wiście się' więc okazu ie niedoskonałość na. 

szey Policyi rzemiosłowey. 

I' 
~ 

„ 

_. Mniemamy pvzetp, iź .nai·ody nasze 

tak wżglę<le1ń właściwcy . Polityki przemy

' ·-słowey, iako i P~lic~i rzelf!iosł zawsze ie-

„ 

szcze prawy ch :zasaii niemaią. Postrzega-
my atoli i tu w naynowszem źyciu naro. 

dowetn Óznaki lepsz"t!y przyszłości. Zby- . , 

tnie tr~skl i we wodzenie i pi,eszczenie prze

mysłu, o co pomi~dzy innymi, Kiittner 

naród pruski obwinia, ustało in* teraz; z 

drugiey strony- Austrya poczyniła kroki, 

-' · aby 

tovvy rozkaz Króla Pruskiego pod dniem , 22 L ute-
• łi I , 

· go 1810, względem zamkmętych' cecho w. 
( Uwaga .Autora.) 

I " , 
\ 

I i , ~ 

V , 

, .. 

\. 
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• ., I 

' aby wprowadzić do Węgier doskonalszy 
I I 

porządek, a przez to nprzqtnąć główną 

prze~zkodę, tamuiącą ' zakwitnienie tame-

cznego przemys~u. C'? 1 , 

, 
1 . 

Public,zne szkoły i w'ych:o:wa„ 

ni'e składaią dr'l!gi 9łowny przedtnidt poli-
w 

(") Obacz: Freymii.thige Bem~rk: ein: Ung;· stn 87) gdzie 
taki e wystawiano inne pt zes-zkody przemysłu w 
Węgrzecl~, ty.dzież iak niewypełnian.o poHanowiefi ;.. 
J ó z efa II i t. d. • 

( Uwaga .Autora.) 
., 

I 

.Nłewiem, dla czego . Aut'or roźpravviai~ · o Pol~cyi, 
tey tak ważney odnodze Kraiovvładztwa, uiewzrnie- ' 
.nił rtic o dziele Ludwika'. ,_Hcnryka Jakóba„ 
lt6re iuż oQ. rolrn 1808 drukiem o~łoszon ~ . Acz V!f 

szczupłe.y zaiste l~ter'aturze Policyi, Cfzieło to słu•, 

unie otrzymuie' pierwszeństwo. Za mierzywszy SO• 

bie . P . Jakób oznacz_yć graniće Policyi, oraz wyna• 
lesdi łatwą i iasną wszelkich przedsięwzięc poli
cyynych zasadę, dósięgnął sw zamiaru-sposobem 
równo zaspa.kaiaiącyrn rozum, iako i przydatnym do 

I rzeczy,wistego zycia. )7\Tystavvia dobitnie pows'ze• 
,clrne ~cełe Kraiowła d?' twa i z ruch wywodzi, ŻG I . 

przez Policyą rozumi'et nalezy czy n n ą star a n• . 
no ść ,11 a y w"yżs z cy z wierzch n ości o a0 • 

pomożenie .wa z ę 'lk.im spólny,.m, pra"w'm 
\ ' . 

( . . ., 

•,ł I 

, 
• I 

;, 

·-
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tyczney troskliwości o pomyślność. (•) Str~ 
ka się ttl' czynnośó Krai'owładztwif z czyn

n9ścią Kościoła, nieLylko z przyrodzenia 

, ·rzeczy, -lecz. i dla tego, ze nasze s:ikolne 

. uśtanow'ienia powstały po J:Viększey CZfc~ci' 
pod dozo:i;e~ Kościoła i za wsze się ieszcze 

z nim łączą. Uwielbiano JJader często o-. . / 
świ~tę naszegą wieku, iako i zasługi P.a-
nuiących względem rozkrzewiania sztuk 

i u~ieięt~ości. Rozważmy, iak się tu rze„ 
I ' 

~kre ~ lonym celom. Tak' tedy bardzo natura!-

/ nie dzi_eli swoią nankę na dwie tzęści ~ "7" iedney 

.z nich_ iesf rzecz o dor.omaganiu celom Rz ą tł u • 

w drugicy o' dopoma~aniu celc>m N a r o d 1{ przez 

v·ładzę policy:r,ną. Żeoy zaś przywodząc ~asady do 
rzeczywistości otvzymać zbawienny skutek, uła• • 
gadza · w szystko duchem urniark y w ania; do1·adza 
dawać baczl10ść ua okoliczno.ści n1 iey sca i czasu• 

trzynia.iąć się wszelako ściśle pl!awideł rozumu i 

moraln ości, a tym ' sp osobem połąc:t.a harmoniynio 

, Te~ryę ,z..Praktyłią. Jeżeli i>rze t~ Policy a iest dzi
siay ieszcm w :wieiącym się_ stan ie, to stan tako

wy niepochodz1 z niedos ~ailrn teoretyczney 11auki. 

lecz z uiewiadomości lub złey woli: l 

(Uwaga Tłómacza.) 

(") S z l..e cer i Lid er zo~ią Polityką oświecenia; 
•bacz wreszcie W dziele Qstatni ego §§ 495 - 56o. 

( UwaGa Autora.) 
• ' '· 1 

•, 
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~zy mai~, _dla dokła~nieyszego ?sąaze-.'.iia 
tey waźney nas~ego spół~czneg~ ~tanu od- ' 

nogi; , J 

Posiadamy zaiste wiel~ą ilość mstruk-

cyynych 1:1stanowień -' - właści~ych bo

wiem narodowych usta~owień wychow~· . /, 

nia iest bardzo mał~. - .M amy / szkoły 

wieyskie. i miey~ie, Gi1!1nazya, Licea, 

szkoły prawa, oraz inne, szk:oły dla roz-
. ' krzewienia róźny~h umieiętności ; mamy 

Uni wersy te ty „ towarzyst-wa · naukowe, xię· 

gozbiory, Muz~a, Galerye obrazow· i t. d. „ „ 
marny nawet szkoły przemysłowe, szk?ły 

niedzielne i inne insty,tuta do- p_raktyc~ne. 

go kszta~~nia rn.łodzieźy. M~my nako-_ 

t:iec Seminarya dla priyszły~n urzędni„ 
. ' ... 

I ków, nauczrcieli szkolnych J i~ko te~ . W~.el'I 

ką liczbę szczodl"Obliwych zakład·ów dla 

uczniów ubogich. Ze ' strony przeto roz• 

ległośei obrębii zdaie siCf ft 11ic nie braku- 1 

je, lubo i ~u ', wyzsza nieco umieiętność 

Jzą~owa (*) wiel~ie postrzega niedośkona-

(*) Obacz 

_ł 79 i 

. -

\, ' 

tu ;1 
- Stephani- Syste;,. de;. oefentl ~ Erzie~unf 

daley „ gdzie wha.kże niety~ko si'< rozpra• 

\ ' \ ~· !'t· ' ; . \ 
. '1 

•' 

- , 

. .,, 

' ' 

' .. 
' . 

' , 
I' 
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łości. ' Lec~, iakze się dzieie z we'\Vnę-

tr~nym układ.em, z usiłowaniem i działa. 
niem tych .u~tanowień? 01:az' iaJci ich iest 

st<?sunek do innych gałę ·r.. i naszt-go stanu 

• spółer.zne~o? do tego niecłł słuźą uwagi na· 

_stępui-ące: 

1. niższe oso hl i we 'cvyli· e le men· 

tarne szkoły nie są ies7,cze zawsze na· r, 
-leiycie ,ob~ad.zone zdolnymi i godnymi i;ia-

, ' 
uczycielami. „ Nieokrzesl\nym, nayniewia-

-0.omszyrn, owszem często nayzepsutszym ~· 

' ' osobom po'":ierzaią nauczanie młodzieży 
w szkołach ~ieyskich." Krug. - Jestże 

· -ten wyrok w o~ ó 1 n ości za nadto tvvar· , 
-0.yinl ~ · moiey strony tak nie mnit-mam. 

~· ' Ale pp~ycz1na tego n_je P,ochodzi tylko z 
-, 'maley troskliwaści w wyhierąn,iu osoh' 16cz'1 

' 
tei' . z niedoskonałości .u-rziądzeń stanu nau· ' ' , 
.CzyCiel'skiego~ . 1 

• 
" 

4 
- 2. Zewnętrzn.e . :po}ożenie tych 

nauczycieli jest., .iąk wiadomo, . we ' wszy· , . . 
1wią o instru'kcyynych ust~nowieniach. - do k!ztał
cenia poię tu ości 1 - lecz o. w'szy' st kich rodacl1 wv~. 

I I • , ,( 

..chowania. 
I 

I '< '1--

~ . , .. 
' 1 

(Uwaga A.utQra. ) 

·~ 

/ 

.' 
. I 

/ . ~ 

•' 
'' 

I 
r 

I 
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gtkic'h nie 'bardzo,pomyslpe;. przychód ich 
w rzeczach, cżęstokroć starem podaniem 

ozna1<1.o~y ' · bywa . poczęści skrzętny~ mie
szkanie ich podupadłe, s~koła ciasna j n.ie„ 

~ch~doga . 

5 . Czylłź i:niędzy ~auczy~iele~ ·~na• 
-.zych szkołach a rodzićami przyzwoity za
ch<;>dzi zvvi ąz!'k, poro~u~1iewa.nie się nale-

' ' ' *yte? wspitiaiąli rodzice domo~em. wy• 
" I ' • 

chowanjem i ' nauką wypełnianie nauczy-
, I 

cielsk i ego po\\·ofania '? iakieź .objęcia przy-
wię7.uią pospolicie do na~wania :. szkolny 

, ,. 
1?auczyciel. ora,z do w,yrazu; publiczna 

inilruktya ~ az.a'li maią owego .~a coś wyż· 
' . 

· ~zego. iak za_ c~łowieka. ktorego, , za opła-, 
tą z kafsy gminy lub nar~du, iest oho, ' 

'll·{ązkiem dawać. dzieciom wieyski~m lub 

pó·wiatowem wspólną naukę~ . a. hez kt.ó
rego moź~ieyszy, przypń'uiąc nauczf
c;i ela do~ owego~. latwo _ się obeyś~ mo.
~e 1 Błogo nam, kiedy tą kie błędy i pne~ 

I 

sądy- wprowaązone przez ścisłe o~dzie-

. }anie stanow, pod1,iął pracy i skwapliwe 

11abywanie własnriści - więcey między na- ' 
1 ' I 1 

mi ogólnie 11ie pan·uią~ . . 
I 

I 

• #" \ ~ 

; 
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I ' I 11 ' ' 

' . 
I 

f I 

/ 

,. 

,' 

I 
I, 

, I 

1 • 

' 



', 

' ł 

' . 

I • 

' ' ,,,. . ,,.. 

' ' 
ł • 

; 

)( )( '' i;?OO 

, 4. Czylii . nieprzesadzaią zbytnie w 
) „ Jlie1·ów~oś~i, z;chodzącey m~ędzy. nauczy. 

ciela.mi i uczniami, co niedopuszcza pouf~. 
~ łości, -tak pbuc;Iwom stronom potrzębn ey '? 

,· . a uczniowie niemogliźby wolniey działać '? 

5, Jakiż ma wpływ klasztorne u;Żą· 
· dzefiie wielu gimnazyów i pedagogiów 'Vf' 

' ;wyższe kształcenie młodr-ieźy'?' oraz iakie · 
wynlkaią skutki z przeciwnego przy~ 

. ' 
rod '~eniu w.spólnego ' źycia wielkiey 

', liczby młodych ludzi - w burzliwym . . 
~ ,' ~ie ku swawoli i namiętności'?. (*) 

, I " „ · 6. Zdaie mi się, ~e w ninieyszych na• 
--, rodach nie zachodzi prawy stosU11ek mię. 

dzy wyźszemi i '1ższemi ustanowieniami · 
• 

dla nauk; a to zaiste z dwóch względów, 

raz,jź Unj wersytetom za nadfo sprzy„ 

. iaią, -drugi raz, Że Uniwersytety rzadko 

(•) O iednym z tych skutk6w' n~yó'kropnieyszym z11 , 
' . b d ' wszystkich, krory ar zof i;zęs to widzi'eć się daie w 

Gimna,zyach Węgierskich, ,...wspomin; i upewnia 
L F • d · I wyżey •p1·zyvv1e Móny iuz Autor: der Jreimii.th: Be· 
q;erl<, ua str: i7 1 ~ . Niemieccy takż e instn1~torowie 
usiłowali tern~" złemu z naywiększl\ -i:apobie'a' 
ti:oshliw~ścia . 

1 , / (Uwaga .Autor1111; ) 

' . 

'· 

' \, 

" ..... 
I, )( 20} • )( 

ga-zi'e prawie maią kierunkowy wpływ, 

11iźsz-e usLan~wienia. 

7. C2.yliź te ·same wy:hze' nauko.· 

we J n• tyt ut a, d~sięgły rzeczywiście wy' 
ł! d ki.ego s t'o pn i a upomyśfoiaiącey-· sku„ 

t.ec.ziiości, iaki 'im przypisuią '? iak się .one- 1 · 

maią do 1 całości ukształceni.a człowiek~1? 
m niemam, Że iuź tu wewnętrzny ich U• 

kład, ści •ły podział na wydŻ.iały (*) (Facul· 

tat..,s ), s.zczegolne professury_ dfa poiedyn· 

czych 'umieiętnoś~i i t.· d. niezgadzaią się 

ani z przyrodzt:niem, aJlj z przyzwoitością„ 
Z tl aie się, źe i we względzie u~zlachetnia- _ , 

JJia ducha. zbytnie ścisłv ·poązi ::. ł 1 pracy pa~ 
nował aź dotqd nąder , uciąźliwie. Podda- · 

iemy to j>Od wyrok wieE<ich naszych nau.· 

czycieli . umieiętności: . czyliż nie, przez te 

<, 

i_ podobne działai<\Ce przyczyny ; umie i ę-
t n,o ś ci nasZJe dalekiemi są z iedney stro. , 
llY od rieczywistego życia, ~ druaiey ocl. 
1 . b -- . 

("') ·vwa,gi nad skłtdem un'iwersytetów i podzieleniem 
. ich ua Fakultety m'niestczę ~ przypisach koi\

cowy ch tego, dzieł~ . , M1!iemam, Że i ciekawość 

a:ainteressuil\ i z wielu względów użyteczue.ini 
będ,ą. 

(. 
'. 

- I 

~ 
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11aukowego porządku i iednośoi; nie wy-' , . 
piknęłyź iii:ąd n ie n a ti;1raln.oś ć. i , n i e1do-

' skon ałość,1 nie cenionoż nadto wart<;>ŚĆ hi-. 

atory1yney gruntowności, " a zą,,mało 
zawsze iesuze' uzna~ano1 wartość fil ozo

f i yn ey dosko'-nałości- prawdę i po

wszechność pomysłu''? zamiast coby miano 

wstępowa~ w górę' lub wędrować po ob

szerney przestr~eni, zap_uszczano się w 
głąb nadtd !..... w' piśmiflnność~ iak nam 

się zdaie.. Niezmierny . zakreą Literatury 

wielu l~dow ~ , mianowicie1 Niemców, za

swiadcza to oczy"':'iŚcie. CfęŚĆ iaka umie

iętnoŚ<li, ba nawet ied.en pr~edm.iot ·od dru~ 

giego oderwany-- rozprawy- musiały po

zbawiooemi hydź ożywiai~cego ś'wiatła, ia„ 
kie nań powsze~hne n~uki i Zasady mogły. 
by rozpośi::ierać. - Przystępuiąc teraz do 

I 

ocenienia zasług pas~ych nauh>wych to• 

~warzy.~tw, zapytaymy się·: a~ali w nich 

:pracuią prawdziwie po spółecznemu 

dla uszlachetnienia· ~ucha' .ludzi'? zai~te, 
jak mniemamy, nie. Wzbudził się wpra-

, ~dz.ie w tey odnódze publtcznego naszego 

atanu zą uowych czasów duch le_ps1y : i' 
I 

r „ I I 
• ... ..11 • 

' . 

I, 

' 
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, )( 
.filozofia, czyli uÓ:lit;iętność roiumu wię-: 
kszey. na?yła siły~ Zdaie ·~ię wszelakó, it 

\zawsze 'ieszcze wyżey wzmieniony układ 

obarcza owego ducha' zawsze ieszcze 'sama 

·.filozofia 2. przyczyny odos()hn~en:ia i.ty nau

czycieli, -o czemem (nastr:71 i 72:) iuźna
pom'knął __! nie~ogła ieszcze aż qptą~ 
~rzyyść do ·naywyźśzego stopni~ dosko~a~o,· 
ści. Dla tego moźoa .byłoby ieszcze teraz'~a„ 

pil!aĆ naclerwaźną k r-y t 'Jl kę wszy,stki~h ga-
' . 

łęz,i umieiętniczego poznania; (*) a ta by nay- ' 

, (•) Mało znaiomą iesF' xięga w tym Todzaiu : J. C. F. 
Habels Kritik der VJ/ifsenschaften. Goett: 1795 ..( 145 

Seiten . in 8vo ) Czyw~y w;niey ńa str: 6 „ Kiedy 

nie przestańą daley ostępować tą drogą w ynaydo· 

wania i ro:i;szerzani w id eh t ó r y c h umieięmo• 

aciach' zbog~cą ie niezawodnie wielką ilością o-b· 

jęć; l~cz te są zaiste często takiego skład u, ie ra; 
czey zaciemniaią ducl1;i człowieka, iak go oświe
caią, ie rniasro 'słuzenia Jm prawdziwemu wyks,ztal-
. I 

ee11it1 umieiętności, tw-0rzą z nie;y tylko niepney-
rzany ogrom" i t. d. P,rzebiega potem Autor wszy- . 
$tkie nasze urr1ieiętn?Ści; gani między innemi ku Il• 

':szt o w n e formuły i '•twierdzenia ma~ernatyki„ 

wskazuie oraz trafnie duch nauki naszey · prawni-. 

czey i ustaw. Chciałbym tu ieszcze zapytać: w i~·· 
kim się stai1ie znayduie os9błiwic filologia.I 

i czyli si'< iey n.aleiy tak ciągle ttwaiący · wie~ 

\ 

I• 

• I 

I '· . 
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wyraziściey nam 9kaz"ała, w iakim sto• 

pniu owe uwagi·' są prawdziwemi. ,Wszy. 

1Stko to bo wie~, coś~y !Jiipo~1knęli ,' ie.st . , 

-tylko iedną naczelną stroną rozwagi. Męże 

uczer.i,, rozwaźaiący z wielu' Stron ten wieJ.. 

ki pi;zedmiot, wyrzekaią dobitniey wzglę• 
' ' 

dem Uniwerirytetów, - . i naukowych towa• 

rz.ystw - co do ich.. dÓtychczasowey 'skła· 
d11i. (*) '~ 

Nakoniec 1eezc:ue · 
/ 

w ' 8. o sposobie działania nauczycieli w 

'publicznych naszych szkoJach. Niezanie· 

dbuiąźe tu ieszcze nader często prz.yrodzo-. , 
I 

I / 

wpływ W inne umi~iętności 1 Statystykę i Polity• 
kę - 'kt6re też na ' rzecz . is.tą konstylucyą i usta• 
wodawstwo w naszych nowych narodach tak mo. 
~no działały - k1·ytykował Lider, 11ieraz iui 

przywiedziony. Dzieło iego, ~ zy\vo wystawione, 

bogate iest w ducha i w l'Zecz, czyli. się zaś wsię· 

, dzie na m o c n y c 4 wspiera z as a da CJ1 , J1iec&. 

inni o tern Si\dZ<\· 1 

(Uwaga Autora.) 

(") Miano wici·/ Kam Pe w swoiem rewizyynem dzie• 

le, w c,ięści 16 • (ogólnie o publicz11ych instru• 
• • I 

kcyyityc11 ustanow1en1ach) str. 145 -2,0. O .A.ka• 

demiach um!eięt110Ści str. 184- 216. 
• 1 {"Uwaga Autar11.) 

'I 

I 

I , ' I 

,' 

'1 

„ 

r 
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nego pQstęp~""a~ia od, rzeczy łatwych clo ·. 

trudnit>yszych, od prostycl;i do bardziey 

~ło.żonych, iedynego tego sposobu~ ("')-' 

tak dobrze odpowiadaiącego prawidłom , 
Iudzkiey poiętnQsci '? moznaź pogodzić 
p~zyzwoicie o~e przesadzone·, t,~ard~, czę~ 
stokroć 'Z namiętności poch_odzące karania 

ozie~i ~-Z ową wolnoś~ią i pierwotnem pra- ;; 

we'm człowieka 1 do swe'go ciała'? "'można:i -
' , , I 

śmieć poprawiać przez nie, uchybien~a '1.T „ 
czuwaniu rodzicielskie'm '? mniemam, iż- na• 

leży na to wszystko zwracać baczność; we 
' I ,_ 

wszystkich niemal bowiem wieyskich szkó. . . 

łach i w wielu mieyskich (**) wy kraczaią 

przeciw , tym przepisom, · które prócz te• 

go waźnemi są dla całkowitegq ukształce· .• - ' 

' < 

\ , 

·' 

(•) Godna uwagi rze~~ ' o In~tnucie P e's ta~ o ce g·o. 
iako· i ó ipnych punktach Pedagogiki zna,y'duie się ' 
umieszczoną vv d.ziele ''V e dek i n da, wydawane

go od roku 1810 (Widekind Ge,ist 'der Zeit, Fr8i• 
I 

y 

burg 181.z.) ' 
( Uwaga Autora.) . , " 

1 ("*) „ J eźeli zeehcę 'wycho~anie ~ielu Re formowa- ' 

nych w W ę~rzech, obchod.zeuie się nauczycieli z 
dziećmi,, tudzież sposób 1 iakim Professorowie s 

ałuchaczami postępuii\ J ~ćdnym uznainionowa.; wr~. - \ .. 
' I 

' ' 

> I .~ 
' -~ , , ',' \.• 

. - .. .\ I· 

' 

I 
. 

' ' 

/ 

I 
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liia , lud:r.i: niech nikt nie ~ądzi, aby pier-' ' ' wsz~ wrażenia mło'dości można ,było za- · 

trzeć. " Ge te. Ma~źe i es zez~ ściśley śle

dzić sposób uc t..enia w głownych szk.oła c.h 

czyli Uni.wersytt tac:h '? . rozumiem .że nie; 

albowiem można o nim sc\dzić do.sta

łec.znie podłu~ powyźszych f napomknień. 

Lecz, ie stan uczącey się młodzieży w U-

11iwersytec~e ze sposobt::m wychowania ~ 

. pierwiastkowem ich wieku zo~tai.e w raźa„ 

' iącey sporności, i· ze iuź dla , t~go Un1wer-

1ytetów brać, niemoż·na za naydoskonalsie 

nsta!lowienia, (*) o tern wspl•mnieć słuszną 1 

iest ri.eczą. 

Jak się obecny . stan publidznych na

. szych na~kowych ustanowie~, tey wa:7Aiey 

gałęzi ~półecz:ności, w czasie utworzył, 

11aticzaią dzieie ludów, mianowicie, dz ie-. . 
ie , ich -piśmienności. - Dzieła n. p. Ei c h-

\ ,. 
hórnav M·eizela i t. d. Wogelności o-

(") 

nzem : to nazwę ie des po f y· cz nem i .. " Fr. Be· 

'merk; str. 6g. Jnne dokładne · interesuiące uwagi o 
. d • , ł 

tameczny ;n u.kła zie szkół i wychowania, str. 70. 
'187, 2211, i d. (Uwaga Autora'. ) 

Kampe w przytoczoAem dz~ele str. 1ti.8 i. d, 
1 (Uwag: .Aute_r11.) 

I , 

I ' 

. \ 
I 
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kaz~ią się t1~ 'zabytki Średnieg~ .wieku, lub 

przynaymniey późnieyszey koś~ie!ney kem,~ 
si:ytuc.yi, a -przytem skutki nowszey sztu· 

ki ~zsze(zoney znaiomości dziełł staro. 
I ' ) ' 

jytnych. Pierwsze ś.ciąga się szczegolniey 

do szk~ł piąwurzędnych i' wthrorzędnych, „ . ' .~ 

(Sr.hol re primar:ire et ,Secundarire ), drugie do 1 

Uniwersy,tetow. Ok~zu{~ się daley, iź Panu-
., 

iący ~przyiali naczelniey _Uniwenlyt~tom, 
mniey bacz<\C na szkoły ludu, tak, ~e aż do- " 

tąd nieceniono ieszcz.e 'podług prawclziwey 
wartOSCl u'k szt a łc en i a 1 lid n. Przeto 

stan szkoły iest monarchicznym. Postl'ze„ 

gamy nakoniec w szkol nym systemie brak · 
I , ·' 

rządnego ducha pub 1 i cz n ego·, _ czyli du-

cha wspóJnoś.ci, który wszelkie ustanowie- „ 

nia publiczne oźywiać powinien; owszem. 

· przeciwnie widzimy ducha potrłeby i 

c;;iasney siebioll\bności tak w nauczyc~Jach, 
jak w uczniach. Otoź ies~ celna przywa .... 

', ra ciągle wspierana i utrzyąiywana ' wsz~l~ 
ki~m,i stÓsunkatńi ~tar1u na~zego spółec"Zne· 
goA (*) Prowadzi ,to nas bardzo natural~ie, 

' (")' W.iadomo i est ,' ż~ Rossy a ustanovHenia sw~ie nau~ 
. '}\owe _i wycl1owanl.a ~nacznie rot\ uiuieyszem IPa.~ · 

. , 
I , I 

1,. 

I . 

.... 
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1niotów. , 
.„ 

O wzaiemnem na siebie działaniu obyczn. 
iów i ustaw w ninieyszych naszych 

' I 

' narodach, i o wpływie ich li stan ludu. 

. Z tego, cośmy iuż powiedzieli, dosta• 
tecznie się wykazuie, źe zbytnie ądróinia· 

Die stano W, na_dto mocne przywiązanit' do 

prywatney własności i za ścisły pódział 

pracy dzi;łaią: z wielu względów na kon-

. stytµcyą, ustaw.:Jd,a w st.wo i postępowanie 
Kraiowładztwa, składaiąc . niby. i ego posa
dę; ale też nawzaiem Kraiowładztwo io 

_, ---~-

\ 

.!lOVaniem poll!~ozyła i p'llepszjła , ie w Króle
·ltwie wirtemberskiem ·na !!OWO urządzono sz'ko
ły, zwierzclrnośc~ szkolney wiele udzi11lono mocy, 
,i t. d. Lecz nader wątpi~, czy to wsv.ystko zasto
eowanem iest do przyrodzonego przeznaczenia czło
wieka, oraz at prawego sposobu iego uksztahauia, 
czy 1mik1~iono całkowicie przesadzonych Środ
ków, podobnych do kunsztownego pędzenia roślin; 

I , h I i czy paiwie w le ~ mianowicie ów duch, który 
s~o~·zy iedynie owoc uszlachetnienia. 

' · (Uwag4 Autora.) 

.. ,. . . ' /' \ \ I j 

' 
.,,.. 

- . ~ 
' 

\ 
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wzmacnia i iakby uwiecznia. ,Jeieli w u~ 
kształc:~niu czło~ it:ka p;nować ma na)'do
'5konalsza· iedność; ieźeli rozum wymaga 
tak iedności iak dosko~ałąści, ieźeli oraz 

J ' 

:ka:l.dt: i·ozdzidanie zostaie w sprzt:czności 
... ' , . 

z ieduością, ka2.da nicdostateczno~Ć 'iakiey 

częŚ\.i p~zeci:wi się -doskonałośc'i: .'\\,·ięe, i u

stawy narodowe są nieduskonałenii „ nad 

ktł>remi owe zasady. naszego obyczaiu w 
doty~h.czasowey swer i·ozległości panuią, 
albo z niemi we wza'iemnem zostaią dzia. 

/ ' ' 
ła~iu. · 

r' 

Niepo~rzebuie to,źadnego dalśzego do„, 

woau. , Owe zasa<1y przeciwi~\ się rozumo„ 

~i, skutki ich są. szkodliwemi, ~Óś~y wy-
• I 

2ey iuź poczęści okazali (str: 139- i42 ) . 
' ' „ ( . 

Namienię wszelako ies~ci.e cokolwiek o pQ• 

dziale 'p·racy, tym ul~biÓnym przed•' 
,miocie nowych obyczaiów , i · ustaw. PÓ-. 
ź.nieyszy duch kupieĆtwa w narodowem go- · 
spodarst,wie, i'ako 'umieiętność Poli~yi i ~a. 
uki kameralne w Nie~czech, ~rzyiały 

iuź skrycie tey zasadzie, zale~aiąc iak nay~ 

U:sihii ey _· Panuiący{n rozłt_rzewianie ha"Qdlu ~ 
:r~kodz.ieł · iJab,ryk. Lecz kiedy Adaią 

. l ' 
., 

f, 

1· 

I' 

'\'. 
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Szmit µmieścił na · czele. sławnego 11wego 

dzieła twierd?.ęnie: iż podziaŁ pracy ie5"t 

celnym 'do ~lepszenia ~ił Środk.ie'm; kiedy 

ieszcze prz~~dał: źe wielkość przedaźy lub 

. możność ,zamiany mogą tytko takowy Śro- l 

dt:k ograniczać: w'tedr, ·'.o'wa zasada okazała 
się z całkowitą swą wypadkowością, lecz . 

nie ze swf,mi niedog'Odnościami i straszliwe- ' "' 

mi skutka111i. Nayznakomitsi nauczyciele. 
' \ 

11arodowego gospodarstwa i przemysłu, sil-

nie popierali nauk~ Adam.a S 'zmita. Nie

ktorzy uważali tylkd przelotnie, źe i po
wodu.„ takiey ząs'ady cierpi wprawdzie po-, 
iedynczy, lecz· społec:z.n9ść zysknie. Dzi-

siay i~szc7,e, korzyści Sl<}d wynikaiące, ·ma

ią za, dowiedzione. (*) Niemoźna byłoby 

_tego wszystkiego poznać przyczyny, ieże-

('*) 

' • 

, Jihy 
' 

Między innymi ' Marek Mayer w 0 przywiedzio• 

nem dziele, str. 9t1. D.aley mówi Autor: „ ualeiy 
wszelaho rozróiniać mię'dzy po d z i a ł e rn po ie

~ y n czy c b prac i samych rzemiosł," ostatnia 

,cz~sto bywa ,;'gn.echem prz~ciw narodowemu 
• I 

przemysłowi' nakazt~iącemu zupeł_ne .fizyc.i:nych 
sił uzywanie. " .- BardzÓ trafnie co do neczowo

l&i, · Zwaiaiąc atoli na całość człowieka; wypada 
l'rzenQ• 

/ 

I 

J _, 

I 
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I 

li by na po'moc dwa nieprzyszły postrzrie-

:ąia, pierwsz.e, iż nikt sję uwolnić ni_emo-
' I 

że 1 od wpływu ducha swoiego}udu i s~o-
iego wieku - duch zaś ten tak wielJ<ą " • • 

przywięzywał ważność ąo rzeczy rucha• 
. 1 

mych, do bogactwa, do. czystego przycho~ 

du i dobrego mienia narodowego, it dla te• 

go 1 ud z i zbytńie lekce ~a.żono, - dru
gie,, iż naybystromyśJnieyszy na~et łatwo: 

aię na ~cieszce prawdy obłąka, gdy się w 

roziaśnianiu o a e r w a n e g o przedlniottl 

nadto zagłębia. Kończąc te,. uwagi odwo

Juiemy się do P..'Garwe„ który o podzia

le pracy słusznie twierdzi : „ im bardziey 

prace zjednoczon'emi hriły, tym bardziey · 1 

ćwiczyły rozmyślani Im bardziey ie po-

dzielaią, tym mechanicznieyszemi się sta

ią, a więc godnieyszemi wzgardy, bo udz~e
laią człowiekowi małego, stopnia ukształce- ·' 

. \ 

J1ia ;" (*) · p1·zydaymy ieszcze: co spóle-

. ~ 

przenosić cech?WY podział' pracy nad fabryczny; 
pierwszy bowiem nie tak się rozdr,abia, i wolność 
człowieka ponosi mni11y uszczel'hku. 

I 

( Uwaga \A_utlJra.) 

(") W uwa,nh, , ćlą Cicnenr Q J>OWinnoŚciach, c.z1ś~ 

. I 
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.czność r-yskuie P<?clobno w rzeczach, traci 

w ludziach „ - osobliwie , na sile ducho

weiy; - lecz nigdy spółe~zność zyskać nie. 

może, kie.dy poiedynczy owym sposobem 

cierpi. Podobną rozwagę można byłoby· 

'zastosować do .ostrey 'rQźnicy stan_ów, 

iako i do ścisłego prywatnego pra

-wa i prywatney własności. (*) o~tatnie to 

pczególnie przeciwi się ustawie naywyź. 

azeg'o udoskonalenia. Musimy wszelako te. 
' . 
nz na inną przeyść drogę. 

Nietylko powyższe trzy 'zasaay oby· 
·Czai u zostaią · we wzaiemnem -działaniu z 
Kr.aiowł!ldztwem i awą, zewnętrzny tak
.że sposob źyc.ia ludu z.n'acznie s~ę do tego 

przycz'ynia. M ontes kie zwracał iuz 0 • 

2ua str. 278. Potwierdzili to samo M, ile r, S a y i , 
n I ' . 

Hu fl a 11 cl (obacz Hugo Lelirb: des Naturec/ics 

~ 97.) (Uwaga Autora.) 
I\ ... , \ _ __ ,_ ./ 

,('') Hugo przeciwi się tez odłącza,n.iu prywatnego pi:a· 
:wa od publicznego 7 ( wprzywiedzionem ,. d„icle ~ 
.J.14 i d.) Jak zaś La i podobne SJ>OrnoŚci pogodzić 
•ill .claią, 9kaiemy w czicści pr~ktyczney. 

' ' ( Uwaga Autora. ) 

/ 

. . 
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I 

wag~ na ten z,ohopólny st9sunek. (*} Wy;. 
nikaią z niego nayważnieysze nastttP· 

st wa dla duc.ha, ' ukształcenia i ca

ł~cro stanu ludu. Lęcz. trudnp i~si, wy-
~ ' 

stawić ie należycie; dziwnie się tu bo-

wiem przyczyny i skutki prze:plataią. ,Dla 

tego następuiące tylko o tern uwagi-: 

I. Obyczay iu'staw~~-dzi1edzicztle n~· 
czelne własności - w_spolnie działaią, 1by 

' ciągi'e utrzymywać ąaato wielką odległość 
~iędzy wyin~mi i njźszemi„ 'wi~dzy 
m oż n i e y s z ~mi i u bo ź s ze mi. U '!aźai!l,e 

dgólnie, obyczay z kq~stytucyą naroQ.g. 

wą 'zoitaie w ścisłym związku. (**) ~~ą· 

~·) Esprit des lais , livre XIX. „ Quand ~n peuple .a 

tle .bonnes m•eurs, ses lois devietment si.111ples. " . N;. 
' gdzie atoli, iak mniemam, nic:wystawiono tak n·a• 

fnie i dokładnie waźuości ohyczaiów _:_ biorąc i.e 
w nayobszernieyszem znaczeniu - i stosunku ićh do 
narodu• iak w xiędze: Le Gour;ernement des moeur$. 
pllr \s't, Gerniain. Lausanne 1785· 

( Uwaga .AutOrff,), 

("") Les coutu111es d'un peuple escla~e sont une partie <i•. 
sa servitu<le, celles d'un peuple libre son:t une. partie 

J.1 ,,;li~1rti. ·Montc1'l1.deu (eh. 27.)· - f' 
(Uwaga Autoui.) · ' · 
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~graniczona Monarchia i uciskaiące pano. 

, I . ._ 

wanie obyczaiu zbiegać się' powiększey czę· 

śoi razem zdaią. 

2 • . obyczay to i ustawa rodzą i utrzymu

ią w ludach tu naywiększą obfitość, a tam 

• , ~aywięk;zy niedostatek przedmiotów wła
~ ~ności,tubogactwo tamubostwo. Czy

nią to, części~ dopusŻczaiąc niektórym trzy
mać wielkie ogromy maiątku, częścią staiąc 

się powodem do nagłego zach wiania posiadło

ści. Owe ni~naturalne sporności przypisuią 

~a zwyczay naszemu tylko stanowi prawa. 

I my także uznaiemy, iż ustawy o dziedii

ćzeniu, o famil.iyney własności, o testa men-

• tach, dozwalaiąc nadto wiele p~zypadko
wi urodzenia lnb sa,mowoln,ości Testatora, 

oraz ·pstawy o umowach, odstępuiąc od ści

dego przepisu prawa i sp.rzyiaiąc własnym 

11abyciom - ·tć>~~y okazali wyźey przy 0 ,. 

sąd~eniu cy':'f ilnęgo 'pra".Va - ~o owey się 

wielkiey -przyozyniaią nierówności. Lecz 

ustawy ·sp:i;awuią iey tylko możność ,; oby

czay zaś , to iest wielu maxymarni oby

t:za)~ pobudzan~ ubieganie . ;ię · o rzeczy, 

-o zcw11ętizne zalety 1 dobxa, 1udzieź wy-

" 

, 
' 

\ . 

\ . 

'I 

' I 
/ 

)( 2 l .5 ' )( 

k ' ł , • 1oki szacune prywatney w asnosc1, zwy. 

kle i<\ do rzeczrwistości przywodzą. Słó

wem iednem, obyczaie i ustawy za naszych 

czaGoW są głó-wnem żród~em ,bogactwa i 

ubostwa ~ owego okropnego ubostwa, iakie 

postrzegamY, w nini~y;zych narodach E'u· 

- · ropy, osobliw'ie we 'Włoszech .- w l\zy-

, 
'I, 

m1e. Straszliwe są iego skutki „ dla zwie· 

nęcego, rozumowego, i obywatelskiego 

p1:z yrndze.nill czło~ieka; " ' ba owszem tak . ... 

s 'l waźnemi i strasznemi, iż dia t~go dora-
' dza'llo nawet znie~ie~ie 'pi:ywatney ;własno
ści, a stan uhogich ceniono 

nem niewolnilipw. (*) 
równo ze sta. 

3. Obyczay wpływa też z taką mocą . , 

w Kraiowładztwo, ' z iaką ożywia i u trzy· 

muie nauki, sztuki i handel. Lecz 

Kraiowładztwo działa . także na obycza'y, 

udoskonalaiąc owe odnogi czynności ludu. 

I • 

(*) H n g o w przywiedzionem dziele § 144- 149, a 

osobliwie § 248-258, gdzie wszystkie owe skut

}.i ;wyobraził źywo i yvieruie' oraz wsparł ie go

dnemi świa<\tctwy. (O l'.zymie obacz: Bo u• te t• 

to n 11oyagtt da11s le Latium P; 253. ) 

J 

·, 
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( l}waga -1-t"ra.) 
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przez us1tawy i publiczne Instytuta. Czyn . 
- nósć takowa ludu działa znowl,l na Kraio. 

' " lachtwo, tworząc mu kunsztowne\ Poli

t y!< ę, gł,boką naukę prawa, urządzenie ró

ińych wydziałów iego czynnoś~i- bióro.

wą konstytucyą i t. d., - . oraz przepisuiąc 
I ; 

iemu spo postępowania. Obyczay prze· 
to i ustawa przyczyniaią się wspolnie, 

" .przPZ ścisły podział pracy, do ie dno str o n-

n ego ukształcania ludzi, do dziele

~ia ich na · zdolnych i niezdolnych, 

, lla uczonych '! nieuczonych-wzgl~
' dnie i bezwzględnie. 

4: Roźnica stanów, ścisłość prywatney 
własności, i !'odział pracy utworzyły no. 
wą gałęż s półeczności - s ł u ź a I s two. 
W z~ocniło ią Kraiowład~two Iicznemi spo
soby, mianowicie przez ścisłe po I i cy y n e 

urządzenia przeci.w sługom, przez 
ustanowienie podobnego stosunku narodo

wych urzędni~ow~ po.dług ścisłęy teoryi, 
- .oraz przez pomnożenie dworu ;Monar

chy, do czego- się wszrscy m9tnieysi sto. 

sovirać 1,1siłówali. Cóf. sądzić o tym pło
dzie obyczaiu i \\stawy'? służalstwo zai-

' . 
I . I 

/ 

I • • 

f' . 
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ste bardziey się z rozumem zgadza , iak 
~ . poddaństwo i pai;szczyz'ny. Ale wszela-

ko za nadto iest dalekirt\od-stosunku na y..: 
. d 0 skona ls ze y zobopÓlności, iaki .mię· 1 

dzy łlidŹ_mi zachodzić ~inien. · ~ieprze• 

d wii si~ to rozumowey zasadzie · Ka n ta; 
źe czhjwiek w ręku di;ugiego niema bydi 

I 

uważanym iako środek, lecz iako zam!af 
·w samym sobie'? ,pytam się daley; dCT 
czegoi prowadzi owo ubieganie się i nad• · , , 
skaki,~anie o otrzymanie wyźszey łaski w 
wyższych Slanach '? czyliż niesz.koab~ie. 

działa walka ,między -p.anami i sługami W ' 
I \ '- {, 

nizszych . stmach '? i gdzież iest Policya ,: 

ktoraby ostatniemu tylko złemu zaradzić . 

zdołał.i'? musiałaby przynaymniey dzjałać 
na'}'niesprawiecUiwiey, k'iedy pod ł tt g · 

'wszelkich wzo-1ęd-Ow rozumu, niko.-. • c ' 
go 'do pracy P, rzym us -z a ć niemożna, i 
kiedy owa walka wynika iedynie ze z.lego 
wychowania niźszey klafsy Judu, tudzie~ 
z uci$oionego, lecz niecałkowicie przytłu

mionego, uczucia wolń'o~ci w słuiących. 
AI tak mni-emamy, iź stan ninieyszy słu~ 
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iest nader niedosl:o1.ałym, i elfa tego tak 

szkodliwie na całą działa społeczność. 

5. Przez wszystkie te kunsztowne spó. 

łeczne stosunki, znacznie się utrudnia i 
I , 
wikła ustavodawhwo Kraiowładztwa, tak, 

iż żaden ustawodawca . zupełnie się uwol

<nić od nich zdolnym nie iest. (*) f rzekq. 

~ywają nas o tern ob-szerne w'ył~1szczania i 
spory·, poprzedzaiące wydanie francuzkieao 

'cywilnego kodexu, których by inaczey 0w 

~akiey ilości niebyło potrzeba. (**) 

6. Kraiowładztwo ma także za dni na

szych pewną skłonność do domowe. 

go ź y ci a~ co się wyswieca z braku ia-

(") O familiynych stosunkach okazuie to .szczegóh ucy 
~rinkman wprzytoczonem dziele ~ 2 1. 

( Uwag;a A utora.) 

("") Wroku 1811 Ińaiąc sobie zleconem od owoczc. 

· snego MinisLerstwa sprawiedliwości, pnełożenic 

na polski język P?budek do kodexn cywilnego 
francuzk'.iego (motifs du €ode civil ), musiałem czy
tać i · rozbierać ' liczne pisma, Ściągaiące się do te a o 

• . D 
pr21edm1otu. Mogę przeto powiedzieć , iż icstem iak-

by naocznym świadkiem różnorndnych iburzliwych 

sporów między prawoznawcami Francyi, i dotąd 
ieszcze tkwi w mey pamięci to ustawodawcze1 szer· 

i;nierstwo. ( Uwa~a Tlóm11cza.J-

f 
I I 

,. 
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/' 
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., 
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I 

wności iego postępowmiia ,, o czem iuż wy"" · 

źey powiedziano. Pomnaia to b'łędy 1 
.;przestępstwa urzędnikJ>w,1\zecznikówi t.d 
naywyźsZia zwie.irzchnośc) rzadko się nader 

okazu ie w prawdziw~y swoiey · godności,-
,„ godności publicznego_ towarzystwa, a lu

dy i ' Rządy zostaią na wzaiem sob~e mniey. 

~ub więcey obcemi. . 

7. Przez niedorzeczną twardość oby •. 

cz.a1ow powstała, osobliwie w monarchi. 

czney konstytucyi, wielka mnogość tyttl· 
łów , urzędowych znamion i sttipni . . Tyiµi 

sposobem ;ie.l1ce się zepsuł ton obcowania to

warzyskiego, a z,nane fałszywe p;rawidło: by 
czcić godność człowieka podług zewnętrzno-
, • • ,.- J I ' • "' • sca i przez zewnętrwosc; znaczme śię 

wzmocniło. 

-8. Potrzeby zrodzone ze sztok i han-, . 
dlu., które za naszych dni z taką skwapli
wością ' i przyiemnQŚci<\ z·aspakaiaią, u•, 

bior kunsztownt i wytworny, słowem 
·zbytek i mod-a pociągnęły za sobą natura! .. 

nie i urzędnikow . narodowych~ Im wię

cey się atoli pączęli otii oą przyrodzeni-a 

oddalać, tym się więcey- od,dalali takt~ od. 
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rozumu i powinności; tym mniey mogł w 

nich przebywać i panować duch wspól. 
n ości. Już nawet młodzieniec często bywa} 

zepsutym dla spółeczności. Wiadomo zaś 

iest;, iak z drugiey strony obyczaie dwo:ni 

działały wzaiemnie na lud i niisze stany, (*) 

iak Óraz usta~y o wydatkach w 11iek~órych 
nar'odach mały przynosiły pożytek: Wy- / 

p~da iednak rozważyć: iak się daleko to 

wszyst1>o od wielkiey sprzymierzoney woy-

11y odmieniło 1 

9. Waźnemi są takpwe' n:istępśtwa, wy. 

nikaiące z tych wszystkich skutków obycza

iu i ustawy, · waźnemi są dla stanu ludu, 

tudzie:l. dla życia' Kraiowładztwa. Okazy., 

, wała , się tu aź dotąd i okażuie się ieszcze 

codziennie w/elka il~ść zbrodni, przestępstw 

i zbbopolQych naruszeń p.rawa między oby~ 

'(") Ka m pe, w przytoczonem_ dziele str: 167 - 70. po
wstaie prz.eciw temu• że się miasteczka prowi~1cy• 

' enalne owym sposobeJII ~dwudziestu leciech zna· 

czuie odmi-;uiły i zniszczyły: wielkie stółeczne 
n1iasJa zowie "potworami, ·które prawdziwą czło
·wieka wartość i rzetelne ludzi szczęści~ poŻerai~.' 

(Uwaga .A,14tora.) • 
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wateJaini· (*) Większa atoli część zbroani 

1 , pochodzi, iak wiadomo, z u host wa, ubo• 
., 
~·."' '. ~two bywa częstokroć skutkiem zbytku, 

:: 

I , 

t 
I 

. 

a zbytek skutkiem przesadzonego sprzyia- ' 

nia sztukom i hanćllOwi. Takie, czyli po

dobne wzaiemne działanie zdóln'em iest wy

świecić nam iasno owe nadwerężenie nasze· 

gó 'stanu w narodaG~. Lecz takow~ nadwe

rężenie okazuie też wyraziście, iż naywyź

. sza zwierzchność utrzymuiąc owe spółe-
. ' I 

czne zdrożności, p:racuie .prz~ciw ~łasne· 
nm sw.emu usiłowaniu. Brak teź kształce- · 

nia ludu, {Ilianowicie udoskonalania w 'zna

j,omości prawa, zdaie się bydzj źyc1iu Kra. 

iowładztwa arcy szkódliwem . . 

io. Przez skwapliwe. 1 kunsztowne 

rozkrzewianie umi~iętności ze strony na· 

rodowey właqzy, oraz przez inne ustawo·• 

we urządzenia w przymierzu z obyczai~.m,.' ,... 

(•) Por6wnay Ko I u n a w przywiedzio11eJI1 dziele: sir: 

}'IX-~XXIJ. Czylliby się to samo nie pokazał(,) i 
w innych miastach, gdyby zycie w nich pocLobuie śle- . 

dzono 1 niedonoszonoi nam ieszcze niedawno 0 _ 

o'kropnyc11 zbrodniach i roinych krain Europy, 0 „ 
„bliwit z Paryi~ 1 
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tikształcenie Jud.u otr~rmało wła~ciwy 
' kietunek' uznamionowany przewagą pisa. 

łtia i czy tama. O pisaniu niech służy, co 

tak trafnie Me n de Is o n wyraża: „ uoz Y· 

my i uczymy się nawzaiem tylko przez pi

•ma; poznaiemy przyrodzenie i ludzi z pism 

tylkq; pisanina iest naszą pracą i rozrywką, 
n'aszem zbudowaniem i rozweseleniem ...• 11 

Wszystko iest ma~wą głoską, nigdzie się 

prawie czuć niedaie .;lqch żywego obcowa

nia ...• iednem słowem iesteśmy prawdziwie 

' {źtterati,ludzie do kreśhn 'ialiter."(*) 

Daley: „ c,Óź się znaydttie w naszyr,h x i ę- ' 

gach? cóż z tego, co w nich i est, przed

siębierzemy do naszef rozwagi'? i coź prze
szło w głowy. i ~erpa '? cóż się odtąd zyska. 

ło, fob utrar.i,ło, .iak wie 1 e zaczęli czy. 

tać?'' it.d. (**) PQdług uwągi P. Kam. 

pe iest także nauko wy zbytek szał 
'· 

.1 

(") Porówn");' Hu g a' w przywiedzionem dziele f 
102, gdzie oraz myśl .9Wa zupełniey się znayduie. 

( UL?aga Autora.) 

( 0 ) Porównay L j der a w przywicdzionem dziele §' 

i56, i Lichtenbergs verms: Selm Th. II. S, 

133 - .201. ( UZJ!a;;a Autora.) 
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czytania i auto1·stwa: z obudw.Ji zjawil!Ji 

wynikaią często _naysmutnieysze skt\tki dla 

szczęścia mał.źeństW' i dobra familii, (*) 

Nitmoiemy tu ieszcze zamilczać o !zalo~ 
I d . . I 

. 11ylll zapę zie w czytaniu ;romansow, C7.e-

nnt aź dotąd sztuki, . handel i kształcenie 

. umieiętności tak nieprz.yzwoicie sprzyiał~~- ' 

co oraz zawsz.e ieszcze w śred,nim ~ iako i 
' w wyższych stanac~ sprawia wielkie 'nie· 

dorzecznośd: Albo.ź to wszystko nieusypią. 
ducha obywate]i i nieodwraca ich· od peł. 
nienia spółec:z.nych powinności. (**) 

{*) W przyw: te;raz1 d~iele itr: i71 i ~tr: 185 w uwa• 

dze. ( Urvaga ,Autora.) 

{ 0 ) C1ytaiący nasz św1at del.ikatnie;szego s~alm, u· 

trzymuią zawsze efemeryyne pisma, osóbliwie ro-

manse w apetycie, owsitm w Żarłoc~nern łaknie11i1l 

czytelnictwa (pewny ' gatunek nic IJiecz:ynienia), 

nie dla upra·.vy, lecz tylko dla rnzrnaitoici użycia; 
tak dalece, ie głowy zostaią zawsze pró~.pe, lubo 

1 • zatrr1dnione to próż11~wanie ma iakąś postać p:;rcy, 
Z czytania i:omansów dwie głównieysze, p1·ócz 

wielu in:iych, wynikaią niedorzeczności. Pie1·~sza 
~ 

„ ie roztargnieuie staie sit; nałogiem; chociaż .bowiem 

I ' 

J ! 

., 

·. 

'· 
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I 

I 
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I 

takowe czytanie przez rys xzeczywistych mjędzy 

ludźmi charakterów, nieco ' zaiste ,Przesadzpiiych • . 1 

nadaie lllyślo:r;,n zwiil,ok • fa.li V: _Frutib:iwyc;h ił.zie„ , 
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11. Ubieganie się o p~eniądz e i 

;-yzećzy otrzymały mocny wpływ w sarnę 

umieiętnośc. Nietyl~o mamy r'Lemieślni

ków i k:unsztmistrzów, ie l y n ie na chleb 

pracuiącyc~, lecz też mamy c h 1 e bo wy c h 

uczonych, główny dowód niedoskonało„ 

·ści ninieyszych naszych obywatelskich sto· 

$UUkÓw i spółecznego stanu. 0 tak'im UCZO~ 
nym twierdzi między innemi Szi· le . · r. „ lID 

mniey wiadomości i~go same prze z 5 i~ 

_ przynoszą mu nagrody, tym więk~zą zewnę· 
t1·zną wartp~Ć nadaie on swey pracy: dla za

.sługi ręcznych robotnik6w i lUdzi piśmien• 
' 

iach, których n~ład __ rnusi bydź w pewnym sposo• 

bie system ny; iednakże dozwala razem umysłowi 
wtrącać w ciągu czytania iune ieszcze przypadki 
iako zmyślauia, pn:ezco bieg myśli zostaie ułamko: 

1 wvm, a przedstawienia iedne"o i tegoz' s 
1 . • • • i;i arneg• 

przedmiotu medz1ała1ą w urnysle łącznie podłu 
. ' . l g 

'zasad po1ętnosc1, ecz rozłącznie Di· · . , , . · uga 111e„ 
prz~z~vo1tosc ' .. rna1ąca_ szkodliwy wpływ w oby· 
cza1e 1est ta: V- młode osoby, mianowicie płci że{1• 
s}.iey, pobndzane żywo przesadzonem wystawie. 

niem ludzkiey pornyŚfuoś~i lub niepomyślności• 
· k · w 1·zec · mesma u1a, · zyvv1stem życiu spółecznem , 

zbyLnie się bez potrzeby . rozczulaią, a ubU:gaia,c 

.•i'< 'za :Wy.obraźalnemi ~·Illo . marzeniami, ·.:uiedbu-

.'«\ pełu1e11u stanu.. swoiego powinności. . 

I 
I 

',; •, 

( Uwag11, Tlómac:r.11 • .) 
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nych ma tylko ie4ną miarę,trud.ywp.racy 

poniesione. (~) Zostawuiemy czytelnikowi 

rozwazać bliżey ' takowe mniemanie; . tera~ 
zaś napomkniemy cokolwiek o d~vóch rzę„ 

a1;1ch uczonych' maiących naywainieys7.y ' 

wpływ w 7.ewnę~rzny stan · współludzi, w 
stan ludu; o lekarzach i adwokatach. Wia„ 

domo, iak nader często krzyczano.na,~iel~ 
ką · niesworność adwokatów, iak 1 natar·~ 

czywie źąda~o polepszenia te,g~ stanu. Ato~ 

li i tu niepotrafiono dostatecznie śledzić 
ł . i 

przyczyny z ego; podług naszego zdamą • 

+ 

111a ona swoi(' siedlisko ni ety lko w konsty

tucyi · ~ ustawo~awstwie, w sądowem po· 

siępowani·u, lecz teź w duchu i. sposobie 

działania sędziów, w dotychczasowym ma

łym ""·piywie Filozofii na umiei~tnośi. 

prawa, tudzież w szkodli~ey sil~ ' oo;: . ' 

wych zasad' ob~cnego obyczaiu. Nowa 
p1·zeto kunsztowna przt:miana owego sta-1 

n.u ma.łyby przyniosła po~ytek. Ci~rpiąca. 
)udzkość ~ali się także na lek ar z r, iż oni 
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t:oby mieli naytroskliwiey zapobiegać cho
J"obom ciała, albo przynaymniey n a Y st a

r a n n ie y wyszukiwać źródła choroby i ie 
' I ' tam'ować ,' usiłuią ~wyczaynie uprzątac ty I . 
. ko okazy choroby, oraz że używaią do 
tego powiększey części le~arstw przeci. 
~nych przyrodzeniu, przerobiony eh sztuką 
i z dalekich kraiów sprowadzonych, przez 
oo się Gzęstokroć ciało zupełnie niszczy..: 
zar\Zucaią im także, iż niektórych ludzi. 
osobliwie z wyźszych stanów, w ciągłey 

.od siebie · utrzymuią zawisłości. Męźowie 
I 

świa,domi tey rzE\czy, prawdziwi rozezna-
wcy, niech o tem sądzą bezstronnie. (*) 
Że. zaś . zaskarżenie nie iest całkowicie bez 
dowodu, ~ynika to po części zdotychczaso-

. wego oadzielani11; lekarskiey sztuki od do

skona-

(") Niektóre sk<rzowki. do tego podaie Hu f1 a n d w 

przywied.: dziele str: ;208 i d. Tenze sam upewnia, ii 
rachuiąc ogólnie, l tylko wszystkich chorobowych 
przypadków potrzebnie rady lekarza, a J tylko wy
atawia źycie na niebezpieczeństwo ( Frkft: Zeit: v 1814 
N 0 .263.) Lec7. szczególnie Cyg e n ha g e n str: 35 
j SS wyroknie przeciw lekarzom. „ Przyrodzenie i 
lztnk11 lekarslla pniciiią wzaiemnie przeciw sobie i 
c. d. " ( Uwa'a A1'tf1r11.) 
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sJ«onałey zna i om ości r,złowieka, oraz . ~ za
;1iedban i~ . prawdz._iwey Dietetyki. VVka. 
idym c '. ie przedmioi: tak waźny, godnym 
iest nayściśleyszey r~zwagi. \ 

, Zamykamy tu nasz roz-bior owego wa

:tqego stosunku. ' Aczkol~iek on iest nie

dokładnym: okaz.nie si~ wszelako oczywi

ście' iak obecna niedoskonatośó ohxczaiu 
i ustawy' osłabia ducha i ź'yci<: 'Kraio

w ł a dz twa' nadweręża stan c:dowi,€ ka 'w 

społeczności, i zbytnie go oddala od celu . 
iego , przezr~ącze.nia. 

·,. 

O . środkach czynności Kraiowładztwa
Sharbowy system, czyli Fi;i~nse . 

Kraiowładztwo zaiste, .iako i cdowiek 
poiedynczy. iest samemu sobie zamiarem. 
a ra7,em i środkiem. Z'!ierzchność atoli 
naywyźsza, ile ona iako taka działa, musi 

kierować ·i zarządzać pew.ną częs~Hf zj.e. 
dnoczonych w spółec~ności sił ludzkich i, 
r,Zeczowych. Jednakże siły _pierwsze, stt.?

sowme do. swego · iestestwa .1 podług . ·rzą-
16 ,_ 
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qnych zasad p;raw narodu~ zosta1ą w pe· 
' wnym w:r.ględzie wlasnodzielnemi, a tylko_ 

uźy'cie rzeczy, iako Środek do sk' ;bowych 

, . 'Zamiarów, 'uważanym bydź moze. · Lecz 
w rzeczywistości, często od tey odstęp.nią 
2.as;idy, poczytuiąc: osobliwie w J'edrno
r'ładztwach, mh1gę urzędników i pospoli

te l1sług~ za Środek w ręku Panuiącego. (*~ 
Stąd się utworzył _s ys te m sk ai·bow y, to , 

iest zarz~dzanie spółecznF\ zamożnością' 

składaiącą si~ z rzeczy, mianowicie z pie

Jii'';:dzy, iako >z.astępstwo ma1ących się Kra

~ovvładztwu ·odbywać usług i dostarczać rźe-
1 czy. · ..N-aslępuiące nad tem ~czynię uwagi. ' 

Zdaie si-ę, ii Fi~ause .\W naszych naro-, 
dach nadto "VVielką otrzymały ważność. Kun• 
sztowny nasz -stan spółeciny~ osobliwie 

\ _. _ ~ykształc,op}\ pod_ział pracy, ·nczynił i~ 

·' '"'! "'-----

I 
I . 

-· ' 
,. 

'· 

' r 

' , 
' . 

(") Sam Ge n n ·er { ueber den Staat$dzenst aus dem 

Gesichtsp'unkte des Rechts und der N.~tion oekono: 

, bet1·achtet l\' XVIII) wyp1·owadza moc obowiązy~ 
1wania do l<:ażd ey ushigi 11atodowi z finansowcy wła-

• J 

dzy Panuiącega. O.bacz przecivvnie: Re h b e r g 
ueber Stfatsverwaltung str: 78. Q niego urz._duic1 
-.,. _peł n om o c nil ami Panuiąc~go. 

· , { U111aa;a 4.utor11.) 
ł , """ -

' 
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tak roz.ległemi i wielost~<?nnemi-~ ii: gł ó-

. \ 

wną gałęi ~zynności narodowey 

składaią. 
"-. 

Co się tyc.Że konstytucy;i, mn_iema~y, 
że lud w wielu ńa-roP,ach na rozstrzygnienie 

zapytań: .co właściwie iest' potrzebą uaro-
, . 

du i czem się w pewnym czasie „,~.ydatki 

ograniczać mai<\'? ~; ·'mało ie'szcze ma 
wpływu. 

.J.?..rzy oznaczaniu samey potrzeby 
Kraiowładztwa, niedosyć ':leszcze', iak 
mi się zdaie, daią baczności na ieS'testwo i 

l • ) ~ 

przeznaczenie spółeczności pbywatels.kiey .. 
' . . 

(*) Jleź ma wynosić przychód publicz?yc~ . 
urzędnikąw? czem są przypadkowe -ich zy
ski, a cz~m i est stała. zayłata? iak się _ te . 
do siebie maią '? · ~ 

Niemasz w naroąach naszych rzącli;ie• 

go stosunku międzr istotną i zwycza y- . 
1 n ą potrzebą.. Kraiowład~twa, międz~ n ad-
• ' .._ • • I • ' 

:z, wy cz a y nem wąparc1em , worennem1 u-

zbroie~iaini i t. d., a tymc'zasową iego po- . 

. -
(ł) .Poróvvna.y B er~; w pr.iywiedtionerp dziel~ li' LI. 

( Uwaga. Autora.) 
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rrzebą ·na opł~cenie proc~ntow od długów 
narodowych. , / 

Lecz poznanoż - przynaymnie'y · na~eży-

;• cie · z~ m ~ .ź n 'ość Kraiowładztwa, irocHa r 

iego p1\zrchoc'!.u i czyliź pr.zyzwoicie z 

tego kor.zystanÓ'? o ·dob ach narodowych 

i ,przychodach uważamy tylko, iż niektó-
re ~ osta.tnich wolpoŚĆ obywateli nadto O· 

gi:anicza,ły ;- francuz~ie monopoliwn ta ba- ' 
ki '. _._ , Ale podatk'Q...wy system . w ·na-

szych nar9dach wy'maga ~1ęcey zastano-

,w1enia. 

Wszęay 11rawie post-rzegamy 'wielką 

, ilość ro'źnoroduych poborów: pobory z 
. I . 

-ziemi, -od rzemiósł , czyli patentow, od 
przychodow, od kapitałów pienięźQy?h, 

pow;zechny także poda te~ od maiętności, 
, dałey podatek od osób, od spożywaQia 

I ~ 1 , . 

( ko'nsumpcyi}, , akcyza•. podatek ste~plo-
wy, we Francyi · t-eź r.Enreg,istrement; cła 

. oćł. przywozu, ~ywozu. i prze,woz:u, P,9· 
datki od okien czyli mieszkań„ taxa od ko-, 
ni„ psów ·i t. d„ oraz wiele innych pobo

ró'~' technicz,.nie uznamionowanych. w nie-
' . . 

kiói-ych narodach wszystliie te pódatki roz-

, 't 

\ 
I ·. 

' . 

' „ 
/' 
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dzielono na stałe 1 niestałe~ lecz się ,na. tem. 
mało zyskuie. 

- ' • I ' . 
Pra~·e zasady w podatkow~m są na„ · 

~tępu"ące:- „ bezfośrednie . nałoż~nie poda_t
ku na to, ca ktoś posiada. lub zarabia. ,.,_ 

~I 

a zatem , podatek oc;l ' przy~h~~u, prosta 
skła<lka ',ria p1pędze nie zwyczaynyah potrzeb 

na rod , - „ i est taki em, / które . sj1;: tylko , 

~prawem ohyw~~f' Ii- os-tać ri10źe, '„ tudzież. 
im więr.ey kto posiada, tym włęcey ochro
ny potrzehuie, a im baidziey kogo Rząd 
oGhrania • ty.pi więcey ma o.n poaatków 

• I --'r I / • ' · • 

opłacać " - · a więc .rownosc 1 sprawie- . 
dliwość. ('*) - Jak ie' si'ę Ów syste.m 

r . 
·podatkowy zgod'zi. z. ~ temi' zasad'ami 1: nie 

• • ' l • li, 

(*) Berg w 1przytoczonem eł.ziele § LI. Prosty ryste~ 
I • \ e •f ' • poborowy: znayduie się między l!lnerp~ W p1sm1 

Kr e ła nowo wydanym, osobliw!e zaś w Kro en~, 
k e auifuhrUcher Anle.itung zur R:gulirung der Steuena . 

. , I . k' „; Thle. Gie/sen 1810 • . Autot oświadcza się ta z~ . 
przeciw nieprostym pod~tkom ( indir ecte Ste~er )_: 

systept iego wprowadzo119 niedawno w kraiu Hes-
ł . ' I d se. Darmsztad<zkim. ·- po op a.c.ama · proceutow o 

narodowych dłu gów do1:adzałbym · podatek na wle- · 

wki, pow.ierni.ctwa, do. z.niesieni.a. zaś . sa.m.ych dłu• 
6Ó.w na sukces'sye. , , · • 1; .) 

j 1 . , · { ffwaga1.AufOra. 
I '· , 

. \ 
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iestźe , '. oso Mi wie podatek Qd żywności, 
wynikaiący ,nie z iedno§ci opłacaiącego oby

'watela, lecz zwyc:T.aynie z wlel<;>ści przed

miotów, „ takim podatkiem, który bynay

, nmie·y wydat)tów n~r9du zaspoko~ć -nie-

może~'' (*) 

~yliź usta~odawcy względem systemu 

' podatków odważnym~ i śmiały~i, czyli 
też nadto niedowierzali fudowi'? coź im 

rzeczy~iści;· przeszkaą.zało a co ni~'? 

To pe,wną - i est rzeczą, źe nasz a Ó
t y c h c ~as owy za'fikł-any ~ystem po?at

ko~y, spolnie z organizacyą i postęp<?wa· 
niem władz· poborczych, często p~zeciw 
Rz~dowi nfeufność wznieca~ a poied yn-

./ 

„_ • 
("') Powszeclrna gazeta literatury, wy~awana w. Je~ie, 

„_.I, 

w numerze 245 na rok rS1.z nazywa pob,ór ten nay
nędz.nieyszym i naynierównieyszym. Obacz też 

Es ehe n~-M a'"y e' :i; Uf!} crdie'Conmmptionssteuer, ' 

· He id e 1 ber g 1815, gdzie .Autor przywodzi ie de· -
naście · ważnych pTżyczyn przeciw t~mu poąatko
wi. Toż samo znaydzież w innych tego pis11rza 
dziełacl1: uęber Staatfaujwand und dt8 B8deckung dN• '-- · 

' łelben iBo6.' Vor'schlag :z;u einem dinfach~n Steuer• . 
1yJt11m '1808. ' . 
i 

s ,_ , . 

~' 

, 
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. . 
. ezych Jucłzi wzbu~dzał do skW,apliwego "' 

biegania się o pieniądz,e. -

System takie narodo,~ych dłu:_ 

ów zda llli się wszędzie. prawie bydź n~d- ' 
g J ' hl: ' . 

,to zawikłanym. Idzie , tu oso iw1ey o,.. to: 

faki ' zachodzi stosunek ~ięd1y narodowe

:im długami, a zamoźn~ścią, ludu"? ieie!iby 

się tli p·ostarano o i~sne . i " dobitne objęcia: 
(*) wttdybr, 'się i w tę odnogę narodowey 

administracyi wprowadziła łatwieysza pro• , . . 
. stość. 

Przez · papierowe pięnJJ\die -

'bank1owe olJligacye z przymuszÓnym dbie.:. 
giem i t. p.:_ nadwer.ęiono o~y~vate~ki. o- ' 

brot wielu lud'ó-\v w części' :uaywewnę· 
-t~znieyszey. :Stąd ciągłe ubieganie się kup• 

• I ,J • I 

ez<\Cych ludzi, · połączone C'zęstQ z na)'."me-
godziwszemi środkami, za chwilową k,o· 

rzyś~~ą obiegu. Nie~tórzy si,ę . _ze s:z~opą 
spółecze.ństwa zbogacali, inni ńag~e żubo„ 

I ... \ „1, 

~*) Niektór/dotego skazó;wki podaie .Ada~ M-ill.e,r ·' 
w 24i:{y rozpr~wie: ueber Natio nal· Capital-une Na• 

,tt01lal • Credit, , . · · , 
"'" ' ( Uw~~a Autora.) 
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zeli. Łatwo poią6 się . da ie, iak taki stan 

rzeczy na obyczaie działać musiał. 

Zapytuiąc się teraz o pienyotny .po

cząt_ek ·tych zjawisk w systemie Ę.nanso

wym' , wielu narodów, postrzegamy zaród 

Jego częścią ~npwszey eko,nomii polity-. 
c Ż n e y; częścią w duchu czasu, który 
św?etność, i wartość . pieniędzy tak .bardzo 
podniósł. iź ani Rządy niemogły się bez 

11ich obchodzić, ani lud zqołał dobrowol-, 
n!e się , z niemi rozstać, a z tey to_ przyczy

ny znjknął niemal całkowicie . prawdziwy 

duch publiczny.' ' 1, 
."I 

. 
O -zob'opqlnym stosunliu między ludami '. 

i Kr~iowładztwanzi. 

Występuiemy teraz ., z obrębu stanu 
społeczneg_o, aby przelotnie rżucić Ó;

.kiem na wielkie, płodne. w zd..artenia życie 
ludów- Systefo Krai(}lwład~tw ·, woy-

• i I d, p · , ny .1 prawo nar.o ow. ostrzegamy w 
tym - względzie od ogromney sprzy~ierz~
ney woyny wielę. pocieszaiącegq, lecz teź 

. ' \ 

.... 

)( 255 )( 
. wiele ieszcze ni'edoskonałości 1 "'ątpliwo

ści; okazuią się tu międzyjnnemi nieprzy
zwoitościami: 

i.) n~dto mo~ne, o<\pychaiące' r~źnice · 
w narodowości~ch, mianowicie ,wm·o-

• ł ' 

• wie, narodowa duma i -nienawiść ie -

dneg9 lud~ P?·eciw ~ drugiemu, n. p. 
Węgrzynow nawet przeciw Niem
com'; (*) 

2.) nadto mały wpłfw praw a n at U• 

r y w stosunki prawa narodów, po• . ·"' 

• 4 ( 

" I i t y c z n' e piętno naszey sztuki 

..... władania. Czyliź zasad tey s~tuki nie

stanowi raczey równowaź'nośó wiel

kich . M~c~rstyv, 'iak świ.ętośc prawa i 

p~siadania . ~udow '? 

0 .) ~6dto małe działanie „ I 'u cl u na roz· 

strzygnienie zapytania, do · ~akiei. 

go n~rodu ma on naleieć. Jle n~m 
wiadomo" . nigdy ieszcze nieprzypu~ 
.11zczo'n~ posłów l~d~. do narady _w~glę-

(*) .Obacz fr1JymĄthige Bemerk~ngen str: 54 i q.; po~i. ;_ 
' wo ' tego ze się. w Węgrzech z1nayduią godne nader ' 
potomki ludi\ Germanów, krai111 Cypsów. 

• 1( Uw~g" .dutóra.) 
- '.t 
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.. 
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dem krainy, o ktorą spór idzie. Nie

mogłźeby l'ud, przynaymniey w wą t

pl i wyc h zda~.zeniach, dobrym 

bydź pośrednikiem? , 

Uwaga do 2 i 3. Niedaie się ieszcze do. 
\ 

kładnie wyrachować, czego -się w tych 

względach po ninieyszych Władzcach 
.Europy spodziew?.Ć mamy. 

4.) _Spo·sób prowadzenia woyny 
straszliwie przeciwny przyrodzeniu. 

Sztul\a strzelnego prochu, ołowiu, 
ba uavyet wielkich paszcz ognistych 

d<? Zljliszczenia życia ludzkiego zasto\ 

" 1owana.· I tu takźe przypadek_ .i rze
czy przeciw rozuniowi i ci.łowie- . 
kowi. 

5.) Woienny system, zal.e~ący od_po

. i!_zialu pracy, oraz dla tego nader róz. 

... · łćgły i urozhiąico'ny. Moź~aź tylko , 
'ze szlachetney strony bronienia pra„ 

w~ 'Uważać żołnierza, czyli sztuczne-, ' 
go woiown.ika '? narodowa IJlilicya, a 

osobliwie po~stanie l~du, wyborne 
· naynowszych czasów urządze.nje, Nje 

możnaż wreszcie źnaczniey ic:szczo 

r , A , 

( 

"'' 
r I 

.I 
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udoskonalić stosunku woiowników,do 
I ' •I ~ 

ich q,owódzców, tudzięź postępowa,. 

nia tych o.statnich '? 
\ 

6.) Nakoniec i tu także brak Brawdzi. 

I" .• ' 

' I 

/ 

_wey D;Jocy ducha urzędników /i ·' 

p~blicznego ducha, w ludach,' 
' . ' ' 

przynaymniey w wielu narodach. Cze· 

mu:i się obar~~aiące panowan~e , wiel· 
ki~go · Samowł;idzcy tak łatwo U:sta-

, - • I 

n'? wiło, tak długo .utrzymywał? i tak 
znacznie cięhrem ucisku vr,zmocqiło '? 
nie . iest to zaiste skutkie~ iedynie 

wielk'iey iego,,woienney po!ęgi~ lec;;z 

oraz zepsucia obyczaiów .w wielu lu-
··. , .... / \ 

qach, skutłdern po~szechrieg~ zd!l-· 
nia, aby liS)ic niew~źyć ani poświę
'caG, ow~zem raczey, ie żeli tylko mo-

' , 

~na, . pomnażać swoię zamożność. (*) 
Azali to z.le wy korzeniono iuź . ta-k z 
gr~ntu, iak podobno mniemaią '?' wą. 
tpie~y bardzo, czyli wszystkie ludy . 

~ ' . ~ r 
I. 

(") Wiele bardzo pisano nie_dawno o zniesldllem Kró. , 
leiitwie w~stfalskiem, lecz, iak' mniemam, wszy• · 

' . ~tl\ie te pisma iiiebard;i;o udowoduiono. ·:-. 

' ' ( Uwa8" Autora.) 
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och?czo swoich ·p1:aw bronić będą,-. 

pi'zeciw każdemu zewnętrznemu nie„ 

przyiacielowi, z 'powodow tyl~o sa

mey spi:awiedliwości. Trudn~ iest 

:nader · c.zł~wiekowi, zrzekaC: si-ę do

~o"'ego życia i wygód zby.tku, 

aby si"ę uaraźać na nieh1ezpieczebst~a 
w~yny; Ćiało też wielu l~d~i, ~o- ' 

becnym ich stanie, nie iest zdoinem -

rzeczy~iście do zniesienia woiennybh 

trud6w. Do teg.o przyczynia ,się ie! 

szcze ni1ep\okonalna skłonność wię
kszey części l,udzi do . ied,i,10sti'nnnych ··' 

spraw cyyvilnego. Życia, skład same

go na~zego systemu -yvoiennego, tu
dz)e:6 miara pomyśliości · podług do-

. tyc~czasowych fo~tanowień w Kraio ... 

władztwach, ktora nieiednemu ~da

ie się ni~wynagradza~ dosłiatecinie o. 

·wych niebezpieczeństw. Wzywanie 

przeto do woienn,.ey' służby., musi · 71a- · 

wsze . ies1'CZe ciągn.ąć za sobą arcy 

szkodliwe skutki , dla spokoy.ności 1 

szczęścia wielu faipiliy. 

', 

' . 
' I 

I -. .)( 239 . )( ., 
Lu a y - Kr a i o w ład z twa - ust a. 

wy, te naczelne. p;iedmioty :w społecz~ym 
stanie, podały nam takźe bogaty skład do 

~ai_ney rnz:vvagi. · Widzi.eliśmy „ iż czło-
.. wiek, lako oby~atęl narodu~. zaw,sze 

ieszcze. w nader niedoskonałym źyie stanie. 
\ 

. Konstytucya, ustawodawstvyo i postępo· 
I . 

wabie naywyższey władzy; sądownictwo, 
,. . • ł 

karzące prawo· i Policya - te istotne gałę-

zie czy'1ności~ narodów,-::-- na konie~ publi„ 

cz.pe Instytuta trud~ic\ce się ukształceniem 

ludzi i g~spod.arstwo -qarodowe . za czasów 

naszych_., ,na to ;wszystko rżucili~my bad~

wczym okiem, •CO 'nas O owcy przekona„ 

łó pnawdz.ie. - Lecz ' to ,'i est tylko przy

gotowaniem ~-o wyższey i ściśleyŚzey_ kry~ 
tyki ( wyźey str. i55.) 1 

'Widzieliśmy także, rozważaiąc wi'ado· 
me ~obopólne działan'je n1iędzy obyczaiem 

i ustawą, iż niedoskon.ało# cywilney na- ' 
' . . 

szey spó~eczności z nie.doskoriałośoią spole- , 

cżrtpści- ~byczaiówey idzie równo-: crdlegle • . 

' tudzież że, mianowicie d u_c h Kr a i o-
' . 

źycie obywatełi i urzędni-
się tak mało · zgadza z . .przy-

wła.dztwa, 
I ' . 

kow, dla tego 

7 j , „ ' 
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roclz-eniem j rózumem; ponieważ obyczay 

, i sposób źycia ludu w rowriey' zostaią ..nie

doskonałośGi. 

Przydatek. Że Władzcy nawet i 
ustawoaa wcy nowszey Europy niezdołaii 

-/' c~łkit::m prze~w~rzyć spo'łecz11ego ;tanu za 
, ' swoich czasow, okazuią między / innemi 

przykłady Fridery~a II, Józefa II. ,Ma
ryi Teressy (*) i Katarzyny II.(**) ,Nayle
pszf} ożywieni wolą do po,erawienia i tanu .. · 

naro.dow.~ wielkie przedsiębrali zaliiiary .w 
'-

'· C) Niech to 1-iu ąławie tey Monarc1'1iui słu?.y' lZ się 
ona względnie cywilnego µstawodawstwa wielce . \ 

' ' ·• n~d swóy wiek wzniosła. VV instrukcyi iuż roku. 
:i753 nayostrż'ey zal'ecała Kommi~sarzo~, aby w sta· 
:i1owieniu . ustaw ciągle / dawali baćzność Ina po
'VV,s ze e, hu e prawo ro 'zu.mu. ,A gdy iey poaa. · 
no ośm tomów in folio textu ustaw, czyniła \.uwa

. -

' 

I 

gi następ_uiącc '. „ i) ni&mies~ać poŚpołu xięg{ u- • 

staw, z xię.gą instruk-c"yi; 4) .... niepihlować si\' ; 

· 'bynaymiliey u s t-a ,w i · z y m1s kich, lecz wszędzie 

si~ trzymać pny~·oJzoney słnsznofoi; uakoniec 5) 
. 'sprnstować 1q rawy ile m'oż.uości i t. d'. . Jen: ,Litt: 

Ztit: 1815 Nro 85. · 
(Uwaga Autora,) 

("'*) Wiadoma iest ieyinstrukcya do stanowienia ustaw. 
Lecz iakźe tę una\lvo dawczynię zewnętrzne stosun • 
ki. od. iey- ukhdów oddalały. ') 1 

I ( Uwa;a ".A.ut()rll) 

J 
I - \ 

'- ,, 
' I _.,1; 

( : .I 
I 
' ,, 

I 

V 

, ~ ., 

p;zedmiocie ustawodawstwa. Lecz, 1ak 

wiadomo, 'wiele , ~ ich nieprzyszłb do sku

tku z ,przyczyny 'iednostronnego wychowa

nia urzędnik~w , wiele Z powód~ zepsucia 
obyd.aiow i · dzikości ludu; co si.ę ' zaś zich 

dzieł 'p~i.ost~ł~, . niemogł~ się naleźy_cie 
przed Sqdem rozumu utrżymaó./- Nową 

\ ' j • 

sądową konstytucy<{ Fryderyka wiąlkie-g<> 
po części znies10no. - . 

I 

Widzieliśmy cokol wi-ek z tego, ~o u-

stawodawcy nayn~ws~y~b czasów dla' 
udosko11alenia oqywatelskiey spc?ł~cznoici . 
uczynili. · Lecz, źe zawsze ieszcze b:ra·~u
ie praw'ych rozumowych' pomysłow 

• 1 . I 

o : wewnętrznym związku roźnych odnóg 
czynno1ci, Kraipwładztwa, iako i o społe-

1 cznych stosunkach ' człowieka :w ogóln~ścił 
podług po~yźszych uwag wątpić o tern 
nif'.moźna. I iakźe te istnąć mogły, wśród 
zdarz.eń świata. tak burzliwych i w ciągłem 
utrzymuiących rei.targnieniu ! 

.- . I 

OOOQCOOOC OO c CQ O ;)<)OOOOOOC!!X'OO 

'Stai;i nasz pra,wa 1rarpdow zostawał tak. 
2eaź dotąd wnaywyźsz>.:in s~opniu me-

/ \ 
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" ,)( 
doskonałoś~i, n;\tnralny ,skutek wewnę
t,rznego spół~c:i~ości nad we~ęźenia. W i~
ką przepaŚÓ1 to nas pogrąźało, uczą okrQ
pn(>Śoi na yuowszych wo i en ,1 nadewszystl.rn 

woyny rw Bossyi, . k.rwawe _ poboiowiska 
nayr\owszey Śprzymie~·zoney woyny·, nie. 
szcz.ęście ~ylu mias,t i twierdz, sn,mtek i 
n~dza tylUr familiy, ophk.ujących naybp
leśnieyszą · 1stratę, ba nawet zawsze ieszĆze 

. trwaiący smutny . start narodów, których 

się skarby · przez ogrbrrine i111iłowania wię

cey lub mn.iey wynisz~zyły_. ·. Niechętnie · 
rozwa:ża umysł fako\\:e przedmioty, iakie 

się bęz ,źywego wystawieni'a dosyć straszn~-
. mi nam okaz1,1ią. , Lecz bierze od nich wi~l
ką naukę, ż~ musi bydź iakaś społeczność 

• I • I 

' ludzi, wyź_s.za i świętsza, iak obywatel- ~ 

ska, spółe~zność, ,któraby· ludy, ia'k.o i . 
' ' 

poiedynczych -~udzi kieruiąc i . ochraniaiąc 
' obeymowała. vVysokie to . przeznaczenie 

~a Kościoł Chrystusowy, owa spółeczność, 

ożywiaiąca wiarę w ,Boga i wiodą~a' do cno- · 
I . , 

ty, podług ~auki Zbawiciela Swiata. A tak 

~ozwaźmy i tę gał~i ńaszego spółeczne.go 
I 

stanu·, 
'' . i ,_ 

f 

. ). 

, . 
\, ., 

)( 

stanu, iak ona w ninieyszey Europie iest 
uksz tałoon ą. 

~~ 

IV. 

o kościeln,ey społeczności-. Rcf_ine partye \ 

w religii chr.Ż.eściiaizski~y- f;Yzaiernn.y 

.stosuneh ~niędz.y ' Kraiowładztwem a 

KoŚciołern- J(on.stytucrfl Kościoła~ 
..,. , Kształcenie duchownych - Sposób re-

, lfgiyriey instrukcyi i publicznego nabo
żeństwa- O religiynoś~i i criocie ludu 
w naszych czasach-Szkodliwy wpływ 

in.ny·ch niedoskonałych społecznych 
stosunkdw. na Kościol, Religl.ą. ~ cnotę 

.\ ludzi - J(oizcowe . uwagi nad całkow~

tem osądzeniem. 

. W p~wszethney części nas1zych po~y
dow widzieliśmy .niektóre z celnieys:z,y~h 
obowiązków, i akie spó~eczność .chr.ześsian 

ma wrpełniać, aby byuź .yraw~ziwem 

zgrom ad z en i em wy z n a w co w C hr y- ' 
~st us.a, i iako takie ' naydoskonaley o'dpQ; 

17 
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~ładać świętemu swemu przeznaczeniu. Tu 
, \ . . 

zwracam-uwagę na następuiące względy. 

M~my nietylko greckich Chrześcian, 
Katolików'; ,P~otestant?w-stronnikow da. 
wnieyszey i stronników nowszey nauki, -

• ' • I I. ' • · lecz też między ostatn1em1 są. Luterame 1 

' Kalwiniści; :.:Vsz.Jstkie zaś te religiyne ,par
we tak śię ostro od siebie odłączaią „ 
'vzęścią z powo~u róźooś~i wiary i sposo

bu oddawania ~zci B'u~u, częścią z p1 zy-' ' . 
dyny du c,h a , ich oźywiaiąct:go, iź niemo-

2.emy z tey strony uwjiźać stanu c;hrześci. 

· iańskiego Kościoła, za naydoskonalszy. W 

zachodniey i średniey Europi'e mianowicie, , 

przy,k1;0 uderza w ociy sporność między: , 
1 

Kato.likami i1 Protestantami, spor. 
no~, która s~ę w szesn~stym wieku wszczę. 

' la od •1 w i e 1 k i ego k o Ś ci e 1 n ego p r ze

k szt al~ en i a, i prawie ' z całą swoią 0 • 

strością.., ai do naszych się utrzymała cza· 

.sów. Niewchodząc w stanowcze rozs~~~y
gnienła, . ~śmielam się podać ieszcze niektÓ· 

i:e w.zględem tego przedmiotu myśli. 1 

i.) By·ł~ź ~eformacya waźnym postępem 
O~k wielu mniema) w ·rezwinieniu 

,, 

I 

• 

.X 245 X 
człowieczego rodu'? Stałaź się prze1; I 

. to 1i\eligiia ni eza wiśleysza od imaj na

cyi i więcey r~eczą ,:poiętności '? (*) · 
ł 

2.) Tak ' dqchowne, iako i świeckie stO• 
sunki przyczyniały się do utrzymy· 

wania owego w Kościele rozd~oie
nia. DTaczegoź, osob!iwie' .Katolicy' 

i Protestanci, hardziey się ku sobie 

teraz n i ez b li ź a i ą 1 

z.) Odłączanie się także Fiędzy Lutera
nami a Kalwinis~ami zda mi się bydź 

nieco os~rem i przeci wnem rozumo

wi. (**) 

„ 
. .J Mniemamy'. zarowno, iż rzeczywisty 
~ . ' . 

stosunek między Kościołem a K:raiowładz-

("') O ważnych skutkac11 reformacyi pod tak łiczncmi 
względy obacz wiadome dzieło : je //i{lers s„r l'es-„ · 
pi•it et l'irtfludu;e de la . r-eform1ttiort i d. ' 

' (Uwaga Autora. ) 
I 

~"'"') Węgry d,~leyby postąpiły w udoskonalaniu spó.łe~ 
c:ntego stanu •.. „ gdyby religiyny fanatyz~ uieza

' raził był teg.o krain •••• Tam to m_niema 'tak K3lwi
.lłista, iako 1.ut~J:~, ii. wieleby utracił na :ibawi'1• 

I . I I 
. l'j* 

I 

Ą 

' 
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.twem, nieiest zgoqnie z rozuxµem ozna· 
()Z-Ony. 

'Posiad'aż Katolicki Kośc·ioł, ow~ 
niegd y'ś nad wszystkiem ~anuiąca' z~ w ;n ę
t rznie tak mocno' uzasadnio~a spółeczność, 

iak ie\ nam wys ta vi:_ia prawo kanoniczne i 
papi_ezkie, prawdziwą godność duch o-

, w n ~ y społecznośc~ '? albo, czy liź i om tak
' że, w nowsz,ych czasach przed Kraiowładz~ 

twem zginać się · ni-e musian (*) iakież tego 

były p r z r cz y ny? daley ' cóź przez no

we przywrocenie papiezkiey stolicy, tu

dzież przez wiadome,, użyte przez nią środ. 
1 . ki, do.tąd zdziałano'? z~ iakieź poczytuią 

' ; ": 

•t... 

niu swey Cl uszy, iezeliby ieClen z Clrugim w sci

śleyszym żył związku. (Obacz fr~ymilth} Beńierk• 
str: i55.) Niemolnaż tego zastosować i do iunych 

tu daw :p1uol\y 1 
('Uwaga Autora.) 

{") Ja'k w pobm·z'Oney Fraucyi, ubliiauo przez ś,~ieĆ
kie urządzenil} .god-ności Relin-ii i Kościoła okazu-

b ' ' • 
' ie ·między i11nemi Re h ber g u,eber den • (Jode Na.: 

pcleon str; 115 i d. Tcmźe Pisar.z o ReJjgii twier
dzi, iż „ we w~zystkich ludach, ·u świętszą ią, 

' po<:zytuią, iak wszelkie ·cywilne u~·ządzenia' spółe,,. 
1 ~znośi:i (str; :tlQ.) 

Uwaga Autrua.) 

( 

,· 

'· 
ieszcze teraz skargi kafolickiego ,Kościoła 

.,,, Niemczed1, które naczelntk .iego zano
sił przed. kilku laty-tak głośno i .dzielnie'? · 
("') ą.ylii nakoniec nienaleźałoby usiłować~ 
aby w nowey„konstytucyi ludu niemieckie

go poprawi~ takowd niedogodności? Wzm~e
niarny tu tylkQ o teni wszystkiem•, nie 

• " I , 1 
przyp1smąc sobie mocy i zdolności d'o szcze· 

goło" ego róziaśniania i wyrokowan~. , 

WzJlędem protestani:.skich kości.elnych 
społt>czności, osobliwie w Niemczech, u
'Vraźamy. · Usiłowano zaiste .w nowszym 

---('') Celnieysze pnnkta były: mięszanie się świeckiey 
władzy V'i'. dyspensa eye, zmnieys~enie liczby · po• 
trzebnyclt. ?uchpwl\)'.Ch, wakniące mieysca hisktt· 
pie, które s:tc„egółowo wymienionQ ;i t. d. Daley 
mówi: kiedy ~atolik po's1rt.ega to wszystko: „ wte• 
dy powątpiewauie i iakaś trvvO'ga . niszczą sp~koy• 
n~ŚĆ ićgo duszy'. lęka się, ii. na dr~dze zbawiepia 
l'lle będzie bez~iecznie prowadzony~, źe się obłą

ka' a zaden pewny przewodnik nie będzie mógł go 
sprowadzić na Ścieszkę chrześciiał1~kiey cnoty '1 i t • . 

d. VVidoczna przeto styczność .mięClzy kcmstytucyl\ 
Kościoła i reli.giyuością, Co bacz Geist der Zeit ro
ku i810 str: 72 z pisma: Von dem Frieden der Kfr. 

· '. · ,he ect. ausgesprochen'e PP'ilnsche'Kttrls Erzbiscli: 111'e-

tropol. v. Regensbur~ J811o.' 1 ,' -

( Uwaga Autora.) 
'I 

, 

' . 
1.· 

·. 
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, czasie, usprawiedliwiać kościelny rząd n ie. 
' , - \ 

mi e cki c h W ład z ców znaiomym syste-
' mem kollegjalnym; odłączono właściwie 

~ze czy kościefne, co do objęoia ·w myśli, od 

przedmiotów kraiowey •zwierzchności, tu

dzież nada n.o -Wład~cy osobliwy tytuł Bi

sk up a kr a i u, summy.s episcoptfs. W samey 

rzeczy system kollegialny nietylko iest le-
' ,· piey i1gruntowanym od biskupiego~ lecz 

też godnieyszyrii się widzi Religii i Ko&cioła, 

system i~k territoryalny, uznany wszelako 
I 

pokoiem 'westfalskim. (*) Kościoł atol' nie 

iest· tylko Collegium w narodzie, lecz iest 

„ -równie tak ist~tnym i przyrodzonym ;z.wiąz-
ki.fm, iak samÓ Kraiowładztwo; ba owszem 

'podług wyrazów pisma ' świętego: ,,'winni. 

BtYY bardziey Boga słuchać, iak lu dz.i," -

i)e do s-.vego przezpaczenia stoso\.·rnie dzia- _ „ J> • r 

ła - wyższym iest od ni,ego. _ (**) Ale ź~ 

(") Obacz o i:em wszystkiem: Wie se Grundsiitze des 

gemein: Kirchen- Rechts !Y 560 , 64. 

( Uwaga .Autora.) 

' ' ( 0 ) P9równay . cosmy wyżey povviedzieli str: 20 - 54 
i d. iak_o też Re r g a w: przywied: dziele 1T Lill. 

(Uwaga .A~tora.) 

.I 

• ' I 

. I 
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· 1.ościelria whicłza niemieckich . Władz-ców 

ugrunwwaną iest pra,wnie przez ową u„ 

stawę rzeszy niemieckiey, ~nu. źe się ona 

pinwiastkowo łączyła ze sitosunkicm 

ó p 'ie ki, ~ iakim prbtesi:antskie Kościoły ~ 
. }'\''ładzcami zostawały, nie.rpo~e to, iak mnie· 

µ,iamy, 7flchwiać ważńości owych wyź~'.?-ych 

wiecznotrwałych stanowczych przyczyn. 
I . 

I„uter takie wyraził dobitnie; „ Prawnicy 

po'"''~!Jni T eolctg,ii uznać pierwszei1st~o ~„ 

i t. d., przydał tudzid, iż się do okoliczności 
wypada stosować dla u,trzymania nauki; lecz 

się okólic~n'oŚGi te w bieg~1 czasu znacż;nie 

zmie~iły-, : · poniewai nie'przyia,cielska 

postawa inney partyi religiyney catkowicie ' 

zniknęła, 1 Jakiż . nadto zacł,w'dżi stosunek 
I ' \. 

między obrębem 'jpo wi~ltsz6y części -naro-

dów m~łych --· małą iaką krainą., lub oko-· 

lic'} - a wysokiem przeznac~enrem kości~l
ney społeczności'? _przez owo ograniczenie 

~pól-eczno~ć się ta rozdrabia, ,a ludzie. i-edney 

·wiary" i~dnego ~~aredu .zostaią nawzaiem 

sohi~ zbytnie obcemi. Jakoż zdaie się, iź ta„ 

łowy ' stosunek w każdym .wzgJęd'zie nale

~r do głównych . p.rz.yazyu uicdoskonało„ 
'-

, I 

\' 

" '• 

I\ I 
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ści stanu kQŚcieln~go Protestantów. ("') Nie 
możemy też" i o tem zamilczeć, że st<tno. 
wiąc wiadomy rok normalny, oznaczono 

/ 

prawie tylko .przypadkowo w Niemczech 
granice między Katolikami i :ęrotestantami; 
t1kąd tyle gmin kato~ickich i protestant-

' •skich zpstało odosobnionych i osUączonych 
od resztr gmin partyi ich r'eligiyney. M~
ło aź dotąd, z iedner luJ:) z drugiey strony 
myślano o .zbliżeniu się braterskiem. 

I ' , 

Mniemainy, iź konstytucyą chrze-

ściiańskich k~ścielnych spółeczności za 1110-
narchiczną uważać móźna. ' Protestanci; iak 
wiadomo~ ,przywiązali się ~o konstytucyi 
nart>dowey: iedno prawo następstwa zaró~ 
Wno oznacza l\.ządcę kQ_ścioła, iak i Panu. 
iącego w narodzie. Lecz Katolicy także 
mieli aź dotąd podobną konstytucyą; po

niewaź Radzcy przydani Papieżowi, - ia
, ko- panuiącemu nad całym Kościołem 

~ - - i Biskupom ni{:,wiele działać mogą. 

Przypisuie się to naturalrlie monarchiczne· 

I ("') „ Odieto Religii puhlicwy iey chara:kter, iey łna-
czcnie polityc7;nc i prawa..;narodów." i t• d. Adan& 
lVliller. . 

". 
•. 

)( ri51 )( 

mu stanowi Kościoła, źe ,poięc!yncze 

gminy nadko tylko -vvpływaią skutecznie 
w obior swego duchown,ego, że zezwole
nie ]eh ~zęsto. dla obrzędu iest tylko po

tr~ębnem. (*) Przeto i w ~ayniźszy~h miey~ · 
sca,ch mało się daie widzieć Rep ub 1 i k ~

n izm n, lub zgoła go niemasz; . a więc ' za · 

skąpo iest gorliwości clirześciianskiey i du· 
cha publicznego. 

~ 

Że siebiolubne zasady spółecznego na· 
sz~go stanu działaią teź na konstytucyą Ko
ścioła, oka;z.uie• między innemi prawo mia

nowania Plebana (jus patronatus), przy. 

wiązane do pewney dziedzicz,ney gruntowey 
/ . . . . 

własnosci. Niemasz.. ta.Je.że, osobli'_'Vj~ u Pro- . 

testantó~, naleźney ścisłości związku; po· 
trzebnego poufałego znoszenia się mię

dzy. a.;chownym a innemi gminy . wspoł- . 
członkami. W ogólności zaś zdaie się~ .i~ 
kościelna konstytucya przychyla się· za ·nad

to do ,zewnętrzności, do rzeczowości, dg 
. świat o w ości i zinysłowemi powoduie ' 

. I 

się widokami', zbytcie się .oddala od ro„ 

("J Obacz: freymuthźge Bemerk: 'Sll': 2i4. 

\ 
J 
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-zumowego , dl1razu pra,wdziwie d u c h O• 

„ w n e y konstytucyi - civitas Dei - od Bo-
1 • • 

aowładztwa, I\rólestwa bożego na z1em1. z, I , I 

I ' 

U ks z ta ł ca n ie duch o w n y c h zda. 

ie się bydi iedpostn;>,nnem tak 'u Katolików 

j~k 'u P~otestan~ów; u ostat~ich zwła„zcza 
kształcą szczególniey poiętność i pamięć-. , 

I 

piś'mienność. ·- lv.Iało uważano n~ moc du-
, cha, szczerość urnyśłu, oraz p1·'a we chrze-

' 
5ciiańskie ć,wiczr.nie się w cnocie. Dla tego 

„ ani nauka w Uniwersytetach,, ani exami

na tęolog1yne niedóstarczył~ K?ściołowi 
chrześciia{1skich ' nauczycieli, iakich on w 

czasach niewiary potrzeb'ował. " (*) 
. I 

Drugim ważnym, przedmiotem rozwa

cri są zasady wiary i nauki· o cnpciet-
o , ' 
p~nuiące ·w ch'rześcii~ńskich Kościołach. 

(") Obacz pismo godne nayśpiśleyszey rozwagi i zami· 
łowauia · Die> Kirche in dieser Zei"t:. F1·kft i814, 

' ' f 
Lecz ie Kościoł powinien bydi i zostać n ar od O• 

. :wym (str: 11 i d.), o tern z powoda wyższych 
· j)IZ}'.czyn priiikonać się ~~iemogę. 1 

( Uwaga .Autora.) , 

" ' I\ 

,•' 

'· I 

' I 

, I 

I , 

\ 

• 

, I . 

. I 

I ' ' r 

I -
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Niektórzy sąclzą, iż dą gm~ ta K'atolik6w 
' J I :. I • 

nieodpowiadaią dostatecznie pism~ swięte-
, mu. Równo też utrzymywać moź~a, ,źe 

' s y m bo I a protesi.antskich · KośCiołów, 
względ~m ich początku, niepochodzą ·Z na. 

Jeżycie ukształconey Teologii, a względem 

ich związku z dotychczasową konstytucyą 

kościelną nie są zupełnie ' doskonałemi. Z 

ciego się atoli niedoskortałość ta , okazu.ie, 

oraz ile W Stanowieniu a~igmatow na ieste• 
st wo duchowney s,półeczności 

1 
niezupełną 

dawano baczność, zostawuiemy to innym 
. • I • • \ \ • ' 

do grhntownięyszego · roziasm,ema, w mia„ 

„~ potrz:eby nin,ieyszego sta~u !it~ratury. 

r 

. postęp o w a n ie w chrześciiań
a ki eh koście 1 ny c h s p o lecz n ościach,' 

mian'owicie czynność duchownych, ścią-ga . 
się cześcią do. r~ligiyney, in~trnkcyi ·mło.-. 
dzieży .- w którym względzie kbścioł ze 

szkołą się styka, - · ~z~ścią 'do P'!łhliczne
go nabożeństwa, częścię. do a~ministrowil

nia sakramentów i .śzczegófney pieczy o 
.J 

.~ I 
• I 

. ' 

r , 

' ' 

/ / 

, .. · 

' . 
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au~zach. o dwóch tylko pierwszych p;un
ktach mogę co kol wiek namienić . 

. Pjerwiastkow~ re 1 i giy n a i n s1 ru kc y a.,_ 

i m ł o a zie ź y ni€dosięgła ieszcze-, podług . 

' :nasz~go zdania, u Protestantów . nawet i w 

b i rdziey og'ładzony'ch lądach, c~ do sposobu· 

iey dawania, nanvyźdey doslwnałdści. Jak,i:t 

powinieuby bydiiey stosunek ao innych ga

łęzi instrukcyi, oraz, i 1 e ź można dot y c h-

p z as owe naucz;mie dzieci ohjawicmeyre-' 

.ligii' pochwalać, lub naganiać ? ieden z my-

.. ~ ilą_cy~h ·Pisarzy tak .rzecz o tern pi-owaa zi: 

~' ie~eli B.eligiia zaleźy bardziey na prawem 

ć~iczer{iu woli, iak na FOmnaźaniu wiado. 

mości. .. . ieżeli rozwiia się tylko ,~ rozu• 
~~em, ieź~li ma bydi ~zys tą· i '. przydatńą . 
. obyczaiom 'człowiek.a~ w t~n czas tylko 

:wzrastać poczyna, kiedy człowiek, wznie-

/ I 

. ~iony do uczucia wewn~trzney swey wol- ·· 

n ości, '-nauczył się po.zńa wać · ·i c~uć ·.wy. 
I .- \ 

..sokość swoiego przeznaczenia: przeto nie- ' 

przyzwoitą• widzi się by di rzeczą, w Ja. 

· tach dzieciństwa, w których , duchowe si

ły drz.emią ieszcze, a 'przyna ymniey łliedo • . -

skonale są ukształconemi; zaczynać w na„ 

.- - \ 

'' 

' J 

-.. ' 

) 

'· 

)( ' ~? 5 )( 
' I . I / 

uczani~ Reljgii od dogmatycznych prże„ 

pisóvv. " -::- z bezmyślnego'• uczenia się na 

pamięć. różnych de.finicyy, wynika w po
i nieysz'ym wielm oboiętność ku religii.--. 

'.Praktycz:n~ ćwifzenie w czystych obx~za
jac,h, ~szczera prostota, otwartość chara

k.teru powinny ~ydź zamiarem religiyney 

instrbkcyi młodzieźy i t. a (*) Jakże szko

dliwie. m~1si to z p.rugie'y strony, d~iała'ć, 
kiBdy ~łaś nie w nayniehezpiec~nier.szy~ 
wieku~ źycia, wdoyrzalszey . młodo· 

ś ci, ustaie bliższy związek z nauczy.cie-

Iem l\.eligii ! ,_ 

I 

/, · Rozważa~ąc te myśli.Autora 1 skądinąd „ 

przywiedzioil.e, postrzegal!l w nich. pr:Z:e· · 

sadę. ' Któryt' z nauczycieli <1uchownych 
' . . .... ........ 

obarcza dzisiay wielością twierdzeń do~ 

gmatycznych I umysł młodzieńczy t a mała 

~ ----
(*) Qbacz: Jreymiithige Bemerkungen str: , 225 i d. Stra.. 

szli wie powstaie tu Autqr na duchownych z powo

du tego przedmiotu , a miall;owicie z p owodu -wiel" , 
, .kiey ~uro~oś~i w szkołach uźywaney:\ · · 

" 

.... 

.~ . ' 
I ł 

. . , 

( Uw"' " Autcm1. ) · 
. J I , 
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liczba mistycźnych . przep.isów chrześciiań-. . . 
skiey rnligii czyliż !iię prżeciwi naysu~o-

wszey moralności'? czyliż rozum naydosko. 
. I . • / I I 

11a~ey uks7.t.a_łcony ma iaki powód do obru- ' · 
j 

szan i a się na i;iie ~ iluż to ludzi . pomlł'iąc na 

pierwiastko~e wrażenia 1:'eligiyne •w pier

wszem powzięte '<h.ieciństwie, nieuniknęło . 

pbźnie}" ńaystraszliwszych . zdrożności! -
Kiedy ani nayszlachetnieys:r.e uczucia woli 

' ' I • 

~ni na y bystrzeysze rozumowania . riiezdołaią 
pokonywa1Ć w z~ysłowem ,~amęcie burzli

wych namię,t.ności; potrzeba więc szukae 
/ J I 

pomo~y wyzszegoi rzędu. Tłumacz.". 
I I 

,.koo.xxx>~~CXX>O 

-w·puhlicznem nabo:teństwie 

. Chrześcdan . pa~mią iuź zabytki nieokri.esa

ney sztuki Średniego wieku, iu.ź wynalaz. 

ki nows.zey . piśmienności. Jedni postępuią 

z przesadzon,ą uroczystością" ,drudzy z wy- ' 

kwintno'śpią: ostatnie to okazu ie, się osobli· 

~ie ·w kazaniach protestantskich, banlziey 

logicznych iak wymownych. Atoli o tem 

· ~aczey nami en i~~~ y lko wypada, iak w śzcze· 
. goło ~e wdawać się qad~nfa. Że Lit "a· 

' ' . / 

I 

I 
\ \ 

\ 

e ' 

)( 
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I 

g i i a Protestantów w ogólności 'iest arcy 

niedosł}onah\, uz.nano to oczywiścię- w sła

wne~ oświ:1dczeniu, wyd'anem · niedaw"ńo 
przez Ministerstwo Kr<łla pruskiego. :Po· 

trzebaź tu innego dowodu'? 
\ 

ZapuszGzaiąc się gł~bjey w rozmyśla~ 
' . p 

nie o tym przedmiocie; okazuie się nasam-

przod nadto ~ielka, r.oźnic~ międ~y publi

cznem , a domowem naboźeł1stwem, czyli 

raczey zupełny brak ostatniego. Pó.tem, 
1 między duchownym a iego gm~ną niemasz 

pottzebnego udzielania' się, zblifania si14 
I I 

' .do siebie przez wza~emną c:z>ynność: pier.;. 

1 , wszy spraw~ie na·yis'totnieysze obrzędy 
służby boźey, cżton~i zaś drngiey wypełniaią' 

tylko obrzędy zewnętrzne, bez pra.wdzi

. ~ie chrześciiańskiego znaczenia i siły. , 

Skute_k to naszego pod~iału pracy i -ostr~ 
·go oddzielania 'st a n u duchownego od. 
świeckiegm Takowe ·zaiste urządzeni• ~- ; 

wno iest w sobie niedosktrnalem iałi w 
\ ' 

· s~oich skutkach szkodliwem. Albowiem 

kiedy i·eligiia, to iest źywot. upodob1an; 
Łogu ~ nie iest itd ynie rzeczą poiętn~ści · 

. ' , 
lecz. teź u~ydu i iercą: niem oż·~ więc_~na st~~ 

\ . 

.. 'I 

I . \ 

' ' 

! • . ·, 
" 
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• się własnością cizłowieka ·przez samo ucze-
,_ 

• .. 

nie się, l~c~ tylko przez uczenie się paa 

' ł<\,czone z. nauczaniem, napominaniem i za

grzewaniem do dobrego, a wi,ęp przez wła-' ' , 

' -, • „ 

'1 

„ 
' 

' \ 

r 

( ' 

' ' . 

1 sną ~zynnośt, przez pracę nad sobą samym 
i nad drugiemi. Niepowini10ź w ducho

wney spółeczności , ' w dziedzinie naywy~
śzey wolności' parować n a yd os ko n a 1-

, · s ze wolne zobopólne ~ziałanie '? Próżno 
atoli szukamy tego w naszych Kościołach. 

' . - ' 
stąd duchow~emu wypełnianie wysokiego 

iego 1 p~wołdnia staie się łatwo mechani• 

c_zi:iem; ·a kiedy tak iest: pytam się: mo-
• ' 

żes1z duc)lowny w innych _pi:awowiernych 

wzbudzić to ~czucie, iakie się w sercu ie

go :własnym żywo nie źarzy? zatetn spo
sób ko$cielney czynności niezdaie się b d · ' ' ' . y z 

' właściwym do utrzymania w ninieyszych 

czasach człowiekowi Religii, , tey ~óry 

Nie'"b~: do uclzielania mu zas.pokoienia, po

. ciechr- i skrzepienia, czego on teraz nader 

' · po~rzebuie. . · 

• 
' 

I' • 

I ' 

\ / 

I . ___ "'":'."-____ ' 

~' . 
' t, ' 

t, 
· Dział~ 

'\ 

·' 

'( 

I 

I 
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· Działaią wszelako i inne niedoskona~ -
I . I 

łe towarzyskie stosunki na spółccznośc du· 
I I ' I 

chowną, . aby ź y cie w ' niey i p•>ąług jey 
zasad, aby Rel igiią i cni;>,tę w czl'o· 

w i e k u z a n as z'y c h cz as ó w .· osłabić 1 1 

w słabości utrzymywać. 

CIOCOOOOO<'COOOOOO~ 

' 
Już domowa spółetzność "pracq.-

, ' 
ie przęciw Kościołowi, kiedy mianowicie 

zarodó.w pobożnego źyw~ta w człowieku 
wzcąstaiącym, należycie nierozkrzewia, nie~ 
pielęguie ich i nieochrania ~ ki~dy samo 

i;nałźtństwo często bywa . tylko zgiełkiem 
'I 

burzliwych namiętności. Twierdzi wpra-

'wdzie ze słusznością B.eeberg: „ducho-
, ' 

wnego, ·ktory , dziecię po urodzeniu ·po• 

święca,, sposobi na członka chrystusowegó 

· Kościoła udziel~iąc 'mu instrukcyi religi y· . \ 
ney, powim,1i słuchać 1·odzice." Tak by ' 

' przynay~niey bydi po_winnq. Li~zne atoli . ·, ) 

doświadczenia uczą, ' i~ auchowni dla tego 

iuź na wewnętrzny obyczaiowy stan fami-
1 

Iii ai~nie ~b.iałać. nie mogą, ponieważ l\eli„ 
I 

' ' 18 \ 
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gii 1 i l(oJcioło,wi naleźytegó nieoddaią po· 
ważenia. 

,• 

O bycz a y .to .miał · aż c?otąd nayszko

dliwszy ~pływ na ~ayświę,tsze przed

mioty dla. człowieka; on to także , poniżył 
, znacżnie kościelnych urzęaników. (*) Oby-

l ' , . tzay to wprowadził, iż w towarzyskiem 

'· 

I' I 

obcowaniu rzadko się tylko moź.na dadź - , 
~łyszeć ,z prawdami nauki o Bog,u lub pra-

widłami cnoty, ni'ewystawiaiąc się na gło~ , 

Śge fob ' skryte w~szydzen~e ,' iako obłu-
dnika czyli świętoszka. · ' Zarówno przez 

modę i oby-czay nierozkrzewiaią i niepowa- „ 
źaią w ogóln~ści publicznego nabożeństwa, 

łącz raczey zaniedbuią ie i - - wz.gardza-

") Polie r de St. G e rmain wyliczaiąc róźneprzy~ , 
czyn:y zepsu'cia ohyc.zaiów mówi w roz: i. str; 54: 
La R eligio n, .. • perc1ra cha9ue jt1ur de son autorźte• 

son langage ne sera p lus entendu ou ne sera employi;, 

qu'en Że p <_o.(anant ; le culte abandone n'an rappel. 

, , ler·a plus les principes, ses ministres se croiront obli_ges 

de se mertrlł au ton du siecl-e et perdront le droit de 

. ,prt;,cher d.es ·vertus dqnt ils auront cefse de donntr 

J'4xempl~ 

r 
' " ~ 

\ 

( .UwR_ga Autora. ) 
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I 
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ią. Czas ·któr~goby można ' było 1!źyć · na 

dom~we nabo.żeństwo, obracaią zwyczay

nie na czytanie rortrnnsów' a osohhVl'ie, na 
tak szkodliwą, iedńakże..,.. dalekó rozlut.e-/ 

wioną, .grę w karty „ (*) Us ta w a td że--
• L I • 

-wn.ętrzney p~zystoynosc1 spraw 

· cz.łowi eka, w n i n ie y s ze y · s w e y sur o

wo ś ci, -przyczyniła się naczelnie,_do przy• 

tłumienia · w człowieku wyższego głpsu' su

mnie~ia i' chrzeŚciiańskiey boi.aźni Boga. 

Prawda, iż owa-ustawa obyczaiu daley się~ · 

ga, iak przymus_ Kraiowładztwa,_ -b~ px;ze

pisuie. nam za powinnoś~ ,starać . się o do„ 

brey sławy utrzymanie. · Gdy , atoli . czło

wiek. iey - ie~t tylk'o posłusz~ytp, gdy ią 
uznaię ,za nay'wyźsz~ą ust~wę ,ćUa swoich. za

miarów, n'iebacząc ną wyzsze i święte na

uki cnoty: wpada w naywiększe ohh\klmia, 

cnota iego iest w tenczas tylko pó:wro
wą, a występki lub~ się widocznie nie zja

wiaią, tem okropnieysŻpmi i szkodliw~ze-

. ·mi się ·staią w raiemnyoh swych krriow-
' ' I . 

. )Cach. O! moi bracia, zastosuymy do naa 

(•) p, d~ St. GermiiW pr„. «;:ha. P· ;252. 

18* 

„' 

. ' 
' I 



·, 

r 

/ 

l. 

I 
)( ' 262 )( 

tę uwagę. h\ . \ ' .. 
C ~tmebym dla uczc~enia czło. 

wieczego rodu chciał wyŻriać, źe się ona 
I ' 

do nas n~e śbiąga. 'Lecz I_>rzebógt wid.1.ę-:-
i wy wszyspy postrz~gacie - .-.. iź w niey to 

I iest nay~bfitsze zrodło oby_czaiowego i re

Jigiynego 'zepsucia ninieyszey Europy chrze· 
ściiańskiey. · 

Cóż ~działały nakoniec owe' ust a wy 
naywyźszey, wł a cl z y, niezgadzai<lce aicc 

naleźycie z odwiecznemi przepisami pra. 
wa'? cóź z'działała wielka ilość us1taw om O• 

' 
iem i two iem? czegoź dokazały lic.z~e 
karzące ustawy , i . te przepisy, które ze· 

wn~tr.znemi srogiemi formami dowodu czy. 
·nią ludzi nawzaiem sobie obc!"mi? (*) Nie. 
·D]ogła się żacłnym sposobem rozkrzewiai;S 

r-eligiia i cnota, kiedy sprawiedliwość po. 
' I I ' 

1 ważanie godności człowieka · w 'życiu <.>by· 

watelskiem, w ustawac.h i działaniach urzę· 
dników, upowszech~ionemi .ni'ebyły. 

Prtez dą~eni.e K~aiowładzhv do ze~nę· . 

trzney rzeczowey 1)10cy, „ zwróciła się ba· 

czność od głOwnych przedmiotów 1do przy-
, . ' 'I 

(~ P. de St. Gel'lnąin J, ck •. :P• 11~. • ,,. 

• I' „ ' I -t ., 

\ 

' I 

) 

; . 

'•I 

,. 

( 

. .' 

I ' 

' · 

I• 

., 
I 

)( 2~5 )( 

I , 

. . . ' 
datkowych, od moralności do światowości„ 

\ ' I 

od bos;kich widoków do. fiz~cznych, · zwie„ 

rzęcych. " (t) Im mocn~eys~a 1była owa dą
żność, tym· barclziey upadły K,ościoł, Re. 
ligiia i cnota; zwłaszcza źe i poi~dynczyclt 
ludzi opano.wały' chciwość i . łakómstwo„. 

Oka11.ało ·się to ~ianowicie ~ naynowszym 

c~asie , I iedy zna}omy wie il< i samowładzc~ 
walczy~ z Eu,ropą i tią ciemi~ył. . 

:. 

. ! 
I•, 

,.. 
. ' 

, . Jakźę S"ię to ieszcze z przeznaczeniem' . 1 

KoŚt;ioła zga,~za, kiedy podług naszego O• 

by czai u, który zwierzchność pośrednio u

mÓcowała, wiele ludzi w Niedzielę i·dńie 

świąteczne pr~~cuie ,, .i po części pracować 
musi? Lecz osobliwie muszę tu raz i·e-

' szcze zwrocić uwagę na szkodliwe skutki 
• . j 

bogactwa i ubostwa. W obudwu za-
wiera się tysiąc pobudek do. naruszania po

winności, tysiąc przeszkoa do i·eligiyno-

„ ści i cnoty. M~źeŹ' ubogi błagać B~ga ze 

szczerą uprzeymością i z-serca' albo „ spo

}.coynym duchem śledzić swoie, sprawy „ 
kiedy go trudy wyżywienia się drętzą, iak„ 

' . ' , 
/ 

- ·, ,,. 

(*) Lid er w przyteczonem dziele ~-1 65. 
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by tam i' owdzie roz.rywaią 1 zdołaż on 

byd~ posłusznym przykazaniom cnoty, kie

dy n~dza przywódzi go do ostatecznaśc;? 

Wipdomo.~ iż Sal omo n iuż wznosił mo

dły: "nie 'daway mi bogactw·, ani karz mię 

. ubost1wem. „. ieielihym był ubogim' mogł
hym k~aśdi i imie ~loiego Boga .sibrazi~. " , 

(PP.ypo: XXX. 8. g.) Uważaiąc ogól9ie, 

ti!Jostwc .i ninieyszy stosunek ubogich do Bo
-gaczow, wyiszey obyczaiowości człowie

ka w,iel,kiem źagraźa niebezpieczefutwem; 

·'V\, n~ogim ,tłumi się pospolicie uczucie 'VllY· 
SIJ.·kiey' godności czł~wieka. (*) leżeli !la

koni~c naywtęcey ludzi w ninieyszych na-

. szych narndach, po~im~ ' uwielbi~ney o

. ś,wiaty' za mało rest uks~tałconych' wiele 
. :z.aś złe _wzięło wyc,ho_wanie: iasno się więc 

' (*) Hugo W' przytoczonem. dziele ~ 257 przy kol1cą. 
Obacz w nocie wyborn,ą myśl yY i 1he1 rn a Ma i
s ter a. „ O wy Panowie Świata, którym na nic~m 
niezbywa, wiele rozprawiacie. o prawdzie i poczci· 

wości; lecz ile ubogi znosić musi., gdy aiebiolu

bni l11dzie go ciemiężą, iak gorycz tę ciefpliwie 

połyka - wiele by o tern / moi na było povviedzieć, 
by foie: tyll~o. słuchać chcieli i mogli!" 

' 1 (Uwaga .4utQro.) , 
·1 '· - 7 

'· 

/ 

~, 

)( )( 
" okazuie~ dla tzego w świętey dziedzinie 

Religii tak mało pocie~zaiąc'ego postrze

gamy. 

Z- opi~ane~o wyźey stanu Kościoła ·, tt
d:tieź z wpływ.u oby·czaiów, ustaw i innych 

..społecznych stosunków wynikaią natural-
1 

nie nayszkodliws~e sliutki. '° Uwaźmy te ie„ 
\ 

szcze w pows~echności. 

" Pier\vszem następstwem i est n ie w i a
ra' o ktorą nasz wiek tak częs~o i tak sil

nie oskarżono. (*) Prz.ei wielkie zdahenie 
. . . 

oswobodzenia - Europy w "Yielu się l ~aistę 

ludziach religiy'ne uczuc · e ąźywiło, atoli' . 

~askarźenia o mocno rozkrzewioną ..cniewia

rę ~ader są powszechnemi, przeto niemu

siała ona zupełni~ ustać. · 

(") Obacz R. ei n hard s . Predigt am Feste der J{irchen,. 

verbesserung 1810., Autor rozprawiaiąc o ducl1u ni. 
nieyszego ..<:zasu twierdzi, iz Religiia uietylko wal. 

czyc musi z niewiarą, lecz też z zabohouno.

ś ci ą, co ws.pi era uiektóren~i przykłady. Wiado~o 

iak niedawno ' \.{idzieliśmy straszny przykład zabo. 

Jtom1oś.ci i szałll sektantwa. 
( Uwaga Autora.) - ' 
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Lecz' o'.kazuie się też brak czynney 
re lig i y 11 ości, prawdziwe y chrz e ści
ian ski ey cnoty. „ Alb~wiexµ że zbyt. 
kie~ i up~a~ą p9iętności wzrosła bezo by • . 

czayri?ŚĆ Jfa*dego roąu. (*) Pytam się ka
żdego myślącego postrŻegacza iycia ludz
kiego, czy niewstrze!l}ięiliwość, lubieź.noŚĆ 
i swa~olna lekkomyślnosć, wspierane do
tychczasowym obyczaiem, niezdarzaią się 
iuż /mjędzy nami, czy w ludzkich u- · 
mysłitch cnoty sprawiedliwości' poczciwo. 
śoi, zgody' '!lliłości człowiec,Zego rodu głęi 
bok o iuź są wraźonemi, czy ·one z po wo- ,.. 

· du wew n ętrz n ey ich wartości, z pow~
du upodoban'ia -się · Bogu~ powszechnie iut 
pannią, lub nie'? ~ątpię c'zyli kto te za
pytania poważnie potwierdzi: niesłysze-

, \ 1 . myz t y e ieszcze o opilstwie, swarach i 
.kłamstwie w niższych, o rozpuś~ie, nieczu~ 
łoścj na cierpienia drugich·'. i o podobnych 
występkach w wyższych stanach, czyliź 

I I 

· ("') Obacz: die Kircke in unserer ZtJit st~: 7 i d. gdaie 
_ się _ więcey ieszcze pnywodzi dowodów niedosk()
nałości na~zego :ko ścielnego i religiynego stanu. 

\; ' 

. ·r .~ 

~ ! 

l·· 

/ (Uw !ft?a Autora .) 

·' 

. )C 2try x 
nie naruszaią · nawet uszano.wania, n~leżne--

' go naywyźszemu iestestwu, przez prze-
Ą klęr.twa i przysięgi w pospali tent życiu „" 

1
' czy1li~ upakarzanie się przed ludźmi nie- ' 

wyrugował'? pokory przed Bogiem'? owo 

zgoła' . i~ieliby ludziom naszego wieku nie-

/ br~ldo piawą~iw~y chrześciiańskiey cn9ty, ' 

owey cnot~' którą wibud~eni' wy.p~łnia- \ 
· • . my ·gorliwie i troskliwie powinności !lasze 

w każdym stosunku, gdyby nauki Religff 
Chrystusa, Reljgii ~ nakazuiącey koch~ć lu· 
azi, :rodziców ł dzieci, i oyczyznę, prze-. „ 
ięły nasze serca~ iakźeby, we wszystkich 

od~ągach społec:?-ności ~ak n'iedosfateczny _ 

stan, tak niegodne życie człowieka trwać 
mogły, jakżeby tak liczne przestępstwa i / 
zbrodnie - - ł.\a nawet kr~ywoprzysię'ztwa ' , 
obywatelską spółeczność nadwerężały ł 

Alić uważano, żem sam moiemi wyra. 

zy i sąC1.zeniami, przeci~ prawidłom chr~e
. ściiańskiey pokory postąpił, bo tet nie ie ~ 

stem wolnym od wszystkich błędó.w, o. 

iakiem wiek móy obwin~ał. Przebaczcie 

, . . ' . 

i ' 

I 
~ 

I 
·" 

· . 
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mi atoli moi bracia! na którychem się 1110-

te ".V moich rozwagach nadto uniosł, 

ktorzy się mn,iemacie bydź , obrażone. 

mi przez te lub owe nadto powszecp~e, 

lu~ za mocne wyrazy. iNieodmówicie -~i 

swego pobłażania i dobrey woli, .ieżeli się 

głę.biey zapatrzyci~ w układ, ialiim uczy

nił, ieżeli rozwaźycie, iak mi trudno by
.to, wyStawić dobitnie . niedoakonałość 
ninieyszego naszego stanli, wyobrazić przed1 

miot tak wainy dla dobra ludzkości , a ie- · 

. „ dnak u:niknąć pozoru wys_okiego o sobie 

rozumienia. \. Raczcie niezapominać, iź w 
wielu ~iey!cach nietylkom skromnie SO• • 

bie poczynał, lecz się wstrzymywałem, usu-
. waiąc wszelką gorycz i czę~to przydaiąc 
potrzebne złagodi.enia; z~~tanow.cie się. tet 

i nad tem' źem się tylekroć mogł we• 
) -

sprzeć świadectwy wielu s--Lanownych mę-

_,tów, źem rzecz moią udowodniał pra

:wdzi wemi czyny, c-o moiey rozprawie, ma.;.. 

iącey bydf tylko powszec4nym rysem, źy. 

wą skazowką do osądze_nia -'(stron: 46,) 

nadaie całkowi.cie piętno prawdy i spra-

wi.edli wo.ści„-Tak więc„ połącz.e.ąi wza„ 

' ' 

ł • 

. ' 
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iemną przyiaźnią, spoyr1;,}'ytny nil; ~ozległ~ 

przestneń, iakąśmy . dotąd przebiegali. 

Ju:i na 'łonie familii, w tey pierwla-

- stkowey szkole wych~wan~a człowieka~ 
widziepśmy przestępowanie odwiecznych 

ustaw przyroi!zenia. NastĄpił potem. wy
kwintny obycza.y ninieyszey Europy ze 

swemi szkodliwemi skutkami. ·Widzieli-
' ' . 

Śmy ,daley, iak 'Kraiowładztwo, czyli ra- . 

czey czfowiek w J{raiowładztwie, ' uwaia· 
' ' ny iako obywatel, urzędnik i ustawą.daw-· 

ca, dalekim ,i est ieszcze oą_ n a y zup e ł

_11 ie y s z..e go wylfo~y~ania usta.wy pra,~·· 
i ro'zumu. • Wiclzieliśmy godny uwagi zwią- · 

:zek między, ~byczaiem i ·(lstawą, orai wa· 

rŁne iego skutki dla stanu człowieka.' Zwa.; 
, I 

•, ',Żaliśmy na ostatek człowieka iako Chrze-

/ , ·· Ś~iiąnina, i a ko przeznaczonego do ezc:&enia 
' ' wiecznego i nieskończonego iestestwa, do 

wypełgiania Religii i cnoty, _tud_zie:i iako ' 

współczłonka kościelney ~PQ~eczności. Je

~el~śmy i tu postrzegali, iż . on wysokiego 

przeil\aczenia swego niedosi_ęga, i ieźeli 

nauka · o B6gu: prawo i przyzwoitość w nie-

, rozerwa~ym z~~taią zwic\'zku: a,~afen:i zu• 

I. 
•.' < „ 

.. , - • I - . 

' . I' 
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pełnie się w~świeca dotychćzasowa niedo
,, skonałosć stanu i wychowania człowieka; 

I 

.ok a z u i~ się dokładnie powody, z któ-

irych · mi~liiśmy prawo uwaźać wyźey stan 

póiedynczych ludzi co do ciała, ducha i . 

, umysłu~ co do poiętn'?śći, ~ozu~u, i roz-

sądku ·, ~a nade'r niedostateczny. 1 Jeźeli bo„ 

wiem n, ~ Religiia nie zdoła uspokoić 

człowieka w nieszczęściu a .cnota trzymać-

.n~ wodzy iego narnietności: więc zniszcze

nie zdrowia i . iycia- koniecznym tego bę-
. I 

d~ie .skutkiem. - Rzeczywista niecloskona-
. f 

1fość , spółeczuości, róźnych iey gałęzj i 
ludzkiego ph.yrodzenia stowariyszaią się 

-zohppólnie. , '\Vyświeca(się to 'zdaie z bie
gu rozwiiania się rodu ludzkiego, iest tak. 

te nowem potwierdzeniem naszt:gl:l 

'()sądzenia; iakoz niepot.rzeba byłoby tak. 

ivy,szcŻególniać rzeczy, gdyby oko nasze 
' • \.- I 

1 niebyło1 ' wezwyeza1onein 'i nieprzywięzy· 

wało się za nadto do poiedynczości. 

:Bracia kaźdego ludu naszey Europy 1 . 

~ianowicie Polacy.! zwaiaymy każdy sie. 

,bie i swoich wspołludzi, postrzegaymy i 
, I 

ny si4' człowiek w człowieka rzeczywiściC' 
\ - I • 

l • / 

ł, , .. 

I • 
I' . ' 

I I 

' I 

ukształca, czy więcey ieSt · między nami 

. p~a~Cłziwego szczęścia 'lubi nieszcięścia, 

azali często nays~lachetnieysi ludzie, nie

·staią się ofiarą zhrodrti i dotycJlCzasowe· · 

go społecznego stanu; nieprze'stawayrny ' . 

atoli 'na p6wierzchowności, lecz wzieray

lllY bacznie w duc'ha, w iestestwo wewnę· 

trz:ne ! wtedy pono nikt sąrlzić · nie będzie . . 
, powyższych naszych t'Wierd~eń za niepra• . 

' wclziwe i prżesad;one. Lecz pozna way my 
' też z rów~ą troskliwością s tron ę ś J'V ie" 

tną człowieczego rodu t 1 wielu szlache-. 

· tn.y eh, ' wielkich i dobrych lud~i, których 
. . . I ' -

Stworc11:. wzniósł i w naszych czasach, a. 

którzy się iw l\iezą.wisłości" o~ złych zewnę~-. ' 

trznych wpływów na.ystaranni'ey utrzymali; 

poznaway'my ~ię !pracowicie · na ' wyborno
ści ich czy~ów i pism, do kt6rych niekie
dy; wyiey odsyłałem! przyczyn~aymy się. 

'w przymierzu wzaiemnem il.o ua:i.iachetpia-

~ia się zobopólnego! ' 

{ I ' .. 
• '-.1o •t '• 

' I 
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I Do ; 

' 
wewnr:_trzneypoprawy spóleczne~o 

naszego stanu: . 

..-- . CZ YL r 

ODPOWIEDŻ NA ZAPYTANIE: . 
-" \ I 

I ' 

Jal1 ludzie i ludy ' do teg~, czem · bydź. 
powińny , _zbliżać · si~ móg'l:? __ .,....._. __ ,... ......... __ _ 

.. 
• /I 

•. '- _. \ I 

1 -

' , 

f odł~~ .Adama :Millera „ życie całe !O· 

:Zlłmnego _iestestwa,, czyli prawd?-iwego 

człowieka nie i est czem innem, iak wy

ró.wnywaniem nierówności, połączaniem 

tego co iest rozłąc~onem. " Okazuie się to

mianowicie z następnyc:h. objęć sobie prze

c:iwnych: Ko$ciół i Kr.aiowładztwo,, umie~ 

, , 

I 

„ 

/ 

„, 
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• ętność - i ustawodawątwo, nauka ob'yczaiów . 

i nauka prawa, dż.ieie ' i rozumo·wą ~~ie • . 

iętność czyli Filozofia, znaiomość 'prawi. 

deł i wykonywanie, (teorya i praktyka), 

przypadek i i:ozum, Panuiący i lud......., pod

dani, - przyrodzenie 'i sztuka, domowe 

i publiczne życie, publiczne i pry~atne 
prawo; niemtiiey ~ię wyświeca . z o state-

. czno_ści _przeciwnych rozum,owi ~ wysokości 
i niskość, ' b-0gactwo i ubostwo, dzikość i 
złe ukształcanie. Tam powinńiimy ,usiło- . 
wać pośredniczyć. mi~dz.y przeciwnościami, 

wznosić "powoli' duchowość i wyższośc do 

i,.fialeźytey iey !godn~ści i ęiły; tu żai •wy

r~wnywać do, pewnego ~tópnia nadto wie]

. , ką nierównośrć. ' Mamy przeto padh1g ia· 

sady troistoś~ - wyźey. str: 3. - '\"YSZU· 
ka·ć połączaiąl(e środk,owe ogniwa i nale

tytą Średnią miarę, co u'toruie drogę • do 

11aydoskonalszego , ukształcenia I cz.łowieka, . \ \ 

w <:~łowieku, do nayściśleY,szego zobopól- · 

nego związku między ludi.mi. Tym tyll,t; 

sposobem' moźcm·y mieć nadzieię zni~si~ 
11ia, podług,.. moźnoś·ci ludzkiey, _d~:>tychcz~~ 
sowey niedoskon.ał,oi~i spółecżnegc;> ~aaz„ 

., 

. , . 

' . ' 

' 
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go stanu. Dla tego wyżey .iuź napomyka. 
/ , I 

liś.q1y ~u i o:wdzie o' owem pośrednictwie, 
Teraz więcey uczynimy: Lecz i to s. z cz U· 

płą tylko będzie osn_ową środków do 
wl.elkiego zamiftru, by dotychczasową sprze-

, , 1 • ~zność w człowieku, ~ osobliwie w stosun. 

.· 

. I / 

, kach spółe.;zności rozwiązać, iako i niniey. , 

szą rzeczywistość z pomysłami rozumu-
' porównay pierwszy i drugi dział rozpra. 
wy- il~ mo,lności zgodzić. _ Przełoźemy 

tylko · ułan~kowe ,uwagi, . poddaiąc ie ch'ę
,tnie wyiszemu badaniu. 

Pierw'szą i naypowszechnieyszą ustawą ' 
t;daie się bydź ta: ·, 

Człowiek ma po~na,_wać siebie 

,J 

• t 
samego, 

,otaczaiące stworzenie i wzaiemne dzia-„. 
łanie między· soąc\ a stworzeniem - ' 
przyrodze~ie. -
Tę są, podług naszego zdania, trzy' 

'· głów~.e części wszelkiey wia~omośai ludz. 

kiey. Poznanie czyli pomysł o nieskoń. 
, I 

, czonem iestestwie, o Tworcy Wszechświa- , . ', 
1 ~·- świata zmysłowego, iako 1 duchowe. 

, 

., 
I I 't )( · Ś27a )( 

. 
' · , . 

1 ·„, 

go-· uno13i się iako1 wyźste' nad tern wszy. 

stkiem. 
Lecz, źe niepodobną ies..t rzeczą, w 

tych rozległych . -odnagach Judzkiego ' po· 
znania w ro~ney mierze doskon'ale 

się· ukszt.ałcić: niech nam przeto wolno bę.L 

dzie wyiaśnić tylko dobitniey spółeczne 

stosunki człowieka. Tu zdaie się bydi 

pierwszy istotowy przepis : 

C:zJowiek niepówi11iei1' się dopusz9zać, _ 

aby w nim, panow~ły- ściśle odłączon'e 

f ob~ęcia- przedmioty (objekta)- ltcz 
ma ~ię _ zawsźe Arnyśl_eć · wewnętrznym . 

tworcą 1( subie~tem) wszystkich 's w ycb 
umysłó~vych dział~ń, 'Środkowym pun

k.tem~wszelkich swych stosunków ,spÓ· 

,• 

. łeczności. „ 

Nierozprawiaymy więc o Kraiowładz.

twie i Kościele• . ale racżey mówmy ,dobi
tnięy o człowieku iako ustawodawcy, ńrzę

,, 'dniku ~ obywatelu iakiego narodu, iako Q 
~ \ ; 

wspófcz!onku dnchowney spółeczności; 

# 

\ 

'· 

przez co się pomysły nasze o.żywią i spro. ~ 
r 

'. 

\. 

11tuią. 
f ' ~ ..:. ,_ ./ . 

I ·~ · 
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Żyi~y nietyłko 'Y, spółecznósci dom~ 
Powtóre: 

I ! ·-

wey 1 obywatelskiey, ' lecz teź "" <lu

ohowney i oby~z~io~ey; w~Z) stkie 7. aś 
te stdsunki uzasadnionemi są w naszem · 

iestestwie · i a ko czło'wieku, składaią 
.wielką cał-0ść .i zdai<\ się mieć to 
prze'żnaczenłe, ' byśmy się w wypełuia-

„. 

A I 

,( l 

' 4 I 

·/ f ' .. 

' ' 

' J 
• I 

nm ~'szelkich stqd wynikaiących po-
.. , winności,, _il~ moźności, akształ~ali. 

J. 

Skąd następuie: sk'o1;0 tylko człpwi ~k 
spółeczne iego stosunki składaią podł,ug 

·rozumu iedm\ całość.: źa~na prz.elo w niey 
.sprzeczność mie,ysca mieć ni1:1po" inna. b.11-
sze tey myśli zgł'2bianie prowadzi niemyl
nie do wyrÓwny~ania ow~ch nadLO ostrych 
spuec7.Ily'ch objęć, do ustanowienia zasad, 

hy wyź.sz.e usposobi.e~ia człowieka pąno

:wały. 

Potrzecie: 

' Do. ud<?sko~alenia spółecznych naszych . 

stosunlfów, całkowicie iestestwo czło-
. k I ,' • - ' ..'.z' ,wie a przyczymac się powmno. a-

' • -dna po,iedyncza siła di1cha 1ub umy

'..slu niema nami w naszych , postępach 
' ' 

I I 

' :' 
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bezwzgJ~dnie kierować, albo od ni-eh 

, 
' ' 

, . 
wstrzymywać. 

.,,. ,_ r 

PoiętnbŚĆ 1 pamięć dztafaią osobliwie 

w przeszłości~ ~ozum. działa w przysz.łości, 
a rozsądek, tworzący novre stany, w obe

cności; unosi si-ę więc między obiema po".' 

wyźszemi władzami ducha. Lecz nasza 
~ S7.tu,ka urządzania społecznoi'ci<i,

mianh.wicie PÓlityka - należy ' do ro~są'd-
1 . ' • • t • , 

ku; dla tego mema1ą, w m_ey panowac 1e-
dnostronnie .ani Filozofia, ani dzieie czy li 

doświadczenie 1 czerpan~ i niego objt;cia. 

Między doskonał9ścią a istnącą n.ecz,y

wistaścią, ktorn podług czasu i m1ey·· , 
scai nader róźuą byd~ może, zjawia 1' się 

I ' 

myśl , _pośrednia, posfępowanie do le-
•pszego stanu, ·do tego zaś V\fSkazuie narp. 
.środki nauka o. człowieku (antropolo
gia) w rozlegleyszem z11aczeni u. Ona tO 

powinna przewodniczyć w dro?ze udo~.ko:. 

nalania, wstrzymywać nas od zbyt q i'e y 
/ ł 

' śmiałości, lecz też pobudzać do czyńności 
't \ • 

naypraco~itszey. 

Przyda tek. Samey pa".fet His.to,ry.i, 

mianowicie .wiadomości o nayno.wszym sta· 
( , ' . / 

.. / , 19* 
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inie narodów- nauce o Kraiowlarlz

t w ach, -. - . antropologia udz.ięlać ma Świa

tła i siły: Hihoryi, po me~ aż ta wspólnie 

.z nią tylko śledzie moźe i-ozwiianie się lt1-

. dz.i, l.udów i qzłowieczego rodu; nauce. zaś 
o Kraio~ładztwach, ta bo.wiem prowadzona 

od nity i Hi_storyi zdoła wtedy pr~yzwoici~ 

-0c~nić ducha i przezp.aqzenie wieku. Stati~ 

styka, dzieiowa w sobie umieiętność, prż.y„ 

nosi ·wspólnie z dzieiami, iak każde _ inne 

opis a n ie ~zczegółowych stano w ludzkich, 

• krótko tylko trw_aiący poźytek„, p<;>niewat 

· i~k· wiadomo ,_w rzecza'?h ludzkich · ciągła · 
( 

zachodzi przemian a, wiele także u-

., rzp,dzei1 do pJizysz:ł'ości , bywa wymierz.o

.ny eh; lecz ~bjaśniona owem światłem, p

trzymuie praktyczną ważność i r<>zjaśnia 

swemi naukami nietylko Filozofią ale i po„ . 

w.sze~hną naukę ~ .człowieku. z · podo-

• łmem zaswsowaniexp s,ądzić wypada o na

'stępui-ąc,em twiei4ze,ni'u~ „ ·w samym tylko 

szc-zególe · zawiera się pnnvda, " (*} -Że ro~ , . 

I ZUID iest naywyzszą Siłą kierunkową Spraw 

.(")_ Li d)l ~ w przytoczonem dziele j J~, 

< -..I 
) . ". 'I _(· 

-:"" \ 
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naszych, i że skok od poiedynczych' do„ 

ś~·iapcz.eń do 'naywyźszey . powszechno\~ci 
nil"moźe pro~adzić do celu; więc prawda ;· 

_jaka wtedy tyłko będzi@'wwy~s~em znacze-. 

11iu.. przepisem dla woli, J,..iedy ·nie iest sa-
r ' ot ~ 

mym szcz.~gółeni, .. !tez powszec_hną ze 

szc'zeg~łó-w: wywnios~owriną zasadą. / 
. . 

Przesiaiemy tu na wska'Zaniu tychn{\; 

czelnych myśli, iakich się" w .postępowaniu 

do uszlachetnienia spółecznego naszego sta ... 

nu trzymać wypada. 

Uwagi ' og.dlne względem udoskonal~;nfa 
stanu · famili4 ,, Kraiowladztw·a i Ko

scioła. 

; „ 

Uwa{aią człowieka pospolicie w trzech . ' 

tylko sto'sunkach. spółecżności: w familii, 

KcaiowładzLwie i Kościele •. 
I 

Pierwsze więc · będzie zapytaniez. co 

. 
I 

.. 

• I 

- /I „. . . . "/ . 
n1ałźonkowie, rodzice i dziJeci, ia, 

ko tacy, za naszych c~a'sów .czynić niiłią; 
by naydos.konaley . swego dosiągnąć p~ze- · 

:z,naczenia 1 na to iedn~k możną. ty !ko o'"d· _ 
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i"pow~edzieć: powinni słuchać głosu rozu

mu ·j sumnienia, powinni wypełniać us~

·v11y, i akie samo prźyrodz~nie człowiekowi 

prupisuie, 1i naytrqskli wiey strzed,z . się 

'wpływu zepsutych , obyczaiów. Jakoż 

istnie rzeczywiście 1 pewna ~ ł ~ s n odzie I-
n o Ś ć ~zło~ ie ka, pewna siła . do dobrego, 

pokonywaiąca wszelkie szkodliwe zewnę
tr7,ne ~ziałania, ułatwiaiącli, ile od< nas za

le7y, wykonywanie nafaych poV\inności. , 

'J~źtliby1 się t:akow'e · usppsobienie w wielu 

z~aydowało lud,ziach,, ie~eliby każdy usi

fował ie· ~sobie naydoskonaley ukształ

ca,ć: '\':'tedyby nieomylnie sama iuź domowa 

spółe,czność~była żyzny Il) zarodem ·" ielkiey 

pomyślności. Lecz, - ~e tak 11ieiest: prze

to spółecznego uszczęśliwienia wyźey sz.u-
1 ' 

kać musin~y. 

.A tak , ci.l}goż się p 6 wtóre 'od ust a-
'.l d . d i wouawcy w n~ro; zie spo ziewac n10-

2e~y '? wypadfoby tu . właściwie podać pe

wne ;proiekta, odpowiada.iqce powyźszym 
I . ' 
~aszym krytycznrm uwagom, iako i cał-

. kowitemu dotychczasowemu stanowi lu-„ ·,. . 

f ,, 

dÓw. Stosownie atoli do układu naszego 

"' . 
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' azieła. moiemy. tylko'' powszechnie o tein 
' ' 

·'na'°"umkm\Ć. 1 
}' ' / 

T1zy „są 7,aiste głOw~e okresy w :i:oz.-

/ wiianiu się '\hywateJskit•go stanu ludzi. i 

, ' lu1lów ~ i ') kiedy obyczay i zwyczay pa· 

nuią iąlw ustaw~, 2) kiedy Iit~ralnoŚĆ· 
' , 

bogatey ·w vyyra~y ustawy prnemaga- _i, 5)-; ' 

k,i <"dy panuiednch 'ustawy olifitey w ro.zu

mó-w e pomysły. 'f~kp~·ych non-,.ysłów' pa

nowanje i est ty lk10 p·ięk'nym sne_f!l, który 

sję punQ r1igdy vy tym" niecloskonał_y,m n~e 
ziści świf'cie. -Co się na.s tycze: zabier;imY:_ 

si<( cłPpino z drugiego okresu p:r7iechódz~Ć . ' . 
w trzeci. Owo·ź zgóła 1, ftrok 'ten wymaga 
' . 
od,~ a()'i pra wcłziwego 1ustawocła.wcy ~ · mia-

::> \ \ . 

no""ici'e V\ l11~ad:i, źyiących aż dotąd w sta~ 

~ie prawa · nade/ za" ildanym. Lec~ z ie

dney; łllrony -r.1icunt•~my się za na'dto wy-

s 0 k 0 t I bo wszakże ma bydź to tylko. : ' 

pr7.e.yŚcie, ni~""'yłączaiąc~ . bynaytnniey po ... 

stępo-~ąnia :na wyższe s,tÓpnie; Z. drugiey 

z,aś . strony kio,k się · ten . pnz.ez to ,ułat~,i, 
kiedy się ·z pewną stąp~ śm.i~rośd.ą, ' t~ iest, 

'kiedy ·usta ';"'oda wca· obierz'e Ził . po.sad ę 

~w ego dzieła nie'- tak wielość i.stn~cych u· · 

I r 
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sta.w, iako raczey iedność umieiętności. (•) 

A.le że nasza umieiętność, w całości uwa

żani, pQwotapą ,iest do tego, zdaie. się tó źa
dney niepod'le'gać Wf\~'Pliwości. ·-Posiadamy 

W samey rzeczy tyle wybornych, cho'ciaź 

rozdrobnionych„ przygotowawczych prac 

)V ~ ydziale fi°Iozo.fi.i ' pra ~a i sztuki rządo-
wey, it gdy ustawod,~ca wybiene tyTirn 

m(\drze i własnodziel'nie nay.celni~y· 

sze zasady i. przepisy,, zbierze it: rządnie 

i 1 astosui~ . do ninieyszego stąnu, a pewno , 

ułoży z tego wielki:e, ggdne nas~ego wie-
. . \ 

ku dziE-ło. N~uka prawa szkoły Kanta 

muźe. dustarcz_yć' wyźszych kieru'nkowych 

:pomysłOw; bardziey się pa dośwfadJ::z~niu 

wspieraiące uwagi Mo n tt4s kie go, Hng a 
(**) . . h \ . 1 mnyc , mogą wzbudzać _w ustawo- · 

ds.wcy pewną przezo~ość; usiłowania by 
I I 

e) Obacz wyiey' sc_r: 29- 52! 

I ( 

C'*) Zbytnif nzymanje s,.ię doświadczenia w sądzeniu 
o prawie pisanern, i nadawani~ ~ielkiey vvażnośći 

i~tnącym nstawom' (wprzytoczonem dziele~ 
iso) ot~ są ~ P?wszec'hi1ości punkta; na które się 
z tym Pisarzem zg11dzaćl11iemogę (obacz str: i78 w 
uwadze.) ( Uwa15a Autora1) 
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wywooz~Ć prawo z obycz-aio~yc~ pomysłów, 
iak - dzieło S.z u I ca, (*) , p1·zydyniaią si~ 
do uszla~hetnien4' całości, ' a polityczna 

. .nauka o człowieku Adama ..-Milera i in

nych będą między tern wszystkie~ pośre-
' . 

dniczyć' , oraz całą pracę_ _p ros to w a Ć. Ato~ 

. li, nim się .do dzieła przystąpi'· potrzeba 
I . ' . 

wprzód .obiąć iuź dosls,onale rói ne te, po· 

mysły um,ieiętności; nale:ty się też obeznrć 
z <lotychczasowerni ustawami,,.i z·astosowa-

,niem ich ' w rzeczy wistem źyciu, leżeli się · 
I 

całość pra:wdx.iwie ma poszczęścic. Lecz 

ieżeli się .te ~arunki zachowaią : , w_tedy 

mniemam., żeiułoźenią o'bywatelskiey 

~ię~_i ,_u,sta'Y niebędzie tak ,tn:_dnem, iak 

,i sam .,T-ił~ o (~hibaut) żdaie się to utrży

mywać. Dwa tylko dobitnieysze pn:>jektB. 
I 

do składu nowych obywatelskich ustaw 

w,skaiemy tu krótko: ·1) aby. w nicf1 do-

{") Obacz · ~oż W.~ 1 ker a w prv.ywiedzierne111 dziele

str: 71 i d. gdzi~ się szczególnieyszy wzgląd daio -

na obyczaiowe przyrodze_nie człowi~ka. H; n k ~ 
w d.zi;le: uber dM Stu,diurn der R echtswissenschaf.'t 

' • J' • 
nowym spośobem uzasadnia prywatne prawo i ~ 

- . niem sądzi, lecz to rup1da qii się go·dnem bydź 11a. _ 

ś1adow1h1ia. (Uwaga .dutDrq.) 
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zwolono zerwania ma'łieńskiego związku 

przez wolne rozwaźne, , obudwu stro~ 
I 

. zezwolenie/ ' 2) źe zaskarżania umów 

niemożna ·ieszcze zupełnie uprzątnąć.: nit'ch 
ł 

iednak przynaym3iey błąd có do w ąr-

tości -_ prz.edmi i1tu, ieźeli go zaskar

' iony Howie'ś? '. może, słuźy do znmitysz~-
Jlia iego ~obowiązania - wyzey str: i 79. - ' / 
W in~ych odnogacl1 czynności Kraio"' ładz· 

1 twa w karzącem sąd,awnictwie, ~- Pol. cyi 

i systemie ska.rbow1yh1 oczekuie równo 

~asz wiek nowego ustawodawstwa podł~g 

prawa, pn.y;rodżenia i przyzw~itości, a 
ktÓJ.·el.ff się riię bard z o doty~hczasowe

mu' stanowi przeciwiło. L ecz i tu może-
my s~ę tylko . odwoł?Ć do powyźsz.egq roz- ·.:. 
bioru naszych · obywatelskich stosunkow; 

acz inni n'aynowsi Pisarze dokładnie iu.ź 

ten prze~miot ~yiaśnili i waźnieyszp VI- ska· 

zali pu.nkta • . (*) .Prócz t~go Panuią~y 1 

Wtadzcy w tnimeyszym czasie coraz si~ .... 

(") Mi~dzy in11ymi Ma 11 i n kr ot w ,Jwoiem piśmfe: 
T/f7as thu;• bey Deutsohlands, bey1 Europas //f/ i, 

dergebur.t 1 2 Thl. Lei.ez:. i81tf,. , 
· f Uwaga Autora·.) 
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więcey · sk,łaniaią . do lepszego porząclku 

tz~czy , wzglf<<lem . i;;a wet' Ko n st y tt~ cy i 

obyvł-atelsk ierspółecznośCi. Pierwsze zgro-' 

madzenie ziednoczonych luaiowych sta..
nów Hannownu ZV\~łanie stanów w kra-

' 
iu Hefse. Kafsdskim z przypus7.ct.emem. 

sfa1,1~ wielskiego, . przy~rÓ<:~11ie t?chź~ 
stanow w ~rolestvn~ ·wirternbergsluem J 

rys nowey konstylucyi dla krainy na.fsaw-. ' „ ' 
skiey, wszystko t.o .- niewspoflilinaiąc in- . 

nyoh pod<,b~ych zdarz1:-ń (*) - 1iest nader 
Ztiakomitem piętnem czasu, pr~epowjada 

ł ~ f ' •• 

wolnieysze życie obywateli, . ~raz stopnio-

wane znie&i~nie nadto 'ostrey , sprzeczności 
między Panui~cym . i poddanyn1i. ·A ieźeli 
przydai;ny · do ; tego i~szcż~ ~iele- innych 

'Waź'1y.ch czynów: w.tedy się '''z.mocni w 1 
I 

11as pocieszaiąca nadzieia' iż w naszym wie-
ku · około wielkiego i zasz.c:a.ytne"'o dzieła 1• 

I b ' 

--..--- / ł 

ł 

(*) 

y • ' 

Nalezy tu pamiętna' mowa, fa ką miał Xiążę Kam-1 
b~·ezyi przy otwarciu . zgr?madzenia stanów w Ha-

~owerze. Wszdkie takie , pisma. w ogóJności, ia
ko d0<i1w0dy szlachernieyszcgo wzniesienia się czło
wieczego todu, godnemi są · nwagi i uvvielbi a:1ia. 

( Uwag~ Au.tora.) 
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ndoskonalertia obywatels~iego naszego ,sta• 

nu gorliwie i czynnie pracować hę-tlą. 
' ' ~ 

Jy.lusimy pot.rzecie rzuci°'- it::szc7e1 

o'ki~1~ na n.asz stan w_ k· o·ścieiney spó-1 

łt-czności. Tu uwaźam: poniewaź du-

chowny' miao,owicie nanc~yciel chryslu-

sowey Jleligii ,1 powinien sję · o<lróźniać cel- . 

nieyszem slfierowaniem. ducha ku Bogu i 
boskim rzeczom, tudzież prowadzić do 

cnoty, rnovvą i ' przy k,ła~em: nalezy więc 
mu nadać wyższe mi~ysce, iak wszystkim 

innym sp()łczłon~om społeczności. Takie 

i-est po częsci znaczenie powyźey przywie- I 

dzionego twierdzenia: Kościoł nad Kraio-

w ładzt~·em panować ' powinien. Jeżeliby 
kto mniemał, osobliwie ~<narodach pro," 
testantskich , _· iż warnnek t~liiego panow'a

nia ,' siła duch o w n e y l:i:i;oni, nie. is tnie ie

szcze: · tq, przynaymniey ~ościelne i oby

watelskie stosunki należał~by tllkim ' od-

. dz..felić , sposobem, aby przez to większa - · ' 

-świętość _ pier~szych iaŚQiey się wydawała. 

Jak zaś duchowui z-i-nńemi ciłonkami ko

ścielney 'sp~łecznóŚci ·, ~ prawy st~Sunek 
w~hod~iC: maią , . na ·iakie pię zasady_ wial')'i 
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Żgaaz~ć, , j iak należy ' oznaczyć _sposób 

) CZ:czenia Boga, 'Y tych wszystkich wy.g~ę

dat.h niemoiemy ''stanowczych podać prQ

iektów. o'dsyłamy prz'eto do' pdwyźszych 1 

u wag, ci'eszemy się oraz, · iż i \v tey odno

dze _sp~łeczności lep?zy, duch :z.ja wiać się _ 

poczyna. W.iadomo, , źe duchowni w Kró

lestwie pruskiem sa~i · się dopraszali opo- · 

lepszenie Liturgii, · a Kro1 natychmiast na 

to zezwolił.' Wygląda iuź protestantsko

cl1r;.~ściiańska Europa szcz~śli w ego uz.u-
. pełqiet,iia dz.i,eła tego inakomitego. 

' I ' . \ .... 
' 

Prz.eyście _ ~o ~amych 1ny:..śli względem ,po-
, I 

prawy wewnętrzney. 
' . 

.Przystępuiemy teraz- do szczego·ło-

" .wego oz.naczen~a naszych proie

~tó w wzglccdem we~n'ętrznego ud o

skon a 1 a n i a · społecznego n a;'s z'e go 

st a Jl u. Takowe wyiaś~ienje w iwięzłey; 

krotkości _iest . przedmioteh1 os ta t 1:1ieg0 , 

co do treści i wniosków · naywaźqieyszego 

działu naszey. rozprawy.- ' 
I . ' - I 
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Wiemy, iż człow~ekiem 'w spółeczno· 
' Ści rz,\dzą nietylko·. ustawy i nauka o Bo

gt1, lecz teź oby cz a y 'W rozlegieyszem 

znac7,en1u. · 

Wiemy daley - caśmy ~yi~y dokła
dnie ,okazali' źe zasady obyczalu to iest . ' ' 

,. . t~k prawidła zewnętrznego sposobu źycia 
lud1,i, iako i właściwie spółeczneo-o życia 

, j ' b ' 

·-' bez wpływu prawdziwey narady wszCILę-

-< 

' , 

,/ 

' 

I 

I--

I 
( 

I o' 

' ' 

.; 
I 

I 

I 

·ły się samowolnie i iaI<by z przypadku, a 

więc musiały bydź na'yniedóskonalszemi 1 

przeciwnemi - obacz. ·wyźey str: io4 1 

u4~ 

1 Wiemy ie~zcze źe \Vładzcy narodów, 

·oprócz n'Lrzy mywania·· be. z pie r, zeń st w a, 
m1tlłi wzami~rze rozkr:te"";ianie powsze

chnego dobra, źt iadnał<, częścią z przy. ' 

czyny niedoskonah>Ści Konstytu,eyi obywa. 

• ~-e~skiey i ustawo~a·wstwa ,w, ogólności, czę
scią Ż powodu meprzy~woici'e obieranych I 

przez ~\eh śroakó~, .nade1· mało się tylko 

·ao prawdziwey p~myślnosci człowieka 
I I · 

przyczyniti. - Str: 189 i 208. -

Wie~1y na konie~, iż z oweyniedosko-

„, · ' JJałości obyczaiu. ora~ z t · n · , „ ego, row o nie-
\ 

/ , I 
./ 

/ 
'! 

. I 
• l 

. I 

I 

• I 

I 1 
I 

I • 

,· 

t ' „ 
..('_ . ·. 

' I ' 

)( 2\89 ' )( ' 

doslrnnałego rozkrzew1ania po,myślności ze 

st1:uny "\'.\ ładzcow w narodach, '"'yniknęły 

i wynikm\Ć mu iały' nayszk,odliwsze . skut-

ki, tak dla całegd stanu lud:z:i w spółeczno-· · '"\ . 

I 
J 

I I 

ści, i a ko i ąla . ,samego stanu l).rzędników / ' • 
,,. .I I I 

i ustawodawców. - Str. 2o'8 i 227. -

Z tego więc WS~y'st_kiego' '\YllOSimy, źe 
człowiek ', by się naydo~ko11aley ukształcił 
do wypełnienia swego przeznaczeni;, m~-

. ' I .· 
Sl , proc.z Kra.iowład7.tWa ~ Kościoła' weyśdź 

w inny społ~czny stos.unek, dosko~a)ey u- . 1 " 

rządzony. A więc Ź<\d~nie / nasze ,zmierza 

powszechnie do urzcldzenia takiey spółe

cz.ności. 

,, 

I • ' \ ' I 

Tak tedy obowiązk~ein ies't naszym, 

1. ' oznaczyć . niektore skazówki do u

stanowieńia i ·wyiaśnienia iey zamia· 
„ ;,.; -„ ru i 5ramc, 

~. podać;_ p1·ojekta do _samego ttrząd7'.e
nia, d,o konstytucyj, dp wyszcze· 

golnienia iey zasad , i sposobu postę-

powat11a, oraz , 1. 
. I • 

5. · ókazaf wyraziście, iey _wpływ w Kra-

iowładztwo i Kolcioł. 
/ 

.... 
,r 

/ 

' " 

__,.., '. 
\ ' t f 

„· 

.r, 

'"' .· 

. ' 
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: 

" 
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Ustanowienie nowey spóleczrtości - Oby- ' 
czawwa spdłecznośc czyli towarzy-

stwo przyiacioł lu,dii, albo przymie

rze ro-zJ..rzew'ia,j,q,ce pomyślność - . O-· 

znaczenie zamiaru i t::,-ranic tego nowe-

go stosunku. . . , 

'1 

Dwa są, iak wiadomo, Gelnieysze spo

soby do ustanowienia iakiey prawdy: pier-' ~ 
~ I • 

wszy, wnioskowanie z bezwzględnych ro-

zumowych t~'ierdz:eń, a drugi wnioskow.a

me z sądzei1 doświadczenia. 

Pocl pierwszym względem uw~żamy, 
iżby się nienaleźało stawić obok famiHę, Kra
iowładztwo i Kościoł. , lee~ K~aiowładztwo . . ,) ' 
Kościoł i-' obyczaiową spo' łecznosć · fa-

' ' _milię zaś czyli nayś·ciśleysz.yzwi~zek mię-

dzy ludźmi uwa,źać tylkp, iako przeyście 

. zipoiedync~ego •stanu. do właściwey spółe
cz.nosc1. Owę to obyczaiową spółeczność 
potrzeba d-la tego, podług zas'ad trois.tości 

\ • I . 

· . ( Trichotomze), ·wydatniey iak dotąd ozna-

..czyć 1 uznaiąc .za iio~ć wynalezioną 'ni~zna
. iąmą, 

, 
' \ 

l ·' 
., . ~ 

l .„ 
\ , ... . .. 

" 

.„_ • 

\ I 
)( 

iomą, ponje~aź się z niey utwarza ' ne>wa 
gałęź spółeczności' z osobliwą konstytucyą 

i zasadawi. Ustanowienie takdw~ n~wego 
I 

stosunku spółeczhości przez to się ieszcze 

zgadza z przyrodzeniem, iż wtepy 
słę troistey sil~ , cżłowieczego ducha po

święca troiaka społeczność: poiętności Kra

iowładztwo, rozumowi Kościoł, a rozsąd· 
' kowi obycz~iowa spółe~zność. 

Pod względem dzieiow11i dośw'iadcze
nią. -wspieraią ~owy stosunek · społeczności 

. ' . 

u Wflgi nas tę p~iące: 

1. Z całego naszego'rozhioru stanu dotych· 

.. czasow~o towarzyskiego, wyświeca ~ię aż 
' nadto, że ludzie n ie dosięgli w.n-iµl ieszcze 

stopnia ~-ywyższey_doskondośąi, ba o\Ws~em 
'żyr<\ z 'wielu mia1r oczywiście przeciw swoie

mu przeznaczeniu. ' W średnim wieku Ko· 
\ ' 

ścioł działał oddzielnie od Kraiowładztvva, 
albo poczęści świecki~ sposobe~-; nad niem 

r panował; gdy .z drugi~y strony Panui~cy 
w poźnieyszyc_h czasach więceYi lub mnie.y 

Kościoł ogranicz.ali .i nim władr1li. Żanną• 

ś~y prz.ec~e z fych drogą nie pnysili dQ 

cę.lu prawdz.iwey1 pomyślności; _Albowit:m 

. ' 
I• 

' ' 

: \ ,, 
\ r 

I ' 

' . \ 

-, ' i20 

' ' 

~ . 

/ 

'"-I 

{ „ 

' ' 
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tam były ustawiczn~ · zapasy między du

~hownemi i ~,·\>ieckieini VVładzcami, oso

bliwie między Papieżem i Cesarz.em rz)'m-

-· 

' skim; tu zaś wszelkie prawie $pÓłeczne ży

cie ustało; w,szystko się musiało sbOSO"'aĆ 

do iedności i zamkniętey, całości władzy na

rodowęy, a Kości o~ powiększey się · c~ści 

w wielość Kqtiowładztw rozwiązał. ,· Nie ... 
podobno człowiekowh utrzymać rozum~
wą_r ów no w agę w iego d4zności 7 k~edy 

• ' I I ~ • 

. go w tern cos · zewnętrznego me wspiera: · 

k~-emu„ więc niech słuzy trzecia gałęź spÓ· 

1 · ·- łeczności. Niedawno takze wzmienionfl d·o- · 

. ' 

I 

ty9hczasowa niedoskonałość obycz~iu i dzia-
1 • 

łania nalivzaiem ' obyczaiu i ustawy , iest 
' ' 

dzieiowo- krytyczną przyczyną .do utwo-
rzenia no~ey gałęzi. Jeźeliśmy w dotych

czasowym stame rii€byli szlzęśliwymi: 

czemuż niemid1byśmy szukać naszey po

~yśl,ności w takowe1m . iego pr~ekształce• . 
I • f ' n1u. 

2. Procz tego, mo~einy tu ~eszcze z 

rze~zywistego życia przywieśdź dowody. 

Mamy". nawet teraz ~ielką ilość rożnych 
Towa'r~yst~ ubespieczaiących i ~ozkrzewia-

... 

I I )( 
iących naszą pomyślność, Towarzystw, któ

re acz zostaią pod pQwszecbną opieką 

władz rządowyc:h, od nich 1,iednak niezale-

' Ź!l, i któr~ . właśnie dfa tego w iel'e dok a~a
ły" źe od, samego ludu utworzon~' całko- · 

\. 

wicie do 'iego ' oby..czaiów i po.trzeb zasto-
„ ' 

s~~anęmi byłr- An~lia o$obli"'i~ cie.szy 
się· .tern woln~ społecznem dz1ałamem_ 

swych oby.wateli, ,z czego się &łusznie .wy~ 

nosie\ może. Nietrzeba przeto , wi~cey do
wodów „ -izby utworzenie obyczaiowey spó- ,. 
łeczności było dla nas nader dobroczynnem, . " · 
' . . 
ie owsze.m nawet, prze•z istnące cząstko-' 

we Towarzrstwa, ~ieiakoJmy się ·do 'niey 
' I ' \ - • 

1 usposobili, i o to idzie tu tylko, byśmy' . 

si~ z iednostronności i . szczegółu 'Vl-·zojeśli 

do powszech~ości, tudzież. w takowy~n Sto

sunku coraz się więcey ·i ~ięcey udosko· · 

Ra lali. 

'· 
~ l 

W szelki~ J;liedoskonałości naszego do-

tychczasowego spółtcznego stand i wych~
wania ~złowieka daią się, i.eźeli się niemy- f 

Ję, z trzech głównyc,,tl wyprowadzać przy• 
f . I I ~ ' 

, . . 20 
" I / 

/ 

·, 
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czyn: I ) z trwaiące1y ieszcze skłonności 
~v luąziach do -odosoBnionego życia i dzia

łania,: !2.) ~- nadto wielkit-f) przewagi szlu-
"' ki rzew..owey w stosunku do przyrodzenia, 

.:tudzic:?; 3) z n ad to wie II- ie y prze w a. 

gi .upr-awy poiętnośc~ i pamięci' w -
stosunku do i·ozumu. Ąle takowe przy
czyny dz.iałaią, iakesmy wyźey w1J7,ieli, 

' ( 

·tak potęźnie, ii całkowite pnekształcenie. 

luązldey s.R.?łeczności "' id'zi się hydź ·_ko

::iiecznie putnel,>nr- m • . Jakoż między ~nne
lpi' D :>ktor D, 11-y n cl~ciał podać ryą nowey,

" do:.-k onałey dla człowiek a kons tyt u cy i, " 
w kiórey miało bydi około czterdziestu O• 

hov ... iązuiących ustaw, a tyc,h WJ?rO~ ad~e-

'· J1ie, właśnie z powodu tey . małt y liczl,y, 

iest łatwieyszem, iak za trzy manie d<Jtych
cza!;owych, należycie przez niego <>,sądzo

nych. mogłyby one zaiste wznieść nas wy„ 

żey i szczęśliwość naszą mocniey ustalić. ' 
\ ' 

(*) Czyli t~kowy x:ys _iest dostatecznym i , 
I 

_(") Obacz: f!illgem: Anz: der Deutschen 1 bon 1812 Ner 
9. Obacz w temz·e piśmie na 1·ok„ 1810 w num~
rach 45, 91, 167, 293; 268, 1514, 553, różne da-
wuieya;e o<!.czwy do public7;ności~..- w łu;órycJ1 

\ 

·' 

' I 

I 

I 

I ' 

. ... . 

\ 

poaobnym 'ao wyJrnha,nia, luh ,nie: ok_azu- . 

ie się wszelak~ 'ze 1jawienia się iego w gło
wie rozumnego post1·zegacza·~ iak~ i z 'in-', 

ny~ podobnycl\ dawnieyszych projektów 

- o czern poiniey namienimy - ta niezbi-

ta. prawda' iż społecznego naszego stanu 

ni emo&emy polepszyć i udoskonalić przez 

$am e tylko nowe Konstytucye , n,arod.o-

' ' we j kosc1elne, pr7.ez no;we xięgi ustaw.;. 
. • I 

- lecz że w tym względzie osobliwy stosu-
nek · spółecznośpi' przybydź musi. któ·· 

' / d, . -rego wysok_1em ma hy z pn.eznaczemem, 

ustalić i utrzymywać napr1<Ód w oby: 

cz.aiach, a następni~ w_i?nych <;>dno. 

gach ludzkiey uprawy, prz..yr.woi
t y s to~u t_:1 ek m,iędzy p ~zy .rodze. 
:n .iem~ S ż t n ką i rozumów em po-· 

' J. 
znanie n~, aby się _człowiekrlw czło-

, . , 
\ 

w'szy s~kich sądzi szczegółowo, acz przelotnie „ 1 o · 
stanie dotyclrn~asowym, wskazui<f swoie zamysły 
z daleka wpraw dzie, zwracaiąc baczność na naywa• 
.żnieysze skutki tak do~konałey Konstytucyi. W :nu-

·, merze 514 mówi: „ Prawdziwe ustawodawstwo 

a'kreśliła ręJ(a Doga i nili t • się ze Śmiertelnych, w 
\. 

lliern 'CO n~ganiać nie ośmieli" ~ t. d. _ 
1 , ( U1m-sa , Autora.} -. , 

.. , -
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n ale y mógł _uks'ztąłcać. 
' . l 

.;, z naygłę.bszey . tyllfo wewnętrzności 
h I ' h • • człowieka poc odzić moź,e · o ycza10we 1e-

go polepszenie, ·iako i pogors~eme. Owo 

i 'to 11iemoźe inaczey' nastąpić, iak przet: 
' \ \ • • „ • 

, ' należytą uprawę lub pr~ez zac1emmame 1 

' powolne niszczenie pewnych 'Szeregów my

śli"(•)-' - pewny«h praktycznych •zasad.

Bierzmy się p_rŻeto do 'wewnętrznego 'u

(\oskonalania , spółęcznego naszego stanu, 
I I ' b to iest, uszlachetniaymy ~asz sp oso 

·' 1 my Henią i ' działania w pierwotnych 

iecro źy~iołach; to zaś, prócz domowey ti 
spółecznnści, stać się tylko _ może za po· 

. średnictwem publiczny;ch Instytutów wy

;' chowani~ .i w społeczności Óbyczaiiowey. 

~OCXXXXXX>OCXX> I 

Nowy takowy związek ludzi ku ~Óz- · 

_ · krzewianiu icb pomyślności , iakeśmy 
\• „;1 ' 'g~ dotąd ustanowili i ;względem . ~amiaru 

'·/ 

w powszech~ofoi oz,naczyli, w ukształcaniu 

(•) Lider w przytoczonem dziele § r29, -

„ ' „, I • 

• J ., ; 

l · • 
. . 
< 

1 

I 

., 

•, . ' ' , • 
' 

I 

)( 
. ~ ' 
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się' swoiem dosięgać ma dwóch stopni cel-

nieyszych: 

• l 

' ' 

I , 

1 ) kiedy nie iest samem tylko, .oddziel

\ 

nefri ziednoczeniem się szlachet:niey

szych i lepszyrh z ludu, lecz, ~ie. 

dy sił .iuż bardziey pomna~a cz:li 

większą powszechnoś~ ' otrzymme, 

a za w~pieranie spółecz1:10ści obywa

tebkiey i kościelney' zostaie oa 
I 

nich nacrrodzonyn1 pomocą na usta· , ,9 ' 
"'11ch °":!partą. 

S?) Nierównie wyższy stopjeń; kiedy 

Z)'Viązek ten tworzy wł 'aśe'lwą od-' 
! ' I 

no'gę publi\::znegq towarzy ... 

' ' t ·· · w ktorein -rowno ni~podles w,a., 

głem, iak Kraiowładztwo, pannie 

ty llw ·Beligii.!l i cnota. - To w a-

, rzrstwo przyiacio,! ltJdzi -
przymie_rze rozkrzewiaiące 
po 111 y śl n ość, czy li .zt~pełnie U• 

kształcona sp.ółecznQŚĆ / O'by czai owa. 
, I 

ldżie tu iednak nayszczepólniey o pier. 

' wiastkową takowey społeczności ,zasadę. 
Ta nie iest czem innerń, ,iak zami~rem po

· mnaźa~,ia 's,ił c:z.ło ~,iek a ~rzez. spól0 

<, 

> 

. '• 

l 

\ 
p 

•. 
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\, 
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) 
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ne sił ziedn.oczen·ie, ('ł) zamiarem 

wzaienrnego uszlachetni~nia się, ws1,>iera-

; .niiJ się i poświęcania się dla dobra ca

,łości. Tym s~ę spos•?hem 2.51pobieiy do. 

tychczasowemu sił rozdz~el~niu; zo,bopol

ney oboiętności w n"h3szczę~ciu i c1uchowi 

• si e b~i o 1 ub n ości, który w nas dotąd prze-
„ . ' 

~ag_ał. Na nic się niezda ukryyvać, iź no-

we przymierze-przymierze ro z krze· 

wiai"ące l>omvślńość - nie iedno dla 
I , '( I • . " 

' po'iedynczeg~ ciągnie za sobą ograniczenie,: 

nie iedną ofiarę. Lecz nie naleźy takźe za

pominać, że duch. ws.polno.ści iest nay

pierwszym wyźs~ym .obowil\zk.iem kaźqe
go współczłonka społeczności - -wyźey 
str: 28', ·- :wypada oraz ro~waźyć, iź owo 

przymierze niewymaga żadnego poświęce. 

nia <łóbr i sił 1 prawd~iwie' ·1uazkich, lecz 
tylko o.fi.ar, składaiących się · ~e ~bytko
wych 'dót~r rze,czowych i ~sposobień, kt!Ó• 

re nam samym często przynoszą uszczer• 

bek. 

(*) Obacz wyrazy St e ·fanie go wyzey.st~: XI w nocia 
przy kollcu. , 

'· . .... r I 
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, "Co- ·~1ę tycze owego p.1erwsz~go stopnia 

rozw·i,nienia s,ię wyższeg9: to i tu iuż na• 

pom.knąć możemy, że naczelnicy Kraio· 

władL.twa i K,ościoła wtedy iui nadadzą ~o-· 

' warzystwu przyiacioł ,ludzi '~ięcey rozcią
głości i ·mocy, kiedy przepi~zą ustawą, że 

· tacy · tylko · odzierźą mieysce urzędnika• 

zwierzcluuka i t. J., którzy razem są , 
, współć:donkami owego Towarzystwa. 

Takowe Towarzystwo· wtedy na dru,.: 

gi wstępu ie stopi~ń, kiedy się przypuścić 

może, / j.e wszyscy ludzie iakiego narodu 

lub' krainy i t. d. do .iego .należą, ~albo .Przy•_ 

naymniey do tako1'Vego związku są zdol'

nemi. W ten czas , cał~· Polityka .. rozkrze_. 

wiayia pomyślności, kt<?'i'ą ' ~ię . d.~tąd rzą..- ' 

, dzący · ~-Kraiowładztwie zaymo-wali, Żo- , 
~stanie udziałem nowego„Towarzystwa pod 

ustawą przyzwoitości- o.bycza lu; - a nay. 

wyższa władza ograniczy się i~dynie tzu.· -

w'aniem .. na·d bezpieczeństw efo poie

dynczych i całości, ~udziez przyzw~item 
zastos~waniem , przyrtmsu:_ (*) Zdaie się to 

. . , 
(>1:) Ze mni takie żcidali z ważn~h przrczyn oddzic• 

\ 

j .( 
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· poiło hienaturalnem. Lecż odwołui~my się 

I I . 
do tego, cośmy niedawno w:z..glęclem usta-

Jlowienia n1owego Towarzystwa twierdzili-, 

musimy się ora'.z i . tu przeciwić zasadzie 

zamkniętości Ki;aio~ładztwa - st~: 20 i 21. 

-Niewypada takźe ' z istoty, r_?eczy, hy 
urz~dni~y iedneg~ : i~kiego wydziału, społe
czności wszędzie. od urzędnikow i na~zelni-

' )tow drugiego co do os oby byli oddzielne-' 

mi; przeciwnie naywyźszym tryumfom bę

dzie c~łowieczęgo rodu, kied T w pn y sz.ło
Ści ieden człowiek będzi'e mogł bydź razem 

· ~ędzią',' duchownym i urzędniki em nowego 

Towarzystwa, i kiedy - naywiększa cz.ęsć ·lu
dzi IW iakim naroa'zie w każdey z tych gałęzi 
zdoła dopełnic swego · prze~n'aczenia; tak 

it się ws~ystko w iedną prawdziwą · zleie 

' sp ó I n oś ć. Ale 1 póki się ludzi~ i es z cze . , . 
kształcić będą tak iednostronnifl i wykwin-

tnie, ia'k dotąd, póki nasze KraiGW ład z-
, . I 

twa co do ich obrębu „ ich konstnucy~ i 

wzaiemnych stornnków zostaią więcey lub . . \ 

nmiey w stanie niedoskonałości: póty zdaie 

l ~nia Kraiow~ad'ztwa od szk.oły, obacz Lid e :ta W 

przytoc:&one1u dziele j 522. 
' , 

; , 
I 

' . 
·' 
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' . 
się1bydz :rzeczą nietylko przyzwoitą, IecB 

też 1konieczn'ie potrzebną, utr:tymywać yy ,.. 

-~wych. wyższych działaniach narodu pe. 

wny podział pracy, iżby cały stan luau, 

albo prŻynaymniey sz'lachetqieysza częś.ó 

iego . wychowania 

ność niecieipiały. 
' • 

I 

, przez ową iednostron-

Ii. 
I 

,,.,~ l?rojekta clo UStfnowfenia no1v~go Towa:.. 

I I . . " 

' I I 

' 

' 

I 
I 

rzystwa, orr;zz ie/z objaśnienit. 

---~ --' . 
' J • . • 

. 1. Niech 1Panuiący - aoradzał~ym to 
dla telh '• rychleyszey' i . dzielnieyszey sku· 

teczności -· - lub nayiwyższ!l włą~za. wyda 

odezwę do ludu wyraźaiąc, , .aby się ci, 

ktorzy ~ pragną ow wspaniałomy~lny · za

Jniar ~r~eczywiśeić, w iedno połączyli To-
' warzystwo. 1 

~ r z yd at el. W ąmieyszych ~rainach 

przyzwoicie byJoby, by ich B.ządzcy, po

rozumiawszy się wp;rzód wzaietpnie, łą: 

c~m~ wydali talww~ odezwę. · W res~cie 

. ' 
'. 

' , , I 



. ~ 

/ 
' , 

\ < 

J, )' 

I' . . 
. i 

. 
• - ... e ,• 

\ 

I 
)( 502 )( 

·pe'";ny (ejte!n, iż kaźd y 'YładzGa w niniey-
1 

szey Europie zażąda bydź pieiwszym człon· 

lti 1:: tn w Towarzys~wie roz.krzrwiaiącem 

pc,tńyślność i w tem się nikomu uprzedzić 
I ·I 
il:ie<la. 

2. \'Vymienić w ogólµości obowiązki, 

fa~ie się, wstępuiąc w T o 1n:rtystwÓ, dla 

· osiągnittnia ws.pólnego zamiaru przyiąc ma~ 

ią. Z tych celnieysze, iak mniemam są 
• I , 

'.!J,astępuiące! 

a) Kaź dy niech 1.robi pewną skład

kę wr ,ec;zacł1, pieniądzach _ lub usług,ach 

swego1dotychczasowego stanu albo r.zemio· 

da, którey się wiel4.ość oznaczyć ma po-
. I 

dług iego moźności, be~ uszkodzema p o- -
win n ościom względtm własney rodziny, ' 

narodu i Kościota; ; ka~cly też może sam 

ilość swoi'ey składki postanowić: , na wię· 
~szą tylko składkę przy's.tać musi, gdy iey · 

poźniey, po zupełney1 organizącyi Towa„ 

rz.ystwa ,. _ wymagać. będ'\• . / , 

b} P
0
rzez obezna wanie się, procz swe• 

go dotychczasowego p9wołania, z innemi 

prze(ltniotarpi ludzkjey wiadomości lub 

zręczności, ogra;niczać skłonność ,do podz.ia. 
\ I • I 

, .. "' 
I . ~ . 

I 

" ' 
I ' 

)( 5.95 )( • 

, łu pracy,, tnclzieź osopiście, albo wzwiąz„ 

ku z im:1emi działać w takiey rozciąufośĆi .i 
. • • b 

tak wielqstronńie, iak tylko bydz moź~. 

' "' . 

c) · Zrz~c się uderzaiących 1nadto w o

czy a inuych ludzi. upak'arzaiących od~ó

żnit"ń t' 1przywiązanych do ~yźszet>o-o 'stantt" 
I • I 

społ:::czności: szlachcie n. p. o~stąpi \'Vszel- \ 

kich swy?h tytularnych znamienitości. , 

d) Nii~ć uczęstnict~o · w ucię,chach 1 . 
I • 

~abawach1 n,iższyd~ stanow, nieprzybieraiąo 

wszakźe ~rubego częstokroć ich tonu. 
'e) Przyczyniać się do wychowania ~ 

nauczania młódzieźy, z uiźszego nawet rzędu. 

· , f) Ucz,ęszc~ać na r~żne zgr_oroadże, 
nia dla zobopo1ney nauki 'i wzaienrnegQ' 

7..achęc<\nia się do różnych przedsięwzi~~ 

użytecznych spółecznoś,<1t· 

g) Przyczyniać się d~ znieśienia prze.:. 

wrotnego tonu i nienaturalney mowy ·wto. 

·wai:zy~kiem obr.owaąiu, oraz d~ wzb~cl.ze. 

nia prawey U{)ZCiwości . . 
'' . 

h) Ograniczać ~ię w ubiqrach > tprzę ... 

tach i oidobach mies?.kani:1 ' podług 'pru~ 

pisów., iakie Towan.y.stwo słusznie u~t~-

/ 

'{; 

; 

/ 

. \ 
" 

. 
"· ·; 

... 
' 

( , 
•I 

'.' 

' 

,Y 
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i) , Uzywać poruszeń cia~a i uciech, 
łttorych iest, zamiare1:11 przyzwyczaiać ~as 
do z1ycia w Qaturze a odzwyczaiać od cią-
głevo życi.a w domu .. , 

b . ' 

k) Wstrz.rmy'V\\aĆ się, stosownie do 
'przepisow Towarzystwa, w prywatnem na• 

·vHt źyĆiu ~ od posiłków n.adto vyykwin
t;1y1,h, i , można powiedzieć iakby handlo

-wych. 

l) Znosić cierpliwie napomqie11ie lub 

strofu v1.anie za błę'dy, popełnione -w życiu . -
/ domowem albo obywate.l,skiem', a o których 

I • ł ' , 

I I 

' . 

\ , 

( 

tym ~oncem urżęclnicy Towarzystwa uw)a• 

domi t:ni zos ta~ą: n. 1p .. za obraźenie innego 

małżonka, niedoptłnitnię ullło~y„ niesłu
$zność względem ,dłużnika, podstępy w dz.ie

dziczc:ni~ i t. d. 

·' .:ni ) 1Poddawać się takźe podobnemu 

strofa waniu za njędbafość w uczęszczaniu 
ną publiczne naboźt>ństwo, 1 oraz za inne 

·względem tego zdroźności. 

5. Atl>li ze wszystkich · tych powin-
1 

nośc1, -pierwsza tymczasowo i est taką, 

1 iź obo~ ią'ząnie się do niey zostaie warun

kiem werścia "'.' Towarzystwo , a dalsza 

•' 
t' 

·' 
ł ' 

I 

i. 

'· 

.I 
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w niem trwałość współczłonków zalety ie. 
I . 

dynie od ściiił<:go tey · powinno6ci wypeł-
niania. 'Vszelako, .im się zupełniey inne 
powinności' przyymuią i wyko'nywaią, ty~ 
·wyiszy bęazie w Towarzystwie sto~ień. ' 

.w szczegołowem ezn~czaniu . powinno

ści wypada dawać staranną baczność na 
stosunki• osobiste. 

4. .Urzędnicy obywatelskiey 'i kościel". 
11ey spOłeczności uwaźanemi bydi mogą, 

I ' . 

iako ś'rodkowe, punkta, .około których się ' 
' • ' 1 

poiedyncze osoby w różnych zakresach do 

utworu Towarzysnva zgromadz~ , Przeto 

ci urzędnicy ,nietylko przyymą oświadcze- · 

nia przystępuiących, lecz się teź własnym 

przykłade,m, przez pisma i ustne zachęca„. 

nia do pomnożenia tak0wego pr:z>ymierza 
pnyczyniać nieomięszkaią: 

~ 

5. · Każdemu n~ech wolno będzie, na
lefeć do ~~warzystwa w iego' gminie, o„ 

kręgu lub powiecie,_ czyli do Towarzystwa 

w cał} m . i ego obrębie: o cz~m, przy /sa- ' 

mem zapisy.waniu • si~; można byłoby zło~ 
żyć oświ~dcz.enie. 

r. 

'I 

I 
I 

1 ' • 

,, 
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Uwag a. Cudzoziemiec może bydź 

takie przypuszczonym, 'a nawet 

z uim um'owić o pe')'n'e warunki 

uiycia ie~o skfadki. 
' 

można się 

względem 
I 

6. Gdy się tym sposobem ustanowi 

TowarJ:ystwo: wtedy członki podług ich 
zamieszkań' · lu'b 11odług p1zyzwoitych 
rnieysc do zbierania i1ę, podzielone'ri.i zo• 
.staną na gminy, okręgi } powiaty, oraz 

.się oznaczy c,zas i mieysce zgromadJ-erlia, 

aby przystąpić do .o bi oru naczelni-
' ków. · 

7· $ame członki obieraią naczelników 
I 

awou;y gminy, zgromadzeni naczelnicy 

gminowi obion\ okręgowych naczelnłkow, 
ci p~w iatowych, a powiatowi nakoniec na• 
czelnikow całego Towarzystwa, ' między 

ktbremi · '\V ład z g a, wydaiący odezw~ 
i1iech będzie nayp~erwśzym. 

8~ Takowi naczelnicy niech uiaią pra· 

wo, za wniesieniem Władzcy czyli iego 
Kommissarz.a, poźniey zaś za wniesieniem 

naybliźszego wyższego urzędnika, a -

_, wzg J ę d e m n a y wy ź szych ,mi eye s c -

~a wniesieniem samego Wład:.icy 1 z pomię„ 

dzy 
I ' ' 

r I 

'.. 

,. .. 

. ' 

'1 I )f 

' . 
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·tlzy trzech naleźycie\' vi·ybadanych Kan• 

' ,. c:lydatów, obrać urzędni,ków , Po':"iatu„ ,, 

albo całego ~owarr-ystwa. 
9. Mai,ą _ takie .·wybrać z pomięrlzy . 

siebię pe,wny ściśleyszy "' )~ dział, 

lladę gminy j t. d., ktorey iest po~'" in no"' 

ścią ~ieć pewny ud~iał w urzęd_ow ·ani~ ., 
obranego ·,urzędnika, tuazież czuwać na<}. 1 

wykohywani_em zasad. tcrwarzyątwa. . 

' io. Urzędnicy-, . członki rady i. s'atni na
czelnicy, w miarę lictby zdolnych i gd• 

I 

dny eh mężów, będą alqo ,dożywotni, albo 
Jila pewny czas, tylko• ) 

u. W ka~eru zwy~zaynem zgrqma• 
dzeniu naczelników-. z początku co miesiąc 
albo co 5 miesiące - nrz.ędnicy m·aią skła· 

I 

dać rachunek, · w czem z.danie Rady ma 
, byclź słuchanem. · 

12. "no wydawania powszechnych prze
pisów '- do usta woda"" stwa,- niech ~1-aią 
_:wyłączne pra~o naczelnicy całego Towa• 

rzystwa; w tern , atoli Władzca albo nay. 
wyżsi urzędnicy;, - nkładałąc pierwia8Lko

W<\ osnowfl, udział maią nayszczególniey• 
szy. . 

' ..., ,, !il . 

. ' 

) . ' 
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. ' 15. Samo ust-a w o dawstwo, Ć'l.yli 
, - o I ' · 

zasady Towarzystwa, skladać się rn,a1ą czę-
1 \ 

·, ścią z,·wymienionych iu~ różńych p; ·win-

no~ći czło'nków, częścią 'osobliwie z pr~e-
. pisów co d01 ,uźy·cia skła. d<"'k. J~ko wy-, 

iey oznaczyliśmy ś~odki w powszf ch'ności: 
tak ' tu '"s~aźt:n)y zarniai:;y nit:co s7,cze~ól
n1ey. Złoźony owym spo'sohl'm kapitał U• 

sług i rze~zy niecl1 będzie. obróconym: 

a) na ·~· lo!p::ircie zub~źałych_ rrzez 

w o y n ę hi b, w publiczney słuźbie, albo 

przez poźa~y, wyl~wy r~e~ i podobne na
głe nieszcz<rśli we przypadki; ria , poratovrn-, 
nie wszystkich', któny iakimkol\\iek spo-

~ 

sobem -przyszli .do nędzn'ego stanu - aza-
• I ' 

t~m tt-raz .osobliwie, 1 na zagła4zenie po czę-
,ści ~aclto widoc.~1ych ślailów wielkiey sprzy-

mierzortey vt:oyny, , na .wsp~.rcie polfaleczo
nych ~ o~ieroconych, zrabowanych, na za

budowa~ie popalo?ch domow i t. d.; 
b) na 'vsparcie zwyczaynyth ub 0-

1 

gich, którzy 1 przez i:;horobę, poniesione 

straty w swoiem rumieśle i podohne s z cze-. . 
golnieysze zdarunia, (:zyli p1·zez wła-

_sną winę . w takim. zostai<\ stanie; 
I 

,. /' - . ( 
' 

/ ' 

:.-

l 
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c) na zapobi~źt=;nie zubożeniu Zfl po-
/ 

lnoc.fl: inaiących· się da~vać z ap om ,o g ma-

iętni~yszym w czas.owych-~mulnych okoli· 
cznościach; 

d) na , polepszanie połoźenia ludzi z. 

niższych stanow, którzy, acz mai<\ · zem 

opędzić konieczne potvzeby , uciśnieni • 
I 

ws'.?elako <;iężarem prac codzienn.yć.h, •nie- · 
zQo.łaią prawie pod ładnym względem w , 

niezdrowych mieszkaniach i przy niezdro-
,, I ' 

wym . posiłku naleźycie się iako )udzie u-
kształcać, ani też · mogą uźye źycia pra
wdziwie · ludzkim sposobeQ.1: założyć ie-

. . . 
dnak wa.tunek, iź w polepszonych okoli-

, I " / -' 

czno~cia wrocić maią . daną sobie za-

pomogę , nakoniec \ , 
e) na załoźeille publicznych Instytu~ 

tów dla poprawy w,ycho~aniA, pofopsze·'\ 
·, nia bytu i t. d. " 

, Takoweoznac;.';nie naycelnieyszych 

namiaró-w wskazuie' oraz mi arę u~ycja o-
~ ' I ' I 

wego zeb11ant:'go kapitału. M~ędzy wielu, 
I I , 

. potrzebui,ącenii .pomocy . Towar21y...stwa! ' 
przekładać zawsze poczciwego, pilnego 'i 
cnotliwego nad tyc}(, którzy się -takimi nie. 

I t 

lH* ! 

I „, 
J. > ' " f 

I 1 
ł \ 

/ 

I 
„„ 
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o1'azali. , Szczegolniey zaś dotycbczasowe 

członki To~arzystVya maią mieć pierwszeń· 
stwo prze_a di::ugiemi do wsparcia przyzwoi

tego. 

Niech- będzie także ustawą, aby ka· 

:fda zasługa członka wzgJęaem :iamiarów 

"owaryystwa poch"1'ałą a niekiedy dara.mi 

wynagrodzoną była; lecz aby też po ka

idem narusZ;,eniu ust~inowionych przepisów 

'. 1iast~powało napomni t nie, a wteszcie wy-

1ączepie z T~warzystwa'. . \ 

' i4. Po,stępowanie tak urzPdnjkow iak 
I t f J 

~aczelnj~ów, -q1a byclż '. p) b li cz nem, tó 

1est, .otwartem dla wszystkich ółczłon-
t 

ków Tpwarzystwa, · dorosłycl eh fami-
lii i dla Wszystkich ohcych f zu się I . , za 
te1p • oświ~dczyli-przecl m'zęunikiem lub 

pie;rwszym naczelnikiem. W przypadkach 

karcet\ia, _ postępowanie zbliżać się ma do 

sąd_owego, iakó ' w przypadkach prośby'' 0 

wsparcie,; al,b
1
owie:rn , .tu przez'.naczónego 

ciłonka do czuwa~1a- ~ad ,kafsą o stanie iey 

,„.!słu~ha~ pot~z.~ba; a ~o się tYJ2·~ ' ,zgr~-
, madzen -~ prz~dnnotach rnstru~cy1 ~ w tyc'h 

po d_o h n1.e postęp9wać, iak ,w innych nau~ 

·'' / 

,_ \. 

i' )( 5u ' .)( 
. 
'\ 

· kowych · nstanowie~iach. Słowem, spos.ób 

postępo~~ia :piec'h będzie rÓżnr ppdług' 
róźności przedmiotu. ·Lecz wsz,ędzie z~'ie- ,... 

1 
rzać do ' ła'twey prostoty 'i naturalnoici. 

Dla te.go teź i. sprawia.~ wszystko ' us~nie i 
·wtecly tylko i tyle pjsać' , ile c~as i miey

.sce tego ' wym a gafą; nieza,niecł,ać ' także 
)odbywani~ ur<z,ędowych dz~1ałań; ile moźno• 

/ . , ·~ 

sc1, na miey scu, albo w siedlisku naybliź.„ , 

Ś:z.em gminy, p6wiatu i · t.·d. ' ' · ~ 

r ' I 

• • I 
r " . 

I . 

~5· W aflminiptracyyney organ.i za- ~ 

· cy i '07n,aczyć wpra"" dzie s~opniowanie U• 
/ ( 

" rzędnih.Ów, ' od którego W zaska1·~a-piu o U• 

ciąż · ds tępować ·nienal~źy ~ lecz' po-

dzi niędzy urzędnikami unik~ć . ~ 

iak. iey- pcro~nay ·punkt 5._._ 

\\ r I ' 

Z tey szczupłey i nieaoskonałey osrto· 
wy widzieć iui !lloźna,, ialią drogą postępo- • 

wać należf w ustanowieniu Towarzystwa 

pnyiaciół ludzi, n~ iakie waru?ki w !!la-• 

iących się dadi ieńm ustawai:;h, k.onstytb.

.cyi i sposobu postępo~;:ania zwracać na· 

c:i.elniey· u wagę. Niech m1 tedy , .... _olno 

; j ' . 
/ _, 

/' -

•' 

„ 
' 

' \· 
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, będzie dla lepszego u,z~sadnienia, obiaśuie- , 

Jlia i 'bardziey szczegółowego oznaczenia 

n!oich pro.iektów, , podanych ~ dobrą wo

, Ją, w dobręy wierze i bez wxsokiego o ich 

rozumienia, przydać i~sz~ze po~trzeźe~ia 
następuiące: -i 

- I 

A naprz~d. niech 1ch nikt 1 niepody-

.tuie za nadto dzi\:\'·ne, osobliwe i niepodo-, -
bne do wy konania. 

,s-zlaćhetny Loeń twierdzi iui[ mię

·dzy innelńi : , „ nadziei a polepszenia naszych ' 

_ • cz as Ów i oby cz a i Ó;w polega celniey na 

tizl~chetnem · prze'dsięwzięciu · ni~których 
1 " dusz 'wspariiałomyśh;i.y' ch, op· się 

..... ze _ stałą odwagą posp<>iit iem 

I 

·' 

i obieraiących sposób życia 

~ołężnia~y przepisuie zwycz , ecz iak 

tego od nas wymaga - prawdziwy dobry 

byt i rozum od przesądow oc~yszczbny. ,\ 
1 Już on s<1dzi, ; iź się „ Towarzystwo rozu

c;., .· mnych !u-dzi, . malc\cych pewną powaąę a 

przytem sfaw'ę ze , znąjomqści dobrego ży

cia , nay lepiey przyda do .zniesienia nad u

życió w - iak on ie' zowie; - ie~ bowiem 

przyldad mógłby pobudz.~ innycli do na-

\ \ 
I 

·\ 
. . 

/, 

.. 
'' )( )( 

I • . 

śladowania." vyy~usz·cza · teź_ pQ.tem myśl 

swoią d'obitniq: „ byłoby wcale pięknem, 

chwaldinem .i g L•dnem ch1e·ł~m potężnego 
iakit-go Mocarza, ' . gay by ten usta powił 
'VI łaśc.i '°' e ial' ie zgromadzenie d10 ,uprzątnie· 

nia w obyczaiaoh potocznego życia zdro„ 

źt.oŚci, i chciał hydi it-,go głową "-:i t. d. · ·, 

(*) -Także P olier qe St. Ge.rmai·n,wy· 

staVin\S'.t·Y dokładnie '\'\.'ładzę i 1·ózciągłość · 

działdnia r,zym.skic& Cenzorow, żąda _by 
w ka;ld(·~H 11.1ieście i w ka:idym· inaczuiey: 

s.zym , olu<,;~u ustaiio-wiono zgromadz.en.ie 

urzędnikó"v z wyrażnym zlt~·eniem ~zuwa; , 
pia nad obycz.aia1ni, oraz aby t0 zgr<ima- · 

I • • ' 

dzenie byłu zlnorem nayz,aszc'l.ytimeyszych 
I ,, 

obywateli z kaźdego ~taim,, którychby do 

t~go ich za?ługa i publiczna opinia pow~· 

ływaly i t. d. (**) ' ,, 

( #J Obacz: .des _Hern• von Leonfreie Gedanke11 zur 

„ Verbesseru,.,g der menschlich~n Gesellschtłft, . Fr.a11~furł 
\ J752. Dzieło. zawiel'aiące w sobie wiele innlch ska· 

zowek; i projektów„ zgod1rych ,z wyi;ażone·mi tu 

pom)słami. ' 
I (.'!fwaga Ąutora.) -(u). W dziele wielek1:oć iu{ przytoczonem: Gouverne• 

merit .le moeurs sLr: 507. I ta xięga powinna bydi 

-po~vszechniey. zna·lli\ i pow~żaua. . . 

I . .._ . ' ~· 

,• 
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ba1ey cy ge :q ha gen 1 poaai~ projekt, · 

by i y m c.z as o w o maiętnieysi rodzice na. 
I ' 

by li i a ką część ziemi dla założenia ko I o-

n i al ne go _Instytutu, w którymby ich 

. dzieci z_jnne,mi upoźs'Zego stano, oddaleni 

od zbytku, mot{ wieku i iQnych spóle. 

cznych zdrożności, .ksztakili s~ę niićnelnie 

po,dług ;, nauki 'o pr~Vlym stosunku ludzi 
.' 1 między ,,sobą i człowieka do innych st wo• 

\ · 

... , ~ 

"· „ ł 

' , 

;> 

. ' . 

, I . . ~ 
/ 

' " 

. 
' t 

_n.eń, „. w wieyskiem gospoda1·st~ie, aby 

zgódni eyszę . z naturą wiedli życie. Zale

cą naygorFwiey takowy prójekt i całą swoi 

ię naukę :naystarannieys.zemu roz1tr:z.ewia
}1iu' wsz1ytkin.1 I 'Wład.zcom ~ .Papuiącym' 
zgroniadze~iom ludu, wszystkim , Uniwer-

. i.ytetom, Kąnsystorzom i zwlerzchnosciom, 

wszysLkim public~nym i prywatnym lu • 

d7' ivn;i; spodrziewa się, iż tytn tyl ko sposo

bem, „ ni ewy powiedziany nie,rząd w lud2 -

kirn ro1dzie, skąd' wszyscy prawie źyią w 
. · smutney niewiadomqści zamiaru sweo-o ie-
. ' b 

· stestwa, i nikt. się- pra~ie, p'ocząv~'szy od 

' 

berła aZ- d~ kiia pasterski'ego nieznayduie 

w prawym ~tosunku do otaczaiącego stwo

rzenia - powoli się zupełnie zniesie- - O• ' , 

-. : 

. ' I • 
1 ' 

\ 
' ~ 

l , 

'I 

, 

' „. 
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i·az że niezliczone siły, działa.iące '.przeciw 
sobie, pospoł~1 się złączą i m1llonom niell' 

~rinnie cierpiącym~ zatamowaną do pra

wdziwego szczęsc1a drogę znoJYU O· 

twoq.ą." (*) Nakoniec rys ' takze Day~~ 
- o cze'm na~11. e niliśmy "":yźey - niezrnie

rz~ do inne~o celn . iak do podobnego cal„ 

k<>witeg<? . przeks~tałce)lia lud7 kiey spółe

czności. Albowiem iego konstytucy'a „ nie:. ' • · .._ , 
r I - , ;c 

zna żadney w tęm roźnicy' ~ukolwiek no-
si imie 'człowieka. Każdy przychodzą.' 

cy na świat „ ma podług . przyrodzenia i;Ó-
,.. . I 

wne powinności, równe naleJ;.ytości; po-

dlug iego us~aw winien brat bratu poda:. 

<wać rękę i pomagać mą chropawą wyro

wnyvyać ścteszkę ~ prd-xv~dzącą do spu_koy-
nego używania źyąia. Pomyślność i_ bło- / 

gosławieństwo rozleią si'ę w całem czło-' . . 
wieczeństwie, ponie,wai ta konstytucya • 

' '7>asz'czepi&iąc zgodę i b~ąterską miłość, 
iędzę niszgo~y i prześladow~nia ~ak mię~ . ,, 
dł.y poi~d-ynczeini ludźmi r iak między ·ca ... 

łemi narodami', w 'piekiehią pogr'tźy ot.:. , 
I • I \ . • 

e> w wyżey .przywiedzionem dzie1e str: go - 558. s t~: 
6ot 1i t. d • 

/ 
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I 

chłań. " ~ W mowie do wszystkich Akacle

miy niemiec/dch. - ' 
/i tak, w samey-rzeczy wielu mam po- • 

pr,zed lJ i k ów między nowszemi ' ~i&~rza
mi; komu zaś lepiey iest znaną Literatura 

Europy, ten łatwo -twierd~fni'a nasze 'vię· 
ksz~ wesprze powagą. ,Atoh ieźelihy i to 

wszyst~o lekce , waźono: toĆJ)ym radził 

wey~dź w dokładnieysze , rozpoznanie rze

czywi&,tego na~zego stanu sp9łc:czności. O

każe ~ię w ttnczas, 'jź mamy inź: 
ustaJ;lOwienia dla ubogich, domy sie· 

rnt, .kafsy dla wd-0w, don1y poźyĆz'ki 
' . - ao części , bez procentów, - kri::dy-

towe kafsy, ustanowienia afsekuracyi. 
ne,, mianowicie ,dla w:ynagrodzenia 

klęsk przez pożar ~onięsionyc~, kon17 

paniel handlowe, Towari.ystyva n~uko-

~e •. dó iozluz~wiania kunsz.tów i p~
~ytecznych rzemiosł, Towarzystwa do 

wspierani~ nŁeszczęśliwych, a osoLli

wie •IllfllllY zgrom ad z.e nie po całey 

r9zszerzone Europie, którego ma bydi 
pr:t>eznaczeniem, pracować około wyź. 

, \ 

j.Z~gti udoskonalenia cz~owiecz~go rodu •. 

' . '/" 
I 

J .. -. . 
I. •• • 

,A: 

J 

, 

.... _ 

\ 

·-

' ' 

• 

. ' 

, 1 Posiadamy owsze'm - co nayznako-
• I • 

m1tszy naszemu wiekowi przynosi za• 

szczyt - , - . ' 

wie(ką liczbę Towarzystw bi1bliynych, 

Tową1·zyst"" do polepszenia wychowa. · 

ni~ ludzi - w Angiii, - ' oraz1 pewne 
, / . ,,, \. 

Towarzyst~va nieinieckie," których za-

, , sady ~gadz~ią s.ię po ,większey części , 

2 przepisami tu wyłoźonemi; mieli-, . 
smy 'akźe od pocz~1tku . sprzy~i.erzo-
11ey woyuy tak mizwane przymierza ,' · 

kobiet, których przeznaczenie i czyn• 
/• 

-ność $przyiały ludzkości~ iako i 'c;lo-

btu oyczyzny; ·do tego 'Wszystkiego 

przydać ieszcze ' Towarzyśt~o mac-ie· 

rzyńskie ' we' _Francy,i. tudzieź Towa

Jizystwo .filant1:opiyne w Rofsyi, pod , 

szczególną · opieką Familii Pańuiących. 
' I . l . 

Towarzystw bibliyn_ych, z które; iak ty-

le wybornych ustant>wień, wzięły pierwszy 

początek ' w Anglii , i est iak~ wiadomo , za~ 
miare~, aby rozszer~yć znaiomość 'Biblii 

-w ubqźszy_m . stai;iie t i~iel~ powŚzechny~h 
szczodi;(1bl~wych darów poqrnoiyć tyni nay-

L \ ' I 

lepszym. ~raie wielkieY' ~rytanii liczą ta• / 

„ ; 

. ' 

..,· 

„· ·-" 

„ ' 
. 

' 
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' 
kowych Tow_arzystw przeszło tzterysta, a . 

t e · ź lonclyńskiem w ści słern zostaią zTwi ąz.„ 
1 

. :ku. Szwarcarya ma ich pi ęć ,, Wirtemberg 

iedno, \Vęg~y iedno, Prusy aż dotąd trzy, 

, średnie p,ółnocne Nie,n~cy podobno dwa„ 

~ aŚ (;ie, Holandya 'trzy, Szwecya cztery, 

D unii a iedno w Kop~nhadze) P ohka i~di:a 

w Warszawie, R~fsya itclno znacznie TOZ.

szerzone w ~~ershtlrgu, a Z iednoczone Sta} 
ny pOłnocney Ameiyki lic~ą tali(~h To~a- . 

rzystw do czterdziestu. (*) Czeg0ź si.ę . nie-

' ~oźna'8podziewać po. t7k skorem i ro,:z.le„ 

głem ~oz~rzewianiu się dobra! , 
Z niemieckiego przymierza· kobiet ZO• 

stało tylko iędno czynne w Frank forcie, 
czyli raczey prze?łużyło trwałość swoię na ' 
yrzyszłość, trudniąc się teraz mianowicie: , 

dozorem ubogich fam~liy i wśpieraniem 
' ~ 

przez dostarczenie im pracy, wychowaniem 

ubogich dziewcząt, wspom'aganiem bie

dnych położnic i cierpiących przemiiaiąc~ 

("') O bi~liynycl1 Towarzy,stwach ~ mianowicie w An. 
glii.'i w Rossyi, powiem w przypis~ch :oa kpńcq 
(lzieł~. 

,. 

„ . 

„ /. 'J „ ( 

I 11 )( 519 
, .._ \ I / 

~lwrc>by, opatrywaniem· w narzęazia po.o 

czciwych i pracowitych ubogich, wy ku. 

powa~.i ~m zastaw i opłacaniem kui,nor.nego 
za n~dznych w mi'eś,cie, nakonie.c ro z po.i 
ś c i er a n i em po do b n y c h s Z{; z o a ro. 

~bliwości po ~siach. (*) 

Ustanowienie. niem,ieckich Tow~rzystw, ' 
pro~ektowa111~h przez Arnta," ,równo "po-

, I 

'ciesza luązkość. Postępowanie' w nic.,h bar-

dziey się zbliża do postępowania \ Krai.o
władzLW'a. Między innemi iest ich przed· 
miotem, i:Ównać wagi i miary, pomnażać 

użyteczne pisma' i t. a., a zatem 'ttudnić 
się ''Yyźszą pomyślnością piemieckiĘgo · lu. 

I ' I • \. 
, du. (**) ' 

I -' 
Ale dosyć iuź •o tern. Niebrakuie nam 

bynay~niey szczególnych, prawaziwie oy

czy~nolubn&"ch Towarzystw. · Duch po
świecania się ł;n:aterskiego i chrześciiańskie
po' ~oczyna iię tu i o~dz,ie wzbud'zać. Po-

. C) _ Gazeta fo;~kfortsk11 pod r.11814 w numerze 529. 

r~) Obszernieys-zą m~zna o tern vv~iąść wiadom_ość w 
.korr_es: · l1ampurg: pod r . ~815 w pum: .i;i.. Obacz
toe Ż Ar n d E._11twurj einer De!'.tschen Gesęllsclulft, 

, Frkft i814.. ' 
( . ' ... \ 

.. ' .. " 
: ł 

'. 

' ' 

„' 
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trzebali ·przeto więcey ńa nasze usprawiedli~ 
w ieni'e , ki edyśmy w powyższych proiektac:h 

.usi łnwal i dać tylko temu duchowi wyższy 
1 i powszech nieyszy kierunek - ku 'całko· , . 
witemu uksz tałceniu ęzłowieka, - utrzy. 

• I 

mać 1ego tr"·a,łość , oraz ile moźnoś.ci, za. 

kres działani~ iego rozprzestrzenic'? 

~astępuie , t eraz obiecane powyższy.eh 
proi~kLÓw ·.obja4nienie. 

' I 
\' 

. \ I · 
' ~ ' 

•' . W projektach do ustan'owierl'ia To-
„ ' I ' 

warzystł"'a przyiacioł ludzi ,poczęłi~my od 
myśli,, iżby pierwszy do tego I?ochop p"o-

. . , 

. ( -winien pochodzić z góry, od_ _~anuiących; · 

ieźeli w rychłym czasie ma coś waźneuo 
. b 

przyiśdz do ikutku.„ Kom·u \e,t znany duch 

większey części h~ów„ \kto wie• iak ma· 
1 ło poiedyncze osoby ' działaią z własnych1 

, "_. p·olmdek, ,iak wszelkiey pÓmyślności od 
·' · ;;Rządu i urzędni kó w" oczek1 ią; taki się pe

~no ze mną, z'godzi. J est juz zaiste wiel„ 

" kc\ korzyścią, kiedy ~zlachetni i dobrzy 

'J # • I ., ·. / , . 

,.,., 

·. 

' I . , 

' 
·\_ 

"' 
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w iak:im naroazie nie zostaią oclosolJnłe~i i 
oddzieleni, , kiedy się na wzaiem ;vspib·aią , 
a czynn()f(ć ich knepi się rę~oymią' p\·iy
mierza i spółec2.ne.go źycia. Atoli na ni~s~czę· 
·ście, ej szlachetni składaią prawie w~zę clzie , 

,szczu,eleyszą cz~ść lodu, 'f ten czas .kiedy w 

, ~a.ywiększey czę~ci ; rnnuie duch s iebiolubń~-
, sc1, ba owszem owych iloskonalszych wikła 

,1 przytłumia usiłowania. , Dla , tegośmy 
poczytywali za ~zęc~ potruibną zaproje
lctować "'" dobrey wierze owo przyczynie· "· 
~ie się P.anuiących i mam'y n~)vet nadzieię, , . 
!ź . ~j, w przekonaniu o oczywistey końie- / / 

, „ • ', ' , ) . 
cznosc1 1 \ uzytecznosc.i noweg9 stosunku 

spół~czności, . clad.zą naąer moci:iy przykład, „ 
• ' ł I 

lubo z własnemi połączony ·ofiarami. ' . 

, Że zaś t~k· wi~le iest s.z cz eg ó 1 n y_c h 
zamiarów Towarzystwa · p.rzyiacioł lud1,i', 
.a skłonności i usposobienia , czło'wieka tak 

są rł>źne: zd~ie się ~ó w,ięc od~·owiadać z a,:-.. 
sadzie wolności, kiedy kaź<le~o o!:iio. 

rowi zostawiono, prz~czyniać się do :ws po I. 

n~go zamiaru ,składką ' --W rzeczach •lub U• 
' ' ' ..) 

.sługach, czyli teź wzięćiem na si.eb:ie ie-

dney lnb w;'elu, innych zn~ierzaiących. ~ 

,, ;41. 

" 

' . . ( t 
I . I ' : 

I I " - . 
I., I 

t ~ l ,. 

' ' . 

I • 

'. 
•\ 

.· 

l. 
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tego ;owin:tloŚci. Tak wsze~ako~my uszy· 
lrnwllli te powinności przyszłych łlz.łow• 

kow Towarzystwa, iź ~nieysze ogranicza„ 
I 

nie dotychczasowego obyczaiu i osobisto-

ści lu'dzi poiP.dynczych, poprzedza większe, 
•lecz, ściśle biorą,c, powinno nada~ać 

,- .. tylko niż~zy .stopień, iak ogranicz,anie wię· 

ksze. Dwochbym ieizcze doradzał rzeczy: 
l) by owych innych powinności, dla o

wey woląości o~ioru niebrano za niewa• 

żne, lecz owszem za takie ·, ktore· w riay· 

ściśleysz,ey .Z.'. iestest.Jvem c~łowieka zostaią 
styczności' · ora'z by dla tego - i clla\ w pro~ 

, wadzenia większey ied~ości w ' Towarzy• 

stwo - iak naymocniey pobu?zać do ił'h. 

przyięcia wstępuiących. a poźniey i samych 
społczłonków, 2) wkładać prz.ynayriiniey na 

nich obowiązek ' wychowywania swo„ 
I > • • 

· ich dzieci w ~oskonalszy,m i zgodniey• - /, 

~zym z przyrodzeniem obyczaiu, by przy• / 

I tizłemU pokoleniu Szczęśliwszy Stan przy• 

gotować: · 

T 2. 

Względem ' Konstyt·ucyi trzymałem 
&ię równo zasady wolności, usiłowałem 

zinie„ 

.. 

~ .. '„. 

2mierzać ' ao nayczynnicyszey własnoclzfol
ności wsżpt~ich, poiedy~czych. Zda.ie mi 
się •te:i J 1 źen~_,tu znal'l!,zł !'OZ wiązanie I zag<J
dnienia: ... dla czego a~ dot<\d w Jedyno
wlaą~twach, pomimo wszelkie u~1łowania 
l\ządu, •tak mało1 dla prawdz~wey ~ło~ie~ 
ka zdziałanf pomyślności? prz~z taką Wl· 

ko, na zasad..ich "'Olrtości wspartą Kóusty-. 
focyt moźe się duch wspólno&ci', hie-

~ \ 'f ' 

7.będny osobliwie w· tey nowey gah2zi spó-

łe,czności lndz Jciey, .w~Ludzi:tć i u~rzymy• 
'\'VaĆ. - Obac~ wyźey str: 24 i 29. 

, I „. 
J 5; 

Zasady stat1owcze wTow·atzystwie• 

· pozostaie ńa-m ieszcie krotko i zwięile wy• 

' iaśnić ,~ i'ako prz~clm.{?t nay wa,źnieyszy :1 ą 
i tu ' pomnieć 'też na roźnicę, między zam,ia

:rem a środkami. 
'} 

Z n i e s ie n ie z h y t n i e y it i er ó w n o~ / 

ści własn,'ości 'pryw~tney i s~ko-. 
r I ' il i wy c h ie y 's k ,U t ko w n a r p ie ~„ 

' w s z y m ~est Tow,atzys~wa 'z,amiai·t:rri. Bez 

źadney boiaźni ośvtiiąddzam tu zainidr ta• , 
' . I I ; • • ,. ' , 

kowy w 1ego ,czystpsc1 1 zna1ąc, wszelako 

"'artość. , iaką . wspołcz.eśni do ~ ptyW'a.tp.ey 
} 
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· ' • 'Własności przywięzuią. /'Atoli przyaaię: it 
. I , 

ową nieró,,,·ncfść należy z wóln3 i ty le ty 1-. \ 
7 , ko wyrówriywilĆ, by w8zystkie p~iedyn-
' . 

cze 'OsobY, posiadały · taką ·i lość '""łasn~ści, 
iżby przez to, · tudzi~ź p.rz, ~z uiycie ~ił 

$- ~ 
. s"Woich ·zostawały· w stanie nkształcen ia się, 

' ' 
t. "/"" s_a:os<nirnie ąo swegó przeznacze.nia, iako I u- • 

dz i ę. c.zyli 1wyraza1ąc doLitniey i iaśni ~y: 

' I· ' starayń1y się, _ied1nie O _ nayzupełni0~yn.e' 
zmes1eme ostateczności boga<;h"a' i u})y,. 

'\ J • '\ fi • ; 

, . · ~twa, ną.de.r szkodliwych tak c,złowitka. 
'~ 

.~ eia~u, łego duchowi i umysłowi, iako i ' 
spÓłecznym iego StOSup'kom, . (}z~Ul S(\ ta

(,k~we ostatecznoś~i„ łat~o się ~ rze<"z~ vi~ 
~tym świecie po.z.uąć daie. C~y ~tan ludu' 

' . ' 
zmieniłby się natyc~1miast., skoroby tu p,o-

tr ze b 11 ą przy~roc~no iówno~rngę; lecz/ 
1 pO'ki si ę 1 i:O nie ziści, póki tęk da-lek.o ocl • . 

.tego cell,l zosta~~f, będz i e~1y ;- ·nie przystoi , 

maiętnieyszym i ,bogatszym usu,,: ać s.ię od ';, 

' powinności . czynienia przyzw~ifych_ sHa-
1 - ' I • ' ' ' 

dek dla polepszenia bytu ubożr.zych współ„ 
• ' ~ I / 

obywateli. •r • ' \' 
„ \\ t 

, ... Co do ptzyczy~y ,i pobnd.ek skłania- -~..,. 

\. 

'l' 
\ 'I' 
. ·" 

iących~ moina tę pow~nno_ść uwaźać Z pi~„ • : , I_ 

ciu .stron P.tz~dnieysz.ych: , 

,/- ... 
' 

. ' 
, '• ' r j • c; 'f 

~ . 

"" ~ 

I 
, ' 

. ' 
. „ 

.„ 
,. 

, _., 
i. 

,,. 

)( )( ,.... 

. "' " ; 

a) że strony prawa i Kraiowładztwa, { 
• ,_. f ' _ 1 

'l'u może służyć za prawi~ło' co między 
innemi L.a i zl er twierd;i :, ,, iak skoro ia-

.- • 
ki obywatel nie z w.łasneyt' winy ' utr.aca. '• 

_ możność wyżywienia 1 ~ię; mo~e 'wt~dy pd 
' .. 

po,siadaiących więcey g~u~towey ~Aa~no- ' -.i 

'ści, · l~1b inney {aki,eykolwiek, iąk do wła~ 
snego byt9 potrzebuią, tyle żądać , ile do. f , 
iego utrz.yrnania ;się iest koniec:?.nie potrze· ~ 
bnem; poniewaźµy 'inaczey, możni uiywa~ . 

, li , s"~t> prawa własno.ści z ,1137,cze~hkie~ „ 
pierwotnegą -pra~a iłlny~h .... Nięch. 
więc. tu Ktaiowład.ztwo poś~ed~iczy.; ~ i 

I . , , 

. wskaże- inny sp'osób dei' u!Je-śpiec:z.enia hy:- . 
/ I ' • 

tu „, Przeto błądzą ci., którzy podobne . . -
' ,wspom.agaiące ustanowienipl uwielbial ii iako 

... / 1 ... 

-tlzieło - dobt~c~ynnqści; ~żdy bowiem 
obyw~tel iest ~o Lego P,tawnie . c.ibowią;z.a• 

nyw. " (*) Hu go_ -także 'WyłusŻhaic\C z~· 
' , 

. '. ' ' C') Ob ac.z: L eislers ttatUrliclies , Staatsret:ht. W gazeei~ 

także n aro do w: ·niemiec: pod r. i81~ w ziume1'ze 174 · 

cz,1 tan1y myś{ w tym względzie na rlet · trafną. ' , , Po•, 

; winuo~:,;ią iest KraiowłddzLwa vvspietać ' ul,ogich, 

' bo ~ym tylko sposobem- zaradzić nieco zd oła .z J ro: ' 

-~ roaŚCiom,.. Wynikai~cym Zl\Spółeczney konstytll~y ii 
' ·- * ·, , 

' 22 .. „ 
\' 

I 

.... · . • I~ 

.i. , . 
I ' ~ 

I •\ 
' 

' . 
' '1' 

,, :r,• . l ,, 
I. • l 

.' 



' • I 

"I 

)( . 526 ){ 

- I „ 

'i 9ady swoie względem prywatn'ey "Własno• 

( ( I ści' dobitnie utrzymuie: " iź k'aideg'\J t11y

': ślącego człoiivieka, n.ietylko do cloliroczyn

' :,. 

nośó, lecz i .do ochraniania ubo"gich we 

vvsze1kich stds~;1kach, pob~idzać , ma to 
" przekonanie: źe małó 

, 
' 

m a ,m y ·p r? y c z y

n y ob s·~ a w a ć · przy n ad t .o ścisłe m 

ut r z ')1 tn y ~-a n i u prywat n e y "" ł ą s n o

s ci _i , ~ ie'y _się naLf\y·m' ać. (*) 'J'ąk iest 

' \ 

' -" 

> , 

' -l · I 
. " 

.. 

' w rzeczy samęy, ieieH pr\\~·.arna ,, ·łasność 
\ I 'I I 

pia daley zo~tawać . w silf', a czło~· if'k n;ia' 

' sj~ ·wsz~lako ·~ yźt!y' udl>skdrialać: toć wy- . 

pnda mi1,dzy p1-ywatnem a puhl1<(znę111 pr~-
1\vem takowym p<1ŚredniC7,yĆ sposob~m.,' iak 

"Wyźey do tego myśl po.dano. Pl'Z~da} my 
ięszcze, ~ź. to :Wynił.La takie konjecznie z 

, , I , , . l • , 

pewrley spolnosc1 dob1· . 1 potrzeb · 
' ' . r m1ę-. 

d~y }udzm1 „ z ówey ~pólności, 1 p·oczy'na-

ią9ey się wśród. rodziny' pokrewitństwa f 
, ' I - I 

:. , i;,· · powin~oić ta nietylko niezostaic w 'sprzeczności z 
i~ ~o .t n e :O i ie go z a sa d a rn i, lecz ie 1 aczey po• 
tw1er~za'. 1 rnzsz.ei'za .. " Własność iest pierwszą p~~ 
sadą Kn1owładz.twa 1 t . d. 

, . . '· r 

1 , ( Uiva~a Autora,) 

e> VY ilz.iele itti d~ęsto przytoczonem ~ .2,58. 

„ 

/, 
I. 

I I ' 
,-

•, 
' . 

• I 

\ . 

I • 
I· ' 

1' •. 

• „ ' 
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na ~torey . się , wspiera i tak prawo dz1eJzi-· 

ozenia, iako i powirn;16~ć, źywtenia (alimen

.. ta9 i.)' i która si_ę rozciąga ponad cliłą z;i- : 

mo7.nośc1ą luflu. Jait Kraio~ładztwo ma 

pp.1 '\ o dzi 1::dziczenia ~ · dai~oe się 1iesżoze ~ 
• „ 

, p_Hez ustaw~znacznie rozfrzestrzenić: tak 
\ "' . p~'.rluhnie naleźało~y iemu mi.eć powimioŚĆ 

' . . I 

z~y,V\ i <: nia' do ctego naturalnie musieliby 
" '- . • I 

s1ę - '' sz.yscy p;rzyczyniać współobywai.ele. 

b) W.i.izksza część bogatych i dobrZ'e się \ 
· mai„,cych nabyła z~mbźnośoi nie prawdzi

W<\ ~ai-ługą, ltcz - przynąym~iey co· do , 
' I , 

p1erwsz~y_ ,'posądy - . prz.ypadkiem „ gn\~ 
odziedziczeniem, hancllowemi ~braty lub 
.s2czeg6lniey · 1.yskownem rzenl.iosłem','sło~ 

\ . I . 

wem , pi·zy1szła do wielkiego · nwiątku s.po-
sobem, który pewno niemoźe si~ zwać n,r;y. 
trudni.eyszym. Dla tego' się ;..niepow~rtno 
zda~ać iiiesłnszności,ą, kied;by wy-

' ' ' partło 1m .przyłozyć s~ę ,do vomyślnciści. 

wspóUudzi . . · 
I ' , . ' \ 

'~ . 'c) Ybostwo pobudza naysilniey do na. 

rus74nia P,ra.wa, o'i{siem ~o ·nayniebezpie

cznieyszycjl przestęp' stw' iakich ' sie tylko 
' \ I ' ' '-f 

~złowitk w1,ględ·em di·ugif,go ~opuścić m-0· , 
, . 

' ' \ ' . ~ : , 

t 

'i 

I 

p 

•\ 
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,,,, · że: ZłodzieystwG, oszukaństwo, łupi ez· 
.tV\0° i-zaboy8~WO, iako i tysiączne nta'• 

łe zdrożności i wykroczenia wynikają z u

lbostwa i połącz-Onego z nim Lraku prawe: · 

·go lu dz.i ~'yc}iowania. ' Na t? ~aś wszy-
. ..st:ko ' szczPgÓlniey bocracze są wyst!a:vVIem: 

- r / b ~ 

""naJiązni<:_ im przeto własny _ich pożytek, ~y 
· się na wz.aieui ziednoczyli i owemu złemu 

zaradzili. / · ., 
, \ 

. ' d) : w i'l!lnych względacl1 ' nie daie się 
~,.;Jzięć taka'. ~ l rzętnÓść, i ścisłe utrzy~1y-. , - " 
WarJlB 1się przy rzeCZOV,C em I pOSllłOaniU, 

. , - I I 
~ .Kupczą<;emu stroiami_, m~dami, lub inr,iym 

iaki\ll przedmio~i-m zbytku, d.aie się "bez, 
•\ wielkiego ~amysłu kilkanaście albo i .kil

:kadziesiąt ?-łÓlych , więcęy i · wexlarzówi 
, . \ ! . 

.1 b e. z pot1 zeby odstępJ.1ie się ki!ka procen-

.. ' 

tó_w; ·przegrywają ~ię często znaczne IJie-

1 111(\tLze d1 i1giem~, równo bggate.mu. , Dla '. 

czt·<„oź r.iechcemy teź przyłoźyć się zna-

,,,, 
• I 

b • 

cznie do wsr.arci~ nędzy brata'? 
I 

e) C1.yLiź nam tego nieprzyka2luie świę-
ta m:mka Chi::,ystusa, którą wy;na'ie~1y, .ow'a 

ila1,1ka, stślnowiąca w. rzędzi~ naszych po-. ' ' 

w inności.spr.a 'viedli wqść, i a ko i ucz.ci w ość, 
I 1 "' • 

_. 

.„ ,. 

~.' 

v,J 
·~ 

.. 

' \ 

imie it;Y· ustanovr·iciela. 
. r ' 

A 7atem czyniJi~yśmy nie' tylko'nieobr,
~zaynie.,, ni'e pv chruściiańsku, leoz ł:eź nie: · 

_ spraVi·i~li °" !e •, .ni.e">łn ~znie, p.rzec,iw . ~r~
" idh·m 'rzq<ltH_go m~ ś 'nia i roztrop11osc1' 

iayb.yśm)C r1lt:cl1,ci~h wypeł.niuć ~owey p'd
;.iJtt1ośCi,. iak. · nayściśley. 'postizegaią to 

wny$lki) i uznaią ta~n ~owdzie;_ n. ·p. w 
:- An..:.lt~ ustanowio~o. znf1ez.ny · pobór na 

wsparcje ubogich. (*) Os~_hli w'iey Z'aŚ, ' po• 
. / 

-~ ,. 
( ;;) VV ' V\'anzawie - i w Wilnie Towurzystw.a Dllbt'O• 

· · 1 d' • " 'Zł ' ~zy~i no ;ci ~v spi.er :,ią , c1 ei:plącą u i.'' os ~ • . . J ozoi e 
1 

w hicl:r dobi:owol11e s_kładki, rozdz;,~la1ą rn~ 'P9'• 
' ' · 11;,woicie.,, stos~w11ie do stanu ubo~icli . TkJ.i;wa !JU• 

I 

~ I 

: 

blicznu~Ć, P.~:iha;.,,· icma sm11tncgo, 1:-vidok1.1 źebr~
ct~a, spoko) 11ą i~it na los nł9r. czę śliwych_; :wis 
bo'<' iem, ii _przez trafue urzą<UcniaJ zdrowsi _svv_o~ 
ią pracą do vvbsnegd przyczyni«ią się wy~;w1ema, 
sł..bsi zi1ayd'nią pomoc i nal_eżytą wyge>dę. Towa~ 

' , , ~ . 
n:ystwo Warśz.1wskie uśtanowionc dla usvvH;cenill • 

dni;, vv którym _Polska prz~a,zła pod . bel'ło prawego _ 

i fnądre-g ~ A l e x a u. d <a I., opr-ócz moraln~go 
vtzględu, ~ar-Oziey j.es:.cze przeięl.e,go s z cz.erą wdz~ę· 
cznością intel'est{ie P9lak,i (O~ a cz mowę JO. X1ę~~ 
{;ia Sei.lat': W oietv: 'Adam~ Czar~ory skiego : Pi"ez~Słt 

' 1 

. , . ~ . 

. / 

\.; ' . ) . 
Il" ,.., ..., .y ..... 

., . \ .... ' 
~ ~"' . 

. " ,, 

·, 

l ' 

. ł 
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Jcymą wartosc tego prze m1Qtl1 na eżycię 

,6renion~. P,tozs~erzony Instytt~t dl~ ubo

,gich w Hamburgu, załoźlmy i utrzymy-
' k • I .w . .any na ładem i ~pwalebną czynności ą 

'rnaiętnif.ysz.ych . mieszlrnńców, ~łÓM D) m 
iest tego prnykładem. (*) Wszelako musi

ruy leszcze daley postąpić. l\.ozwa~yć tu 
I 

m·ian~wiGie wypada, jz są .rÓźne przyczy-
ny uastania i róine. ,stopnie owe~ naih.o 

wielkiey Jlie1:ó.wno~ci własności prywatney. 
·1 ~ 

' ' 
i ( 

.Któ' . zuboiał dla całey spOłeczności·, 
osobliwie dla s~rawy Kraiov1ładztwa ·, taki 

ma pierwsze pra wo dohwgać się 'wspa;rcia. 
- ł 

•I 

.. 

I 

Jednakźe i 'w tenczas, kiedy przez inn,e nie-

~zczęśliwe zdarzenia całe krainy lub oko-

I 

Towarzystwa~ ~ianą na po~iedzeniu publicznem r. 

ninieyszego i816 dńia io Kwietnia. Obacz ' takie ro- ' 
cznik tegoz T~wal'Zystwa, 

(Uwaga Tłómacza.) 

~(*/ ' Obab: Historisclze Darstellung der Hamburgisc!.eii 

.An;talt zw· Vnterstiitzrmo· der Durl'ti"en J/erlziituno· 1 
~· Jl ::i ' Łt 

cleJ ,f/eranne,ns und .Abstellung der Betroley. Hambf 

, i802. , ,\Ne wstępie do tego pism:i--wystawia się, ze 
' ' „ obovyi'\zJ..icm ie st .kaźdego człowieka, pracować, • 

\ l\zą,d tibogich wspierać P?WiJ1ie11. 1 

,· 
{ Uwa:;a Autora.) · 
T 

, r.' •' ' I 

I 

I 

. I 

f) 
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lice swoią utraciły . '\~bsnośc ,, l')ależy i;pie„ 

szną dawać .pom9c·. W takiph przypadkach 
\ .. ' . 
Rządy enropeyski~ ZV\)·kły pospolicie na- · 

kazywać pows.zechną ,składkę; środclf ró
wno sprawiedliv~y, ~ak 'zgodny z·1,udzluxfoią 

i ślusznośc:ą. . . 1 " 

\ 

· .Wzg,l~dem z.~ycźaynyc~' ub9gich, sta

rych, cho~·ych, ułomnych i t„d. ,kafsa T~: ·~· 
war'zystwa p1~yiaci&ł ludzi. i a ko i kafśa 

~ /, l 
ubogich rt10głyby · iedną sJdatial, -slwroby 

. . I . 

na to ~wierzchnJ>ŚĆ kraio~·a zez" oliła. 1'10-
, . 

źna 'byłe:> by także tu wyui11gać, iak'dotąd, 
·' ~r'sparcia Polic.yi i postępowa<l po większ.ev 

.części według clotychczasow'ego układu. ('*) 
Allć należałoby nie tak • ..nałe dary, ~akO' '.1 
r~czey gruntowną da'wać pomoc. „ Nie~a-

' ' leźałoby ubo'f;ich, którżr". nie s..ą zuptłn"ie 
zepsuci ' i leni,wi, ulrzyn'1y-wać w cjągłey -~ 

zawisłości, lecz pozwalać im nieco '""o~no• . 

śći, a przez poprawę wycho\'\ ańi~ , i małe 

2~pomogi przekształcać ich .na p'I'a'\11 dzi • 

wych ws~ółc~onk.ów spółe~zn?ści., , 

(*) Obacz międ~y ianemi do'p~el'O pl'ZyWiedzione ·pi· 
smo 1 osobliwie ·przedmoW~· _ .' , • 

I 1 • (u.waga. )J.utOTIJ,} 
• \ • r 

I . 
Il 

r) 

\ 

/ ., 

" 

r~ . .. 
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Jak zaś ·iest wniną rzeczą-, · przez wcze· 

sną z~pomngę uprzcdtać naptaranniey zu

bo1żenie obywa_teli, w Hamburgu osdili-

" ' , / wie doyrzale ąię nad\ tem zastan'-}wiono. 

.{ ·' 

„ Kiedy po(po!hy wyrobnik - ~ni'ey .tak· 

_„ 1 ie m~iętny 1:umicślnik - w ~szyc:1 l.ra· · 

~ach zachnrnie i łóika . piinÓwać ,mmi, kie·" 
dy m.u braku ie rn~oty, kiedy n astqpi dro

gość żywności. albo .pora roku mnoiy ie-

.· 

gó ootrzehy: wtedy niAsz.t?.ęśli ·y svna· 
l I 

.Oaii lub zasla,wia swóy sprzęt do.mowy, " 

swoie narzędzia' , c21ą swą rt1aię1.pość , pó--
„ · _ki upokarzaii1ce położenie · nie, pozbawi g-o 

~ pon}iarkow~nia, 1niłosci porz~dku, piluo •. 

'~c1i i oszcz.ędno_ści " .i t. d. O ia:{ct czę~to p·o. 
cz,\tek · ludz.kiey nędzy iest małym~ 1ecz 
iak 'się następnie p<_:nv1ęk sza '? .Ustanowienia_ 

z.;p~rbagai<rce _w H~m~ur~ prz.cdziwni~ si~ 
poszczęściło ~ c.zemui się niestarać o ieg~ 
w:ykszt~łcęni~ w nuszem To\'\-· arzystw~e ł o 

'~ . po.wszechtliers"Ge '\v-p'r<>;_wadzenie1 Toi sa-

1· / mu Towarzystwo mo~e '~ast~pić mieysce 

Jni;~ytutu wwarzyslrich "oszczęazeń ~ benę„ 

ficient Socie ty; - · może rzecz yw1scie, I?O~ 
„, doq11ie ' iąk zgrornadzeµie wolnych mulatzyf. 

I ... . ' 
... T ~ „ .t ; f • 

' ;iff _ . --1 

\ 

•. : } 

\ 

...- )( ' 335 . )( 

słuiyć clo ubeipie.«;-enia
1 

przeciw' zu.bóże. '· 

niu, (*) kiedy ieg9 w~ppłczłonkąm, pq- , 

au~biriącyn: tego, pie:rw~ze \vsparcle uclzi~-
, '2 -' lać się lięd~ie: ". ' ' " '-

J • • 'ł I ... . I Lecz To"·arz}'stws, prz 1pac1'0 ur171 ma 

' iesz(/ze wvźsze' i sz1lachet1'ieysze pr.zez.na, z.e- , , 
,I </ j 

nie. Gdyby nawet w.>zd [:ie wymienio1;1t ga-

/tun~i ubostw& opcitrzono; · zostało~y ' ~·sze: · · ~ 
' · - lakÓ .nadcr wi~le do czyp1 enia. Znayduie si~ ' 

1 ' prawie wszęd~i·e ~ielka iJość . iudzi, mają- , . 

cych w prawdzie ma ł~. ·w ła}~ ność, al ho mog<\" 
\ c;ch się ~yźywić pracć\ , n\k swoi~h; 'po. 

trzebuiq oni iednak ~·sp&rcia _ ze ;,.;..:.rąuy Tt)r 

w<oirzystwa, ieżeli iako l~dJ.ie', ?hywate!e 1 
ł ' / • 

i chrześciianie prze~naczenia S\Vf' ;';O w ntl'!· 

iaki· ·spos.ób · do~iągnąć maią. _ T~kiemi są 
tysiące - mnieyszych rzemieślni1. ow, · clzif!n., 
ny~h 11aiem11.ików i , wieyskich wyrobni

ków, który-eh poznaiemy po ich ciasnych,_ 
ciemnych i niechędogich ·uiieszkani?.ch, po . 
ich brudn~y · odzieiy i pochyloney, upóko: 

'rzon~y postawie: : ,Miasteczka i ,-wsie w le-

f*) ' Obacz: 1): r u g d~e Arm~p. • !fseku.ranz, , ,ols - da& 
ein.zig'e' Midel ZUi'. v~rbał1-łz~1zg (ier Armuth pet. Ber~ 

"'" \ I • lin 1810. ~ • • . _ _ 
/I ~- ~ ,":tir - I ~ • \ • ' "'I ' , \ ' ·\ ,... „ 
\ 

../ .. 

'. 

„ . 
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inych i gorzyst}1ch okolicach napełnioi;ie ' 
' . r 
6ą po większęy częśc;_i takiemi ludimi. (*) 

\ I ' ·--·----·--.... \ '. 
(") 

,, 
• 

' pmn~no iest w1yznać, de na całcy be.z mała prze-
. I 

stn:eni kraiu pt lskiegp włośc;anie w ta'kicy zostaii.\ 

nędzy: ol;azuie się w?zdako z d1.ieiów, h -strn ich 

w przeszłości' 5ył pomyślnieysz)m• Od śmierci Zy· 

gmuuta .Augusta ai do wi~;hsz<y połowy w1~ku 
przeszhi?o, przcmnanie, chciwość i podst~p~ mo· 
żuowładzc.ó:-v, uiew.iadomość i długim ZW) cza1tm 

e.twierdz'one urządzenia zuihczemn_iły 1 z ub oz) ł) lnd, 

wieyski. Stanisław August wzniecaiąc zgaszone 

Ś\'~iado) wsk,azał I potnebę poprawy złych ZW)'C:Z.a• 

i,ów, przywró~e11i,i1 praw ua y'uiesprawiedli vviey · cd

i~ych. Pamiętny Seyrn zwa:l.yvvszy naltż) cie pr<y• 

czyny ą_słahienia fraiowładzt\ya, i upoirnrzenia 11a• \ 

rod1L w oczach ' Europy, thy shzepH cabść i, od· 

zys.kał dąvvr{ą sławę, _pt·zywrócił odwiecine, pier-1 

Wotnc pHwa1 klassie 1rolniczey; lee~ ciągle .aa burze· 

' . (]:,;..,,_ pomyśloym skutkiem cieszyć się nicdozwoliły. 

' 
./\I, 

'·' ... 

Ze ~luc11 'oświec.diszey części il.a.rodu od <lawua b ł 
. ,, . . I ' } 
111z za $prostowaniem i po epszeniem stosunkó"v 

bi~d;iego włości'auina? przciwiadcz.aią o tern da.· 

wnieysze .znamienite pisn1a IIngona Kołątaia, C.·ac

kiego, Ignacego i- Stanisława Poto~kich, l\1osto• 

wskie~Ó i wiel1t innych~ W naypóipieyszych cz.i· 

!>ach, iak siwr9 Dyi'ekcya Ministc:rs-rwa sphw 'we· 

~nętrznych udała się do D~J,>artamentów ze zlece: 

niem, iiby te przesłały i~y zdania.. w~gl~dem po· 

prawy stanu ro~ni~zego / natycl1rn·iast światłe i .H"a·' 

f,;e roziwawy Jclz~fa Sołtykiewicza, Kazimicr:i.a 

Młodeckicgo ,_ lgHacego Laolrnickicgo :P11łkQw1ńka 

dowiodły 1 1ż przedmiot ten 11icBył dla nich oLcvrnJ 
·- I I \ • 

' 

I 

/ 

; 

-~ 
I 

. . 
I ~· 

•' 

>. 

I 
•· 

\ . 

I, 

I I 

I I . 

~ 
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ż · 1 
• a I> • • aa · e się oni ro zą u og1en11, a-o / awna nie~, 

moi.na było 'poratówać skutecznie inny.eh u'

bogich, WQłaią~ych o pQmoc; pI"ZeLo '"teź 

lecz zaw~ze. się roznryślaniu ic'J1 na~iiał. · Pisali też 
o tcm Aloizy Bien1acki, Paszkicwlcz, . .Bronik<;>wski. 

1 i bezimienny .Aut~r pod l•Jyisem; „ Uwagi w.ma~ 
· łeryi WJ-'abycia włośctau Z Geraźuiey.szego ich Sta• 

nu." \''(. Surowie,c"Ki Ill 'ili ąc rzecz o upad.ku prze· 

mysl:u i miast yv Polszcz~, -wl.~le ~eż we' wstę'l\llYch -
' I ' swyf:h ;pomysłi!.Ch rozpr<~wiał o staui e lud n'. rolHicze-

go, , Chciałbym aby, te w~~ystkie dzieła' vv tak Iuót· 

ki~11. wygotowane czasie, ~rzcczytali cudzozie1t1iCY , . 

' 1aói:zy c~ęstokroć tak lekkom)(Ślnie , o ' PoJ,akach są· 
cłzą. Pr~'ehonalib~ się wtedy', ie., ti:udniey . w tym ' 
względzie w Polsce zbawieu.i\c. poc;zvnić odniian'' 
• • . I t " v J " 
iak w rnuyth narodach; oprócż bqwi~ii1 ogc\L1ych 

' . 'I 
w.e ws:r;ystkich ln:aiach1 znayduią<;ych się p-ez) czy u 

znikczernnienia ludu pracowitc <>o · wieysklego - in-
\ ' " 'I: ., 

:ne są ieszcze ~ieyscowe w polskim kraiu Zydzi 

n. }" n!gdzie ż taką stałością i sztuką inie ni~zczą 

klassy rolniczey, iak w Polsce; ald aby się i ety :itdi'o
.Zn,ośqi poz by Ć, wsk~zał - na~trafni.cysze śrndki Sta· 

:nisław Staszic. \'Yładza wykonawcza _, maiąca . tak 
obfity zbior ma~eryałów, nieza11iecha ich pewno 

ł „ r , , • '" 

llźyć , nadaiąc jll"Zyzwoitą Te;,ciągfość i należyte .za· 

StOSOWjlllie S i'e de ID 11 a St e rrl U a 1· ty k U ł o vy i , ni. 

nieyszey, ustawy konstytncy) uey. Potrzeba tu ,kd~iie. 
cznie dbał~go c·z.uwania usta~, ba wieśnia,k od~·e. 
twio,ny-~1ewiadomością i złerni nałogami, ~tricił ~
c'z~cie ' własney godności, ni~ d~a o ~~obisiych, 
nvy,ch• na~dytgŚci nari~sze11ie. ' 

· · ) .( r!wa~a Tlóri;lłczu;J 

I . ' 
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_ :l1i,kt niC>pomyślał ~ ich wspa~ciu~ Leąz, ia- , . 
ko stan t~gó,, tak '. naz~anego, ~liźszego, 

. pracowite·go rzędu 1udz( w kai<lym prawie 

w;zględzie if..>st nayniedoskon.a°lszym, nę. 
' J ).. I 

-dzr\ym i zniszczonvm: tak rów.oo roźnica . , 
mi~dzy lm a bogatemi · i-; zamoźnemi ieH · 

ll adto witlka' i prz.eciwi się godnośc.i czlo-

,,wieka; nasze ;więc Towarzystwo st1n;ać się 

'bę~zie i tu wprowadzjć ~le mo„Żn<JŚci pe· 
' '' I k b , wną ,rownosc; lla cz.em ta źt:. ezsprzecznie 

głó~na cz~ść 'Yysokich jego' zależy zap.1ia-
• 1, 

row. · -
' Śr ud ki ę m prowadzącym do tego na• 

·~ ćzęlnego ząmia.n1 Towarzystwa, ''i do za• 

p~owadr,enia publiczoyct1 Iąstytutów - są 

- cośmy iuź wyiey okazali - roźne składk.i 

.' wszy_stkich 'fspółcz~o1oków~~amoi.riieyszych. 
r,..; 

' ' 

, , 

' )( 

., ,, . 

I 
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się dla niego drugą naturą, a . więc, j,eże. 

. liby on niemógł dawać natychmiast ~kład· 
.' ki stos·owney do swoiey .. maiętności.' Pre~e 
, takźe i roboty dla Towarzystwa inogą z.a. 

stępować miey~~e skład~k; co WSP,Ók?.łon· 
kom, z właszcza gdy._ z czasowych okoli. 

czności ni~ma roboty lub odbytu, arcyuźy· 
„ d' ,t. , tec7,nem by z moz-e •. 

'·' 

· Niech niehęd,zie wię.~e;y ubost,,;a ! by- ' 
ło · pierwszem l hasłem ( k tóreo-o znaczenie . o < 

dopierośmy - wyiaŚ!ilili) nowego -Towarzy· 

stw,a; niech niebędzi'e więc~y ,jedno~ 
Ś t ro n ~ ~ go · w y cho w a n i a , n a J t p , o

gr a n i c 2\ o~e.y. _dzia.łal,no ... ści! -iest c1ni-
~ gi'em, godnem..równego za1~łowania. Zby· 

. tnie ścisły podzi}'lł pracy " przetwarza czło~ 
wieka w'prawdz.iwe „ jaq,mo 'noŚn'3 by· 

Dwie tylko uwagi pl.lzełoźę tu ieszcze w do

' brey ciyśli; na przod a b.y ur ź ą a z i ć skł~aki 
w ,5 top n i o w a ny m p o st ę pi e podłu,g za

~oźności, lub\ ilości przychądu, powtóre, 

1.-
,, 1 dl. ę," osobliwie, w niź~zyc~ stanach, , w 

j.' , których do tego 1p~·zyczyP,-ia si~ ieszc;e u-
', . \ 

aby w ich zmnieyszaniu dawać nietylko 

l .-- ,baczność n_a 1 iczną rodzinę, Óbowiązauego ~ 
. let.z też ~ na to, kiedy wi-ele pą~rzeb 

~ pow9du dotychozasowego obycząiu stało 
I 

f ' „ 

. . / -.. 

[ bostwo. Towa;zy'stwo nasze zppobiegać 
~a temu· '.Łłemu, · sk~d dmga celnieysza po-

. '\Yinność iego. ~&pi>łczłonkó~. Aby iey za• 

dosy6-uo~ynić, wielorakie są aa to, svosohy :1

. ' " 

' ' . ) 

. ',./ 

·> 
, >t _·· 

' ' ' 

(' •, 

' . 
I 
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a) r<;>zszerzenie ·własnego zakresu dzlałania, 

- Ślosarż n. 'p. IBOfe ·by dz razem l<-~Walem f 

blacharzem i t. d.; - urzędnik gminy mo-

źe si.ę w obe~ności _ n~m.el~ików badać • po

m~arkow~nie', o· stanie osób. gminę sklAda„ 

iąryr.h, lub zalecać, aby składano przeą · ' 
1, ' ' 

ni•n dowody icĄ.' pracy. , b) Zniesiedie .o-

.. granicz.di, ścidnia~ących 'za kres działania ' 

·~noyr.h, ,Pr~ez odstąpienie n. p. przymusu· 

· Gieh-ly"- nowy sposób f.ch zniesie~ia", -
!ub kiedy ~wła~ciciel iakiey fabryki wcho· 

dzi w społkę z wielu wyzw.olonymi · iuł · 
{ - ) · I 

~istrz,arui. albo ki~dy 'do ~ey godności po· 

dnosi swych czeladni~ów, robiąc ich uczę· 

stnikal'pi własnych zakła:dow za pomierną 
opłatę, niewyrównywaiącą w prawdzie do„ 

tychczaso~vemu iego , przy~chodowi. (*) Mo· 

. że też samo Towarzyst.Wo wzgl_ęde~ ·owe• 

.· go za-

('') Jest takze podział pracy1 w czasie, wdziała;1iach 
p.o sob-ie nast'ępui'ących. Ten zd!ie się iestesLwu 

cz~owieka lepi~)'.. iu:i. odpowiadal) by1le pu.edmiot 

iego niebył nadto· bgraniczo'.l)y,rn. (Obacz o teru i 
'W ogól11 o i ci p•~eciw ·podziałowi ptacy. rozprawy 

Ad~ma l.Yfilera .z6i27 przy koncU.) . J 

( Uwaga .dutorp.) . 

. '· 

l 
I' 

''{ 

' 
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go zamiaru by di czyn nem, przez załoie„ 

nie ,publicznych piekarskich pieców, kn· 

~ien, i innych warsztató~v, gazie/ kaźdy 
z gn;tiny sam swoie rzec1,y sp.ra~iac mo

że. Dozor 'nad. te mi pu bliczne.m:i , us tan(}·-
, I ' I 

wiet1iami i ·utrzymanie porz,qdku międz.y-

tyi:ii, którzyby z ·ich 1pragnę.t{ Qźy~kować, 
moźna powierzyć urzędnik.em ludu hib 
p{-zednieyszym 'obywatei~m z kolei tyuo„ . ~ 
dni? wo, c~y li miesięcznie. "', . 

· ~ U waga. Ze podol;ine ul'zqdzenie można"' 

zaprow~qzić, okazuie się to ze wspol- / 
•" nych P,iekarskich p'ieców, 'p,o. wielkich . 

wsia'ch nlemi~ckich, franctu,ki ch i t. d , 
• t ' • 

1ako .i · ~ podobnych zakładqw, ' "~'p10-
• . ... . 1 

wadi.onych •w owych ]fraiach przez 

1· giełdy ,· -publicz~e n. p. folusze . 

. Przez to. mÓż'na takźe połoźyć i miarę 
r 

~ cel podziałowi pracy, kiedy moinieysi , 

właściciele ziemi rozdrobią częśc iaką dóbr ' 
f I • \ 

~woich, lub wi,elu osoh,om wsp?lnie ią 

zadzierżawią, albo kiedy fowarzr.stwo zak~- _ 
. I - . I 

p)wszy ziemię i~ozdzieli ią pomiędzy swych . 

~boźszych ,współczłonków; co tern -ieS't pó· 

trzebn.ieys'zem, iź przez równieyszy tylko . 

25 

., " ... 

I ' 

, I 
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'podział gruntów , przez udoiSkonalenie 

wieyskiego gospodarstwa, przez zniesienie 
nadto ścisłey granicy_ mi ędzy mieyskim a 
w:i~yskim przemysłem, działalność lu dz.ka 

z_g~dnieyszy :z; przyrodzeniem otrzymać 

może kierunek. 
/ ".\' dziedzinie umie i ę t n ości naleźa· 
łóby wij'.llu u~zotrym weyśdź ~ przymie-, 
rze .do udoskonalenia, i~źeli nie całości, to 

. ~ 

prz.ynaymniey głównieyszych części, ba·, 

cząc "Yszelako na styczność z całością, pra

wdziwie systemoie, wysthegałąc się wszel· 

kich iakby , cechowych wyrazow i niepo
ir.zeb~ych de.6.nicyy. Jeżeli się niemylę, 
sposób do tego nayprzyzwoitszy ·iest nastę• 
pmący. Każdy współczłonek tego nauko
wego przy.mierz.a obrać ma naczelnie częś& 

iaką całkowitego przedmiotu; skreśla wte
dy .układ wystawie~ia, stan~wi główne za

sady i oznac;z.a stosunek tey <;:zęści ~o cało

ści; wszyst~o przedstawia innym współ
pr8,JJown"ikom, .a ci udzielaią mu · swoich 

uwag, w czem, się rozprawia i rozstrzyga 

ustnie. Postępuie potem do wypracowania_ 

pr~.edsięwz'iętey . rzeczy, ws.Pienny ciągle 

. , 

,_ 

I 

/ 
ł . 

'', 
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' ł . 
matęryałami _przez wspólników. A gdy się 
całość luh naczelna część uzupełni: w ten

czas się rozb~or -i sprostowanie podobnie' 
przedsięweźmje, iak , w poprzedniczey p~a
cy f nakoniec się całość ·za ukoi1czoną 
;ogłosi, . póki now~ · pomysły no·wego nie· 

zapotrzebuią przekształ9enia. Przez takie 

dzieło, pr.~ez 'tak wzaiemne działania ku po• 

~nani~ prawdy wymi(;rz~ne, stanęlib_r· 
śmy wreszcie na wytn:vałey , posadzie; ni~„ 

mozolilibyśmy ·odosobnie~i głów niepo· 
ti:zebnie; a - oo iest nayistotnieyszą ó•.e- , 

· czą - poznanie nasze byłoby praktycznie 
I I 

korzystnieysz~~· Słowem, tym tylko spo• . 
sobtm naucz,yoiele -umieiętności moglibf' 

po m yś lll o.ić sw oit; i swych współb!a• 
ci ustalić. 1 

Przystępuiemy do t r z ecie go ha.sta 
w naszem Towarzystwie, a to iest: niech ;_ 

tinika pow,oli nadto J:ozcif\gł..,aj prży• I . 
kra odległość mi~dzy . wyźszemi 
i niźszemi, ! Niechay wyższy zbli-ża się 

do niższego, bywaiąc ~zęsto uczęstnikie~m 
I 

I 
2~· I 

) • ;, 
;, 

/ 

, . „ 

I. ' 
; 

. / 
„ 

. ' 

J 
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zabaw naybłiżey niźszego po Śobie start1.f •. 

_Lecz niechay też pociqga go clo sieLie ,, , 

niechay przypuszcza . niźsz ych Ą() bn-gl') spo„" 

'sofm myślenia i rządnego życia d:o Qbcowa

nia 'z sobą; i to i.est l:;>ezsprzecxnie nie7.bę-
~ . ''. " \ 

dną potrzebą. Jeżeli wy·.ls7;.y w tako'~ em 

postępowaniu z niźszem' pomni zawsze na 
swo~ę godności. i doskonalsz.e. '"·ycho-wanie, 

ieź~li l!-siłuie wp,ływać tylko pr7.ez to do

broczynnie-na .niźSZff!;O , Iiieszukaiąc wt.em 

naczełnie "łasney ucier.hy, i ' ideli powa

,źa prawdziwie człeka w 'c1Jeku :" nit-ma s'ię· 
~tedy, iak rńni~mam, obawi~ć czego o 

, s·woię obycźayność; zyszcze owszem zna

ćznie· na uczci wo~c~ i u'nysłowey upt:zey• 
. ńtości. uzdol.ni się na f?bywatela wyższego 

J"zędu w To~arzystwie .. 

- ~: Nie. ieden moźe źechce mi zarz:uqać,, 

fak gdybym W to godził"" by wszelkie, po· 

cŹytywanę dót~d za c'zcigodne1, stop~iow~· 
' . 
nia i róźnice znieść• międzr ludimi, a przez 

to .-, porządek w ludzk1ey spółeczności. 

1zniszczyć. ;Na co odp·owiadam. Niewiele 
. • I 

I. 

i 
.... 

I _ , 

' . 

, )(: 545 1)( - . \ } 

naprzćul na tem. zal~źy ,, CJ'Y gtnin obycżay 

.iaki lub ·. ustawę a·ąt:1d · p~waźał ~. alb? .za 

• ko~ieczne uz11avi. ał, CZY'~i nie. To bowiem 
• ' I 

;; JłtC ~i~cl:'y .1i..i~.do V1 odzi', ia.k ź~ sję_ ope z 

q o tych cza.sów y m sta,nęm ~ ychowąnia· 
Judo w. dosyć ł z.nośnie ·7,gadzaly.· Zaprż.e~ 

.c;żam p9w~óre, aby owe, ~:~w,n~t:pnc:; ~tg
·:_Pniowąnia· ł r6~nite z.~ ~woią d;otyc;h-

„ I .· 

.. czasową ś.cisłością„ dQntr~~'mani_a·p9-

J;<Ządku ~ lurlzkiey - spqłec:ąiop-cj . pi)h:ze„ 

-~mi były: · ;;Pptrzt>1cie, n,iezmierzam by· 

-11ay~miey do tego, .a hy .i~ .,.znie$ć z~1p~łni~, 
!:-C;zfigb zk, ;lir~ąd · ~ild'.ćp z·e-Śn~l.eaelny;ch, . w 
· t~m niedos~oJ}ąłr~rtl zmysląwem źy.ciu,, o~ra-z , 

. - pr7.y:tąrn tr\\fljr m ~e'!nętr:tąem ~dszczegól
~~niłlll.1-~u· (in({~vid~f!:lisatio{iJ! n.ątux;y., 11igd.y 

·nie_dpkaże·;~ a-le4:Z uŚiłuię, t'y llw, . zbytnie · 

~.il""!ką · odł<:tgloś.~::iedlle.go <i~łłłwie.ką w St'!· 

suuku do d·rngiego' po'Y.;li zbliżyć, i to 9p 

!e:5t· t:ozdziel~mt~n, ile· mo:hnpści, , zjedq9:.. 
1 , "S..~T'' I • . 
czyc. ,n tym '\zgl~dzie wspieram się. pą-

czw;rte na nłei.~przeczonem : twier~z.eri'iu t ·· 

.jż człowię.k ~ako człowek ma się 

iak nayz11-p~łniey ukształcać, n~ 
twierdzeniu i·ów n~ pew'n~.QJ , iak ~ to 'dr_ą. 

" ~J ~ . ' • 
~ \ 
~ ... 

. \ - ·, 
' ) ~' ' 
~ ' \ .·' 
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·' 
f 
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gie: źq sposób czyli środek, ma odpowia„ 

' dać przedsi"'wzięteniu zamiarowi·. Zarz u
. cano zajste przeciw temu, ze Kraiowładz. 
two i w powszechnoścj spółeczność · iest 

u członk-owanem iestestwerr.. (brf5a· 

nismus), które1go~członkj , , iak członki rze-

- czywiście organicznego. ciał~, winne mieć , 
' / 

· "ł'V,łaściwe swoie działania. Le<;:z niewglą-

. ?~iąc, czyli się to moiie . umieiętnie u- · 

~~wod~1ć, ,lub nit : wszelako tak~we u-. -
tr~ymywańie uie zdoła znieść .owey pra-

. wdy . rozum~·wey' maiącey służyć czło~ie-
ł • ~ 

· ko w i, a .więc i J,1dzki~ y społe_cznoŚci H "' 

kierunkowe prawidło; : przeto ów zarz.ut 

I P 

·iest tylko wybiegiem wyk~ętaotwa: Nako
niec uwatam fOpiąte·, !te duch iedynie j 

umysł tworzą prawdziwie ' ważne między 

ludźmi stopniowania, lecz źe i tu także po...

winniśmy dążyć do ukształcenia iedności ' i _,.. 

równości. Ale dopóki na ow" ze w n ę. 

t r,z n o ś-ć ~ałą zwraca~y qwagę, niemo„ 

· *emy zarazem powa~ać tey wewnętrzno-

ś ci;' a iednak stan nasz spółeczny powi~ :' 
niel\ hydź ta_k wewnętrznie udoskonala„ · 

-nym, iak ZeWIJętrzn~e' po}epszonyll,l Z0$tał. 

l , 
I ' I ., 

I ' 

'. , ..., . 
•I 

" , . .. 

'. ' 

, 
' 

I I • • \ ' . ~ ! 
Sprzecznosc ta 

1
mema nu,ec m1eysca; a 

zatt:m dotychczasową zewnętrzność, po-' 
. ' I ... 

dłue podanych tu myśli, ile moźności zno·-
..... I ' I 

' sić naleźy. 1' 

Tak i est moi bracia, ws źy s cy ie-
, ' ' 

steśmy ludźmi! Jakakolwiek między na-
.mi pannie rM.nica co do . ciała i ) ducha, -

'wszyscy wszelako w iednym względzie r,Ó· 

wni łesteśmy, we względzie cżło'!'ieczeń~ 
stwa; wszyscy .nosimy na sobie piętna W!)l~ 
nych i zdolny~h do , rozumu ,.ieste~tw, wą 
wszystkich nas okazuie się dzjałanie, w ie

dn ych źywiey i wyraziściey, w drugich 

słabiey i niedostrzegliwie, ducha wzniesio- , 

.. nego nad natu:ę.' Dla tego powaźaym.y się · · - < 

· wszyscy „iako ludzie i staraymy:' się us.i.la· \ . . „ 
chetniać ! ·r • 

• I / , 
• CQQC C ~ O : " C C QI C! O o N:)CllC!C'tCIOOOOOOO 

_ Po tem niezbędnem :oa rzec7y. 'zbocze

niu w~acam ·z,nowfi db zami~rów naszeg-o 

Towarzystwa i uwafa-rn, źe {Ówno iest ieg-o 
I , 

obpwiązkiem starać się o ogranic7.enie i zła-

gC:>dz-e~ie _Sh1 ż a ls twa, - wyiey stn 216 

- feie'dy:ncz.e osoby nw,gą się -względ~m 

„ 
/ 

" „ 
...... 
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tego zamia_ru zasłużyć, zmnieyszaiąc Itczll,ę 
swych. domowych fi pomnazai(\c s_kłl\dkę ·do 

· kafsy Towarzystwa, albo pol~pszą.iąc zna-
~ . 

cznie stan sług zatrzyma.nych p;rzez , oświe- . 

canie iol1 przyzwoite, . przez przyimowanilll 

' poąłlig . stópnia wychowania ' do , pe:wney 

spolności ' Że s;oią rodziną- co zais1te w 

wielu pr;,ypa<lkach wymaga osti·oźności.-:
Towarzystwo m0oże· się do'tegp prll;yczynić. 
przywodząc powoli niższą .ldafsę luau, o

sobpyvi~ owych ubogich wi~śniaków do 

moiności prowadzenia pra'V\ dziwie ludz

krego źycia ; potem udt.ielaiąc każdemu 
oycowi familii pewną miarę ,wła~ności, z 

, ktGreyby on zdołał ze swoią żoną, swoie

~i syna~i l corkami, zwłas-gqz.a prży J;>O• 
mocy dziennego zarol>ku, zaspokoic'. konie-

,r,cz,ne · potrzeby; dai<{c nakoniec zasługuią
cym na to córkom z owey kafsy ludu ma-, . 
łe po&ag,i , i t. d. Trudno wyrachować, ~ak-

by to korzystnie na lud działałO, iakby się 

w:ielu ludzi przy cn~cie utrzymało „ któ-

1·zy te:r~z, ·wyi·wani z familiy,neeo zakr~su 
• u . 

i, zmuszeni mocą. potrze by do sł u ź en i a , 

zt:psutemi , są mniey h~b wlęcey w swoim 
'. ~' „ ,, 

„ . 
I 

'f • 
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stanie ·dla don1owey i oby'watelskiey spó„ 
, ' ...._ I 

łeczno4ci. , .;:; 
.Ale," cÓź·1 illie ieden z Panów i Pan

_ków' miańowiei~~ ipmo.ź.~eyffe.:ych-: tu. wy" 
krzyknie: inieliźbyśiny ·by'd:t ~ług nas~ych 

;pozbawieąi ~ ~K~Y się za..nas trudnił ku_- 1 

chnią, kogCilżhyś.iuy 'w naśzyQh ,pos~ł'-'_li 
potrzebach' któż by '-za nas tr~dne od~ 

• ~· ( .I e. .... "C- ....,,. 

bywał prace~ Tym. oa powiadam. Pomniy-' 

' .J{IY tylko,, iź ,kiąidy . człow_i~k .oclŻierżat • 

byt d:la' ~i.eb·ł~, · (!,) . tę ptz~zpaczonyIP 

i~-st iedytiie do wolneg·o , n~wzpiem i.lzi~:ła• 
nia w ludzkiey' społeczno.~foi, któr~k.\lzriaie 
wpr.awdz.ie przewag 1(,- ·.\lc;pz: .ni'e pano~ą. 
nie iedneg~ )Ilaft ~r_qgim. ·, A;ni natu~a -:~ni 

..rozum ni,e obowięzJią człowie~a innym i;łu
żyć., gdy ci 'sanwwładnia nad niw przywł~· ' 
57..Cz.aią pa 1.1 o w & ll 1 e. '.A tak \ naleź~obJC" 
by każąy za aiebie odbywał: swpie SJ?ra.wy 

j prace „ ciesząc: się,'t<\ myśłą: lt.omo· sum·„ 
liiunani .nihil a 1ite alienum-e.ss.e p·uto. Oc.zy„ 

wistą iest wszelako' :r?~cz.ą, że i tu nie "'.'Y· 
pada działać z pośpiechem,- owszem, 11~ \ 

. „ ., 

. ,-\ t \ ! ' 

Obacz Lid ei· a w _przytoczonem dzięle: (in cler p,o• 
Pl ·z ) - ~ • ~ , 

lźt: Il Ot: ~ 759• I . , , . 

J 

•. 
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:Jnoźna: ~cl1r~iać . z,·poc~ątku dotychczaso

' wą skł?nnośc większości; procz tego ni

·gd y nie będzie „ zbywać na grubiey' utwo

·rzonyćh hid~iach ~ którzy' iak domownicy 

·. •nie·omieszkaią ludzi bardziey oclładzonycb 
, I Ó 

i -lepiey -wychowfłnych 'wsp'ierać wioh 

·pracach, osobliwie poclleysźych. · 

Coż dal~y tzłotlki Towarzystwa czy

nić maią, aby polepszyć. -mowę i ton to

~w ar zysk ie go ob c o w a n i a'? O prócz te

-go, co . się · o irzedm zamiarze Towarzy-„ I ' I 

gtwa mówiło; a co ma wpływ i na niniey:-

"ezy, we wszystkich ludach' d.J tego aa~yć 
przystoi, by ' niepotrzebne obrzęd o we 

oświadczenia (komplementa) wyszły ze 

, ~:wyczaiu. . Są ~ne tylko- ćzemś zewnę
trznem i przyp~dkowem, rzadko tylko za„ 

' stosowanem podług gcidno'ści cdowieka„ 

Kiedy' Śię '\Vf3zyscy zowią:- Panie Hen1, 

1.Sir;, Sieur, 8ign01 i ,t. d. znosi się to na

wzaiem , i p_ozostaie czcza próżność. Cz.i· . 

muźby niemówić po polsku. mia~to wi'el. 

~Jnotny P~~ie; moy Przyiaciel~! 'albo;, ~o--

' 

' 
' I ' 

„ 

' ' ' 
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, bry człowieku'? Wszakzeby ~ię wtem za

wierało lepsze znaczenie, _moź.na byłoby 

.,' przez to coś ,rozumieć~ wskazywanoby· 

, tym sposobem szlachetne przeznaczenie, 

Iudzkiey społeczności. Czy;l~ź towarzyskie 

obcowanie, niepowinno nas także na w cH. 

ny c h , ukształcać ludzi~ J eźeli atoli nie-

c?cemy, m1ian~wicie my 'Polacy' wprowa• 

dzać o,wy.ch odmian, strzeżmy się przr..· 
naymniey 'obcych wyratów: Mada1(1.e, Ma-- J -

demoiselle, Monsieur i używaymy kr11tio-- . ' 
wych. (*) Aby listowych napisów: Wiei„ 
nioźny , 1 Jaśnie .Wielmożny i ·t. a. nieu~y. 

I • ł • 

wać pnynaymniey w pot,ocznem ~ycm, da. 
•. I \ 
wno iuż tego ązinrno potrzebę. Lec2'. _po-

, ki towarzyski iaki stosµnek niezay~ie -si'ę 
• 

~ uprzą~nieniem tych niedorzeczilósci, tru-

dno śię .J;podzi~wać aby to rychło we zwy. 

czay wesz.ło. Czemuż ieszcze tak nieoaz~ 

· w~ie wygnaliśmy zaimek ty;· móglibyśmy 
iego używać w rozmowie z niźszemi "i pr~y„ 

I 

(*) Z pqciecl1ą t'u uważam, it wiele się i1,1ż z.na_cznycĄ 
familiy •w Erfurcie i innych mięyscach połączył11 

~ .,. r : -~\ 
cło :padobney od.mia-ny w obyczarn. ' , 

{ Uwaea .411tor11. )' J ' 
'=' ' I 

\ 

I 
I • 

\ , ..... ' • 
I \' 

I 

\ -

.. ' 

' ' 

, 
' I 
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·iaciołmi, liacłwwuiąc Pan, · WaćPan dla 
„ ,. , r 

~yzszy<'.h. i • niało znaiomych_~ . _Coby za 
zbawienne skutki wyniknęły z tych i ~ym 

. pod~bnych odmian w mowie towar~yskiei. 
gó obcowania! sam:hy nawet ton i ego zy-

8 ał pr~ez tQ niepospolicie. Dla t~go nięch 
się w ustawach naszeg'o Towarzystwa ozłou• 

-lrnm {>J:ZY1"lłlU.j<\Cym ową }Jowjnność sz<:ze
goh\we ri a tó dadzą przeJ>isy, podług któ

::-rycli postępować ma'ią _nie. ty~~o,z s~b..\ 1 leą; 
' I 

też, :ile się uc~„y.pić btt<lzi~ 'll.'togło 1 i z in-
' nem1. - ~ 

. ' I' 

. • l . • 
C>O<X>CCOOOOOO"°':'°~O<X>O 

• I 

..... . ·Lecz\ .nieElusyó uwai:an~ dotąa.· społ~-
-()1'.'.Jle 'Stosunki .-&a:a n u, ' ""'łasności, pracy ! ia· . 

„ ko i . ~owai:zyskie obcowanie•,w nowem Tę

~,,.Yar~ystwie ~doskonalić -.i zgodniey z f.O: 

.z~m~m oznaiczyć; potrzeba tei sp o s'Ó_h ,, 

ty'cia człowi·eka podług "prawd'ziwych 

l,l~ządzić ustaw. Tu się naleźy: 
' i. ' zapobiegać ,skło'nno ~ ci do Sie

Clz.ą·c~·g? . domowe go ·tycia, ~ietylko 

'-:P ~ei ~.proje~to.wane zabaw.y { ćwicz~nia 
eiata.. w ~ol~_.em powiet~zu, przez przechadz· . 

' . ._ 

.' 
, 

i 
> . , 

ł ( ( 

; 

)(, 551 , J( 
.lti 1eżQzenie:~ na k onin i' polowańje, l_ec;i.. -

• ' ,.. I \ 

n.~dto zaymować · si ę w pewnym zakr~i'e 
wiey»kiem · go.$pod.arstwem ,, ogro,dnictwem 

i t. d. ; ul~ogin1 mieszkańcom miast nada ... 
\ . I ' ' 

wać ziemię d.o uprawy, zakładać mieszka-. 

11ia za mia~~ein i t. a . 
I 2. Względem ubioru' sprzęto'!v d?mo

wych i ozdó~ n;iesz1ka~ia, s~rzymierzeni 
w n'aszem .:Towa'.r,zystwie niepowinni u'lę- 1 

gać modzie .n:iewoJniczo .. . Ozn~czyd 
mian,owicie - p ro~ty. i · n <łt"1;11·a li} y ga tU• 

nek ~bi o rń·, (*) nie ograni c1zai'!c ws~el~· 
ko nadto wolności ' osobistey · ·w 'rzeoza~h' 
nieisto,tnych, dawać tudzi~ź baczność na, 

rÓ·ź;nicę . odzi~ź1y letniey , 1 zimow.ey t vvio
si.enn,ey lub le~ienney, na szaty świąteczn~ 
i pows'zednif . ·Ustawy o ubiorach były-.."' · I 

l; y- równo niespra!ViedJiwemi iak bezsku

tecznemi. Uznało t.o wyraziście ·dwoch pÓ• 

' źnieyszych ust awodawców, i eden z p~łudnio• 1 
... ..,,.. -
(') Trud;1e z1ii te ozn;tr.zenie z powoilu n aszyc,h oby. 

czaiów. Ar n t .:V swoie1h piśmie: u"ber Sitt~, Mo. 

Je0

, und K.leidertracht ( FrkJ- 1814) ~ zaproje~ 1·0\vał 1 
. ~ 

stroy niemiecki n arodowy dla męz~zyz~; lecz do-· 

tąd 1iiechw yco110 się go po~tszechąie . 
( Uwaga Autora.) 
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wey a drugi z północney ·Europy __:. Gu• 
staw trzec1 iLe.opold dr.ogi, Władz. 
ca T~skanii. (;) - Zdaie się przeto t iź tu 

.nowe Towarz'yątwo ~działa naytrafniey , ia

Jc.o ·trzymaiące s'ię Średniey drpgi mi1,dzy 

, P.rt.ymuse~ ustawy a roz.więzłością do· 

.tychczasowych zwyczaiów. 

3. Jak 'konieczną iest rzeczą '\'\'.' ob i O• 

r ~ e t a k ź e p os i ł k ó ·w z b 1 i ż y ć si -ę z n o-

w u do odw-iecinych us~aw przyrd. 'i 

-dz en i a, okazało się to iasno w kryty-
„ I • f 

czney częsc1 nasz~y rozprawy. W proje• 

ktowanem Towarzystwie osiągniemy ten 
' I ' 

zamiar, obowię~uiąc się ógraniczać także 

w tym punk9ie naste skłónuości, sprawia-

("') VV postanowieniu pienvszego po~ rokiem 1778 m6-

wi się nasamprzód o 11ieu źytec3noići pierwey wy• 

dawp 1ych ttrządzel1, a daley czytamy: „ rozumiem 

:ie przykbd i prźekonanie się o korzyści spływaią• 
, cey na tych' którzy, za nim pciydą, zastąpią należy-
cie mieysce ~stłvv i sprawią ich skutek_." Leopcld 

oświadczył się z pot;lobną my.ślą Szlacl1cie toskali· 

'\ akiey. Obadwa ziś wystawiaią iak nnyżywiey szko• 

~ dliwe skutki szału rnodv 'i p~·zep)• chu w straiacb. ..... "\ , 
( Obac~ te waźne oryginalne urządzenia w wyiey: 

przytoczonem pi.śmii:. , Luxus d. jet:t., Zeit.) 

(Uwaga .4utora.J 
~ • I 

. ·, i 
' \ • I 

( 
, , ' ) I' 

.. 

" 

~ ;.
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iąo niekiedy ' public~ne uczty., lub . inne 

zabawy, fla kt.órych tylko uiy,vać pęd~ie

my kraiowych pok,armów i n~poió~, nay· 

prościey sporzc\dzoliy~b ;- wysbrz.egaiąc się 
' palenia. lull\i i t. d. (*). J do tego też dtie. 

ie naynowszych czasów: pobudzai'\ nas 
0przykł.adem. zachęcaiącym. ' ~od prz-ew.o . · 

dnictw<:m Doktora Lam be utwprzyło się. 

w Lond ynię zgromadzenie, którego nacze.l-' 
1 . 

ną iest zas~dą, używać wyłąąznie pokar-
niów 1·oślinnych i w.rstrzegać się c<lłkiem 

potraw mięsny'ch. (,...) Trwałość tego przy· 
Jnierz.a okazuie iak człowiek zd.ola wiele 

. ' . 
uczynić, gdy ma chęć silną, o:r:az &dy 

' (#) '-Osądzenie. używanych di;itąd zagranicznyc11. napoi. 

iów, oraz wskazanie napoiów zastępczych, oba cz

w piśmie :Br a u n a. pod tytnłefu: Trost. und Be· 
ruhigungsgrund'e ect. Halltt am 1Koclier '18~3. .lY.li.a
sto herbaty używać listków szelężnika ( Rhinantus . 

Crista f;alli, Hahnenkamm); zaleca także kraiowe 
konenie. 

' ( Uw~ga Autora.) ,. 
(#") Obacz o tefn świadectwo w hamburgskim Korr-e~ ~ ' 

spondencie pod '.r. J814 ner 41. Ne wt o n. 111uczefi 

Dok~o1·a La1~1be, usiłował zalecić . takowy sposób 1 

zy~i~ w dzi'llle włamem ,~ ll.tturn to nature. „ _•, '! 
· ~ ' ( Uwa;a Autora.) , . -

' „ . .-
·~ , 

\ ' 
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chęć t~kową wzmacnia towaq.yski iaki ęto• . -
sunek i popęd zobopólny. I • 

Tu takźe muszę się zno~u zetrzeć 7. 
.' f, 

zarzutem iaki mnie niei~den pewno 1 uc;ty~ . 
i, ·że hif"przyzwołtą, :ba ow·s,zem nieg~

cl-9ą i est ?zło wieka rzeczą, przywodzić lu: I 

dzi do pierwoty.ego stanu natury.

'Piwiadczamy ' pod' t_ym ~zględem raz n~ 
., zawsze, iź nasza Teorya do tego tylko. 

ztnieizać może„ by uwolnić człowie-. 
• I \ ł 

'li. a z u ciska i ą ce go' j ar z m a iednos.tron-
ney . sztukr; · óy' go powoli posta wid w sta; 

nie, w ktory,m i est zdolnym uczuwać 
ku~sztowe przy_iemności i ich uŹ~'
W a ć ~ · Ie c ~ n ie ie s t od n ich z a w i

S~'Y m. Sztuk~ bowiem · ma tylko . służyć 
·z.a pośrednictwo, ,.. d? łatwieyszego rozwi-

• • , r • • 
niema j'Oznmu - '''yzey str~ 152 1 133; - · 
ale właściwie niepowinna nad człekiem pa

, nować. .Pneciwnie zaś . natura powinna- ' 

" c'z.łowitlka osobliwiey wzmacniać' pocie~ 
szać i utrzymywać; a owo pośrednictwo 

ma mi~dzy naturą-i rozulllem naypiękniey· 
. . ' 

-.. 
·)( ' 555 )( 

\ ' 
szą wprowadzać ·zgodn_ość. Dla, tego niech · 
ÓVI- stosunek do sztuk~ będzie nacz~] nym 

zamiarem naszey dążności; im b,ar'd'ziey się 
.z iey- w ię z Ów os~ obodzamy, tym zdól~ 
11ieyszemi się st~iemy wylw11ywać usla\\y 

' , samego Stwór~y. (*) 

Przedstawia się tu V-at11ra1nie druga 
uwaga: ia!>. się to stać .. Illlgło, ź.e .się do

· tąd .nayprzy'krzeysze ubof>t>wo obok nay

obfithego bogaclV\ a od. pokolenia do po· 
kolenia między ludźmi ro:z.krzewiału źe 

' \ ., ' ' 
bogaeze i lepiey wychoV\' ani niepoi'l10gli 

sk~1tecznie_ polepszać stanu swcy ubois,zey 
1 ' 

oraci, że prawie wszystkie ·~tapy w spółe~ 
· cznoś~i uległy pod cięiarem . ',p'rać i~dno
stroąnych, - gruby.eh, kunsztowych ,' ~

. czonych'? ·- Okaz.ana nieda°"no wyk~jrt
, tvość ·w całkoV\itym nas~yin spos-obi'e ży

cia zagad.nienie to rozw~~zuie„ sp 01ż y

w am y n ad to wie Ie-: tak z przyrodz<ł~ 

' 
., (*) A' tak niech' si~ nasze żądze niepomnaiaią nie~koń,' 

ci enie. (P1·ze.ciw Liderowi wprzytuczo: dzie·' ' 
lef595.) · ' ' ' - , " 

' , .- ( Uwa!l;a Autora.) 
\ 

' 
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nych płoaów' e> iakd z lud~kiey siły do , \ 

urózmaicenia kszt<;how nasi.ego uiycia „ 
ta.k z. różnych posiłkow, iako z uLiotow 

i podob~1ybh potrzeb; - a w i~ c musi.my 

takźe wit:le mieć, i wieie wydoby. 

w at. N ad to ~.i el e u* y w .am y i p r a

c u~emy, w·obudwu wzgl~dach cą .do ze

wnętrznych rzeczy. Z ky przyq:yi)y nie

moźemy uzywać prawdziwie swobod~ego 

Judzkiego źycia. l O ubogim_ tylko mozua . 

· ',...powiedzieć: używa nadto 'hiał9,.. a iednak 

nadto wiele praco.wa•ć musi. :Decz nie;;te-· 

ty! bogacz i za_ nięgo uzywa. Kiedy te~ 

za sw~ biesiad~ płaci kilka lub kilkanaście 

czerwo~ych złotych, spożywa za nzem, 

czemby się ubogi z cal<\ rodziną mogł kil.! 

ka miesięcy ohchodzić." Za iedną porcyę 

' kawy zwyczayąie wypiianey', ub~ga ;n. p. / 

p1·ządka ńa 'wsi p:msi .kjlka. dni praco~ać; 
i I ia'kąź ona stąd odnosi korzy~ć r? Jak to 

się · we~nętnnie wią'ią i wikłaią niep1·zy_- ' 

(*') Częścią pośrednio, n. p. clnewQ do' gotowania i 

opalania mieszhalt; częścią bezpośreduio, w sku.i 

" piouym posiłku tylil pou·aw. 1 

" " '' 
t • ' 

J ' 

'"' ' ' „ 

(Uwaga .Autora.) 

{' 

"' •I 

i I.., 

\ 

(, 

I " 

' ,. 

, ' 
)( 357 )( 

zwoitości w l~dzkiem towarzystwię. Je• 

żeli pr.zeto chcemy walczyć przeciw .bo

,.gactwu i 1ubostw) tylu ludzi, przeciw ie;-

dnostronne'y ich czynności: musimy iścli 

~raz wstępnym boiem· prz.:;ciw ich sprzy. 

mierzeńc~m, przeciw 2.b1y tkowi 1 i szaleń
·stwom mody· inaqzey ni2:dy nieodniesie- v 

' u ' I 

my zwycięztwa; przybywać . za,.Vsz.e hę· 

dą na · 'no-wo zubóźen.i, a wsparcia na• 

sze, chybią po więksżey części •S \Il ego za• r 

miarh. Oto:i waźnOść owych projek-t6w 
I ' / 

,' wzgl~dem , sposobu źycia I11dzi za nasz.yd?-
' ' czasów • . 

'' 
I ' 

Inne' odnogi ązialań Towarz1ystwa przy·_ 
iacioł ludzi ściągaią się głó"7nie ąo dwóch 

przedmiotów: . . _ 
i. do polepszenia zewnętrznęgo, bytu lu-

'\ dzi,, do pan o VI an~a ~eh. .w d:z.iedzini e 
·I ' . I 

natury. . · · 

!21 do ukształcenia ich ci'1łowego, ' du„ 

chow~go i obyczaiowego. 

Co się tycz.y pierwszego pizedmio

\ · tu, należy si'ę ie;mu poś wi~.cać ze pt.ulem 

I l 

·-· . , 

., \I 24* I „ 
. ,. ,, 

•I 
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przesttzeganiem powyis7.yah skazoweTc , 
u!lik ać mianowicie 7.bytnie śc is łt:go } o lzia· 
łu pracy. V\' ogołn nś r,i z a ś, zamiar ten ty-

/ . \ " 
le p1 zywodzić do skutku, jle się nieprzie.ci:. 

~ wi zniesieniu ovvy<,h nieprzyzwo i tości. 
/ 

Lecz to przypuści" ~zy, mo~na tu wyl'iec 

~ "Z Klopsztokieni: 
I • 

-' 

O iak si~ wiele ieszcze pozostaie ,..zasłu-
g i ! miey ią tylko, a świat się na nieyi . , 

. pO'Zna. , 
. Zał~żenie nowych kanałów, drog ~o-• 

ienny,~h, i hanalo"vych, w 111.iektórych ok~-
ł 

licach Etiropy ?rządzenie poczt nowych, 

daley, uiyzn'i; nie · bagnistych i piaflzczy

' stydk kra i.n, zasadzanie owoc'awych drzew 
- dla ~niesieni-a gorzałki,- publiczne 'pic:

ce d~ g~urwania " oszczędzaiącę,_ drzewo i 

, trsiąc inny ch ~ rzeczy należy do tego wy-' . 
'działu, o czem tyle mówią i_ piszą. Jak się 

to wszystko pó~n.i.ey szcz_ęŚ(;iĆ będzie ;kiedy 
mocnie y szy du c h wsp ó 1 noś ći w nas się 

) . k • \ 
wz~l"lxlzi, (* ia • bite nierowno więcey zqzfa-

···---) . • I ' . • > • N iech tlt u am za wzor słnzy, iak w o<>olnosc1, 
<l „. L 1 ' k /. ł „ 'r "' . I g z1en·o wie s11 0 ecznosc W)maga onar, czcJg O-' 

duy Ka:wo dzicia e ;vnnfrl ickiego wyznania Te s z e--

, . .. ' 

~ I 

·-
. „ .• _,,. 

• 
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,fa, gdy k,iedyś k,aź<l;y ile r<.ZY , wypadnie 

~ mm z kolei; kilk~ przynaymniey goct,!'in 

_na dzień s,p&lnie popracuie, bośmy ·aź. do~_.. 
tąd wid·ywaii tylko tak nazwąnych pań
skich Wyrobników. ,, 

V\lszystko to )~dnak iest tylko małey 

wagi w stostrnlrn d."J dzieł, iak..ie w' zamiąrze 
. 'ł \ ł . k rządnego ukszta ca..nia '.cz ow1e 1 a 

_przedshbr~ ć się p'ow~nny' do trafoy_ch spo: 
. sobow, mai<\C;YCh się tu obiera.ć . i w do-

brym stanie utr~ymywać, a oo aż do na. 

szych ~zasów ..._ tak ~ard~p z~tiiedbywano. ·. 
, Naprzód źyczę lu i projektuię, by 
rodzice, iako ""społodonki T~warzy-stwa 
przyrncioł luc1_zi, 'YZ.ięli . na siebie samych po._ 

winność wycill)wy~· ania i ' nauczania swyi;h 
... ""' ' \ 

'· ćlzieei. Dom owe wychowanie . pod · 

- , 

przewodnictwem rodtjc:ów aż do pier-
• , . 

di k w Węo-rzech w Szarwa-szu. Żało zył on tam, " \ 
wsparty o d swey małiou.ki ~ instyt11t vvy chowania 
wło·óych ro1nil•ów' , -do któ1·ego przyłączył szkołę 
prz em ysłow ą. Ca ły prawie swóy maią'tek do 2 0,000 

7.łotych. , 'włoży ł ż czystey mił~ś 9i oyczytzny ·W to 
ui) tcczne n stauo wieu ie , (o_ba cz f rey mU.t: Bemerlt: 

st r: 96..::.. no i N eues Jia11ov: JVI,agaz: po1d '" 1792. 
• -I . ·" .1 ( U10,1ga .Autora . ) ' 
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wszey młodości · powin~o bydż pier

. w i a 11 t ko wą posadą i p r ~wid ł em, pn-

bliczne zaś wy(łhow 'anie, zwzra~ta-

i<\cą wprawdzie rozlf'~łości<\ i ""'aźnością, 

ma bydi'. tylko wy'iątkiem. Sam Stwor· 
J I i I 

ca mianował r(1dzic.ów nauczycielami dzie-
cięcia. ' Mogą odi mu pros~ym ~posobem. , 

. stosownie, do czasu i mieysca bez przymu

su dadź pocz;1t)rnwe wiadomości, ktore 

mu w dal;z.ym R_Ostępie do wyższego wy-

.chowania mieć pnystało. (*) I tr lko z ko- , 

llieczności, 'aby wezwy"'czaić dziecię do to

warzyskiego życia z podolmemi sobie oraz 
' ' ' ' 

by ie Z~sili<? wyźszemi •VI fadomoŚcia~i, po~ 
trzybne!ni · są rozległe naukowe instytuta. • 

W tych publicżnych naukowych 

ins 'tytuta~h nie~hay panufe zasada nay

'°"'"olnieyszego ;wzaiemnego d'ziała· 
n i a; przez me bowiem tylko człowiek. 

,,,, 
("') Polier de St. Germafo w przyroczÓnem dziele stn 

145 ?świadcza tez swoie zyczeuie' ,, aby :każdy 
oyciec i .każda matka byli swych dzieci nauczyciela

mi, aby clicieli, i mogli niezrozumiałe i~ rzeczy . 

I . objaśniać, wskazywać uzytek i stosunek dawanych 
im nauk." 

~ 

•. 
. I ( Uwaga Autora.) 
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- . 
' ' praw<lziwie się 'po lu.dzku ucl?skonalić zdo-

. ła. Le~z · iakźe to przywii::dziemy do rze. 

'· czywistości? odpowiadam: moźe ' się to 

,Dam 'Oda 1 kiedy, przy dobrem wychowa· 
· niu. w dziecinuy'm wieku, powierzemy na

uaanie i dozpr podc~a.s ciałowych ćwi.- · 

cz.eń dz.ieci ' dołwym. 'ł>acholętom i dzie-· 

wczętom,, pach.ol,(\t młod~ieńcom(., dz.ie- , 

wcz.,ąt pannom., nalwniec młodzieńców1 i 
panien ,' dorosJym męiczyznom i• ko,bie~ 
tom ltaźd<\ łdafsę_ pod n a c,z el n ą „ ' 
straźą naq.c,zyciela wyźszey klafs ,y, 

- . ( 

2 podwyź~oną tudzież /stopnioV\ ańą wol'-

~-nośc:ią ~obopol~ego -<lziałania. Potrzeba by. , 

' , łobrtakże porobic ~·iel'e mniey~zych wy-
' ' ' działow i nat1czycie1skie mieysca rozdżie-

, , lić -iak na.yrówniey między ~ayzdolnieyszą 
:rnłodL.ież. , (*) . Samym nawet dorosłym m~

czyznoin i ,niewiastom ·_iakiey gmiuf', <:ho

ciaż z nierównie więks~ą wolnością i s~rzę· 

- . = I \ ' !" 

, / ("') M~·śl tę winiei\em 'po częsc1 wiadon,iości o p-O· 
' d o b ~ e fil, uowem i1rządzeni1J angielskich.' szkół 

· dla ludu, podług którego nanczyciel może. lepiey 

\ 

~ 4 i łatwiey uczy ć tysiąc , i więc~y d4iec~„ iali 

zW):CZąynym sposobem "pięćdziesiąt. ·Jest iu:i. ~

~ich szkół w Augli~ przeszło 580. DoMadl\lieysz(\ 
r • \ -i 
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• '"' I \ f • 
.trueyszem oszczęclzanl"em czasu, hale,źało-

by się ' w towarzyskich schadzkach pod 

. przewodni~twem dotychczallowego szkolne-. ' . 
go nanc;7y~i-eła, lub, innego znamienicfey 

pśvv.iecQ·nego czł~vdeka 1 na,uczać i do wsze!

, leich dohry< h :z.a'chęcać czynności. Oś wie-. ' . 
cd1si zaś mężo'"'ie , , n.~rnczyciele umieiętno-

: ~ci, nauczy~iele raźnych nauk i t. d. powin
ni byliby i;nieć naczelny <Wzor nad takiemi 

z gr t> madzeniami, ~ad szkołaP.li młodzieży, 

b~dać się o postępkach ,i zasięgać wiado'

rnoś<:i 'o skulkaeh ich działań, 

. , Lecz któi J:)ie wiiłzi, . iż projekt ten, 

z powodu obecn~go stanu naszego wycho

wania, przyiśdź ieszcze do skutku n1emo
że! Dla ~ tego życ:z.yćby . nal1iało, by tym

czas~n~o ńini~ysi szkolni nau~zy~iele - za 

zezwolen~em pr~t:łoionych- uczynili pro-~ 

'bę ,, , przyzwyćzaiać swych stars~tch ucz- . 
•. 

:ni.ów do znaiomego „ docendo discimus, " 

,potem, by oświec·eńsi z gminy podeymo· 
„ ; \ -\ 

I 

~o tern' iako i ó samy~ sposnbie ,uczenia' mo:ilt1a 

, I 

' . powziąć wiadomość ~ hambllrgsl,im .Korresponden
c:ie na roli i814. 1 

., \ 

1 lr .., (Uwaga Autora.) -

'' 
\ ':. 
} ~ 

.. . ' 

..... I I 

•' 

' ' \ 

i I' 

I . 

' „ 

.. 
wali się rtiekiedy uczenia w > szkole , 1 pruz 

co_ mieliby ~ręczność poz~ania , się na wa-
• 1 . 

źności stanu nauczycielskiego . i domowego 

wychowania . 'dzieci, nakon.i~c by miast9, 

naszych tak częstyclł balów, tf•atr~l·nych 

wi.dowis~, posiedkń herhatnych i ltawia'

nych, 'miasto ,piiackich bit:si.ad po szyn- "'.· 
• . '„ , 

kach i gosp~dach, miasto ni <- szczęsney gry 
w karty, mfodżież, i osoby doyrzałego wi~ I " 

I '' 

ku zgromadzały · się w wyźey iuź "skaza.· . 1 ., 

nym zamiarze. Można było.by . tu życio-

- pisma' podrożb i innę uzy teczne -Xiążki' 
\, ' . 

który..ch teraz ogromne stosy bez.korzy- , łT , 

stnie leżą, "czytać i rozfijerać; mo:!na 
' . . 

byłoby niezl1~zone dobre projekta ku 

uaoskpnaleniu domowego i wieyskiego 
' I ' 

gospodarstwa, l•tÓre w nasz1ch periody-
cznych pismach, ialfby ź pędem· wody 
~pływały i codzienqie ieszcze upływaią, 
.znowu przey,rzeć , . spo.Inie· roztrząsać, 

wył~1szcz,ać i do . rzeczywistego si.~s~wać 
życia; duchowni zaś-, . pra ... '\·oradzcy i leka. 

rze, '(*) kazdy pod względe~ swego p~J.. 

(*) \7V dziele: der M ensch, ein V o_lck.f_- uncl Schulbucli, 

Thl· 1. Leipz: 1794, z~lec~ Kr u z ius umiesz\:ze-
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wołania, znaleźlibY( tu przyzwoite niiey• 
sce efo ~k\.itecznp~o wpływu na kształce

nie lud u. Ą .więc zl>ietać takowe zgro-

madzenia ~ byłvhy · n.ayii;totnieyszą powin· 

11ościc\ no~ego Towarzystwa; był} by one 

szkołą, w kt<Śreyby równo .młodzieniec ~ 
_, ·młode dziewczę, iak człowiek w doyrzal~ 

'uyti\ wieku 1~1ogli nabyte wychowanie pie

lęgnować, odnawiać ri zaweze bardziey u· · 

doskonalać. 
I 

1 1 Towarzystwó , 'nasze baczyć· ma w o-
1 'l ' . 

'; 

go nosc1 nieprzestannie na prawe zai-ady · 

.nauczania' wychowania cz:łowieka (*) i cał~ ·' 
I ' 

,, 

ko witego iego ukształcenja, przycz.yniać się 
ma do pr<1>ktycznego ii:h zastosowaui~. Nie-

I 

szi;zeni<> Lekarzy przy szkoła6h publiczn}·ch, coby 
lraiowi, wi~cey przyniosło pozytku, iak W) b) cie 
wielu Jl..tsz leli.a;sy.va. 

ł . 
(Uwaga Autora.) 

(~) -Oprócz przywodzouego iuz systemu publicznego 

wychowania przez Stef a nic go , ale któwe za nad.· 

to atosowanem iest _do na1zego 1 niedoskonałego spÓ· 

łecznego stann, naleiy tu ieszcze dzieło pod tytu

łem: n 'ivinitiit. Odet: das Pr{ncip der einzig walir•n. 

llll.cns•hc11erziehuń15 vom_ Graser. Hof i814. 

·- ( Uwa15a Autcra.) ' 
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omieszka pr;ieto naystarowniey rozkrze. 

1 wiać w "'' yźsz ych nilukowych instytutach. 
I • 

nauk~ o ~złowieku; wysoka bowiepi 

wartość tey n. aczeln~'}' . gałęzi poznani~ 

ludzkięgo wszystkim oświeconym zpdną 
' - · ies t doskonale. 

/ 

""'°"~oooooooc-oąoo. 

1 r 

A 1 e i akie mi ż_ s po sob y 1 u' a z i n a· 
·szeg,o wieku~ p'o m.imo skąpą' w nich 

I • ( I I 
mi arę . duch a pub I i cz n ego 'i wy'. 

k~tintnoś'ć ob'yćzaiów, po•budzić ao· 
z ami łow a n i a proj ek,towaneg o To- , · 

warzys twa,~ m ,i a~ ó wicie '"i ak wz bu

dzić w nich pochop do wypełniani~ 

,w y ź s ~ t c h p o w i ~o ś ci'? . 
Ktemu słu~yć mogą: 

, 

i. Własne przekonanie o wysokiey bło~ -

giey waźności ovi•ycl). powinności, 

wzniecone i utrzymywane własrien:i 
~ / 

rozmyślciniem i nauką światłych i 
dob;rych ludzi. , 

2. Przykład d1usz szlac)ietnych', które 

skrzepione przymierzem„ w'zględ_nie 

· ~woich zakresów do , rozprzestrze„ 
/ 

- '• 
,, „ ~ 

·. J· ,, 
. ;: ~, ' . ..... 

/ .' , 
I ,,, 

l'Y .. >' '.# 
,•„~ . ' „ \ 

„ 
I / . r. 

., .) 
'I. ' ~ 

" 

l 

, 

' I 

'I 

'. 

I 

•; 

, 
' ' ~ 

' 

, 

/ 

. \ ,,, 
„ 

' 
., 

I ' 
\. 

i. \ ' 

' f 

' 

(,' 



~ ' ; 

' 

"' 

' ' -
, ' 

• t 

1 ' 

.. 

, 

' 

,_.... / 

? „ 
' 

' „. 

('") 

~ 

" . ... 
I ,. I )(I 566 )( ' ' ' • 

• ' • . I ' 
niema, zasad Towarzystwa 

/ 

przyczy;-

niać s1,ę1 m9gq. 

3· Co "Się tyczy. osobliwie rnaiątkowych 

o~a1:, przy.Uadi wpływ Władz cy, 

:połączonych z nim znac7,niey~zych 

~ '~ na;rodzie, a więc ':V.P\rw 11irzędni
ków na lucly.1 . · 

4., Współdzi&łanie niewlas~ ku rqz.krze-
.,... . . 

t 

, w1enm, zaszczytnego j dobrego za-

miaru. (" ... ) Niewiasty, t11k uzdo Inio • . 

ne .do ucztić nadobności, szlache

tności . i \''l'szelkiego dobra, albo przy
naymniey mogące to łat wiey ucz,Q.

wać powinn,.e naczelniey na tern . swą 

cze~ć- zakładać, by o w em i środka
m~ przyczynia,ć się do ludzkiey po

myślności, . by wynagrodzić klęskł 
I I 

iakie ich płeć przez •Szał mody spro-

wadziła. Lecz za, to teź w nowem 
~ ., 

Polior de S_t: Germa'i 1n 1')0Ie",a t 1..• mocno , ·I. b a l'i zC 

'na •dzieL1y1n . wpływie niewiast l)u wprow;dzenin 

i ustalenitt d<:>hrych obyczaiów. VV'ylicza osiemiia

scie środków' iakich do tego zamiaru użyć mogą „ 
11. P· oświ~cjcze11ie · n\ech ęci kn roęzczyzuom i t• d, 
('w przy to czo nem 'i:Iziele str: 88- ) , - , 

., ( Uwaga Autor.a.) 

' \ 
Ę I i' l „ / ,.. , I 
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I , 

. Towarzystwie, pod Ług ~onstytucyi 

iego ' V\' ogólności . i. 'vzmieniouych 
~ ~ 

niedawno nauko~vych .zgromaduń 

w sz~zególności, otl'Zy maią one w.yź
sze mie}~sce, ' iak do Ląd )V spółecz1~0-

ści z~IJiex:ały. 

Moc samego obyczaiu. Naleź~ć - . 
do n~i"" ego Towai'zystw·~ w" nay li, 

1cznieyszyGh wzgtętlach, powmno 

się · poczy'LywatS za r.z~cz wiodącą clo 

polepszenia zewn~tr?-nego bytu. Nie

chay to, co pomagało wprn.w.adzać A 

wykwintny obyczay' prz~czy'nia się -

..równo do wprowad:tenia nowego, 
' zgodnier,szego z rot.umem. 
I . 

Nakomec "', 

.6. uprzeyma ś.cisła'· ępólność mię.: . 
dzy członkami Towarzystwa,, któ• 

rąby, iak skoro Towarzystwo prt>yi-
' . I 

- . 

dzie do pe w n ~go znaczenia, slą· 

nowii'a' im za powinność, wszystkich, 

ni~c~ących mieć w niem ża~nego , - \ . 
~czes~nictw~ ~ ,lub oddalonych z P.o-

wodn zaniedbania ob9wiązków, wy-
1 

łączać · od życia . z 17h11i obywatel-
, .- "' 'r .r ... ' I •, 
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' " 
skiego i od towarzyskiego nawet 

I b . o cowama. ł 

Przydatek. Owa spólnosć' może 
' bydi tak dzielną, iż między sa-

memi spJ'zy,mierzonemi nie- '\ 
, I ' 

,1 trzeba ~dzie osobliwych znakow 

zamiany-:;-nieszczęsnych pien.ię- ' 

f ' 

t , 
'. ' 

·dz y . ..- •A iip ' s·ię bardziey ds wo~ 
bod~ili z jarzma km~sztowych po~ 
trz.eb, tym bardziey obchodzić 

się, będą mo'gli bez z~iązku z' sie

biolubnemi ludimi~ Lecz z dru

giey strony owa up,r!'eyn•a spól

~ość tych pociesza, którzy z po-

' 

' I 
' I 

• ' ( < I ' . , 
' l , 

. wodu. zasad Towarzystwa ·W do-
tychczasowem swem r~czowem / 

p~wQbnłu i przychodach pop.ie. 

śli iaki uszczerbek. 
I • I . ' 

~ocooooooooooooco 

Postępowan~e ta:kźe T"ł)warŻystwa na-

der mu iest pomocnem do rozprzestrzenia

. :11ia się. i osiqgni~nia iego zamiarów~ Prfez 

ja wnoś ć · o~lró1ź~ia · się Towarzystwo przy

.iaci~ł ludzi od wszelkich xnistycznych To-

' 

I : ,_ { I 

' \. -. 

·' i'\ . 
p 

I \ ,,._ .ć 

l' 
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warzystw - mianowicie od zgromadz:eni~ 

wolnych mular;z.y. -
' I ) 

( 

Tako\.•.:a jawność moze się nieiednemu 

~d~"ać uciąiliwąi szkodliwą, z przyczyny 

' że się tu głośno rozprawi'ać będzie „ •wy. 

krocieniach i przywarach ludzi; iakoź w 
, . ' 

J'Ze_?zy samey, lw pot:zfilka'ch ,przystoi tu 

łago'd'niey postępować. Lec~ iak skoro się 

przytem . działą pódług prawdy i sprawie-' 

dh w ości, nit może to ni'komu istotnie szko„ 
d:z,ić. Jakim któ iest, n1oźe się' teź takim 

pok a z a ć :, a gdy niesprawitdliwie iest oq
~·inionym: toć mqźna stan taki. oświadczyć 

jawnie. Byłby to rzeczywieście naytra„ 

.fnieyszy sposob do wykorzenienia, miano

wicie w ta4 nazwanych poleroiwnych sta• ' . ' 

nacłi, panuiąoey 1chyt110Ści, 1tego ganle-
. ·1a· )l.·h\ · b ' , , ,. 

Jllfl ~ z1 pou, lC nieo f:!Cnosc, te~o szału 

':zpiyślaoia i ' uprzeymego na pozor pokazy.,; 

wani~ się~ tych ze\~nętrz'n} eh iedynie 0 • 

świadcze.ń grzeczności, słuzyłoby oraz do 
I. . . . 

wprowadzf:'nia ria to mi~ysce poczciwości i 

Prawdy charaktern. Przez podobne środ„ 
> ~ I 

. ki "łP<!:ltępowaniu Towarzystwa, .obco-

wanie z ludimi mo.źe się .stać tak pro-
1 
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stem, i naturnlnem, iż z boiaini obłąkania · 1. 

się 'niebi;:dz)n;ny w'ięcey potrzebować źa- · 

dnego przewodnika, n. ·p. ' żndnego Kni.' 

ge ,\ żadnego Fred ra, i t. d. (*)' 

Nakoniec mę-z.ki.e życie członków 

Towarżystwa; przejeźdzanie się mzę<lni

ków .} ' na'czelni)-:ó~ , z gminy do gmjny, 

c2.ęste zgromadza~ia się hrdzi z' ró!inych Śta
now •n'ie omieszl<a "·zbud.zać i utrzymywać 

p r a w dz i w e g o p o v1a. ź ~ n i a l u d z i , o-

'' I 

· :raz praweg~ dud1a n.aro,dowego . . ' . 
· · .Czegoź więc,,.. potrtelia było d.o ob

j_!IŚnit;nia powyższych projektów i do. oka

'Zania ich wy konąln~ści '? 

\ - III. 
" 

ł 
' r 

• t I• 
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I I 

J:alności vv oby c ź a i ach, tyle dawca oby. ~ 
~ate]skity Konstytucyi i ~ta.wodawca mieć 
będą ~niesionych zawad w swoiey a~iałal-

nośąi. 
1 

Gdy Ów dawca,przywy.knie poymować 

cdowi_eka w całey iego 'objętości i ukształ
ąić go do wysokiego przeznaczenia, nau

Cpy się teź 1 w Kon.stytqcy~ Kra,iowładt.twa 
'godność \ego c~cić i _ poważa'ć. ~ · ~ 

, Qt~ymuiąc człowiek w takowym zwią„ 
z~u1 p ~os ie .oo:; az.- ·wyższe u ks z t-a ł ce

~ę„ u.zdolni się iako · obywatel \1czuwać 

wysoką wafto$ć swoiey wolności: wy

~howauy w niey, ().d dzieciń&tW<l t wczeŚni~ . 

już_ spo~o bić , się_, będzie na Urżędnika w ia~·> 
,ki~ wyd:tialę. . 'Hę.dz.ie ~o lny m, nie ty 1-{' 

' 

, . ' 

' '. 

i 
~ ' I • 

. (. 

l,'• 

I ..l I ~ 

... ' 1 „ w ,p y w kó podług °1\Vyrazów textu ustawy, lecz • · 
' ' . . .\ 

w KRAIOWŁADZTWo i Kośc10Ł. 
\ . (,, 

Jle się To w ar zys two przy i a ci o ł · 
\ lu azi p,rzyczyni do upizątnienia nieńatu-. . ) 

· ralności 
• I 

(*) . K"l1 i g e pisał dla ·Niemców o sposobie obcowania 

z ludźF1i. Prowadzi prawie za ręk~ człowieka przez 

w.szelkie . \ -„ 
\ - ',.. 

J ~ 
I I 

I 
\. 

" I 

v' 

I • 

l 

' wszelkie atwl!rzyskie stosunki 1pr~estrz1fga go i uczy 
ostro.źności. My 'Polacy mamy w 'podobnym wzglę· ' 
dzie wybor1\e dzieło Aud~zeja Maxymiliana 

Fred1· a Kasztelana :Lw~-~skiego. Dwie 

iego xil\zeezki ~atn pod :i-l;kai: pierwsza zawi~1·ll 
przysh>wią mów pptocznych, albo prze

1
strngi oby. 

czaiowe ._radne i w~ie\ine; drnga p1;zest.rogi poli

tyczno· obyczaiowe, o:raz do"kład o l'Ózuości i·ozn· 

mów. '• , / 
_, (Uwaga Tłómacza.) 
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ieszcze w duch_u i postaci c~łkowitego spó

łecznego stanu. 

Zrodzi się w nim nadto owo de-lika·• 
I 

' , \ \ tne uczucie porz<idkµ i sprawit-dli· ·. 
wo{ci, znarnionniące rZ <\dne~o "członka ' 

1 prawd.ziwego towarzystwa. · Mo7na mu 

przeto lJędzie p.dzielić w. ~zędy złotego- 'da.tli ~ 
wolności drukh; a ieźeli się owym ·..s poso-1' 

,• \ hem wyższe ukształcenie rrayr&.vniey w · u-
, -~ysłach( .J. u a u rozkrzewi , ie7.e~i się ucią„ 

.,, żliw_ość bogactwa i n. ~ostvva, 'dzikości, :r.byt

ku i d ego wychowania ź~iesie: w ten czas 

·r ' się njgdy naród ani burzyć 11ieł,>ędzie, ani 

się dopuści · sarno w ładrrości, czego w tyr.h- ·, 

. I ciiasowych dzieiach tak liczne zliayduiemy · 

• - .... „ 

~ I 

, _. : przykłady:„- - O~ropne zdarzenia pod.czas 

, rewolućyi_ {rancuzkiey. - Zamordowanie, 
ieszcz~ · yv roku 1810, HraLiego F erz ena 
w Sztókolmie ~i t. d .• · 

I I '-

'/ 

Rozszerzona zn a io m o Ść prawa,_ 

ciągłe zapasy z m ił o ś c i ą w ł a s 'n ą, 
I I • 

wstrzy~aią ludzi od narós~ania· praw, od 

-sądowniczych sporów, albo przynayuuney 

1 znacznie ie ZD:Jnieyszą. ' ~ 
I • 

J ... 
•' 

' ,. .-' ": -I ,- ., •' . ·;,„ - ' 
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Pr:zrymietze rozkne'fia,iące P,Omyślti.oś6 

przyiniuie na siebie ~zę$ć . rękoymi' u m o vr _; 
uczy obywatela poznawać 11ię na .~uchu u: 
staw, zakaztrie ws7.elkich 1psiłowaii do na-· · ; 
bycia nie.prawych 1k<irzyści. Przyozynia się \_ : 

także do wypełniania I powinności ł .do ia- . 

kich kto iakq małźonek1 , oy,ciec domu; . ~ ' ' \ ' (. ,.. 

' -

·d:z.ic::cię lub, ~rewny, weqług nawet obywa-· 
- telsk'iey ustawy ies t obo~iązanym, naucza · 

oli.i"ywatela rÓzumnych urządzei; ostatniey . '' 
' . ' 

woli przy łis~łiyłl(u tycia, niesprz-e~n.nych 
am z ustawami _ańi z naturą. : 

Zas~c1y no~ego To~arzys.__twa mogą tet 

7.nacznie i1łatwiać i podpoJllagać zniesieniu 
• • r 

_;,, . 
., '. 

''. 
\. 

• I 

I ' 

I procentów, dzie~ięcin „ niewolniczey i;ł_uźe- ,i . 
' bności, łennyc:h stosunko~, cechowi tym 

podobnych ustanowień, a n~tomiast nil'.lo• 

111ies:z.kaią wp~·o-wadzać innych I[tstytucyit 

od po''" iadaiących lepiey przytodzeniu i ro

zumowi; dq czeg~ wpr~wd~~ - obywatel· 
ska ustawa usposabiać powinnw; 

I 

„ ' 

- . 
_Same:y Policyi i kar.zącernu prawu To-

warzystwo stawać się będzie nader wiel~ą „ 

pornocą, kiedy usuni~cie iegó w~parcia ia-

... -I 

' . -
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lciemu wi,nowaycy uważać się będzie za 
p, r ·z. e ,y Ś Ci e · d O 1· Z e C ~ y W j s t e y k ~H y . 

_1 ;„ _Daremne są wszell<ie usiłowania F 

' :z.mierza'iące- clo udoskonalenia spraw puc 
/ l I 

bhcznych, gdy zniknie sposó.b myślenia, 
, I . . 

ktory w nich , dla t~go uważa coś wyższego, 
iak. w każdym czynie prywatnym, iź ~ą rze , 
~zą ściągaiącąsię do powsz.echnego clo· 
b ras 'ł '""(*) _ po e c ,z: n os c 1. , ~ z_atem w_aźną 

,iest korzyścią dla narodu, kiedy właśnie 

nowe p,rJ.yn_iie.rze wzbudza ~j>)>ywatełach 
i urzędnikach ducha wspólnpŚc~ pomysł 

~półecznego dobra i w ciągłe~ działaniu ie 
ntrzymuie. 

Że poświęc'e.nie si.ę aaezęJną iest 
posadą nowego Tow:a:rzyst"'a, że się ~niem 

walc~y śmiało i otwarcie przegiw ~iebiolu. 
bności; przeto niety lko się .p~a.l"o w ogól-
11ości mocniey ubeslłiecza, ~właszcza że 
ro;ró?nienie m~ędzy . Pr a we m a N ie p;; a~ 
'We m dla "Yi~l_µ ludzi często iest nitdo

strzegliwem, lecz nadto naczel~icy i urzę· 
t}nicy obywatelskiey spółeczności znaczne 

' 

(~) Re e b c'r g w l"C~zp1·aw1e o admiu~stracyi na-rodowey. -

.- ; 
,. _I , \ . . 

I . ::J, -.. ,,_ :-:-I ,I 
' · .. '/ , ' I - - ~I ~ 

i 

j• l 
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otr7.ymuią wspar~ie, gdy się sprawiedliwia 
d~magaią o podatki i inne publidzne usłu
gi. Niebęclą ich wtedy pocz.ytywać za wY- . ' 
dat~k dla Panui-ącego, ni.ebędc\ nad ni~·pr.~e-
kł a ' ' . ,/ l a ac• prywatoyth z.amiarow, ecz powa-

żać ie b<c'dą i ściśle dopelnia'ć, iakó wydatek 

dla waineo-o pierwiastkowego ·społecznego 
0 I ' 

stosunku. 

Uwag a, Z po1"odu tego narnieniamy, 
iż, z.w.aźywszy wszystko dohfze, 

przY, ninieyszey nawet wielkości .' 

publicznych podatk~w, ~·cy 1wie-
I J 

I 
I 

\ 

-.....). 

\ . 

le będzię się mogło czynić To-
d • I ' /,i, \ warzystwu przyiaoioł lu z1, 04 , 

I 

wszem można byłob1y , wielu ob:;. 

I I, 

cych ·- Jiewl\ho1 dzą._c'ych w "Z wią-
zek Towarzystwa.-... przez chrze- ' .) -~ 
ścłi.ałiską miło~ w nagłych pn.y

padkach dzfolnie ' w~pit.iac· , ie:Ze- , 
' I 

li byśmy tylko 'zechcieli zbytek ·'. 
\ 
I nasz nieco ograni9Żać. 

Nowe Towarzystwo ~spos,abia teź ciło
·-wieka do public:tnego ż1 yciia w oby
w a t e 1 s k i e y 1s p o ł e c z n ·o Ś ci i czyni go 

godnym tego w naywyźszym Jtopniu. · Ale 
I I 

,. - • 7 . 
t ' 

l,.1 i j .J. 

> • \ 

'r • I ,, ,..., .,; , 
•\ I' 

" I ' ' ,l • „ '" ! 
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tu wypada napomknąć ważne zdanie:
" wszystkie tę oc,zeki;_·ania godności i wła. 
snodzielności czło~ieka- nie~iszczą się pier
wey, póki su;: z dołu w g o.r ę publiczne 

obywatelskie iycie nieurzct,dzi." (*) 

, Uszlachetniaiąc obyczay 1 sposóh ży.._ 

cia 1 udzi nie tylko się wzmo.źe i ustali siła 

duch~ i umysłu, lecz te.ź ciała, a więc i;ał
kqwita siła ludu. (**) Dla iakiegoź na-

, rodu w ninieyszey Europie nie iest to rze. 

czą ważną'? \ 

I • 

Powolne npo:wszechnianie ~as~ego To

warzystwa, zohopo!ne porozum,iewanie się 
względem zasad i doświad~ztń mogą utwo-_ 
rzyć nowy z wiązek między 1 ud am i 1 

I • 

_, / . k r a i n a m i, mogą się prze~to łatwiey 

godzić· spory co do granic dziedzi.ńy 
K1· aiowładz!_wa; przez prawdziwe na· 

1. 

> ' 

(*) vv·powszeclmer Je{1skiey gaz-ecie 1itcratury na rek 
i814. Ne): 99· ' . 

f I . ' ("") Podobny skutek przypisuie Stef a n i w przytocz: 
dz iele ~ 25- 26 doskonałemu publicznemu wy cho. 
wa11iu. ~ądre iego są nad tem uwagi, i godne za. 
miłow~{l ia · O wpł[wie na. inne odnogi Kraiowładz-· 
twa~ i8-z4.. ( Uwa-:;a .Autora. ) • 

\ . 

'. 
I • •' 

I • . 
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, 

koniec Judzkie wychowanie, naato u- ' • 
derr.aiące . róźności mię~;y .nardd.a~~ .powo-

,' '• li się U;przątać mogą. -

~resz~ie' nie będzie wte,ay potrze.ba 
w~ęcey niszczącegó płomienia woyn y do 

oźywiel)ia nit'ki_edy l~dów n~ nowo, · oraz 
do skrzepienia ich męzkim duchem. W 110.:„ ·. 
~ ' . , 
· wem. się bo.Wi em naszem Towarzystwie ~ 

•'I 

t. 

·' / 

'I 

I 

po ~!b1 g owych zasad - woy:I)a z po~~iefil. 
wewu<1trz koiari.y,; wiedzie się tam we• 

:w n ę t r z n a wuy r;a ; woyna z "Xłasnemi na-
I . y < 

' ( J 
I . ·(• ,S • . 

1 .• / 

· mięt nościa mi, z przesadzone\ miłością sa
mt:go ~iebie, 7e skłonnością do zbytków i 

I ' ' ) 

wygody, 1 w ogól~ości przemaga Wf~1ka· i ,..' 1 • 

działalność w celu wyższego 11kształoenia 
•I /. ..... 

' człowieczego rodu. ,. 

To wszystko pi.Qwaił~dzi~tl~ spe1-
11if<nia życzeń " prawych ludzi ~zględem 

' ' udosk~nalenia n~szego obywatelskiego sta;. 
n'u i ninieyszey składni ' nlrodów. (*) ' 

, ' ł \ 

' ;, \ 

c•) N. P. Zyczeni_a Malinkro ta ahy u stanovvić' eu- . ' • 
'ropeyskie przymifrze narodów, dby wprnlfVadzić 
:p owszechną x i ę gę ustayv; p:r::ócz: ~ego 'różne pr!>-

I 

fi 

jekta A :r n ta. i wielu inny~h. . -

01' '. - ' 
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W zakresi~ takie kościelney . spó„ 

łecz no ści' człowiek wspierany od pto-. , . 

' . 

jektowanego przymierza zyszcze nader wie-

le w zamiarze uszlachetnienia się .'V\ łasnego. 
t , \ 

Pr:tyzwyczaia się tu do wyższych my· 

śli o samym sobie, o Boeu i o Wszechświe-
, ..... , ' 

cie, zdelnieyszyqi ąię staie do nauk wia-
- I 

·ry, 9~ u~taw cnpty, według p:fzepisów Re-
ligii Chrystusa. 

I 

I Dzielnieysza rękoymia, iaką nasze To-
I , 

' -... 
" ' w;rzystwo daie powinnościom ducha pu

blicznego, poc~ciw1ości · i słuszności, us po· 
ł ' , 

' ' 

' . -

I. 

' . 

... . 
"f : 

: I 

„ 

, ~ 

/abia teź człowieka do wyźszey cnoty mi-

ł ości; 1 ud -z i w nayrodegleyszem zna-
1 . 

· czen1u., 
Wo1nieys~e n,ą.wzaiem cfziałanie w tern 

l'owarzystwie' mia>no~icie w naukowych 

, zgro~adzeniach, ~~piera go lub 'przygo

tp_wywa do osiągnienia rówńego stopnia w 
chrześciiańskięy spOłeczności. 

V\'.'. przedmiode na~et publicney służ-
. by .boźey, moina bydi w nas~em przymie

rzu P,OŚrednio czyn'nycµ; ~igdy wszelako 

niena]eźy naruszać tey wyiszey, świętey~ 

godno.ści'; t~k da_lei;;~, iż tylko w naszyc~ 
' . \ I 

i' I 
~ . l'. . I I • ,> 

I ·~ ~ ' I 

'' „. ' \ I 
' ( \ } 

t'1 { 
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czasach osła li i o n ę u o ·re l i 0u i y n ego du • 
I t:> 

pha i prze"."agi 2.łego olryczaiu, proj~kto.i 

wana przez nas czynność świeckich , moź'e 

, . bydi uźyteczną. .J 

r 
( I 

Daley, nowe Towarzystwo, tworzy 

środkowy stosu neki, p~łą.cz'aiący oraz. og~a. 
niczai(\cy , między obywatelską a lł.os,cielną 

spółeczno.ścią. 'Jeżeliby · przeto Władzcy za. 

I ; prabunęli kie.dy rozszerzać w pierwszey zakres 
, I ' 

swego działania przeciwnie właściwemu iey 

przęznac:z.eniu: .musieliby :tvte.dy _. natrzec . 

pienvey na n0\1\•e Towarzystwo, musieliby 

.wprzód zupełnie .ie pok.onać, nimby zdołali 
' I 

1 ograniczyć działania i usiłowania kościelµey : 

spółec'Zn~ści-::- duchoW'łlych i ·w ogólpości 
ludzi, iaku Chrześciian. - · 

. . J 

, Nakoniec, l~ązie ka:!dego narodu i 
. ' , ~ 

Ićażday krainy zą posrednictwem owego 

J>r:z.ynyerza -poraz ' w ściśleyszy. z.wiąz~k • 

wchodzić będą, objaśµiaią'c się dostate.-

, 'cz.niey - i'Ie ieszcz'e tego braknie - , 1'w; . , 
· Chrystusowey Religii. Jak~ź to rnoie u~ 

. I 

\ toruie drogę, do powolnego' zjednoczenia 

. łlię· różnych religiynych partyi. Otoź nay• , . · 
\. . ' 

I I I 
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d.~,ieJnieysza . pobudka, byśmy się W JlO\'Vem 

Towarzyst'\vie ukształoałi i uszlachetniali I 
.( ..... , „ 

. . . 
' 
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Końcowe uw{lgi ~~d całfJ: ro-z..p~~Wf!:· w 

· ogólności i nad trzecim d-zidlem w 
izczegdlności. ' 

Po zn~ way my nas samych. To 

, było -godło, moi Bracia! kieruiące nami w „ / 
naszych tozwagach. Wspaniałe iesf prt.e-

• • J 

,znaczenie. człowieka, wielka pomvślność 
, I J t 

do iakiey iest powołanym. Ta h)·-\ła na- . 

ez:~Jna myśl, którąśmy usiłowali s~bie u- ... 

obecnie. Lec:a Ścisłe badanie rychło ~as 
przekou'ało, iź pod kaźdym prawie wzglę
dem, iako ,ludzie• i 'iako , członki licznych ' 

... spółecznych zakresów od owego celu .na. 

' ' 
. l 

.-' 

. ' 

, "' 
'. 

' . .... 
y „ 
·' 

I 

;n 

der ieszcze ~cldaleni iesteśmy. Mała tylko 

licz,ba osob cieszy się wyź~zym stopniem 

, szczęścia i · dolikonałości ; większość cierpi · 

~z powodu wielu zdr?źności dQtychczasowe· 

' go wychowania' iako i przywar spóleczne-
. go stanu. Bądźmy wszelako dslecy uwa- „_ 
ż~(; tQ. za konieczny· porządek rzeczy~ nie: \' 

/ mniemay~y, iz przezi;iacźeni iesteś'a1y cią~ 

.. \ Jl! , v ' ' J ., 
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" gle w takowe~ ?-O~ta.wać połoienin: · „ Nie, 

nie iest to w u.kład zie Przedvvie~znego ~ -' 
~ by tysiące nieszczęśliwych czers1wiało na 

tey ziemi w nędzy i smutku. Z jnnego 

f źródła. płynie trucizna' zaraźaiąca ' nasze 

źy-ci,e. · Moźeż ród ludzki .bydź s~częśli-
' ' 

wym,, ~iedy posada towarzyskiey ieg_o V-
stawy ''1"spiera sirpo 'tięksuy cżęści na 

'błędzie! " ~ (l bo. Mieymy .przeto mócn'c\ 

wiarę, źe p1 zeznaczeni iestPŚ~ny do cor~z 

większey doskonałośc~ i pomyśJności, acz . 

. ~ nigdy' niezdoła my . by di ~up eł n'i e do:
skon a ł em.i, Że ród ludzktpowo!anyin iest 

I ' \ 

wstępowac po stopni~ch zawsze wyźky, ' 

.a~ d,o. kre_sn, który . tylko Il ie s ko i1 cz o~ 
n ę •jestestwo oznaczyć potrafi. Bądź-

•' :my też 'Silnie przekonani, iź dotychczaso-

' \ . 
... • i 

,\_ 

I 

I 

wey naszey ni~dciskonałości nay bfiźszą są ,. '/ .• 
1 przyczyną nasze błędy, prze~ądy i podle 

· ·.'narowy -:-- osobliwie zaś nasz przeeiwny 
\ ' ' . 

przyrodzeniu oby cz a y w społeczności,-:-

ie oraz, i·ak się to wszystko wszcz,ęło w · 
. • c:z.łowieku i prz~z człowiek~' tak równo 

człowiek pod pr~ewodem Religii i natury „ 

moźe' to· złe uprząt~ąć. '/..Vtaiaymy n'aczel~ 
{ 

~ I -~ 
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„ niey, iak przeclziwnie obecny czas do ta· 

takowego pci'tępu ie~t usposo~ionym. / I w 

rzeczy samey człowiek' ·czas ę.tanowi~ 

jak. skoro się dzielnie clo tego bierze, co 

, mu 10patr1.ność wskaiuie. 

z: pociechą więc i męz.twem bier.zmy 

!tę do dzieła zob opolnego n as zeg.o 

i własneg a us z 1 ac'h et nie ni a. Uszla-
' I 

,. 
!' 

4 

I , 

, ; 

' ' Ghetniaymy iak nayiednosfayniey ciało, ' 

. '. 

I I 

.... , . 
' ' ' 

. ' .. ' 
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·I 

I 

..... ,. 

•I „ . 
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ducha i umył; WS7>ystkie te bo"".iem czę

ści należą' do człowieka,' uważanego iako 

całość. , 
,W ~zras..taiącym iuź c:z.łowieku , iuź w 

<lzlecięciu, które Stworca porucza naszey 1 

• I j 1 ' pieczy, pie ę.gnuymy naturę ludzką, by za• 
I 

rody iey rOfwiiał:r się w pożyteczny owoc, . 

b1y następne pokolenie prawdziwie szczę-. 
'11· ' . ł f 
~ 1wem zwac się mog o. 

J ~ecz.. usił1uy-111y tei '·naytroskliwiey sa

n1i, doyr.zalsiego iuź wie,ku, po.zbywać się

błędów i przywar ninieyszego czasu, oraz 

ńks~tałcaymy się naydoskonaley. · N ie eh 

• b ę_d zie\ szkoła dla 'm ęz czy z n i ,nie. 

wiast~ dla do.yrza'1szych młodziefi. '' 
c ó ~ i d ·zie w i c, ~ a·k ~u ź i e st: d om o w a 

.... 
l. 

• 
V 
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dla dzi~ci i _pacholąt. Łączmy towa
rzyskie -u i y cie ~.towar~yską działa lno· 

sc1ę., ~znkaymy -yv nich pra~d#wege> 

szcęścia i ię znay,duymy, obud wu ten_ii 

sposobami unikayn~y błędów i wykroczeń 
· prqźnowania; bo gdy człowiek. nic dobre~ 

go nieczyni,, łatwo się ,złego' dopuszcza. . •' 

Staraymy się nareszc:e przez mocniey~ . 

sze ścieśnienie związku lud,zkiey spółeczno. 

~Cit przez UStanowieni~ DSJ"?'~go Środk?r 1 

1\-·~go towarzyskiego stosun~u, przei. liczp~ 
1 ofiary i usiłowania, kaźqy w swoim zakre·· ' 

sie uprzątać wszelkie owe szkod.Iiwe nje;; 
równości i nieprzyzw,oitości, które. naczel• 

I -. - -

1 
, . nie dotychcza~?wą niedoskonało,ść towa-

J;zyskiego stanu sprawiały, były dotąd ira~ 
c1łe~ tysiącz:pych nieszczę# i nędzy, u9~~ 
skaiącey róą cdowiec.zy. Ni~iest . to /zaiste 

wol~ na ydd broili ywszego ':S tvjorcy 
Ws~echświa~a, aby / k ~orek o I w jęk .z.ró-

, f '. " „ <' ' A 

tumnych stwoneń iego na zięll].~ cie.~i;>ia„ 

ło, P,la tego ud-;iielił naturze tak potężne 

siły i na~czył człowieka, by do svregQ u; 

źycia1· wydobywał iey _płody; lecz dla.tego 

/ niech nikt z na~ .nieb~d.zie n ie czy i,. ny in~ 
„ I r ·- • - "\ ,,_ . -
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niechay nikt, nie9aczny na pomyślność 

swoich braci, darow -naitury zbytnie nie 

u i'y'w a i bezkot-iystnie niemarnotrawi • . Za 

. prawdę nieiest 'iolą po~szechnego oy· · 

~a, by ktore z ,iego dzieci wiodło życie w 
.slzikości ~ucha i ~e~ca; by które z nich „ 
uciskane od równi~ stworzonych współbra· 
ci, i iakby przeznaczone . tylko do ciała
~ych .prac i usił~wań, niemogło .nigdy 

prawie wzriiesć ' oblicza swoi ego wolnie i \ 

z,p9ciechą ,ku tronowi wszechmocnego Bo.- · 

ga. I<l'imy więc w ·zapasy z niebezpieczn~ 

siebio.lu~~10ścią, ktora- w przymierzu , 

że sk~o?nością do kunsztownych uźyV1<'an 
Wszystkie te niepr7J}"ZWOitoŚci sprowadziła, 

. :Z.IIJif;:kcza}'1tly rę 'twa.rdo~ć naszego umysłu 

ńa \. wid,olc cud~ey mędzy i cierpienia, zwa-· 

:!aymy,_ it'~ iak Herder twierd~i, każdy 
poiedy,nczy · członek pomyślność całości 

za własne dobro słu~znie poczytywać po• 

winien, źe kto z powodu tey całości cier-• 
• ' .... „ 

p'1, ma teź prawo i powinność, takowe cier. 

pienia od sie?ie wstrzymywać i ie oddalać 

od swoid1 b~acł; niezapominaymy co tak 

prawdz.'iwie_, ·Lidet. wyraża, J' źe' wszystko,, 

_/ ·;,.· 
... _ - . ' .,, \ 

' „, ' 
„ .. 

" - ~-
.... 

;r '• l ' 
' \ 

"" 
~ ' 

(":l., ~ ' 

,1· 
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· - -~.Jakim bąd'i n~rodzie takr mądrze i do. ',.. 
' 'bro,tlivvi~ iest, w l.edną połączone całość, it· 
ws~elkie stany, począ \\'.SZ,y ~d Króla aż da; 

żebraka spólnie wstęp?wać i . upadać mu· 
,. . . o 
szą; . źe Wlfj;C biedny ubogi na zbytkuiące-

go bogac'i.a, wzga.rdzony niższy , na du

qi~ego wyższego', dziki na ile ukształco

neg~; czę5t9_ niedostrzegliwie, lecz teµi 

'' szkodliwiey działaią. Wykorzeniaymy co„ ; . 

' raz bardziey_J;w sobie to ąroienie, iż ieden 

- człowiek ._tylko do teg~, drugi do owega 
t;~ąinku zatrą,dnienia, czyli że czł~wiek:w 
ą.gcjl!1qŚci . uq p ;rac y,1 a nie '~o prawdziwego- ,'. 

I f 

- szczęścia, \~St.P.rzeznaczonr,11\. N akoniec, - . 1 
I 

co ieąt nayE9~_,szech~iey~zą myślą-1 przed.- r 

stawiaymy, ile : moiności, zawsze cz ł o~ ' . . ~ . -
· wieka;iako _ c' ałość, i usiłuymy go iak(). 
taką, w:rÓwJaowadze natury, sztuki i ro„

zumu ,'w sobie i w drugicb rtksztafcać. 

,O"toź, ~oi Br'apia ! J;1aygł0w:Oieysze na„ 

sze„ · 'powin,ności, jakie · wypełni~ci mamy;. 

jeżeli szczerze ,1pragn.ien;iy polepszyć _. stan, 

:nasz spółeczny, ieźeli się 'żądamy popra~ 
wfl? i uźyw ać pra,\tdziwey , szc7.ś:Śliwoś«:i„ 

Taka lest .b~zspr1'eĆznie >, wola p_ow.s~e„ 
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chnego oyca, który nietylko w Ś~ię
tych iięgacb swoiego słowa, lecz też gło. 

11em żyiącego stworzenia, wew~ętrznym • 

głosem sumnie:nia do nas przemawia. 

: Zwracam się t.~~az do was szczegóf.. 
' 11iey, WyK:tół&wie,Xiążętai \\· ładz· 

cy narodów·!' do · Was, ' p~M'lłnyc.:h od 
-' ' 

Opatrzno~ch ·abyście naczeln.ie ·czuwali 'nad 

l"~ległemi - .()~ęś<;iamj ludzkiey · sp-Ołećzno
ści, 1nad. całeini_ luda~i, byście utrzymyt 

wal~ między niemi prawd· i sprawied-tt.z ~ 

wość, byscie· im do tego przewodniczy W·, 

~wiedli ich według . nayilos\cnili:cych wa. 
11zych- · widoków. · Spelrtiyete wi'elk1e na.; 

dzieie, iakie w Was · W.iek pokhfda~ ·Na~ 
. claycie ustawy spółecznoś9i oby}Vatelskiey, 

7.gqdne z rozumem, naturą człowieka i ze• 

wnętrznym światem;. dayci'e ·nam Sędziów 

1 urzędtiikow . , . !"godnych tych .,_ustaw. 

Jut Ża to św~at n'lmeyszy i potom9ość ser„ 

ieczną ·Warn zaprzysięgną wdzięczność. 

Lecz 'nieodmawiaycie mi iedney· ptośby; 
którą do W-as' zan9szę~ .Rzućcie okie~ nil 

. I 

' . 
·:-' ... 

• I 
) I 

. 
(<' 

. 
, r .. r 

J i 

całko-

., 

całkowite iestestwo c,złowieka, mianowicie 
• I 

w spółecznych iego stosunkach, i na. ni-

nłeyszy stan iego. Zważcie, iak on ·nader 

i nader potrzebµie wewnętrznego udo. 
. I 

·skonalenia, zważcie, ile by d.u c h i ź y cie 

' ' 11arodó w zysk~ło,gdybyiuźna łonie domo

; wey społeczno~ci poczynało się pra~dziwe 

' 'Wychowanie człowieka, gdyby ie potem o • 

byczay w aalszeni wz.ra;taniu wspierał. Bla· 

gam Was pilnie na to ~aczyć, czy poied~ńcze 

osoby, ba nawet ninieysze poiedyncze zgro- . '. 

'. wadzenia niezostaią za nadto odosobąione: 

iakźcby one zaołały bez waszey pomocy 

spełnić owe wysokie przedsięwzięcia, iak 
'( 

• ' I . f 
t.1skuteczmc, chociaż tylko powoli, ów no. , 

l I I . 

wy stosunek spółeczno;ś·ci, iak dosięgnc\6 
wysokiego .~miaru uszlachetnieni~ rzc\dne· 
go ludzi'? Na Was to lud zwrpc~ oczy; 

Wy tylko zdoła'Cie s.zcz~~liw~e pokonać ,o

p~r siebiolubności i W.ykwintnego obycz~".' „ 
iu. Przeto prosz.ę. Was' nayusilniey imie- ' 

nie~ dobrych 'i szlache,tnych z ludu: racz. 
' I 

cie zaszczycić moie myśli · i •projekta do. 
' . I 

·kładnieyszą rozwagą, rozbieraycie ie w ra-

d.zie• w~d.ro~w waiz,ego Judu i wykonaycie, 

! 
2~ 
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'CO · uznacie dobrem~ i z.bawiennen:i. " Ir· 
baczcie m i ws paniałomyśli:iie, ieźtlim Lu i 
ow dzie s,ądził my~nie lub nieco zaśmi ało o 

ninieyszym porzqdkt~ rzeczy; w dziedzinie 
\ . . I / ' 

Krai(rnłacl ztwa . . Niechay lo cl o hr ty s p r a-_,. I 

w i,e 'ni eszkodzi, w Cl.e i!n moie obroń ca iey 
1 - pełny ·wszelako · czystych zamysłow -
pr~'ez ułolnność po łądził. Nieoc.lnia J iay

ci~ mi tych proib ""'szyst~:ich: tego s~cze· 
rze pr~gnę, k {;O si~ spod zie~ am z rad {}sną 

i mocną ufnością' pogh\~ąiąc n~ czyny cza-„ ' 
sów naypoinieyszych. 

; I ' 

Do Was' też muszę przemówić„ któ-
nauk ę ukrzyżowanego mieszkańcom 

I . , 
części Ś wiata opowiadacie, iakiegokol· 

1 r wiek bą<li iesteście narodu i 1Wyznania, Wy 
' cz~i godni K apłan i wyznawcó w Chrys tu

sa ! powołaniem i sta~em do ńayw) źszego 
~z.niesieni stopnia! Wasz wpływ w ludzi 

.~ , i ludy iest ieszcze zawsze wielki, chociaź , . ' 
1 - ·~ ~wt'Stgni enie ineligiyności i przewe·~a ie- ' ' 

' · dhostronnego kszt~łcenia ~ poiętności iemu 

uszkodziły. [Błagam ·w.as: zbiencie · całą 
~ ·' I 

moc waszych zd,6lnośd~ ·aby owemu wiei-„ ~ . ... 

kiemu dopom6dz. zamiarowi. 'Naucza.ycie 

,• . ' 

, . 
' -. .... 

' . 
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ludzi wy~ok,ów slo" a boźego, do t,ego pro„ 

w ad z<icyd1; '' y,ia1>niaycie im t_t ś ~ i ę te v:y

ra7.y z gurlt "' ością i 'siłą pr:zekonania . N au-1 

czaycie ' icl1, iź puwinui ~1ę ' zb l iża c'.- d.o dos.ko· · 
' '. 

n a ł oś ci, i a k ą m~ Q ·ee nit bi es ~ i. L ecz na-
' f ./ , , ,#> • 

d e,, sz y$tko pro&zę W <is, Lyscl,e, mtoszczę-
'i. / A 

·dzaiąc ź<idn ych ofiar, wł?~ n ym ttprzyln a-

dem przeVl'odai czy łi ·lrzudzi:e - Chrystusa 

w ey. 'Wtedy zape-·wne Jobra i;pra" a otl
nitsie, zwycięztwo a Rdigiia i cnota , zbio. ,. ,.,„ 
rą plon nayobfitszy. 1 J -

I \ 

Wy zaś, którzr. w wy~szy_ch . i ,niż-

szych szkołach około ro1,krzewiania w1a~ 
dom ości ludzkich · pracu~ecie, mo'źe cie si~ 

też nader wiele pnyczynić- do w prowa· 

dze~1ia• p\·aw'eg'ó, zgodn t;go z r~zumem u· 
kształctnia lu:dzi. Wy mianow.icie, n a U• 

.c:zycieie ti.mi 'eiętności i pi ~mi e nno-

s ci, pówimii'ście sih1iey na ~ychowanie 

,gminu - -ks z:uqc en ie J> osp o li t eg o l ti· 
' du - ia{/ dotąd działać, winniście starac ' 

się. o .)·ozprzestczeni~nie , dokłatłni'e ysiych 
wiadomości 0 człqwieku i o' spółe c21ny ch 

frgo stosunkach. Pod pi e'rws:z.ym wzgl~d t:.m .' 

lłiezapominaycie otem', co Ge te wy~zekb · 
' ' ., 
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„,coby to za rozkoszne sprawiło uczucie, ' 

gdyby w p~spolitym ludzie mdna było 
wzL~dzić tkliwość ną wszys0tko, oo się ścią· 

· ga do cz!ow,ieczego rodu ... i wewnętrzm\ 

iego zdręt" iałość bźy, ić wolnem i cz-y

st~m działaniem." Przt-z taką prawdzi wie 

praktyczną usilność, zasłuźycie dopiero ll~ 
c;z.cibodn~ naukową sławę. . . 

I 

/' 

Tak iest, Bracia ze wszystkich sta-

nów spółeczn(}.Ści! niechay każdy 2„was mo

cne uczyni postanowienie prac9wać, ile' 

możności, w · zakresie swoim około d~bra 
f uszlach~tni~nia ludzi. Połączone~i siła
mi_ ni~tylko ł~twiey zepsuciu, które się 

tak ocznviście miętl:y ·nas wkradło, poło-

· żerny tamę; lecz tfź ws par.;! z góry, od O Y· 

'ca wszelkiego świaąa i wi>~elkiey

dośk onało'ści; zdołamy coraz wyźszy~h 

stopńi ukształcenia. do~ięgać. W dążeniu 
do tego świętego zamiaru, niech nam źa. 
d~n środek niezdaie się bydi trudnym, ża-

't 

' 1 

j 
dna ofiara drogą. Niedawno, podczas owey 

ogromney walki, ktoż był, ktoby si~ nie-
' ' I 

1 i 
f . . I 

I I 

' ' 

1,-
l I ł 
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poświ~cał. lub nie był zmuszon~m poswię- . 
cać się yv powszechney sprawie'? Mężczy

zna po większey części walczył rr boiu „ 
niewiasta opatrywała chorych . i ranio„ 

. I 

nych. Le~z równo wielKim' i wt?paniałym 

' iest cel tych ofiar, iakich się teraz .po wa$ · 

' wytr;aga. Idzie ttl o znamienitą walkę prze

ciw "we':"' n ę t r z. ny m niepnyiaciqłom 1cz~o
wieka i ludzkiey spOłeczności, przeciw nie· ' 

przyiaciołom, z których jarzmem w prll· 

wdzieśmy się obezn;li, lecz ono nas tern 
' I 

bardz.iey uciską.. :Potrzeba konieĆzrtie u- / 

p1·zątnć~C fałszywe stosunki, czyniące nas 

sobie nawzaiem ~lłcemi, a których znie-. ·' 

sienie ni~ty lko może wynagrodzić uciśnio- ' 

nemu poniesione przez niego str?tY, ale 

też zdo~a zaręczyi ludom nasz_ey części 
świata, po tyln woynach i ~1irzach w prze-

: szłych wiekach. na trwałych zas~daoh u- ' 

gruntbwa~y . pokóy: ' Takowemu pr~ezna· 
czpniu P?Winniście więc poświęcić owe. o-

, I . 
fi.ary i ograniczenia; te bowiem bar-dz1ey 

·· są 11ozornemi iak rzeczywisten1i, 1 wam 

samym bezposrednio przynoszą pomyśl

nolć. Spoyrzyycie na dzieie ludzi i i'ud.ów, . ' 

' ~ I' 
.,.. 

. "' 

,. 
, .~ 

\ „'. 
il . . '/ 

I ' 

\I 

- ' 

/..„.„, -~ < T < ' . ... : . ( . \ 
i 
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~a wtedy się prŻe kom1cie ~ i·~ nic wielkiego 
' \ 

nie wyko!Jano w Świecie, ai g.dy się ~pra-

wca poświęcał i na wit-1kie 1Jrh' oźał <"7.yDY· 

Między wszystl<ien1i pn.yiaciołmi l11d1.i, kto

rzy podobne p.ped1>i<,brali' dzit-ła, p17.tcl

stawię wam za ~zór i~dnego tylk~>,'l 1 cz 
naywi<,;kszego tJ pomięchy źyiących, - na~ 

!!zef!o b'Oski,ego ' zhawici ,t-la, który 

' łlaukę swoią st,i.it·r<hił śmierr.ią na kn\'Żu: 

otoż wiecz.ny pomnik na):ilo~konalszey mi-
• X 

łości ku ludziom. Jdeli "'ięc "'s1.yscy W.Jf-

znaiemy ' iego nankę, Reli.gią poświę„enia 

~ię dla pra'"'·dzłwego dohra ludzi, czt-goż 

więcey pol.rzeba, aby w nąs do nini ... ysze

go świętego zami<trn rozżarzyć gorli"ość! 
'Tak mowiCf do was, nayrlroźsi współcze. 

śni, ~ie 'za sobą i w moi em imil"niu, lecz' 

w imieniu wszystkich szłachetuych i do

brych, przeszłych i , ninieyszych wieków, 

mówię tylk'o iako zast~p'Ca t; cl-i, którzy po· 

do~me przed~ięwzięcia współczesnym svrn

i~ ąoradzaH. Widki warn wprawdzie i 
rozległy rys przedsta wiarn? le'ćz dla tego 

tylko wit-lki I ii. poprze<łoię wieki nań pra-

. co~ ały. Po~ęiny teź będzi'e o por, z iakiq.1 

\• .. " .„ 

" 

-. 

' I I 

/ 

)( ,595 )( 
I. 

, 
' 

się sław:ić będą \ lękliwa n1iło'ść wtasnycµ 

.zysk o w; miękkość i przesad7.0na. skłonność 

do . zwycząi~, wzbud1\ai{\c ~ys~ączne ~pa-
• czne obawy. Lecz Pf~łni i1foości poziera

rny na sz.lachetnych Moca:r?.y, na znakomi

tych Kapłanow i nauczycieli umi'eiętńości 

naszego wieku, którzy się wszyscy .do ' 

św1ętPgo dzieła pnyczynić nieomieszka~ą, 

a po~ieszeni mówimy · z Foss em,:' ' 

Niech, iak chcą, przes<\cłni - i oszuści 
1 . r\ 

wrteszczą i sza lei;\, mnsiery. y ko-
„ • J ~ 7 ' I 

m~czme wyzey postępowac; -
Sam Bóg wz~ni6sł na,m oko, aby
śmy .w -xi.'iebo ,patrzaĆ_' mogli. „ 

, . I 

' I , 

Zaprawdę,- zami_ar ów iest ''wielki, po· 
budki są .dzielne, środki potęine, iakich 

I . • 

nam sam Stwórca udziela w znaiomości l· . . 
nas samych, w Religii, rozumie i, doświad-1 
częniu. Nuź więć: usiłuymy dosięgm\Ć ·o~ ' 

w ego celu, ~elu, gdzie każdy człówiek 
, drugiego iako c;.łO'Jl(ieka po.waźa i ko,cha, 

·gdzie nięma.sz więc~y ; rózclziela:i;•i1', ' zmy

ślania 'i nieszcześcia, gdzie c.1ły ród czło-
' . ' 

. r: .\ "j 
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' 1Vi«!czy połączony iest ia~ nayściśley pra. 
wdą i prawem, pomyślnością i cnotą 'W 

iedną, nierozdzielną wielką spółeczno,ść. 

/ 
" 
'' ' I 

.,. \, ' .. 

• .r 

1, 

'. 

'„,, 

' • • 

)( 595 )( 

' PRZYPISY TŁ'Ó~ACZA. ·" 
I 

Do uwagi ilrugiey na stron-. 
/ nicy 66 •. - , 

Wyciąg zrozprawy Jędrzeia Snia de ckie g o: o 
pokarmacq, napoiąch i pposobie iycia w ogólności 
we względzie l ekarskim. Z dziennika Wileńskiego 
iia rok i815 Nra 8, 9 i 10. 

I „ ' 
Kddego z czytelnik.ów zatr;waźa pe-

wno wystawienie pi:ze~ Autora stanu, w 
iakim rzeczywiście zostaią ludzie, prze

stępuiąc w sposobie ciałąwego ~ycia za

~~es potrzeb przyrodzonych, / p'rawidł~ 
natury i rozumu. Nieieden -yv- tym obra· 
z ie postrzeże pono dziennik swego zwy

czaynego postępowania, mianowicie co dó 

uiywania pokarmów i napoiów. Jakże si~ 
często zdarza' osobliwie w wielkich mia-

ł ' 
stach s~czególniły mięt.łz'y kobietami, iako 

istotami aelikatni~yszez,ni, a zatem, dra~li
wszemi, słyszeć narzekartia na cierpienie 

:ro.zmaitych boleści, lub przynaymniey sła„ 
V' \ \ 
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bości ! WP ws7-ystkich bez mała posied;. - . 
niac;h, odbyw~zy •wygodny, nie~yczerpa-

~y • . l:r<> za\'l.Sze się zrn:eniaiący artykuł o po-. ' . 
, ir~ch roku, o p 1g.odzie lub niepogoilzie, na- · 

.',' "'stęp'nie pospolicie poufałe zw·ierzanie się z 

, ·: · ciałQwych d()legliV\joŚci . . Aby więc, pra-

l ' 

, . 

gną_~y Sz<:zerey w tym względzie poprawy1 

. '· miał pod rękq krćtl< i i .;_, ;l ię7ły rys ( iak

ł>y katechizmowy) ~awrd1-ł sztuki iycia 

;wierzęco-~złowieczego, 1.ładnę tu heść 
' ro~. prawy' ~asno {trafnie' wyłoźoney, wy-. , 

.., .. 
mierzoney Ifo dobru pqwszechn<:mu. Niech 

l ' ' 

się ieszcze stąd kaźdy'przekonywa, iak u-

2yteczną są. rzeczą pisma peryodyczne, w 
:kt6rych, stosownie do czasu i mieysca, u
mieszczaią się ppstrie:tenia i myśli, doga-

ćizaiące potrz.ebotl} znarowionych po wię-

1-szey części r oztarg(lieniem czytelnikow. 

l,rnikaiąc'ych cz.ęsiokroć zgł~biania i-Leczy 

ś-cisłego i cifl,głego. ·, , 1 

Jedz~n}.e ; p łcie, pra~a, rnch i spoczy

nek acz Sc} wro<lzonemi potrzebami j zda„ 

/ ·ie się źe _ kaidr umie ie 1 zaspokaiać; atoli 

z'powoiłn wpro""·adzonych zbytków' na

,bytych nałogo,:V, panmącey wykwintnosci 

' r.,.. • 
-/ 

., T ... 

•' 

\ 

I 

·.l 

, I 

J I 

...... 

•. 
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.e często i niewiadomości w ninreys'l.ych ,spó

łer.z~fot~v~rh, potrzeha tu
1 
zna io1i10ści pe

'"'' nych ' zasad; st·wierdzonych umieitttnie 

doświadr.zeniem i ro7.Ull'lf>m. 1 

' „ Cała pis tory a źycia "':' tern się ,za wie-, 
:ra, źe VI S'l.ystkie 'zewnętnne posiłki to źy- , 

/ cie l;trzymuiącę, aostar9z.ai~ narn materya-

ł< w, które mocą organizacyi wk przera

biamy, źe się oLracaią w praw'(:lz iW<\ is~ność 
... - ' \. 

JJas1ę. Prz~z to ulrz,ymnią czynność Vl'.szy-
" stk i< h ożywionych części i narzttqzi, a na-

gn1d n1iąc strnty p'rzez 'sarnę tę·= czynność po

niesione, z.achowuią cał~~c, p-ostać i. przy- · • 

zwohą wielkość tak. cał,., go ciała iako i ka

idey ii-go części' wsz.czególności. ~r ta kittl 

więc i:kłarlzie rzeczy, dzi-ałamy _właściwym 

sobie· sposobem na , pokarmy, napoie, po„ 1 
f 

'\'\ it:trze i to wszystko co tylko w ohn;b 

czy npoŚC'i c~a~a paszego 'wch odzi, przera

biaią.c wszystko w ~as · sa'mych. L ecz 'tak· 
prz.erabiane istoty ohdarzp ne · s ą pevt_nt:mi 

~ . . "' . 
, władzami, pew·ną mocą j postacią, p'rzez 

_które działaią nawzai~m na nas tak' że cho-. \ 

ciaź Je przeksz tałaamy . w samtcb , s iebie, 

a.le i one o-dmieniai<\· nas i przerąbiaią inniey 
f 

I . ' 

}, t 

I' 



)( 098 )( 
' lub więcey, przez co z wolna i nieznacznie 

sposób źycia nasżego daie nam spo~ob by. • 

tu i działania, i robi nas takiemi iakiemi 
I 

iesteśmy.... A tak, poniewai materyały w' 
·nas ;wchodzące, po wszystkich wyrobie

niach i przeistoczeniach iakie nam są '\'\'ła· 

śd~e, staią się nakoniec materyałem od

• . chodów; poniewaź liczba, wielkość i moc 
nar~ęd'zi naszych iest ograniczona; więc w 

zachowaniu zd~owia ma mieysce następu. 
I 

iące, ·naypiervrs~e i naywaźnieysze w go· 
' 

~podarst'~ie zwierzęcem prawidło, to iest, 

ażeby tak iak w gospodarstwie domowem, 

wythod był równy przy?hodowi, i 
te n ta n'l temu. Gdzie i dopóki to prawi-
' dło zachowuie się zupełnie' tam, przy nie· 

nadweręź~~~y całości organow, ies~ zdro

w.ie zupełne; gdzie się riieżachowuie, tam 

się .psuć ,koniecznie musi. Ponieważ zaś 

pokarmy i napoie nie wprzód się staią ma

t~ry~łel'fi ci'ą·chodów,aż kiedyprzeszły przez 

pew·ne szczeble wyrobień, przeistocze1 i 

' rozrobień 'organicznych, a 'te wyrobienia 7.a· 

leżą, CQ d~ dosko~ałości i s~ybkości, od 

działaqia organów w których si~ odbywaią; 

I -
, i , · 

I . 
\ . 

J 

r 
I'' 

•• I • 
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więc ta czynno'ść organów powinna hydi 

" , uti·zyrnana wprzyzwoitym stopniu. I 'to 

iest główny warunek zdtowia- do zacho

wania z naszey strony. Utrzymuie się on~ 

wprawdzie po części przez sam napływ 

coraz nowey materyi, który ' ie do tego 

pobudza,' ~le właśńie powinna temu napłr 
/ wowi · odpowiadać ~ przern])ieniu przy by· 

waiącey co, chwila materyi wy.dolać. Krót-

• 

. ko 'mowiąc, wszystkie org~na powinny bydź 
utrzymywane wciągłey czynności i w przy

zwoi~ym iey stopniu, Skąd wypada, it( 

każdy cdowiek powinien pr:.cować ciąłem 
i umysłem w stosunku pokarmó~ i napo• 

ju, k{óreJ:\li się ,_utrzymuie; albo w ogol

nośc~, w' stosunku posiłków zewnętrzny~h~ 
które w siebie bierze. Jeżeli praca te po
siłki przewyższa, ~złowiek iest w nędzy 
i wycieńcza się, o~łabia i choruie przez 

JJiedostatek zewnętrznyc'h do życia pom?

cy. Lecz ieźeli praca nieodpowiada wy
.godom ' źyeia; człclwiek upada na siłach, 

gnuśnieie i/ choruie przez zbytek. A zatem' 

trzy są w powszechności wielkie źrodł~ 

'chorpb „ n ęd:i.a, zbytek i próiniact w o, 

, ' 

t'•. 

'· 

-' ' 

I 

~ t 
"- J, 

\ 

I ;. ' ' 
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ociywiście -te same· co i moraln/ego J~azi ze. 

'psucia. 
I I I 

„,Ale opróc7'. teg~, gospodarstwo z'V' ie-

1·zęce U\'•aźane w s"'oiey całości, składa 

si~ z działania rozmaitych narzędzi; w ie· 

dno "'prawdzie' ciało zł. 1czcrnych, ltc7. z, 

ktorych tł-la ' te~o każde c;sobnvll;l odzaiem 

·J'obo1y j~st z~it,te. A p~niewai pot~zeba go 

·:iupPłnego zdrowia, aJeb'y całe ciało '"'na:. 

' leży try ~y ło czynności;· ""ięc nitty lko po

/ ~rielJa aźf;by działtił kaidy {ngan, ale nad!. 
. . . I , 

'to aźeby ·zarówno wszystkie •: były i>aięte; 

<:o nie~ylko do z'drowia, ale; nawet do żu~ 
~pdntgo wykształc,enia i doskonałości czło-

·~ wieka nieuchrortnym iest '~arurikiem. Ze• 

(~ 

. psucie tey równowag~·.·· a°lbo i est cząstkową 

·nieczynntiścią ,- a z..atem sk~tki p;óiniactwa'

~ią'grrie za sobą ; alLo jeżeli zbyt natę7.~ma 

czynność iednych ~rg.anów ma naarnd:z.ać 

' l 

• b 

' bpoczynek dr~1gich 1, znosi, się przyzwoity 

'pomiędzy nie-mi StOSlinek j rÓ W:OO\\ au-a 
. ~ . „ . - o ' „ 

'tak. ie gdy- iedne cierpieć i chorować bę-
'dą .1 'BJ't.ez 'nieĆłds tatek, c1rngie mi.1s~ą do

-~'V'-iadczać V\SZyŚtkich złych sk{ltkow zhyt

k~ ~ pró*nia-ctwa. Z tey nierówney czyn-

. / 
ł. . .. 

I ' 

\ I 

I· 

; I ' 
•' 

; 

' 1-
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, , . 
noso1 ustanow io ncy od dzieciństwa i za- · 

mitnioney w nałog,, rodzi ' się 11ćqp:z.oJ, ró

~ność konsty tu cy i, w ład z i slłonuuśl 1 , po-
· wtóre, w wyisz_ym stopniu 'moźe W} ,ł.Jasl)Ź . 

zatarcie_ luh ni~mal zupfłu~ skazanie ni~
k~oryc.h 1.agfr10w na niec~y iu10ść, a I\~~~-

cza1i, , podług znacz:tma tychźe organo . w 

w ogolntm go1-1podarst~1.e, skutld mllley 

lub więcey 1 szkodl~we .. ·Tak atleci- ::.kazy~
wali \}a zuptlną nieczynu~!.ść cz.ęJci . rodz~y. 

' ne, a na niemal zupeh1ą· nen\ y. Tu sam<> '· 

uważano ,w niektórych t~}ac~1ch . hc;1;da~h 
tatarąkich, .~tóre pr~z. uStdwjune życie 11a . 

koniu .i całkowite, ćwiczenie miąs, p:aci- ' 

ciły zupełnie wfad_zę ph.Jdżenia, a niemal 

zupełnie v.łpdz~ umy:;ło~iv e .i wszelką' c~u-· 
łość. ' Ale części rodzayn~ iako do źycia 
indywi4ualnq!;o mniey . is~otne, datą ' się 

~.s,kaz:ać na , nitc'zynność ·.~ez - s.zk-ody, t ~~ \ 
wszakźe ~innych syste~ach i org-anach ~;~~ 
nadwerężenia zdroV\,ia 11.a:,tąp1ć niemoie. 

' • ·I 

Nituwi11a n. P'- arii na cll\'nltt V\'.Sirzymać 

' . dzi_~łania sen~a, ari.eryi i płuc, , i ·aż~Ly si~, 
to nigdy uietamowało' sarna natura ~ara-

. . 
dziła. . dusfatec~nie. ~ il~ mqżna znac~nie 

. ' 

I 

. ( 

\ 

• I. . 
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zmnieyszyć, i · do zupełney niemal prr.y. 
blityć nieczynności, działanie nerwów, mo

zgu, miąs czyli muskułów. Doświadcze

nie zaś pokazuie, że zmnieyszenie czyn- -

;ności nerwowey nawet do znaczn·ego po

sunione ' stopnia „ bardzo mało szkodzi o

gólnemu zdrowiu; owszem ogranic~aiąc 

władze umysłowe i czu~ość, rodzi gatunek 
dobrego bytu i bydlęcą;o szczęścia. Ina

tzey się rzecz ma z mnnieysze1;1iem czyn

ności miąs, a towarzyszącem mu niemal 

zawsie zbyttlCZn~m wywyźszenielll działa
nia nerwów; Wtenczas albowiem rzeczy

wistey . słabości towarzyszy niezmierna czu

łość, z cz'3go się ~worzy zrodło tysiącz~ych 
1cierpień ·i rzetelnego nieszczęścia. 

I ' , 

1 

„ Z tych i tym podobnych uwag wypa-

da, że moc; czerstwość i doskonałe zdro

wie SC\ · p,łodem skromnego ·i pracowiteao 
• I ~ 

życia , a doskonałość człowieka skutkiem 

'takiegoi życ'ia i równego uźyc~a i ćwiaze• I 
nia wszystkich organÓ"'' ; bo ten tylko człb. 

wiek 1 nazwać się moźe dosk.'onałyn;i, które

go wszy~tk~e władze tak ciała iako i urny. 
· słu, 

,, 

( • - 1 
I , ,· 

I 

,,_.- \ 

/ 

du, i równie są wydoskonalone _i tyle ile 

tylko bydź .. mogą. ~· 

Po przytoczeniu całkowicie w yrazów 

czci'go_dnego • Pisasrza wzgltcde~ Clz1eiow u-

~ 

, ,;Waźaneg-0 ogolnie, życia zwie.rzęco- dzłov. ie

czego, o czem niemoźna . zpaie sję po"" ie~ 
dzieć gruntowniey, ze zwięźleyszą 1kr.,Ótko

ścią i iasnoś~ią, przychodzę do wyłuszczeni~ 

szczegółowych pravti8eł co do pokarmow, 

napoiów i k~piel maiących si'ę uźy.wać, ie~ ' 
ieli zdrowiem czel'.Stwein ,cies.zyć się p11a- . 

gniemy. . '' . „ 
;, Wszystkie. n sze pokatmy, albo ' po• 

chodzą ze. zwierząt albo z roślin; prży~ 

prawy mamy ~ soli, "octu -lub innych kwa

sów roślinnyc~, rnzmaitych korzeni, gor„ 

czycy, 'wina, spirytusów i cukru lub m io
du. Napoiem iest' woda,.. -piwo, miod, wi• 

' 
no "" lekkie niektóre kwasy, i wó~ka; 1 d9 

czego dodać możemy powszęchnie u nas o..: 
żywaną 'łrn.wę i herbatę. Naypierwsza pt;· 

,. między temi pokarmami, róźni;;a · w tern się 

' zawiera, iź iedne przysw~iamy łat"vi10y i 
prędzey.~ drugie trudniey i pow olniey. P~er-

' wsze więc pr:z.ebiegaią_• cały okręg prz.ei-, 

' ' "· 
' l 

.„ ' l 

' , 

.. 
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" 
· stoczeń . orga;1icznych· · chyżo, !iJ.nigi'e bie. 

giem opoini9nyµi.' A poniew.aż źydie Ćiiłe 
I 

z tyc1b przeistoczeń organicznr.ch · się skła-

da ·i od i1ich za~ido·; więc it-dne poka~ 

·my· i napoie prz..ys.pieszaią, i1.1UeJ OJ>Oini:iią 

bieg„życia naszt?go. " ;J :: •• 

~ · :tP.ókarmy z-wJerz.ęce pr,zez sllopień -sw.e„ 

go · organic~nego · wyrobienia czy.li uzV\.te· .' 

rzęcenia ( anim.alishtio) spowioofi\acone Lli

~ey z naszą .natuvą ,przysvraiamy łatwiey, 

a.7.atęm używaiąc·ich ,i..chocid snadniey era~ 

wiemy i niepotrzebuiemy pracować, ikra• 
f 

caą:1y · wsz~lako ' nasze 'iy~ie. - Z Gzęści 

sąłaidaią~ych, zwierzęta naymocńi&y sę u~ 

zwh!rzłęconi mięso i kre'w' naysłabiey tła;a 

stość, / i dla lege nayt~udnieyszą iest d() / 
.strawienia ;.wszystko to iednak .·rÓźne iest 

ieszc;źe podł~1g · ł"~<fŚci\;ego stopnia wyro,.. 

bienia. " Ten . zaś stopień zaleźy od gatun~ 
ku znierz.ęcia · ;,· albo ·od pokarmoW. iakiemi , 
źyie, a1ho 1 od mocnego .:tuclill', lub nie· 
1c7'ynnóści, ~bo nakoniec 'oq samego wie: 

"'ku. - W ogólności, pomiędzy nayuiywań

sz~mi na poka!m moźna ~ następuiące 

ustandwić stopniowanie: naym:.>cniey&z,a 

/ 
/ 

I •' 

/ · ' 
·' 
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Datura ~wierzęca iest w ptakach ;wolno la„ 
, I 

taiących czyli dzikich i karmiących si,ę ro-
i 

bactwem lub owadami; po nich. nast~puią ' 

dzikie . zwierzęta czworonożne; po.Lem po

części mięsem źyiące ptastwo domowe, iak . 

Uaczki. i gęsi; po n;ich zwie~z~ta doniowe 

czworo'noine tak robocze jpk,Q i nierobo-

. fze, ,pomiędzy które~i naywyźey 'ł· dd~ 
~aleźy wieprze, a nayniźey bydło r.ogate; 

potffm ptastwo· źyiące.. trawą, i zia1·nem a 

nakoiicu wszystkie zwierzę'ta mło~ę; iak. 

cjeJęta, baranki, prosięta i t. P· Po, nich 

inoźną . polÓiyć · ryby, . pómięd~y ktćłremi... 

wszakże ~aobbdzi ta sama i·óźnica co i pO-. 

między z wi,erzętamł; to i est: że , mięsoźer- , 

nt ~C\ .mocniey uzwierzęcone od tych, któ• 

re roślinami się karmią. · Owszem własno
ści zwierzęce ryb mięsoże1·nych iak. szcz.u· 

paków, o,k~ni j t. p., z.daią się nawet by di 

mocnieysze od niektórych zwierząt mło

·a y(:h, iak są cielęi;a, baranki', kurc~ęta, 
młode cietrzewie i ja;ząbki; · prz.ynaynrn{~y 

I ' ' 
x.osół z tych ostatnich daleko prędzey kwa-

śnieie iak z pierws;z.y'ch. " - Dla tego przy· 

wodzę tę- i~kby podziałkę uzwierzęcania, ~by_ 
27* 

.. 
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miłośnikom · mięsnych' potraw wskazać sto• 

pień mnieysz-ey ich szkodliwości. 

Podług zdania Pisarza mle~o, które in„ ~ · I 
ni lekarz'e n;taią pospoliĆie za ttz.ymaiące 
środek między po~rma~i zwierzęcemi a

' roślinne1"'1i, iest ~p~źywienietll nadet tł~włe· 
nęconeru. Udowodnia twierdzenie swóie · 

- :rozbiorem skł~dowych części tey istoty,\ 

z których twaróg ieat: niocno zwierzęcy, a 

maślanka i serwatka są ty Jko bliz.ko ro- -

ślinne. 

' 7 Pokarmy roślinne _ chociaż · się sk.ładaią 

· z tych . samych ' chemjcznych pt; rwiastków. · 

co i ci11ło nasze, związek atoli pomi~dzy 

temi„ pierwiastkami odlegleyszym iest od 
takiego, ;iaki nam jest \"1• łaściwy, powol

niey wi_ęc -.v nas krążą, i opóiniaią bieg 

życia'· dla_ tego przy pracy krzepią i w :z.dro-

1;wiu utrzymui·ą; przeto dla żołnierzy i pra

cowłtey klassy rolników~ nayprzyzwoit.., 

Sl'.\YID są posiłkiem. „ Z pon1iędzy istot ro-
'\' li/ I • ' k I s rnnyc nayw1ęcey uzywar:1y na po ann · 

\ 
· nasion, _J..orzeni, liścia i owoców. W tych 

zawieraiq· się ty~ko ni~ktore pierwi~stk~' ' 

karmi<\ce·, •iak 'krochmal ( nayistnu1iey~za 

„ . 
• # I . 

'· 

)( I • 

część. mąki) ,'1klayster, c'ukier, l{ley, oley 

i kwasy; część albowiem. włolrnista w~ale 
' ' / 

1nas niekarmi, iesz<;z~ mniey żywiczna, a 

extraktowa bardzo mało. Pomiędzy temi 

~pirrwiastkaIJ1i ier1n_e śą łatwieys:z.e do przę

rolJienia od drugich, iedne podobnieysze do 

ist1; t ZV\ ie1·zęcych, inne mnieyyodoł)ne. Cu

Jtier i kruchmal s~ pokarmem nayleps,zym. i ~ 
'• nayobfi.tszym, tudzi.eż~ayistotnieyszą czę· . ~ , 

ścią uiyw~nych pospolicie nasion i korze- -I 

ni ogrndowytb. Do ni~h 1 przymieszany iest 

w zboźach klaystefl, który ma 'naturę -cał· 
kiem . zwierzęcą j i est n'ayobfitszy w psze„ 

llicy, w mnłęyszey daleko ilości w inny~h 
ziarnach. - -Oley potrzebnie do strawienia 

bardzo wiele_ czasu i ciężkiey pracy, lecz 

właśnie dla tegó ludzie silni· i robotnicy 

naywięcey .rnaią z J)iego posiłku. Ztąd zna· 

komi ta ~nim władz~ opoźniaic1ca bieg źy· 
ł • . ,, 

c1a. · •.. 
z~ wszystkich tych pokarmów mal.o 

używamy ' surowych w stanie ich natura!-

. nyJJl. Mliwo, ki~zf:pie, gotowanię, piec~e-
r • 

nie, rożne iĆh pomieszanie i przyprawy 

nadaią' i,m odmienne własn10Śc~. Si.tuka ku· 

\ 

. ' -.. ' 

{ . 

' . „ 

I ·-
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charska biorąca swóy . początek z potrze- . 

hy, gdy iesl! umif!i,,.tnie kiero~·aną·· p~zy. -
" I "- I ' ' 

nosi nader wielki użytek, . uprzyietunia nie-

winnie i Jlieszkodliwie byt czło~itka. lecz 
. ' 

taka iaką iest dzisiay powiększey / czę· 
ści, wysilaiąc się tylko nad drażnieniem 

srttaku, po'chle1;>i~niem podnielSieniu i pie

szcz.ep~em gnuśnego źycia, . sprawi.a skutki 

wielce szkodliwe. Mianowicie nal;źałoby 

s:ę iey byd,ź ski:zętnieyszą i ' ostr-.oźnieysz,ą .'. 
w przyprawach korzennych, bo te ze skła-

' dti s wy eh o~ganic~nych cz~ści, osol~liwie ; 
..zawieraiące w sobie dosyć oleiu' lotnego 

zbyt rozpalaic\, a zatem przyspieszaią bieg 
tycia. · · 

' · Woda czysta, z~roiowa nayprzyzwoi~. 
szym ~est d.la cz.ło:wieka napoiem; zaspaka

iaiąc bowiem pragmenie wzmacnia siłę tra-

1 wienia. I?la c:..egoź ludzie zamiłowali talt 

bardzo piwo,, wino , ·herbatę, puncz i tę nie„ 

s:i,częsną w od kę'? czemu . obraws~y wyłą
czni~ ieden z tych napoiów uczu waią wstręt 

ku inuym, .a z ~ayzdrowszą wodą na wieki 
• • I • ~ 

.się prawie roz wodz.ą? Ze chyźo~ć biegu 

I \ 

ź y'cia rośnie w miar~ wyrabiania ię ciepła -

,• 
I • 

.I 

)( 4e9 ){ 

zwi.e'rzęJ::ego·, wszystkie wię·c: władze ze

l'\ n<.ctrine pomnaźaiące w nas to c~epło, ~ieg 
ów przyspie .:taią. óp·rocz poka1·mów mię-

, snych, istot roślinnych. mianowicie ko· _1 

i·zcr'io)rch, ~orzkich, ostrycJ1 ~ narkoty<r~
nych cz:y li ~d t~'rzai ących , naczelne to. !rzy· 

maią mieyste V\ f.Z)'&Lkie trunki fermento· 

' .;ane, -ro~ nie i~k ka wa i herbata. Że zaś 
sz.y bkie iycie rudzi we~oł'ość: pl·ze,to· ra

d?,; sie ubieoamy za ·\pokanuami rozpalait\-
' i t' - I 

cemi + :r..a go.rącym', napoięm :'}•cUa 'tego .ie„" 

szcze ~lu.Uiemy hauhiey··ie.dert trnn,ek iak 

dru.gi, _ ~e nawy.łili do pewneg~ s!!opnia cłra• 
ili wośei, .shibsza staie się nam niep1·t;yie

nrną. \Vartość przyczyny tego zby~ko'\'le~. 
go uźycia, zo.stawuię )mi.demu do osądze~ 
nia ;. wzm\ie-i1iam tylko o ·róźnicy, iaka :ta: 

chodzi między naturalną., trwałą wesoło-·, 
ścią, j>olhodz.ącą . t..e szla·chetnrch. usposo~ 

bi eń należycie ' ·wykszta.~conyeh, i 7J prawe

go życia, a wesołościąi kunsztówną przemi• 

iaiącą.-'- Pomiarkowane u'źycie wszystkich 

tych .napoil1w stosownie do strefy' pórr 
i·oku i ·do wieku (o cz.em zaraz.. napom· 

""; '. ' 

knę) ,_ &zkodliwem ni€iest;. ' ale ze zhytkU:" 

' 

. , 

,, / 
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w nich, osobliwie z nałogowego piiańsiwa 
wyńikaią skutki nayokr~pnieysze. Wódka: 

szczegelniey, ten bardzo nowy _wynalazek; 

przedziwny na lekarstwo, naygorszym iest 

napoiem. Ze ws~ydem atQli naszym wy· 

~nać tu musimy: „ iź żaden :rod~ay przemy

słu 'tak się u na~ nieprzyiął, i tak pows7.e· 

chnie nierozkrzewił iak pędzenie wódek; 

ani żaden handel nie ies't kod~.ystnieyszy 

nad . trunkowy; ·właśnie iak. gdybyśmy si~ 

uwzięli, truć się i robić na p1„zekorę nat~-
, ' • • l \ 

~ze, ktora n_as Ptrzeznaczyła do pracy, ro-

śliłl.nych pokarmów, siły i długiego życia. 
N a .n i esz,części e .1naywaźniey5ze nasze w ido-

' ki w gospodarstwie wieyskiem opieraią się 
,:na -pędzeniu wodek: •.. ; .tę wódkę powinien 

wy pić nasz rolnik ... Więc dla zrobienia go. 

spodarsćwa zyskownievszem dla dworów . ' , 
poimy; oshihiamy i utnymuiemy w bydlę- , 

cey niedołężności klas~ę ludu, na którey 

sile, dobrym bycie i zdrowiu, Ćała pomy

ślność rolnictwa , zależy, 'i podobni ieste-
' I smy w tym rodzaiu przemysłu do owych 

d7.ikich ludzi' , ' ktorzy dla dostania ~wQcu 
ścinaią - drzewo.... Z tego iednego źródła 

, 
I . l' 

"' 
.,,, . I, „ 

. 

·r· I 

I l-

' ' 

- ' 
I 
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' wypływa ca fa prz-yczyn~ nierloł'ęfoośd , i 
, ł 

.. 

,,. ' 

coraz mocni.eysugo unikczernnjenia ludu 

wieyskieg~/ któ~y i. z natury kl~~;tu i z 
natury pracy i 7ie sposobu życia powinien 

bydź naysilnieysz; i na;zdrowszy. ~I. Ztąd' 
roclzi się w nim. owa niepoięta tępość, nie 

chęc do pracy i obojętno~ć na· wsz~lką wła
sność; bo pijaństwo stawszy się nałogi~m, 

staie się nakonięc ~amiętności ·,,, któr~ wszel-
. f ' . kie 'inne dobre skłonności pożeni. Pospol• 

„ 

stwo ruiey~kie, równie afbo ieszcze wię

cey się osłabia ·i podli pijairstwe~' zyiąc 
tylko ~dla ;wodki' a myśląc i pracuiąc tyl-· 

kQ tyle, ile. ćlla nabycia' iey nieuchronnie 

potrzeba. " K~assa nawet polerownieysza-

1 nieiest wólną od przywary używania zBy- ~ 
tecznego wódki; likierów, wina, porteru. 

i t. d. ; ale to wszystko J?Od pozorem 'Vl'Y• 

żehrani!l sobie lepszey strawno~ci, wyj or~ 
sow(f.nia wesołości· przelotne"y . ..L Kawa i 
herbata chociaż p~·zez ciepłą wodę stai<\ się 
mniey sz~o·dliwemi,'niepomiarkowane wsze

lako ich użycie $prowadza podobne skutki, ' 

mianqwicie w delikatnieyszych kobietach, 

iak opijanie ' się winem ~mężczyznach •. 
' ' 

., 
I • 

I ' 

' I 

I 

\ . 
' 

' 
, . ' 
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: ·j·~~~j'B~rze, t~n źywioł nas ota'czaiqcy, 

-,ry;nacl.ari t~łt.if.e. kłasdż w rzędzie po~iłkó~, 

~nic .s.ię l'fl.~t po,tę~~ie nifprzyczynia do przy

~piesz.ępif cł1 h opoznicmi~ ' biegu życia 1ak 

r,ę~pęq·.p1~ ~i ego tempe:i;atnq1, to iest cie

pJo , i . ;~mną; stqd samo prz.ymdzeni'e· wska~ 

zuje p,dmie11ny. spo&Ób źycła stosownie do 

za~i~szka.nt-y strefy. ' W kraiach nadto ci~-
płyq_h: l~1dzie źyią prędzey, ale też krócey„ 

Aby ~Y..Ć pieco powoh:Uey, zdaią się na po

zor b.ydi potrze1lne1ui ochł.adzaiące po.kar~ 
m,Y i napqie„ le~z ·pr:;i;'łci:wnie z powodu 

nader słabego wyrobienia kr~i arteryalne.y. 

(-rozpłrwaią9ey się" po żyłach pu.Isowycb), 

a za,tem błąhegÓ uz ~ierzęcenra, na foźy. w: 
: , ty eh kraill.Cb dla skrael'i.enia siły :iyda i 

znoszenia p:i;-acy używać. pokaTm~w zwie

:rzęcych 'i trunków ognewaiacych · iako:.& · 
f • ' 

temi .osta~niemi nat~ira , takie krainy opa_. 
1qyła~- W zim~ych J<.limatach ż~ . t1zwie

rz.~cenie .i wyrol1ienie krwi arteryalIU:!y sfl 
>- ' I ' '"? 

Da~~? mocne, dla ~wdnienia \ zbytecznego 

na.tężenia sił źywo~nych . potrzeba pok ar. 

n1-0w, roślinnych, ~ "Ya~~w, pracy i . .clłu-isze. 
go jl>-O<!~rn, a nad utycie w rtich~ rot pa-

., 

\ . 

. ,• 
' I 

~ 

,j 

,· 

laiącjroh · tr:unków· : trapi 
, , . . . 

roznem1 dole-
' I 

gliwośc.iatni 1 naycięźszemi chorobamioc . 

Tych sąmycb p:rzep!sów 'w różnych porach 

~oku, trzym~ó się M1eźy: „ Ale co w klas 

sie maiętnieyszey ;, powszechności 't.obi p&,

ra roku i sposób ży'cia,; ' to we wszystJ>.jCh 

bez' wyiątku stanach i 'Pr~emian'ach povrie

trza, spi-awuie ~ie~." Poczynaiąc od'po

łudnia ,wieku, przypadaiqcego w mę:&czy-' 

zqach około 55 rokn, a w niewiastach oko

l~ '50 , u7!r·ierzęcanie coraz się zwiększa „ \ 
tak że w poźney star.ośei ~o naywyźszego · 

przychodzi stopnia. '.W całym1 ty,m przecią- , 

gu czasu n'ayzdtowsze są pokarmy- roślin- " 

ne . rzy. praoy ;' lecz że starzy pracować. 
, 1niei.dołaią, przeto dla pr~yspieszeni~ co- i 

kol wiek obrotu krwi · poiyteczne ·im · są 'na

poie ogrzewai~:.i · korzenne przyprawy• 

~tore $ą trucizną dla, młodzieży. My źy~ 
iący w um~arko.waner strefie, pr.ze~nacze7 
11i iesteśmy do :iyoia d~tl.giego ·i' 7drowego. 

l!Jźywaymy tylko częście-y na po!Farm ro• 

ślin, osobliwie kwasów·„, pracutmy, a 

obeydziemy się łat°";o bez kuracyy wiosen- ' 

·~ny~h i bez ~ód min~ralnych. ' 

I ' ' I 
I 
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„ Wiadomo iuź iest z ustą,nowfoney . 

wyże11: zasady, iź ieden z wamnkow do 

utrzymania- zdrowia napvaźnieyszych ieSt 

1;en .aźeby zawsze odohody' .summie 'prz_y• 

by_~:aiącey z zewnątrz. materyj odpowiada

ły. Zkąd wypada:, . '/.e zachowanie ich _w 

pr'ljyzwoitym do siebie stosunku P?Wi~no 
zaws-z.e D8:, pierwszytn bydź względzie. Ta

kim sposobem utrzymuie się we wsży-

5tkich częściach i organach iak. naydos~o- ' 

~alsz~ wyrobie~ie _ i p:(zyswoienie dost_aią„ 

· <?ey się w nie materyi ;- opróci tego źaŚ 
~ • I -' 

pnez 'podwyźsienie lqb pomnoźenłe od-

chodów~ nietylko się to ~yrobienie con;1z 

bardziey natęża, ale .się wznieca l\10cniey

sza potrz,eba przybierania nowey 'zewnę

trzn.ey materti, czrP rodzi się pragpieoie 

i głód: organa zaś .szczegóJniey czyn.ne i 

do mocnych ~ąin'agaiące wypróżnień, uma

cniaią si~ i doskonalą cora~ lepiey. Skóra 

i est iednem z. paywaźnieyszych narzędzi 

·odchodowych, a wyziewana na iey · poy . 

, wier~chtli istota, . ma postać pary ' wodni-
. . I , 

, ~~.ey, _zaw1era1ącey w sobie szczególną kom„ 
... I t • 

binacyą zwierzęc'ą, która brudzi bieliznę 

, I , ; 
I .. '• 

I 

, 
" 

I 
~. i 
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·i· po-w.iet\zchnią skóry. Praca i" natężone 
. , ' 

poruszenie ciała, a mianqwicie'}Jodwyższo. 

11a teroperatura iewnętrzna, znac2';11ie· tt n 

'\!yziew slH)ry 'J>Ów{ęk~zaią. Poi:lwyższe

nje zaś . temperatury .tem ~~cniey d:i.iała na 

s~on;, .1.m · się iey przez gęstsze ciało udzie-' 

la, a zatem nie tyle dz~.ała prz~ź po,yietrze, 

ile przez clali::ko . gęstszą ocli nie~o vv-odę; a · 

tq dla tey pr ostey przyczyny; że im ciało 
iest gęstsze, tym większą · ilością -punktów ' 

sko~y się dotyka.,-i · tym ią, łatwiey ogrze~ ·., 
.wa lub chłodzi~.. Kąpiele więc powiększa~-~ ' 
iąc odchód skorny tak iakl ,go powjększa 

,ruc~ ciała i praca, muszą ;tcy ostatniey, po-· 
maga~ ·do nadania i u~u.ntov•ania r~1etelney . . \ . 

· siły' i czerstwości. ,Mówię pomagać, bo ia-

ko wyproźnienia same przez się siły ' nią 
J" 

daią i dać niemogą; tak i same · ciepłe. J,.ą„ · 

' piele witcer osłabiać i 1wycieii~zać, a niźe-
li umacniAć są ząólne ... A~e na tem si.ę nie

kończy cały wpływ kąpieli na gospodarstwo , 
• I 

zwierzęce; powiększone alb~"'._iem ciepłe> 
~ - „ „ ~ , , 

zewnętrzne· pr~ysp1esza znacznie <;zynnosc-

nac:z.yń skórnyth „ a następnie i całey slHa~ 

dni c.pkulacyi; więc pny~pies:i.a i po11iikąd 

-
' 1-- • 

I • 
I 

/ 
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· nat~ .oał.y . biegT iycia, a działaiąe· 'bezpo'„ 

Ś:rednic» .i10. skórę-;•· .szczególnie powięks~a 

móc i czerstwość tego .orgao'u. - Uważano 
' \ 

także oa ll'a'vvna. iż Jmn>iąc ,siic lub ~oc-iąc 

rb,ądi::.ręe€' ba.di nogi:. wody e:paczrue..uby

:Wfi, · pońiewaz ją biei'zeił.1y VV' sieh.ie przez 

'paczynia ·fsąc.e;, i ' tym -:s.posobem moźna 

cwpr~wadt.iić w ciało z-nacznci iey il-Ość. Ssa

nie 'to iest baldzo,mocne w w.Odzie ciepłey, 
·I 

.a bardzo, sła~e lu~ :sźadne w zimney; bo w ~ 

tey odrętwiałe fs'\ce ~acz..ynfa: ~ oałkiem:lub 
po -większey części ·a·ziabć przęstaią.'. Z te• 

go postcz<i_Żenia wyp~da, . że we wszy'stkich 

·przypadkaćh, "'.k,;-ór,y..ełr uz;wierzęoeni~ iiad-

to. ie1>t mocne 11 z<ttełll! · potrzebńe w.pro~a-i. ~ 

• dzenie . w ciało · wielk-iey ifości wody, 'ber-

dzo, ~ą :w·łaściwe 'tanuy ciepłe; kiedy' prze

ciwnie·, · oh~ywanie lub. nurzanie ciała . w 

wodzie· .zimney iest tam naypr~y~woitsze. , 

gdz.ie u~więrzęcenie potrzebnego niedttcho· 

•azi sl;opnia •.. . z~ąd wypada'· ii mocno pra

'cuiącym i tym którzy uzywaią naywięcey 
mięsnych -pokarmów~ bardzo dobrze słuźą 

, _ '~ kąpiele ciepłe, h,1b ła:z'.nie; .kiedy dla źy· 

' ią9ych Toślinamtlub nieczynnych nie S(\ 

I' 

J 

I. 
/ 

' J 

-. •. 

' . 
'-

'potrzebne źadne, . ale mniey s~kddli~·e zj. 

l_niie.; ź,e .te ·os.la tnie bardzo są wbl'ści we, wę . 
wszrsti,cick.-p;r-eypadJiach, yv kt'orych' biPg 

~ycia, nadto iest przyspieszony, kledy ·pier:. . ' 

;w:sie mug<\ byclź u:iy.teczne przy rego ·up-O-

' .inie:piu. ~;tych samych powadÓ\ll; 'kctpiel~ 
~imoe bara;w są.. zba·wienne .dla młodzitźy. 

h~dy..·dla tych ktÓrżrfuin~li połU;tlnie źy. 
~ia, a mianowicie ~l~ st1ar.cóww.nade1v s·ąr ·uL 
iy-~ec1.0e wanny ciepłe; uźycie .iaś ~ąpieli 
~·ogolpości iak ·~est .zbawięnne rrzy pracy 

luln~zęstych ć'"'"·iczeniach ciałłl. tak bez•nich . ' 

(}Vię:cey ni.oźe szk9,dzić iak .pomag!ić. ; ZJro. 

:wi niepowinni:inaczey uźywać ciepłrch ką

_pieli ·iak P.?· mgcnem utrudzeniu Jub dłll• ' 

gi'ey. ·pracy; v.o~hu~i ie brać przefł. •rieche· 

niem, po pich zaś pośvv ięcić czas iakiś od:. 

poczy·nkowi. Zimne przeciwnie wy :tagaią 

po wyyściu z wody mocnego ruchu i pra~ 

cy, inacze'y nie .umańnial ale . osłabiać bę„ 
. ' . I '' 

. ;., Ze , wszystkich tych ·prawideł i uwag 

wypada, względnie 1 długóści lub krotkości 

· iyci<\•, czerstwego }l}b niedołęźnego zdro

wia, \lCŻynii; wni~sek następuiący. Ponie~ 
I 

/ ·"I 

I 
I 
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waż. z ieclney strony używanie pokarmów , 

mięsnych, przypraw ~ korze1rnych „ i gorą. 

cy_ch napoiów przyspiesza wprawd.zie bieg 

iyąia, ale unikanie natęźoney pracy cia-
. ' ' 

łowey iakq i umysło·wey, pie'skliwe pielę: 

I I 

;gnowańie się . OtJaŹnia go , i źycie nieco prze

dłuża> , acz Wielu dolegliwościa~i I prze• 

platane; z drngiey uś strony poniewaz. po:. 
karmy roślinne, kwasy, woda i chłodzą-' 

ce napo ie chociaż bieg życia opainiaią, lecz 

natęiona czynność ciała , i 'umysłu, harto-

1wanie pracą wszdkich części i organów: / 
sama nawet ·buyność i «zlerstwość zdrowia 

" „ 
.„ 

przysp!~uią życie i skracaią ierzeczywiscie·: 

udarowa ni : ~·ięc wolnoś~ią indywidiuilncr, · 
możemy · "Obierać pgmiędzy s_posoben1' ie
dnym a drugim. Óbi~raiąc wszelako' pfer-

- wszy niedąsaymy się, gdy nam zaprzeczać 

będą zasługi, ·powaźania , chwały i znamie

nitc;>Ści; bo tak chcia*~ ·mie~ . 11atnra, źe źy_
jąc 7e czcigodną sławą żyć nadto długo qie 

można; . trapieni i·óżnenii 'słabościami i.tchq

robami nienai·zekay~y na „ uroione wyra

dzanie się . i _ psucie corąz mocnieysze przy

rodzenia. ludzkiego, które iest i z:awsze hę-

I 

.. 
, 

> 

I dz.ie 

, . 

\ \. 

I 
... . I I 
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dzie t.o same i nieodmienne,;." ale cierp'ie-
• • f 

nia nasze przyp~snymy racze,y nam -samym _. 

naszey ni~wiaaomośc_i, złemu wychowa:. 

ni.:.; róźnyn1 
1 
?ieprzyz~oitościom i niedo.-

. rzecznościom n~icyszeg,o ' sta"nu towarzy-

skiego. / . . 
, foaczey się. - ~ziało w nięhórycl1 staro-

!!ytnych narndach, IIl;ianowicie u Greków 

i l\zymian. U pie:i;wszych osobliwie Usta„ , 

' . ,,, 

,w'oćlawcy . i n znali sztukę kształc_e_nia ' • 

ludów, nay$:tćzegolhieyszą dawali ~aczność , , • , 

. łi-a równe udosknnalan·ie ciała i ducha, Skro

mne uźywaniE:l prostych pokannó1w ~ napo

ió~. gymnasty~z~e~ Ćwiczenia j kąpiele ro-
'~ z~iia,ły •1 k_tzepiły i dosk,onaliły ~ładt.e efa~ 

łQł.Ve; naucżanie. tm~licżne W Y.nwwy i . 

. Wierszop!st.wa ! rozprawy FiJoiofó~, ia
wne roztr~ąsani.e spraw narodowych, wy- . 

I . • · 

,l.\tawianie ppd sąd zgrornadzert ludu d2.1e! 

-sztuki, &.~me navret ~sty~u.cye . religiyne' 

upowszechpiały .wiadótności użyteczne, u
szlachet~iały ·gust a'talęnt<?wi ,, wskazywały 

kierunek przyzwoity • . Na igrzyskach Pl\• 

.bliczn}"Ch rownie UlV~elbiano twory jtuiu~ . 
uu, i,!lk moc i zręczność ciała : . Nierozn~ie- ' 

- . . .a8 '' ' / 
i• '· 

, ' 
/ "); 

I, ' 

'I 

'. 



., > 

\ 
J I 

' 
,.„, 

\" 

,„ . ' . 
' 

, 

1, 

' I 

j' . .. 
~ 

I . . 
., 

„ 

ł 

-· )( 420 )( 
,. 

na no aiugości źycfa lat li.czbą. lecz ilością ' 
pn.~dsięwzięć użytecznych~ czynów oby. 

watehkicp. Przeciąg rry.iękkiego i nieczyn

nego zycia za nic poc~ytywano. Dla tego, 

, ca~ość pełnem swych członków ożywiona 

życiem, wyŚtawiała w~dok nayp łęknieyszy. 
W dzisieyszey Europie tak się iednostron
nie przywię21uią do ukształcania umysłu 

z całkowlte'm prawie ciał~ za~iedbaniem~ źd 
gdyby ludzie stanu źołrlierskiego · niepo- · 

· trzebowali pewnego stopnia pracy i ruchu, , 

załedw:ieby ninieysze pokolenie chodz~Ć , 

Jiiezapomniało. „ $ame nasze towarzystV\-:a, 
,· k' I ( d . schadzki i ·rozryw 1 są z naywygQ ri1ey-

• f 

· 5zem siedzeniem. Pracuiemy siedząc i sie-
dząo odpoczywamy. ;Rozrywa~y się wą 
bos~ona, wista lub faraona, albo się b,awie

my ro'zmową na wygodnych s~fach i krze

.slach poręcznych. · .sama n):lwet dt .rastaią
ca młodzież, którey ruch. i . praca łest źy· 

ciem, •qczy się bawi i rozrywa siedząc. 1 •• I I . 

~~adko spokoyna przecha~zka lub taniec_ 

• tę zabiiai.ącą przefywa gnusność. · Stą~ teź 
.„~udna owa . ponurosc nawet naszych towa • 

· ; ;ri yst w „ rzadk~ kogo pociąga; same eh y-. · 

! ' 
l 

,, 
< 

,·. 

)( , 42Y }{ . 
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ba tańce i muzyka przeryw~ią nie~iedy tę 

morduiącą iednostayność, i · daią zgroma-, 

dz.eniom naszym cokolwiek ,wesołości i źy
cia." 
„ Do Uwagi na stronnicy Qo 1. 

Brak niektórych maternłów niedQzwa

la mi teraz ' umieścić postrzeżeń wzglę

dtm wewnętrznego składu- ninieyszych U

niwersytetów, co te~ 'po~~zebnieyszem zda-' 
wało mi się, źe Aut~r naganiaiąc te Insty

ttha, tak mało o niąh i w tak -ogólnych 

· / napomy~a . wyrazac)'i. Spodziew~iu się po·„, 
iniey z \fostatecznieyszą z..upełnością do- ' ' 
trzyma~ danego słowa w piśm,ie -iakiem .· 

, peryodycznem, poddaiąc ch~Lnie P.oa sąd u

czonych mf.śli . w z~miarze ~żytku przeło-
żone. 

1 I I 

Do Uwagi na ~tronnicy "518. 
o Tow AR:Z.YSTWACH BlDLIYNYCH. 

\ 

1 • 

·· l\ozważaiąc wpły~ zbaw.ienny iaJli 
Bibl~a miała i · f.Ila w ser~ach ludi.kich, / tak 

przez używanie iey do nab.czal,lia / 'pi~t
wiastkowego, iako i do ' nauk kaznodz.iey • 

skich ( katechetyaz~ie i homiletyc-z.nie), ·o-
J /,' 28* 
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kazuie się .że ie.st x,ięgą boski,, że "W pra. · ~-
. . ' 

ktycz'1y(1h widokach nay "'1ę.kszey-1_est ~ ar• " ' 

tości. Będzie '' i'i'_C ona na w iecLt1e czasy 
\ , I ._ 

nittylko organem powszechne·~- ,i . we· 
. , - I . . • 
wnętr~ner, rdigi'i rozumu;,_ ale też z ap I· 

,iem (nowym Te~tamentem) ~tatulo~ ey 
nauki . wiary. Rz(\dy obolętne na. lrn dzid-

. ' . . 
ny1 środek do utrzymania p9nądku i ~po• 
koy'ności obywatclski'~y, u.zna1ą wkrótce 

i własną szkodą, . 'iak ui ebezpieczną iest 

neczą · pobłażać zuchwałey fo~k.omyślńo-
1ści tak,· r~zwany·c·h m o c..n y .c h duchów•. 

}<.tore. 1mnit:maiąc że si.ę iuź mogą oheyść 
pez J>r?.ewodnict~a . Kl1Ści0-ła, t wurzą •.i.ak<\Ś 
Teofilantrupią, alb?: iako Mystżcy rzucaiąc 
dolirowol11ie iasną pochodnię, · marzą 

coś sobie p~·zy migaiącey lampie ~e· 
wnęt.rzoego objctwjenia. Niestety! okro-

'_ pnt· slrntki tey zdr~źności widzieliśmy za 
czasó~ ~aszych. 

,' A~irlii~, odrożniaiąc się tak" znamieni· o ' 
cie zna1omo~cłą praktyczną świata i gorliwą 
mi~ością rvdu ludzkiego, przekonana· o :11ad(!\ 
.waźńey u~yteoznuś.ci Biblii, tfgo wspóJn f:' go 

dob.ra~' t~y małey wprawdzie ale bogatey w 
~ ' 

. I 

.... ł 

' . 

.-
, . 

•' 

.. 

' . 

•. 

I 
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ri.ec'ZJ brhlioteki lnilbw, postrzegaiąc miano~ 
wicie iak ta · :xi~ga świ,ęta w dalekich, Mis-\.... 

sych zafaaza drihror.7,y~nie . niewymownym 
okropnościom Bał~ o<?hv<-alstwa i zt1bobon

no~ci , . naypit-nvey 01:na~a , potrzebę od

d7it-lney tego pnt'drni_otu · admini-stracyi; 
bq ' ~'e · vi sz; ~ tki..-m lubi p.orzqde'k. pod .ka~ 

' „ . i ' • d k ' żd m ~7-f!lędPm dąźy · do urząd .en os O· 

nałyi;;h. ,Tilk ~· ięc w roku 18114 zawiąza• 
ło się ri-:ec:-z:y,'i·iś.-:ie w ''Anglii T..iwarzystwo· 

bih1iyne·, któi·ego · kpnsty,tucyę tu unue• 

1zczam. 

J. Towarzystwo zwać się m~: ".·.To
warzyst~ ó bi~liyne angif:'ł~ki.e i za. 

g~·aniczne' (The ?;riti.s.ch and foreig'I} 

· .Society. ") Pr~edmiotem i ego ied,r-· „ 
, . nym i~st nayrozcią'gle)csze rozsze:ry.e1• 

rzenie znaiomości Pi~ma świętego, 

~ez uwag .i objaśnień. W zj: dnoczo

' , , /nem Królest~ie .~ieysce. .m~eć t~.~
będzie ·t'łhmacze~ie publioznie np_?· 
ważni one. 

u. 'towarz'v~t~o poł(\czy swoie usiło~ . . 

'wania z jnne-mi: Tow.arz.ystwami, ab_y · 

Pismo świttte upowsz.tt~hnić w lura~ 
• , 1 

) 

" . ' 
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iach angielskich; będzie teź podług 

możności dzialać i na inne narody, 

chr'Ześciiańskie, machometanskie, 

lub', pogańskie. t 
' I 

Zostaie członkiem, kto się rocznie· ' 
' 

ur: 

,IV. 
iedną g~i.neę op~acać zobowiąże. 
Kto. na raz ieden składa d7,i esięć 

gw~neów; iest członkiez'n d.óżywo
tnim. 

V: Zostaie Gupernato:r;em, kto na coro- 1 

czną opfatę pięć gwineow . podpi-
suie. ' ' . 

I 

, VI. Kto na raz ieaen daie pięćdziesiąt 

fun~ow szterlingów, albo pierwszą 
• „ . swoię składkę opłatą .drugą do 50 . 

funt: szier: ,podnosi, taki z:ostaie Gu. ' 

be:rnat~rem dozy:wotnim. 

VII. Gubernatorowie maią prawo znay· 

dować się na pos~edzeniach Komite
tu, i w nich głosować. 

VIII. Exekutor testam~ntu zaFązaiący 

dv . Kafsy Tdwarzystwa zapis od 50 
funt; szter:, i est człbnkiem dożywo• 
tnir.n; opłacaiący 100 funt: sztet: ·ZO• 

§taie doi y:wot'nim . Gubernatorem. 

I 

, 
I 

I I 
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IX. Do sprawowapia in~eressów Towa

rzyst ~~ ma hycli wybrany Komitet. 
I 

Skłaćłać się ma z 36 świeckich 1 mię· 
dzy którymi.. sześciu ·n'la bydi cu-

, I . 

dzo~iemców, zamieszkałych w Lon· 
' I 

ay'nie lub okolicach tego miasta. ~ ~ 
res2'ty, 15 ma bydż członków Ko

ŚcioJa a~gie~skieg~, i5 zaś innych , 

wyznfl (1. Z tych 27 n.aypilniey u

częs7--cz.aiącynh n~ posi.~dzenia mo
gą b):dż o~ranemi na rok następny. ·, 

K'otnite~ mianme wszytkich . ui;zę. 
' . 

dnikow Towarzystwa, wyiąwszy>, 
1 Pod.skarbi ego, zwoluie pówszechńe 

I • I ' 

zgromadZJenia i · m~ o~~wiązek sta-

rać s~ę,. o opiekę Towarzystwu tak w 
kJ[aiu, iakÓ i za granicą. , 

X. Każdy współczłonek T..,warzystwa 

ma prawo; za ' zezwolenie~ Komi

'tetu, skupować Biblie i test,amenta 

I" 

za cenę prt~z Towarżystwo 1ustano· . , 

wioną, a ta ma bydi iak nayniźszą. 

XI. Coroczne pc.>wsz~chne' .zgroma,die-. 
I ' . 

'· nie Towarzystwa ma się odprawia'ć 
I J ' ' 

w pierwsz:ą śrndę w M ajui W nłem , 
'• 

· 1.' 
I ' ' 

,.:.. .- \. 
'· 

,7,• ' 

I. 
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' . 
"obierany będzie Podskarbi i Komi. 

) . ' 
1 - tet; złożą się J;achuhki i zcla się · 

_sprawa z postępowań roku prze„ 

szłego. 

XII, Prezyde1łt, Viceprezyd"enci i Pod

.skarbi są z urzędu współc~łonkami 

Komitetu. 
.; I \.. XIII. Każdy ~spOłczło.uek ducho"·ny, 

iakiPgokolwie.!t bądź wyznania ko

~cięlnego' ma prawo ,bywać na wszy~ 
st~ich P?siedze~iach ~omi~~tu i 'W 

nich głosowf!Ć. 

' ' 

. ' 

' .. 

i'"' 

XIV; Sekret~u;ze pełniący- służbę u waźa. 
nymi, b~dą iako członki -Komit'etu; 

ale nik(przywileln tego używać nie

będzie, kto ·od l'owa.rzystwa iest 
pł' conym. 

. -
XV1 W powszechli!ych zgromadzeniach i 

1 ' : posi~dzeniach Komit_etu prezydo

wac'. ma P~ezydent,. albo' w nieby. 

1. 

V -„ 

ł • • • ' , _. 

inosc1 1ego ~ktorykolwiek z Vice-

~ pre.zydtnto~ podług ~ierwszeństw.a 
w ' spisie.;,.... w ' nieprzytomności zaś 

~szystkich Vicep'rezydentow Pod-' ~ , 
sk,a;bi, a -w· i~go nie.byt~o.ści iaki-

I ,. 

,_ 

'ł 
J ~. 
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. ' I \ kolwiek z czfonk~w uiny4lnie na to · 

t .... 
obrany. 

. I 

XV~„ Koniitet zgrom~dza _ się pierws:ugo , _ 
•I 

Poniedziałkq w każdym miesic1cu., 
I - ' 

albo \cz~ś.ciey, ieżt:li tego wypadnie ' 
p-otrz~ba, 

XVII. Kom~tet mocen iest, osob_y za~łu

guiące się naczelnit>y , 'l;'owarzystwa, 

' • fuianpwa(dożyWotniemi czlonk'ami , . 

lub Gubernator~mj, ' 

XVIll. Cudz.oziemco~ także, którzy si'ę 
\, 

zasłużyli Towarzystwu ,Komitet mo- . 

ie tnianować człon'kan1i honorowe! 
I 

•' 
I 

XIV:. Prezydenta iest obowi~zlde_m pod-

/I 

r 

„ 
-. , 

.. 

pisyw1ać zawsze P.i;otQku1 . zgroma.: · r 
( . . - ~ . ' ' 
dzenia powszechne.go. , \ 

' •Wspaniałąn.1y1.;ilne, godne wielkiego na~. 

' :ro~h1 przedsięwzięcie naypomyślnieyszym 

. skntkięm u":ieńczonr zostafo. Uznano po

wszechni~ uźytecznuść ro~k~'zęwiania zna:-

. ion10ści Biblii. Pierws~y, dzielnos.cią cha-
- \ ' 

, .:tak.teru narodowego w2.budzony pop~d, r~z-
' I ·' 

,, 

~zedl się powoli ie środkowego ' pnnktu po · -:-

1<\dzie Europy, p_rzeszedł mor~a i w nay· 

l 
i . 

• r t: 

"' 

' . . 
' 
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odleglevszy~h .' krainach ćzy.nnie dzLała. 

Ws7,t<dzie W.ładzcy ~arodów i 11ayznako

, ,mitsi· duchoVI ni wszelkiego wyznania .albo 

pr:r.odkuią Towarzy;twom bihliynym :. albo 

' ~nich czynnemi zostaią ~złonkami. Wszę-
, ' 

dz ie ubogi' biedrli uczniowie '"· szkołach' 

pr1.ebywaiący w szi;M~.alach, lazar~tach i 
więzieniach; źołniei·ze / lądówi i morscy' 

i ' \ 
mogą się· bezpłat.nle pokrzepiać słowem 

boźem? . mogą spokoynym i łagodnym 

sposobem wewnęfrzn'ego przekonania udo

skonafaG s~óy umysł. Na wszystkie języ-
. ' ' I 

ki nay~zikszych narod.Rw Bibqę przekła- . 

,, daią. Bofsya naczelniey się oaróinia po-
, / 

' tęźną 1W waźney spraw~e .... gor~iVl{oŚcią. Nay-
wyź,sze uczęs'tnic.twą szlachetnego c'esarza 

' . ' 
• 1{ Króla ALEXANDRA. ,I., niezmordo-

wana w działańin pr?c.owitość Xjąźęcia, Ga-

1 i i:: z yn a Prezydenta Towarzystwa Peters

b\ugsk;ego wskazuią pocieszaiąc~. widoki 

·dla Pogan azyatyckich, otwieraią-, iak To- .' 

warzystwo angielskie euergiynie wyraża, 

„ ilrogę naszemu Bogu. " ·W liście. tego 

Xiąźę.tia pisanym w roku i814 dnia 20 Sty• 

czma do Ta i n ma us il ( Teign~uth) pre. 

·' 

~ I 
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zyduiącego w Towar.zystwi~' angielskiem, 

~zytam wyrazy ~~stęp\1ią2e: , 
„ .... Pierwszy roli byt1~· nas.z.ego Towarzy-:-

st,~a wsławił się liczntmi'i,znacz~emi prned

sięwzięciami i czynami . . . Oprócz rózdania 

Pisma świc;teg~ w ró~~·ych j ęzykach tf'go 

wielkiego Mocarstwa, Koniitet postano" i,ł 
i ,PO części zac2,ął iuź drukować Biblię W 

' ję~ykach ~ł~w~ań~kim, niemieckim, .fin
lanrhkim', ~olskim, ar,meniańskim i kał„ 
muckim albo mogolskim. . Liczb~' tych, 

którzy się do rozp.rzestrz~nienia tego du:b.i:o

czynnego ' .':1stanowienia przykładai,\, co- 1 

dziennie się pomnaża. ~ayodlegleysze pro-
\ ' \ • Io • 

wi1;1cye· Rbfsyi uLiegaiC\ się :i naybhźszem1 

w c:l}y1?ieni6 s~ładek, a ~wiatło. słowa bo

żego poczyna pfayświecać w chatkach ubo„ 

gich; w schronien'iach biednych, w szpita· 

lach i więzieniach. Więźnie ~·oienni maią 

w t~m udział . . t?ganie naw~t i ,Machot~ie
tanie zaczynaią ie przyymow~ć- i siłv ·iego 

uczuwać. Po'myślńe sku\ki 'Fowar~ystwa 
• '· I ' \ 

bibliynego petersburgskiego ~owodem by-. . 
ły do ustanqwi.eni~ inny,ch podobnych '!o„ ,' 

warzystw w rożny.eh ~iastach, n.' p. ~Mo-

' ' r 
.. '' 
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~ ' I ' ~. 
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r' ( f;. 
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skwie, jarosławit:, Dorp~cie, Rewlu, i Mi„ 

ta wie, a które. i nasztin w Ścisły-n;1 zostaią 

zwiAzku. Wzgl~dem naszych nacze4tych 

· .. przecl'sięw_zięć naywiększe w spófdziałaniu 

tych T~>warzyst~ pokładamy nadzieie . • : . .. , ,, 

1 , W Indyac.h, gdzie się z nayusilniey!'.'Zą 
pil~ością za<izęło przekładanie i rozszerza· 

nie Biblii w trzydziestu po części n'aynie

znaiomszyc_h jęfykach, usiło"'· ania podo- . 

bne' równie przeciwne nayokropuieys~eńm , 

Eałwochwalstwu. iak i zdroinościom rzym· ' ,,. 
. skiey Jnk\l..,jzycyi. naywspani~lszemi i pra.• 

1.' 
wie ie~yne'mi _zwać się mog;ą. - ,Ziedno-

czone ·Stany pblnqcney · A1u.t,rt ki, oźywio· 
.:ne duchem prnwdziwie ąngitlbkim, szczę

' śliwe w tey sprawie chrześciiańskiey _czy~ 

nią postępy. Na wyspach też i osadach 

" · wschodni<?- indyyskit11 d~ Anglii , należą-
cych, . 1:1siłowanie to . źyvyo popi_er,aią; . po-

·~ wolnym ,Ho tt
1
e n tom opówia.A.aią Ewal\ie

lią ' z vi·ielkiem poW:odzeniem ~ ukończono 

owszem ~naczną edycyę 1Blblii /etiopskiey, 

:z.ape-)'Vne dla A:befsynii prze~naczont'y. - I 

.: 

:,• p,;n ~or_i~on w Kan.tonie 'postępuie ,sp:ie- . 
. a:z.nie i „zczęśli,wie .,w tłumacze;niu Pisllla Ś. 
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na język chiński .'- r ko~nnź. tu myśl nie

przycł;udzi, ii dalsze -r9zkl'Z~V\' iame podo- -

l;>i:iyc~ · ·us tanqwień, n.i:etlstawanie w rnz . 

r0zźarzo~f'Y gor·łiwpści nietylko zdob po

pr~~· 1ć moralność łudzi, lee.z ~ad'to zbli

źaiąc ku ·s.obie htdy iednost~ynością nauki. 

narodowe stosunki udoskonalić ~potrafi! -

Wypada to: ieszcze przydać tia niesmier· 

telną c1!" ałę' :la wsze s:z.lacl1etnych B ri~o w, 
że angitlskie bibliyne Towarnystwo wspie'.. -

l ra ws.zystkie .zagianiczne ~n·a,cznym pi:er:ię· . 

żnym posiłkiem, źe 11rzez ·i.ego s-taraóność . 

wydruk<YWano ··przeszło połtora 'miliona Bi-_, 

blii we wszystkich językach, i źe koszt 

na to, z dobrowolnych składek~ w przecią"'. 

' gu lat dziesię-ci~ wynosi 300,000 ·funtów, 

szterlingów. (*) " ; 1 - 1' 

Kończąc iuź rzecz ~ tym ważny!ll 
pr.zedmiocie, napo~kuę w~t:szcie ~' iedną ·i 
:uwag.ę. Jeźeli1B.iLlię dla we~ilętr~ney iey 

i t ' 

-

f 

" (;1<) Ktoby pragnął o rozci~głości i skntecznoii'ci Qziałań. 
>J;'owal'Zystw bibliynych, mianowicie angielskich i 
rośsyyshl:ch, doMadnieysz\\ powziąć wiadomoś4, ·ten -' 

nie<:h czyta pism.Ó nie.mieckie od lat 12 ,corocznie 

wydawane: Bericht der Brittischelt. UIJ.d au_slandisahen 

, n·ibel-G~s;l~s~'hajt, i mif<4:i~ iun!imi pisma :izossyrskiei 
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war~ości, (bo w rzeczy samey niemasz kt~„ 
by dał w ręce człowiekowi xięgę u~posabia

iącą lepiey do życia i śmierci,) zabieramy 

s~ę z taką żarl!woś_cią ogłaszać naydzikszym 

lu~om w kraia'ch nayodle.gleyszych, dla 

cze~oźby . w nasz!'lY oyczystey ,Europie mia-
• • I I 

no.o ntey zapomrnac, czemuźby nienaleźało 

iey pilniey czytać? Przypuszczamy· wpra

wd.z~e, że ll!_ę ona w lrnżdym. znayduie do-

. ~n, ale nie wiem ieźeliby się p~ ścłsłern.i 
badaniu ioacz.ey niepokazało. Wiemy atoli 

z dośV:iadczenia ,. iź i_ak skoro się cd0wiek 

odzwyczaia ' zwracać oblicze swe1 ku niebu 
' ' 

iak skoro' w sprawach życia' swoiego niema 

Boga w oczach i w serc~, tak natychmiast 
I 

O gt.u1 .Po,Gc111cKario BM6AeMcKario 
Oói,gP-cmBa t M cpeACmBaxb Kb Ao- · 
CIIll1łłieHifO O,HOH. ·-· - .Pa3I'OBopb 

,z:i;Byxb np!HmeAeli 'o noA313 Ót-i6Ae.t-i
cKr?Ixb o6i,gę<:m:Bb.- ł\b lIVImame
J\~11.·i'h ('A O.Ba 6om1fi. (Zdanie sprawy To

warzystwa bibliynego angiel'skiego i z.i.granicznego. 
~O zamiarze 1 owarzystwa bibliynego rossyyskie-

' t;o i o ś~odkach do iego ośiąguienia. - Rozmowa

dwóch pn.yiaciół, -o poi ytku1 Towarzystw bibliy

nych. - Do Czytelników słqwa bożego'.) 
/ I• 1· 
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1 
zwierzęc~ ,prryrodzenie bierze w nim górę, 

i z, wysokiego sto_pnia godności ,mo'r~lney 
po:"'ol~ w ,\i_e,wiastkową, opłaka_ną przecho~ 
dz1 dz1kosc. Otoź nayistotnieysza korzyść . 

z t!uma',czenia pisma Ś. na różne języki, z ' 

roz~awapia, iego bezpłatnie ws~ystkim sta-
. \ / /I 

iy>m 'ludzi. Do wzbudzenfaa obecney 'zdrę-

twiałości w ninieyszych pokoleniac}i posłu~ 
, ży nade)\ 1 przy_kład moźnieyszych ', czr,n„ 

n&ść chrześciiańska i aposto.15k,a wymowa 

duchownych.' 
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Stron: Wie11Sz. 

nr. 

IV. 

YI, 

\, a . 
16., 

i7. 
I ' 

8. 
5, 

22. 

i9. ' 

6. 

' 7· 

., 

MYŁ 

Omy~ka: 
pielęgo~ać 

skutkien 

uks:z.tałciali 

wewnętrzmun 

·. . 
wszystkiem 

kra i u 

,ie dnę 

I~ 

I I I ł 
Poprawić. 

pielęgńować' 

skutkiem. 

uksźtałcali' 

Z(:lw~ętrznem 

> ! 
wszystkim 

kminie , 

ieiłną 1 

25. Kraiowfadztwem Kraiowładz-

47· 4. 

7· 
·9· 

'. 97· 20. 

idem ' is. 

•• , , 

kościelną twe'm i kościelną 

biorąc o gól~o- bio:rąc ~wa-
.ści ' gólnośc'i 

, wtec:&--.,.-ó~ .... 
' tak źe 
, .. , 

UcżUClOW .. 
byłoby 

sprzeciwi 

zostowiottyttl. 

·wstecz 

tak:!~ 

uc~u6 

byłyby 

spr:iedwia , 
~ostawiónym 

Średttietn ·średnim 
' 

' od óhyczaiów '· ' do obyczaiow 

pCliętnoś~ 
I 

~ . 

'·' 

" 

/. 

' 
' 

po,iętności 

• i 

. ' 

·' 
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Stron: Wiern, ' Omyłka, Popr;,wu. 
idem 8. całości całość 

162- 7· srogiego, iedyno- srogiego iedr· 
władzcę nowładzcę 

199. '1. wszystkich nie · wszystki~h na· 
rodach nie 

.( idem iS-19. wieyskiem lub wieyskim., 

i powiatowem lub powiat~wym 
, 219' 2-5· i; przestępst~a i przestępstwa ' 

idem 5. i t. d. i t. a; 
225. 24. Geschlechte Geschichi.e. 

24s. J. l, system ·iak iak systel}l 

, 256. 15. Tłumacza Tfomacz. 

267. i9. u wdano uważam 

.!275• ' 11. złe wykwintne 
' I 

I 

~83. 20. to:! tet. 
306. ~4· mieyesc I mieysc. 
512. 15 uro1e~1em uroieniom 

· ~ 

547· 8. trudne brudne 

393· 1. wt_asnych własnych. 
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